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STUDIA I PRACE STATYSTYCZNE
II WARSZAWA Zeszyt 2-3.

Egon V ie lrose

om
Polskie tab lice  urym ieralności 1948 ro ku

Tab lice  m ym iera lności podane w  n in ie jszym  artykule są trzecim i tego 
rodzaju opracotuaniam i obejm ującym i całą Polskę.

Piermsze tab lice  ogólnokra jow e zostały w yliczone dla 1927 r. przez 
S. Szu lca1) na podstaw ie oszacowanego na początek roku 1927 składu 
ludności w edług w ieku oraz danych o zgonach w  ciągu roku  1927. Tablice 
te podaw ały iiczbę dożywających, liczbę zgonów, prawdopodobieństw o 
zgonu oraz przeciętne dalsze trw an ie  życia dla w ieku od 0 do 80 lat 
dla całej Polski oraz dla poszczególnych czterech grup w o jew ództw  bez 
podzia łu  na mężczyzn i kobiety.

D rug i zb ió r tab lic  m ym iera lności dla okresu 1931/32 został opracowany 
przez S. Szulca przy współudzia le S. Fogelsona* 2) na podstaw ie w yn ików  
spisu ludności z dnia. 9 grudnia 1931 r. oraz danych o zgonach w  latach 
1931 i  1932. Tab lice  te zaw ierają dane o liczb ie  dożywających, o p raw do­
podobieństw ach zgonu oraz o przeciętnym  dalszym trw an iu  życia dla w ieku 
od 0 do 100 la t d la całej Polski oraz oddzie ln ie d la m iast pow yżej 100 000 
m ieszkańców, dla m nie jszych m iast i dla wsi, wszystkie z podziałem  na 
mężczyzn i kobiety. Zam ierzone było  szersze opracowanie z uw zględn ie­
niem  g łów nych  wyznań, stanu cyw ilnego i podziału terytoria lnego. Z tych 
dalszych zam ierzeń została wykonana zaledw ie drobna część m. in. tablice 
dla m. st. W arszawy 3) opracowane przez Z. L im anowskiego przy w spó ł­
udziale autora niniejszego artyku łu  oraz tablice w edług stanu cyw ilnego 
opracowane przez autora niniejszego artykułu. Z w yją tk iem  tab lic  dla 
m. st. W arszawy m ateria ły te nie zostały ogłoszone dotychczas drukiem .

9  Stefan Szulc. Polskie tablice m ym ieralności 1927 r. (K w artaln ik  Statystyczny

2) Polskie tablice m ym ieralności 193132 (Statystyka Polski seria C, zeszyt 91).
3) Rocznik Statystyczny m. st. W arszaw y 1936/37.
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Poza tym  były opracomymane dm ukrotn ie tab lice m ym ieralności dla 
mojemództm Poznańskiego i Pomorskiego, a m ianom icie  dla 1922 r. przez 
S. S zu lca1) i d la roku 1927 przez S. Fogelsona * 2). Te ostatnie są rozsze­
rzeniem  na p łeć jedne j z tab lic  S. Szulca.

Tab lice  m ym iera lności 1948 roku zostały myliczone na podstamie da­
nych o strukturze ludności tuedług p łc i i mieku na dzień 1.1 1949 r. oraz 
danych o zgonach mediug p łc i i m ieku m roku 1948.

Struktura ludności medług p łc i i m ieku została uzyskana przez G łómny 
Urząd Statystyczny na podstamie szacunku metodą reprezentacyjną, 
opartego na danych b iu r em idencji ludności. Zbadano m ianom icie osoby, 
k tó rych  nazmiska zaczynały się na lite ry  N i O. Stanomiły one łącznie 
4,4 % ogólnej liczby osób zameldomanych na zamieszkanie. Otrzymany 
na tej podstamie udzia ł poszczególnych rocznikom  mieku zastosomano — 
oddzieln ie dla mężczyzn i kob ie t — do całej ludności zameldomanej na 
zamieszkanie, które j liczba była znana. Jednak i ta ogólna liczba lu d ­
ności była obarczona peurnym błędem  m ynikającym  stąd, że pemna liczba 
osób faktycznie zam ieszkałych nie figurom ała nigdzie jako zamieszkała 
a ty lko  jako zameldowana na pobyt czasomy, natom iast zdarzały się 
rómnież przypadki przecimne, że dana osoba fig u ro m a ła . dm ukrotn ie, 
m obecnym  m iejscu zamieszkania i m poprzednim , oraz stąd, że rejestry 
obejm om ały pewną liczbę osób już zm arłych i n ieobecnych m Polsce. 
Stm ierdzono rów nież, że rejestracja mykazała zbyt małą liczbę dzieci, 
mobec czego roczn ik i 1947 i 1948 zostały odpom iednio doszacomane. 
Pozostałe roczn ik i uznano za dostatecznie dokładne. Zdaniem  Głómnęgo 
Urzędu Statystycznego dane dla całego kra ju są stosunkomo dokładne, 
natom iast dane dla części kra ju  mogą być obarczone znaczniejszym b łę ­
dem, poniemaż m ym ienione myżej rodzaje błędom, jak  róm nież b łąd spo- 
modomany zastosomaniem metody reprezentacyjnej, mażą mięcej dla 
części kra ju, niż dla całego kraju. N ie jest róm nież pernny podzia ł lu d ­
ności pom iędzy miasta i mieś. Dane dotyczące struktury ludności medług 
m ieku obejm om ały poszczególne roczn ik i m ieku od 0 do 69 la t oraz 
5-le tn im i grupam i m ieku od 70 lat mzmyż.

Dane dotyczące zgonom m 1948 r. są obarczone pemnym błędem, który 
jednak —■ poza udekiem  n iem om lęcym  — nie mpłyma na uzyskane my- 
n ik i. Dane o zgonach obejm om ały liczbę zm arłych poszczególnymi rocz­
n ikam i od 0 do 99 lat oraz grupę 100 la t i m ięcej.

r) Stefan Szulc. T ab lice  m ym ieralności mojemództm Poznańskiego i Pomorskiego 
1922 roku (Km artalnik Statystyczny 1928).

2) S. Fogelson. Tab lice m ym ieralności mojemództm Poznańskiego i Pomorskiego  
1927 roku (Przegląd A ktuarialny 1932).
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W  obliczeniach nie uwzględniono ruchów  m igracyjnych ze względu 
na brak danych o strukturze według w ieku ludnośc i m igrującej. Można 

Jednak stw ierdzić , że m igracje obję ły w  1948 r. stosunkowo nieznaczną 
liczbę osob, wobec czego pom in ięc ie  tego składnika nie pow inno wpłynąć 
na ostateczne w yn ik i.

D ia  w yjaśn ien ia  sposobu postępowania przy samych w yliczeniach p rzy­
ję to  oznaczenia następujące:

liczba osób, które w  dniu ł . I  1949 r. mają 0 - 1  la t czyli liczba 
żyjących w  tym  dn iu  osób urodzonych w  1948 r.

— liczba osób, które w  dniu 1 I 1949 r . mają 1—2 lat
— liczba  osób, które w  dniu 1.1 1949 r . mają 2 —3 lat.

itd.

— zgony w  1948 r. osób w  w ieku  0 — 1 lat.
— zgony w  1948 r. osób w  w ieku  1—2 lat.
— zgony uj 1948 r. osób w  w ieku 2 —3 lat

itd.

— zgony w  1948 r. osób w  w ieku 0 - 1  lat, urodzonych w  1948 r.
"  zS°ny ai 1948 r. osób w  w ieku  0 - 1  lat, urodzonych w  1947 r .
— zgony w  1948 r. osób w  w ieku  1 - 2  lat, urodzonych w  1947 r.

~ zS°n9 lu 1948 r - osób w  w ieku 1 - 2  lat, urodzonych w  1946 r.
itd .

Zachodzą oczyw iście rów nośc i

Z0 =  Z0<48> +  z 0<47>
Zx =  Z /47) +  Z jj46»
Zo =  Z2<«> +  z 2<«>

itd .

Z danych dotyczących struktury ludnośc i w edług w ieku mamy w ie l­
kości następujące

SOj S ir ^2j • * . . Sgg
oraz sumy 5-letnie

S?o +  S7l +  S72 J- S73 -f- 
¿>75 +  ^76 +  S77 - f  S7a +  S79 

itd.

Z danych dotyczących zgonów według w ieku mamy w ie lkości

Z0, Z lt Z2, . . . .  Z09
-oraz sumę

Z 100 +  Z10i J- Z102 -p .......

Sr
S2

■̂0
Z  !

Z 2

z  0(4B> 
Z0(47>

z 2'4-)
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Natom iast nie są dane bezpośrednio in ie lkości

Z 0<48>, Z 0(“7), Z ^ ,  Z /« > ..........

które można uzyskać ty lko  uj drodze szacunkom, na podstamie m niej lub 
bardziej dom olnych założeń. Przyjęto takie same założenia, na jak ich  
oparł się S. Szulc przy m yliczaniu tab lic  m ym iera lności dla mojemództm 
Poznańskiego i Pomorskiego 1922 roku, a m ianom icie

Z 0(48) =  0,762 • Z 0, skąd m ynika Z 0̂ 7) =  0,238 • Z 0
oraz

Z ^ >  — 0,585 • Z j, skąd m ynika Z / 46) =  0,415 • Z x 

Przyjęto róum ież, że
Z 8 <4«> =  Z 8 i*« =  0,5 • Z 8 
Z 9 <39> =  Zo <38» =  0,5 • Z 9
Z 10(38) =  ^ 10(37) =  0,5 - Z 10
itd.

Założenia te zastosomano zarómno do mężczyzn, ja k  też do kobiet. 
D la  roczn ikom  m ieku od 2 do 7 la t ustalono pram dopodobieństm a zgonu 
na inne j drodze, bez opierania się na liczbach żyjących i liczbach zgonom, 
mobec czego nie by ły  potrzebne dla tych rocznikom  żadne założenia o ro z ­
kładzie liczby zgonom na poszczególne roczn ik i urodzeń.

Na podstam ie uzyskanych przy pom ocy tych założeń liczb  myznaczono 
następnie pram dopodobieństm o przeżycia 1 roku  dla mieku 0 i 1 lat oraz 
analogiczne pram dopodobieństm o dla 5-le tn ich grup m ieku 8 — 12, 13 — 17, 
. . .  63—67 lat. Pramdopodobieństma dla roczn ikom  m ieku od 2 do 7 nie 
myznaczano na tej drodze, poniemaż są to roczn ik i urodzone m czasie 
m ojny i bezpośrednio po m ojnie, m okresie silnego spadku, a potem  na­
głego mzrostu liczby urodzeń, co mymagałoby zastosomania odpom iednich 
popram ek. Jednak nie rozporządzamy potrzebnym i danym i dla ustalenia 
tych popram ek i stąd konieczność myznaczenia pram dopodobieństm  dla 
tych rocznikom  na podstamie in te rpo lac ji.

Pramdopodobieństmo przeżycia 1 roku dla 0-le tn ich  m yliczono jako 
iloczyn  dm óch pram dopodobieństm , a m ianom icie  pramdopodobieństma 
dla osoby urodzonej m roku 1948 dożycia do 1.1 1949 r., które mynosi 
m edług przyję tych oznaczeń

S0 +  z 0<«>

oraz pram dopodobieństm a dla osoby, która m dniu 1.1 1948 r. miała. 
0 — 1 lat dożycia do 1 roku, które mynosi

____ S± +  Z / 47) _____
5 ,  +  Z j(47> +  Z 0(47>
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stąd

Po 5 o +  Z</48> S1 +  Z / 47» +  Z 0(‘7>
____  s , +  z x<47>

(1)
Analogiczn ie

P l S1 +  Z¿«i 5 ,  +  Z 3<«> +  Z x««>
Si____ . S3 +  Z 2w

(2)

W zory na prauidopodobieństu jo przeżycia 1 roku m 5-le tn ich g ru ­
pach m ieku są podobne z tą ty lko różnicą, że zamierają odpom iednio 
rnięcej składnikom  m liczn iku  i  m ianom niku. Pramdopodobieństmo dla 
m ieku 13 17 lat oblicza się jako iloczyn dmóch pram dopodobieństm  me-
dług mzoru

Analogiczne są mzory na pramdopodobieństma dla pozostałych 5-letn ich 
grup mieku.

M ając obliczone pramdopodobieństma przeżycia 1 roku dla mieku
0 i 1 lat oraz m 5-le tn ich  grupach m ieku od 8 — 12 do 63—67 lat, rny- 
znaczono odpom iednio pram dopodobieństm a zgonu. Pramdopodobieństma 
zgonu dla 5-le tn ich  grup mieku od 8 — 12 do 63—67 lat myrómnano m e­
todą G ioyera, przy jm u jąc, że suma pramdopodobieństm  zgonu dla p o ­
szczególnych rocznikom  każdej 5-letniej grupy m ieku róm na się 
5 -krotnem u pram dopodobieństm u rocznem u m yliczonem u dla całej grupy.

P iam dopodobieństm o zgonu dla rocznikom  od 2 do 7 la t uzyskano 
przez in te rpo lac ję , opierając się na po lsk ich  tablicach m ym ieralności 
1931/32. W yznaczono m ianom icie stosunki pram dopodobieństm  zgonu 
m 1948 r. do odpom iednich pram dopodobieństm  1931/32 r. dla m ieku
1 i 8 lat. Przyjęto następnie założenie, że stosunki te są funkcją  lin iom ą 
m ieku, skąd znaleziono brakujące stosunki dla rocznikom  od 2 do 7 lat, 
a na tej podstam ie po przemnożeniu odpom iednich pram dopodobieństm  
zgonu z tab lic  1931/32 uzyskano pramdopodobieństma zgonu dla 1948 r.

Pramdopodobieństma zgonu dla m ieku pomyżej 6? la t uzyskano na 
podstamie spółczynnikóm  zgonu dla 5-le tn ich  grup mieku (65—69, 70 — 74 
itd .), to znaczy na podstamie stosunku liczby zgonom dla poszczególnych 
5 -le tn ich  grup m ieku do odpom iedniej liczby żyjących. Spółczynniki te 
doprom adzono do 84 lat, a dalsze uzyskano przez ekstrapolację przy za­
łożeniu, że logarytm y tych spółczynnikóm  stanomią postęp geometryczny.

p i3_,7 _^13+*^14 +  <515- f  S ls+ S ]7

+  Z 13W + Z 14(33)+ Z 16(32)+ Z 16(31) +  Z 17(30) (3)
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Przyjęto następnie, że te spó łczynn ik i ró tnnają się odpo in iedn im  pram do- 
podobieństm om  zgonu i  m yróm nano je  metodą GIovera.

W szystkich tych obliczeń dokonano oddzieln ie dla mężczyzn i kobiet. 
N ie ob liczono natom iast pram dopodobieństm  dla mężczyzn i kob iet 
łącznie.

Na podstamie uzyskanych pram dopodobieństuj myznaczono liczbę do- 
żymających oraz przeciętne dalsze trumnie życia dla mieku od 0 do 100 
lat. Przy tym  praiudopodobieństm a zgonu dla najstarszych rocznikom  
m ieku m ypadły stosunkomo n iskie  m poróm naniu z tab licam i 1931/32 r., 
co można tłum aczyć raczej n ie licznym  i n iezbyt dokładnym  materiałem  
dla tych  rocznikom , n iż rzeczym istym  spadkiem um iera lności. Stąd m ta ­
b licy  zostały zamieszczone ty lko  dane dla rocznikom  m ieku od 0 do 80 lat, 
z pom in ięc iem  dalszych rocznikom .

Jak m ynika z poprzedn ich rozmazań, na jm nie j pemne są m tab licy 
liczby  odnoszące się do najm łodszych rocznikom , od 0 do 7 lat, oraz dla 
roczn ikom  m niej m ięcej od 70 mzmyż. D la ustalenia mpłymu, ja k i mogły 
mymrzeć ementualne n iedokładności m ateria łu dla m ieku niemomlęcego, 
myznaczono przeciętne trmanie życia nom orodka dodatkomo jeszcze 
m dm óch mariantach, a m ianom icie:
1) przy założeniu, że rzeczy mi ste pram dopodobieństuio zgonu dla mieku 

0 la t jes t myższe o 10% od. myliczonego, natom iast pozostałe pramdo- 
podobieństma są dokładne,

2) przy założeniu, że rzeczymiste praiudopodobieństm a zgonu dla mieku 
0 i 1 la t są myższe o 10% od m yliczonych, natom iast pozostałe pramdo- 
podobieństma są dokładne.

W yn ik i tych m yliczeń podajemy niżej.

Przeciętne trtnanie życia nouiorodka

P l e ć obliczenie
p ierinotne

marian t 1 m ariant 2

M ę ż c z y ź n i ............................ 55,6 54.8 54,7

Kobiety . . . . . . . 61,5 60,8 60,7

Zatem różnica pom iędzy ob liczen iam i p ierm otnym i a najbardzie j n ie ­
pom yślnym  mariantem 2 mynosi m nie j niż 1 rok. W yn ika  stąd, że po ­
dane m tab licy  liczby  dotyczące przeciętnego trm ania życia ty lko  n ie ­
znacznie mogą się odchylać ctd rzeczym istości, namet uj przypadku znacz­
nych n iedokładności m re jestrac ji zgonom niem om ląt.

Przechodzimy do bardzie j szczegółomego om óm ienia tablicy.
Przebieg pram dopodobieństm  zgonu dla mężczyzn jest następujący. 

Pramdopodobieństmo zgonu jes t najmyższe dla nom orodkóm  i szybko 
spada, osiągając m in im um  dla mieku 11—13 lat, po czym mzrasta p o iu o li.
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W  w ieku  24—28 la t następuje stabilizacja, a następnie lekk i spadek dla 
w ieku  29—30 la t, po k tó rym  następuje stały wzrost, początkowo słaby, 
a po tym  coraz szybszy (spadek dla w ieku  29—30 la t jest m nie j wyraźny 
n iż w  tab licach w ym iera lnośc i 1931/32, co praw dopodobnie wiąże się ze 
zm ianą struktury według stanu cyw ilnego).

D la kobiet przebieg praw dopodobieństw a zgonu jest n ieco inny. Po 
początkow ym  bardzo s ilnym  spadku występuje m in im um  w  w ieku 9 — 12 
lat, a następnie stały wzrost, z pew nym  ty lko  zw oln ien iem  tempa w  w ieku 
22—29 lat.

P rawdopodobieństwo zgonu jest stale wyższe dla mężczyzn niż dla 
kobiet, z w yją tk iem  w ieku 1 i  2 lat, co jednak praw dopodobnie jest spo­
w odow ane raczej metodą obliczania albo lepszą może re jestracją ch łop ­
ców , a n iekoniecznie odpow iada rzeczyw istem u stanow i rzeczy. D la  w ieku 
0 ła t p raw dopodobieństw o zgonu dla ch łopców  jest o 20% wyższe niż dla 
dziewcząt. D la w ieku 1 i  2 wyższe są praw dopodobieństw a dla dziewcząt, 
w  w ieku 3 la t następuje w yrów nanie , po czym prawdopodobieństwa się 
rozchodzą. D la  w ieku 14 — 15 la t następuje znowu wyraźna tendencja do 
w yrów nania , po czym. różnice zwiększają się ponow nie, dochodząc w  w ie ­
ku 20 ła t do poziom u około 60—70%, po czym — m niej w ięce j od 60 la t — 
— różnica stopniow o maleje, wynosząc dla 80 la t oko ło  15%.

Prawdopodobieństwa zgonu z tab lic  w ym iera lnośc i 1948 r. są wszystkie 
niższe i to przeważnie znacznie niższe od odpow iedn ich p raw dopodo­
b ieństw  dla okresu 1931/32. W  celu lepszego scharakteryzowania zmian, 
jak ie  nastąpiły w  tym  okresie 17-letn im , wyznaczono wskaźniki, b io rąc 
za podstawę praw dopodobieństwa zgonu w  okresie 1931/32 (ob. tabl. 2, 
str. 9).

Uzyskane dwa szeregi wskaźników  mają przebieg dość jedno lity . 
W artości wskaźników  dla w ieku 0 są stosunkowo wysokie, po czym na­
stępuje spadek aż do pewnego poziom u najniższego, k tóry u mężczyzn 
przypada na 1 ro k  życia, u kobiet na 9 rok  życia. Dalej mamy stopniowy 
wzrost. Załamanie tej tendencji rosnącej u mężczyzn po 72 latach jest 
spowodowane n iew ą tp liw ie  zastosowaną metodą przy ustalaniu p raw do­
podobieństw  zgonu dla wyższego w ieku i nie daje obrazu rzeczyw istych 
zm ian um iera lności. Najw iększa popraw a w ym iera lności nastąpiła zatem 
d la  w ieku dziecięcego i m łodego, natom iast dla starszych ro czn ikó w  p o ­
prawa jest mniejsza. Przy tym  poprawa jest większa u kobiet niż u męż­
czyzn, co u jaw n ia  się rów nież przy porów nan iu  przeciętnego trw ania 
życia now orodka. D la mężczyzn trw an ie  życia now orodka wzrosło z 48,2 
lat do 55,6 lat, czy li o 7,4 lat, natom iast d la kob ie t z 51,4 lat do 61,5 la t 
czy li o 10,1 ląt. Jak w yn ika w ięc z załączonej niżej tab licy wym iera lności
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Tabl. 1. Praindopodobieiistina zgonu 
Ta6/i. 1. BepoflTHocTb cn/iepm

Table 1. D eath  p ro bab ility

W ie k
Bo3pacT

Age

M ężczyźni —  My>KHHHbi —  M en Kobiety —  >KeHmnnbi — W om en

1948 1931 - 3 2 1948 1 9 3 1 -3 2

0 0,1257 0,1692 0,1019 0,1404

1 129 308 142 386

2 61 138 64 131

3 ' 39 83 39 82

4 28 58 27 58

5 24 46 20 45

6 20 38 17 38

7 19 34 15 34

8 18 31 13 31

9 16 28 12 29

12 15 24 12 27

17 .26 38 19 39

22 42 58 25 53

27 43 55 28 58

32 44 57 31 64

37 50 66 36 71

42 64 83 42 75

47 90 114 56 85

52 137 166 79 118

57 202 236 117 175

62 279 343 184 265

67 ‘ 426 518 281 417

72 672 783 475 650

77 904 1169 767 1006
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Tab l. 2. Zm iany prawdopodobieństw zgonu 1931/32 — 1948 
Taón. 2. H3MeHeHnn BeposTHOCTeK cn/iepm b 1931/32 — 1948 
Tab le 2. Changes o f  death p robabilities  in  1931/32 — 1948

W ie k
Bo3pacT

Age

M ężczyźni —  My>K4HHbi —  M en Kobiety —  XeHmHHbi —  W om en

Stosunek prawdopodobieństwa  
zgonu 1948 r. do prawdopodo­

bieństwa zgonu 1931/32

CooTHomeHne Me>KAy BeponTHOdnivin
cMepTH b 1948 u 1931/32 r.

Ratio o f death p ro bab ility  in  1948 
to th e  death  p ro bab ility  in  1931/32

Stosunek prawdopodobieństwa  
zgonu 1948 r. do prawdopodo­

bieństwa zgonu 1931/32

CocTHOweHue m o k a y  BeposTHOCTnn/iM
civiepTM b 1948 u 1931/32 r.

R atio  o f  death  probab ility  in  1948 
to the death p ro bab ility  in  1931/32

0 74 74

1 42 50

2 44 44

3 47 48

■ 4 48 45

5 52 44

6 53 45

7 56 44

8 58 42

9 57 41

12 63 44

17 68 49

22 73 47

27 78 48

32 77 48 I

37 76 51

42 ■ 77 56

47 79 66

52 82 67

57 86 61

62 81 70

67 83 67

72 86 73

77 77 76
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za r. 1948, mamy do zanotomania bardzo znaczne zmniejszenie się m ym ie- 
ra lnośc i iu poróm naniu z okresem przedm ojennym  (1931/32).

Tak znaczna poprama mogła nastąpić ty lko  na skutek zmiany ustro ju  
i mszechstronnych inys iłkó iu  Państma Ludomego nad podniesieniem  stanu 
zdrom otności i stopy życiom ej szerokich mas ludności. Poprama mymie- 
ra lnośc i n iem ątp lim ie była miększa u kobiet n iż u mężczyzn. Zm ien iło  
się przez to ustosunkomanie m ym iera lności dla mężczyzn i kobiet, ja k  
to mskazuje poniższe zestamienie.

T ab l. 3. P iam dopodobieństwa zgonom dla mężczyzn m %  prauidopodobieństui
dla kobiet

Ta6 n .  3. BepoaTHOCTb c iv iepm  a jia  b %  B epoaTH oern CMepTH
arm »cemuHH

Table  3. D eath  probabilities fo r  men in  %  o f death probabilities fo r  women

W iek

B o3pad

Age

1948 1931/32

0 123 121
1 90 108
2 97 105
3 too 101
4 104 100
5 120 102
6 118 100
7 137 100
8 138 100
9 133 "  97

12 125 89
17 137 97
22 168 109

27 154 95
32 142 89
37 139 93

42 152 111

47 163 134

52 174 141
57 173 135

62 151 130

67 151 124
72 141 120

77 118 116
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4. Tablica wymieralności 1948 — TaóaMua civiepTHOCTM 1948 — L ife łabie 1948

X M ężczyźni —  My>KMnHbi M en Kobiety — >KeHmnHbi — Women

Px f , 6°e  X <7x Px f * eox

0 0,1257 0,8743 10 000 55,6 0,1019 0,8981 10 000 62,5
i 129 9871 8 743 62,5 142 9858 8 981 67,4
2 61 9939 8 630 62,4 64 9936 8 853 67,4
3 39 9961 8 577 61,7 39 9961 8 797 66,8
4 28 9972 8 544 61,0 27 9973 8 763 66,1

5 24 9976 8 520 60,2 20 9980 8 739 65,3
6 20 9980 8 500 59,3 17 9983 8 722 64,4
7 19 9981 8 483 58,4 15 9985 8 707 63,5
8 18 9982 8 466 57,4 13 9987 8 694 62,6
9 16 9984 8 451 56,5 12 9988 8 682 61,7

10 16 9984 8 438 55,7 12 9988 8 672 60,7
11 15 9985 8 424 54,8 12 9988 8 662 59,8
12 15 9985 8 411 53,9 12 9988 8 652 58,9
13 15 9985 8 399 53,0 13 9987 8 641 58,0
14 16 9984 8 386 52,0 15 9985 8 630 57,0

15 17 9983 8 373 51,1 16 9984 8 617 56,1
16 21 9979 8 359 50,2 17 9983 8 603 55,2
17 26 9974 8 341 49,3 19 9981 8 589 54,3
18 31 9969 8 319 48,4 20 9980 8 572 53,4
19 36 9964 8 294 47,6 22 9978 8 555 52,5

20 40 9960 8 264 46,8 23 9977 8 536 51,6
21 42 9958 8 231 45,9 24 9976 8 516 50,7
22 42 9958 8 196 45,1 25 9975 8 496 49,9
23 42 9958 8 162 44,3 26 9974 8 475 49,0
24 43 9957 8 127 43,5 26 9974 8 452 48,1

25 43 9957 8 092 42,7 27 9973 8 431 47,2
26 43 9957 8 058 41,9 28 9972 8 408 46,4
27 43 9957 8 023 41,1 28 9972 8 384 45,5
28 43 9957 7 988 40,2 29 9971 8 361 44,6
29 42 9958 7 954 39,4 29 9971 8 337 43,7

30 42 9958 7 921 38,6 30 9970 8 313 42,9

31 43 9957 7 887 37,7 31 9969 8 288 42,0
32 44 9956 7 853 36,9 31 9969 8 262 41,1
33 45 9955 7 819 36,1 32 9968 8 237 40,2

34 47 9953 7 784 35,2 33 9967 8 210 39,4

35 48 9952 7 747 34,4 34 9966 8 183 38,5
36 49 9951 7 710 33,5 35 9965 8 155 37,6

37 50 9950 7 672 32,7 36 9964 8 126 36,8

38 52 9948 7 634 31,9 37 9963 8 098 35,9

39 54 9946 7 594 31,0 38 9962 8 067 35,0
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4. Tablica tnymieralności 1948 (d o k .)— Taó/iMua ciwepTHOCTH 1948 (o ko h m .)

Life table 1948 (concl.)

X M ężczyźni — My>KHHHbi — M en Kobiety — XemnMHbi —  W om en

Px e°x <1X Px h e°x

40 0,0056 0,9944 7 553 30,2 0,0039 0,9961 8 036 34,2
41 60 9940 7 511 29,4 40 9960 8 005 33,3
42 64 9936 7 466 28,5 42 9958 7 973 32,4
43 68 9932 7 418 27,7 44 9956 7 939 31,6
44 73 9927 7 368 26,9 46 9954 7 904 30,7

45 79 9921 7 312 26,1 48 9952 7 869 29,8
46 84 9916 7 254 25,3 52 9948 7 830 29,0
47 90 9910 7 194 24,5 56 9944 7 790 28,1
48 97 9903 7 129 23,7 60 9940 7 746 27,3
49 104 9896 7 060 23,0 65 9935 7 700 26,4

50 113 9887 6 986 22,2 70 9930 7 650 25,6
51 124 9876 6 907 21,4 75 9925 7 596 24,8
52 137 9863 6 822 20,7 79 9921 7 539 24,0
53 151 9849 6 728 20,0 84 9916 7 480 23,2
54 166 9834 6 626 19,3 90 9910 7 417 22,4

55 180 9820 6 516 18,6 97 9903 7 350 21,6
56 191 9809 6 399 17,9 106 9894 7 279 20,8
57 202 9798 6 277 17,3 117 9883 7 202 20,0
58 216 9784 6 150 16,6 128 9872 7 118 19,2
59 231 9769 6 017 16,0 140 9860 7 026 18,4

60 247 9753 5 878 15,3 154 9846 6 928 17,7
61 262 9738 5 733 14,7 168 9832 6 822 17,0
62 279 9721 5 583 14,1 184 9816 6 707 16,3
63 299 9701 5 427 13,5 201 9799 6 583 15,6
64 326 9674 5 265 12,9 219 978! 6 451 14,9

65 355 9645 5 093 12,3 239 9761 6 310 14,2
66 . 388 9612 4 912 11,8 259 9741 6 159 13,5
67 426 9574 4 722 11,3 281 9719 5 999 12,9
68 467 9533 4 521 10,8 307 9693 5 831 12,2
69 515 9485 4 310 10,3 339 9661 5 652 11,6

70 565 9435 4 088 9,8 379 9621 5 460 11,0
71 621 9379 3 857 9,3 427 9573 5 253 10,4
72 672 9328 '3617 8,9 475 9525 5 029 9,8
73 716 9284 3 374' 8,5 526 9474 4 790 9,3
74 756 9244 3 133 8,1 580 9420 4 538 8,8

75 800 9200 2 896 7,7 637 9363 4 275 8,3
76 846 9154 2 664 7,3 696 9304 4 002 7,8
77 904 9096 2 439 6,9 767 9233 3 724 7,4
78 982 9018 2 218 6,6 851 9149 3 438 7,0
79 1073 8927 2 000 6,2 945 9055 3 146 6,6

80 1164 8836 1 786 5,9 1043 8957 2 848 6,2
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3roH <t>M/ibpo3e

riojibCKMe Taöjiimbi CMepTHOCTM sa 1948 r.

P  E 3  IO  M  3

I IO J Ib C K M e  T a S jIM p b l  C M ep T H O C T M  S b lJ IM  o S p a S O T a H b l H a  O C H O B aH H M  a a H H b IX  C T p y K -  

T y p b i n o  n o j i y  m  B 0 3 p a c T y  H a  1. I  1949 r . ,  a  T a K x c e  n a H H b ix  o  C M epT H O C TM  n o  n o j i y  

m  B 0 3 p a c T y  b 1948 r .  g a m b i e  o  C T p y K T y p e  n o  B 0 3 .p a c T y  m  n o j i y  m ojkho  C H M T aT b  

B o S ip e M  3 a  T O H H b ie , B TO B p e M H  K a K  f la H H b ie  O C M epT H O C TM  M O r y T  M M e T b  n p o S j ie M b l , .  

o c o S e H H O  f l j i a  n e p n o f la  M J ia f le H n e c T B a , hto  m o jkct B W 3 B a T b  H e x o T o p b ie  H e T O H H o c T M . 

n p M  B b iH M C J ie H M H X  y n y u je H O  M M rp a q M O H H o e  flB M J K e H M e , hto  O flH a K O  H e  æojijkho O T p a -  

a c a T b c a  H a  p e 3 y j i b T a T a x .

O n p e a e j ie H a  H e n o c p e f lC T B e H H a n  B e p o H T H o c T b  n p o jK M T M H  o c h o t o  r o f l a  a n n  b o 3 -  

p a c T a  O n i  r o f l a ,  a  T a i o x e  f l jw r  5 - j i e T H n x  r p y n n  B 0 3 p a c T a  o t  8 —  12 p,o 63 —  67 j i e T .  

n p n n e M  H C M H C J ie H H a  n p o M 3 B e f le H b i M e T O flO M  Böckha. H a  o t o m  o c H O B a H M M  n o j i y n o i b i  

C O O T B e T C T B y io m iie  B e pO H T H O C T M  C M epT H O C T M . B e p O H T H O C T M  C M epT H O C T M  f lJ IH  O T f le j I b -  

H b ix  j i e T  B 0 3 p a c T a  o t  8 — ■ .67 J ie T  n o j i y n e H b i  n p M  n o M o m M  B b ip a B H M B a H M H  M e T O flO M  

G lo v e r a ,  B e p O H T H O C T M  f l j in  B 0 3 p a c T a  o t  2— 7 J ie T  n p n  n o M o m u  M H T e p n p e T a ijM M  M e łK f l y  

B 0 3 p a c T 0 M  1 m 8 J ie T  o n n p a io T C H  H a  B e pO H T H O C T M  C M epT H O C T M  B  n e p M O f l 1931/32,. 
B TO B p e M H  K a K  BepO H TH O C T M . f lJ IH  B 0 3 p a C T a  G o jIC C  67 J ie T  n O J iy H e H b l H a  O C H O BaH M M  

K O 3 (J )M L iM e H T 0 B  C M epT H O C T M  H 3 K C T p a n O J IH I}M M .

H a  ocHOBaHMM n o jiyn e H H b ix  BepoHTHOCTeił o5o3HaHeHO hmcjio flOjKMBaiom.Mx, 
a TaKiKe cpejjHHH j ia j ib n e ii i i ie ro  n p o flo  j i>k eh eih jkm3h m . B  Taö ji. I I  noKa3aHbi Bce 
sjieMeHTbi f l j iH  B03pacTa ot 0 f lo  80 JieT. H e  no^aHO h m k b k m x  BejiMHMH a jih  B03pacTa 
5o jiee  80 neT, t . k . n o jiy n e m ib ie  BepOHTHOCTM CMepTHOCTM « jih  stoto B03pacTa Ka3a- 

JIMCb CJIMHIKOM HM3KMMM.
P e 3y jib T aT b i cpaBHeHbi c nojibC.KMMM TaSjiMpaMM CMepTHOCTM 1931/32. C pasne iiM e 

noK a 3 a jio  3 HaHMTejibHoe McnpaBjieHMe BepoHTHOCTeii, ocoSeHHO y  jk c h iu m h  m  So jib -  
m y io  b  MJia/];eHHecKOM m  MOJioftOM B0 3 pacTe HejKejiM  b  CTapiiieM. HpoHBJiHeTCH sto 
b  npofljieHMM cpe flH e ił npoflOJiJKMTejibHOCTM jkm3hm . HOBopojKfleHHoro ot 48,2 jieT  
«o 55,6 «JIH MyjKCKOro n o jia  m  c 51,4 JieT «o 61,1 ä j ih  sceHCKoro nona. Ä a «  e x te jin  
npMHHTb BO BHMMaHMe B0 3 M0 JKH0 CTB o h im 5o k  b  pe3y jib T a T a x  BCJieflCTBMe HeTOHHOrO. 
MaTepMajia, McnpaBjieHMe BepoHTHOCTeił onem , 3 HaHMTejibHO.
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Egon V ie lrose

Polish life tables, 1948

S U M M A R Y

The 1948 Polish life tables have been uiorked out on the basis of data in regard to the 
population composition by age and sex groups on January 1, 1949, and data in regard to 
deaths by sex and age groups in 1948. Data as to the composition by age and sex groups 
may be generally considered as accurate, but those concerning deaths may possess certain 
gaps, particularly in regard to infants; that may bring about certain inaccuracies. The m i­
gration movements have not been taken into account at the calculations, but this might be 
of no importance as to results.

Calculations based on the Bockh method have assigned directly the probability of sur­
viving one year for the age 0 and 1 pear, and for 5-year groups from  8— 12, up to 63__67
years. Corresponding probabilities o f death on that basis mere obtained. Death probabili­
ties for particular pears (from 8 to 67 years) have been obtained by smoothing, based on 
the G lover’s method. Probabilities for the age from  2 to 7 years mere obtained by the 
interpolation betmeen the age from 1 to 8 pears based on the probability o f death mithin 
the period 1931/32, and probabilities for the age over 67 years mere obtained on the basis 
of death coefficients and extrapolation.

On the basis of obtained probabilities mas calculated the number of survivors and the 
expectation o f life . A ll these items for the age from  0 to 80 years are given in the table 11. 
No data mere given for the age of over 80 years, as the obtained probabilities o f death for 
that age seemed to be too lorn.

The results mere compared mith the Polish 1931/32 life tables. The comparison proved 
a considerable improvement of mortality, particularly in regard to momen and a greater 
one in the infant’s and young age, than in the older one. This is shornn in the increase 
of the average expectation of life  at birth from  48,2 years to 55,6 years for males and from  
51,4 to 61,5 pears for females. The improvement o f the life  table is considerable even if  
me take into account the possibility o f errors due to an inaccurate material.
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N ie k tó re  po lskie  tab lice  tnym ieralności 1931/32

Na podstamie spisu ludnośc i z dnia 9. X II 1931 r. oraz na danych o zgo­
nach m latach 1931 i 1932 były  opracotuane polskie ogólne tablice tny- 
m iera lności z 1931/32, ogłoszone uj Statystyce Polski seria C, zeszyt 
91, 1938.

Ten sam m ateria ł posłużył do opracomań o charakterze bardziej spe­
cjalnym . M iędzy innym i by ły  opracotuane tablice tnym ieralności dla lu d ­
ności in. st. W arszaujy, ogłoszone uj Roczniku Statystycznym m. st. W ar- 
szarny za rok  1936 — 1937. Poniżej d rukujem y 2 zespoły tab lic , które do ­
tychczas nie by ły  ogłoszone. Zam ierają one interesujący m ateria ł porótn- 
namczy dla aktualnych tab lic  tnym ieralności.

Piertuszy zespół tab lic  dotyczy um iera lności tuedlug stanu cytuilnego 
dla ogółu ludności Polski oddzieln ie dla mężczyzn i kobiet; jednak bez 
podzia łu terytoria lnego. Tablice zamierają jedynie praindopodobieństma 
zgonu. Tab lice  zostały opracotuane przez P. V ielrosego.

D rug i zespół tab lic  dotyczy tuybytuania indom na skutek zgonu i na 
skutek zamążpójścia oddzie ln ie dla każdej z tych przyczyn, Tablice do ­
tyczą mdóm tu m iastach bez podziału terytoria lnego i zam ierają jedynie 
praindopodobieństm a m ogóle mybycia oraz pramdopodobieństma pono- 
mnego zamążpójścia. Tab lice  zostały opracomane tu Polskim  instytucie  
Badania Zagadnień Ludnościomych.

I

U m ieralność uiedług stanu cytuilnego tu Polsce 1931/32

Opracomanie n iniejsze stanomi przyczynek do charakterystyki ruchu 
naturalnego m Polsce uj okresie m iędzymojennym. Dotyczy ono myntie- 
ra lności medług p łc i i stanu cytuilnego. Ponadto zostały poruszone róm - 
nież pemne zagadnienia zmiązane z tnym ieralnością medług stanu cy tu il­
nego. Opracomanie opiera się na danych za okres dm óch lat, 1931 i 1932 
jako najb liższych ostatniego przedmojennego spisu ludności.
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Do inyznaczenia w ym iera lności uredług p łc i i stanu cyw ilnego p o ­
służyły m ateria ły następujące:

1) dane o ludnośc i z podzia łem  według p łc i, w ieku i  stanu cyw ilnego 
na dzień 9. X II 1931 r.

2) dane o zgonach z podzia łem  w edług p łc i, w ieku i stanu cyw ilnego 
w  latach 1931 i 1932

3) tablica w ym iera lności ogółu ludności Polski według p łc i 1931/32.

Podział według stanu cyw ilnego dla ludności żyjącej w  dn iu spisu 
jes t n ieco inny niż podzia ł zgonów w  latach 1931 i 1932. W  publikacjach 
dotyczących w yn ików  spisu została m ianow ic ie  przyjęta k lasyfikacja na­
stępująca:

stan cyw iln y  w o lny,
,, ,, m ałżeński fo rm a lny,
,, ,, ,, n ie fo rm a lny ,
,, ,, w d o w i,

rozw iedzen i i  separowani, 
separowani n ie fo rm a ln ie , 
stan cyw ilny  n iew iadom y.

Zgony są podzie lone na:

stan cyw iln y  w olny,
,, ,, m ałżeński,
,, ,, w dow i,

rozw iedzen i,
stan cyw iln y  n iew iadom y.

Przy k lasy fikac ji zgonów decydował stan form alny.

D la  u jedno licen ia  k lasy fikac ji przyjęto, że osoby będące w  stanie m ał­
żeńskim  n ie fo rm a lnym  są pod względem  fo rm a lnym  w  stanie w o lnym , 
a osoby separowane fo rm a ln ie  i  n ie fo rm a ln ie  są w  stanie małżeńskim . 
Ponadto połączono osoby rozw iedzione ze stanem w dow im . Powoduje to 
pewną n ieporów nyw alność w  k lasy fikac ji żyjących i k lasy fikac ji zgo­
nów , ponieważ dla żyjących rozw iedzeni są liczen i łącznie z separowa­
nym i, a dla zgonów — sami rozw iedzen i, bez separowanych, którzy są 
w liczen i do stanu małżeńskiego. Jednak ze względu na bardzo małe liczby  
zarówno rozw iedzionych , ja k  i separowanych, nie w p ływ a to na osta­
teczne w yn ik i.
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Vy ten sposób uzyskano 3 grupy na podstaw ie k ry te rium  form alnego, 
a m ianow icie :

stan cyw ilny  wolny, 
u małżeński
,, ■ 5, w d o w i oraz rozw iedzeni.

klasyfikacja według w ieku rów nież nie jest taka sama dla żyjących, 
ja k  dla zgonów. Żyjący są sk lasyfikow ani dla roczn ików :

od 1 do 39 la t w edług rocznych grup w ieku, 
od 40 do 79 lat według 5-Ietnich grup wieku, 
od 80 la t łącznie w  jedne j grupie.

biczby zgon w są sklasyfikowane według 5-letn ich grup w ieku do 
99 lat, ponadto ostatnia grupa obejm uje wszystkie zgony w  w ieku 100 lat 
i wyżej.

D la  wprowadzenia jedno litośc i u tw orzono zarówno dla żyjących, jak  
też dla zgonów, z podzia łem  według stanu cyw ilnego, następujące grupy 
w ieku:

dla roczn ików  do 79 lat — w edług 5-le tn ich  grup w ieku, 
dla roczn ików  od 80 la t wzwyż — jedną grupę.

’ zu tym bierzem y pod uwagę dane dla mężczyzn w  w ieku od 18 la 
i dla kobiet od 16 lat, zakładając, że poniżej tego w ieku są ty lko  osob 
w  stanie w o lnym . Pominięto rów nież osoby o stanie cyw ilnym  n iew ia 
dornym oraz o w ieku  n iew iadom ym .

Pierwsza część w yliczeń polegała na wyznaczeniu spółczynników  
zgonu dla -le tn ich grup w ieku, zarówno dla ogółu ludności, ja k  też dla 
trzech grup według stanu cyw ilnego, oddzieln ie dla mężczyzn i kobiet.

9 0  liczbę zgonów dla każdej grupy w ieku przyjęto po łow ę łącznej 
liczby  zgonów w  latach 1931 i 1932.

wko liczbę żyjących pry jęto dane spisu 1931 z pew nym i p o p ra w ­
kami Popraw ki te były nas ępujące;
dla ogółu ludnośc i — dodano popraw kę ze względu na zgony w  1931 r,,
! a osób w stanie wolnym  — dodano popraw kę ze względu na zgony 

i odjęto popraw kę ze względu na małżeństwa osób w stanie w o lnym , 
d a osób w  stanie małżeńskim — dodano popraw kę ze względu na zgony, 

lu la n o  poprawkę ze względu na małżeństwa osób w  stanie w o lnym  
1 1 s anie w dow i m oraz odjęto popraw kę ze względu na ow dow ien ie

s ) w sianie małżeńskim,



dla osób ui stanie m doin im  — dodano popramkę ze względu na zgony 
i  odjęto poprawkę ze tnzględu na małżeństwa osób uj stanie w dow im .

Natom iast n ie  tupromadzano popram ki, mającej na celu przeliczenie 
liczby  żyjących na koniec 1931 r., ponietnaż nie m ia łoby to żadnego 
tupłytuu na ostateczne rnyniki.

Popramkę ze mzględu na zgony, zarómno dla ogółu ludnośc i ja k  też 
dla grup medług stanu cym ilnego, przyjęto m tnysokości połom y uwzglę- 
dn ionych zgonom, to znaczy m mysokości 1/ i  łącznej liczby zgonom m la ­
tach 1931 i  1932.

Popramkę um zględniającą małżeństma osób m stanie m olnym  i mał- 
żeństma osób m stanie m dom im  wyznaczono na podstamie danych o za­
m arłych małżeństmach m 1932 r. Dane te są sklasyfikowane do udeku 49 lat 
medług grup 5-letnich, d la m ieku od 50 do 69 la t medług grup 10-letnich, 
a małżeństma m m ieku 70 la t i tuyżej są podane m jedne j grupie. Roz­
dzie lono te dane szacunkome m tak i sposób, aby dotyczyły takich samych 
grup m ieku, ja k  m ateria ł dotyczący zgonom i żyjących. Popramkę przy­
jęto m mysokości połom y liczby zamartych małżeństm m 1932 r.

D la  my znaczenia popram ki m ynikającej z om doiuienia osób m stanie 
m ałżeńskim  oparto się na danych dotyczących składu żyjących medług 
stanu cym ilnego. Udział mdomcóm m poszczególnych grupach m ieku był 
następujący:

W iek Mężczyźni Kobiety W iek Mężczyźni Kobiety

16 (18) —  19 0,0001 0,0003 50— 54 0,0474 0,2766
20— 24 0,0010 0,0035 55— 59 0,0783 0,3544

25— 29 0,0040 0,0117 60— 64 0,1311 0,4603
30— 34 0,0072 0,0286 65— 69 0,1960 0,5537
35— 39 0,0102 0,0603 70— 74 0,2899 0,6670 |
40— 44 0,0151 0,1225 75— 79 0,3902 0,7591
45—49 0,0264 0,1915 80 i więcej 0,5221 0,8377

Liczby te mykazują stały m zrost z udekiem.

Udział mdomcóm m śród mężczyzn m m ieku 18—-19 la t m ynosi 0,0001. 
W  zmiązku z tym  przy jm ujem y, że pram dopodobieństm o omdom ienia dla 
mężczyzny m tym  m ieku jest 0 ,0001. O bliczam y następnie szacunkomo 
udzia ł mdomcóm mśród mężczyzn m m ieku ła t 20, 25, 30 itd . co 5 lat, 
b io rąc średnie podanych myżej liczb . Tak np. udzia ł mdomcóm mśród 
mężczyzn 25-letn ich myznaczamy, b iorąc średnią dla grup m ieku 20—24 
i  25—29, czy li średnią z liczb  0,0010 i 0,0040, co daje 0,0025. Średnią dla 
m ieku 80 lat myznaczamy, nadając grupie m ieku 75—79 magę 3, a gru-
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pie 80 i m ięcej inagę 1. Analogiczn ie dokonujem y m yliczeń d la  kobiet. 
W yn ik i podajemy niżej.

Wiek Mężczyźni Kobieiy W iek Mężczyźni Kobiety

20 0,0002 0,0017 55 0,0629 0,3155
25 0,0025 0,0076 60 0,1047 0,4074
30 0,0056 0,0152 65 0,1636 0,5070
35 0,0087 0,0445 70 0,2430 0,6104
40 0,0127 0,0914 75 0,3401 0,7131
45 0,0208 0,1570 80 0,4232 0,7788
50 0,0369 0,2341

D la  mężczyzn 20-le tn ich  udzia ł mc omcóm jest 0,0002, dla 25-letnich —
0,0025, mzrost m ynosi zatem 0,0023. Rozkładamy go róm nom iern ie  na 5 lat, 
skąd otrzym ujem y pram dopodobieństm o om dom ienia d la mężczyzn 
m m ieku 20—24 lat rómne 0,0005. Różnica pom iędzy udzia łem  mdomcóm 
mśród 25-letn ich i 30-letnich mynosi 0,0031, co po rozłożeniu na 5 lat 
daje dla mężczyzn 25 —29-letn ich pramdopodobieństmo omdomienia 
0,0006. Analogiczn ie myznaczamy dalsze pram dopodobieństm a om dom ie­
nia. D la  m ieku 80 la t i m ięcej przyjm ujem y takie same pram dopodobień­
stmo jak  dla m ieku 75—79 lat. W yliczone m ten sposób pram dopodobień­
stma dla mężczyzn i kob ie t podajemy niżej.

Pram dopodobieństm o omdomienia

W iek Mężczyźni Kobiety W iek Mężczyźni Kobiety

16 (18) —  19 0,0001 0,0001 50 —  54 0,0052 0,0163
CM1OCM 0,0005 0,0012 55 —  59 0,0084 0,0184

25 —  29 0,0006 0,0015 6 0 — 64 0,0118 0,0199
30 —  34 0,0006 0,0059 6 5 — 69 0,0159 0,0207
35 —  39 0,0008 0,0094 70 —  74 0,0194 0,0205

T
p

T
p1Ot
P 0,0016 0,0131 75 i luięcej 0,0166 0,0131

4 5 — 49 0,0032 0,0154

Stosując otrzymane myżej pramdopodobieństma omdomienia do liczby 
żyjących osób m stanie małżeńskim , otrzym ujem y liczbę osób, które 
om dom iały m ciągu roku z podzia łem  medlug grup mieku. Popramkę 
przy jm ujem y m mysokości połom y tych liczb.

Na podstamie popram ionych liczb żyjących oraz liczb  zgonom myzna“ 
czono spó łczynn ik i zgonom medług grup 5-letn ich m ieku do 79 lat. W y ­
znaczono następnie stosunki tych spółczynnikóm  dla poszczególnych grup 
stanu cym ilnego do spółczynnikóm  dla całej ludności. Na podstamie p o l­
skich tab lic  m ym iera lności 1931/32 myznaczono sumy pramdopodobieństm
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Prawdopodobieństwa zgonu według stanu cywilnego. Polska 1931/32

W iek

Mężczyźni Kobiety
Stan cywilny Stan cywilny

wolny małż. w dowi 
i rozwiedź. i wolny m ałż. wdowi 

i i rozwiedź.

16 ! x 1 X X 0,0036 j 0,0031
I

0,0148
7 X i X X 39 37 136 t
8 0,0047 0,0025 0,0203 42 41 127
9 51 28 179' 45 45 119

1 20 55 30 161 48 48 112
1 58 32 148 50 50 107 |
2 62 33 139 52 51 104 i
3 65 35 135 54 53 101
4 68 36 134 57 53 99

i 25 71 37 136 58 54 98
5 6 73 39 140 60 54 98
; 7 76 40 147 62 55 96

8 80 42 153 64 56 94
: 9 84 43 161 66 57 90

1 20 88 45 169 68 59 87
1 * 92 47 178 70 61 84 jj
i 2 95 49 186 72 62 82
1 3 98 51 191 73 63 81i 4 100 53 195 75 64 82

35 102 55 199 76 65 82
i  8 104 58 203 78 67 84

7 106 61 204 80 68 83
8 107 63 200 82 69 81

i 9 109 66 194 84 70 78

40 111 69 189 86 71 75
1 114 73 183 89 72 72 |

fi 2 117 77 180 92 73 72 S
|  3 121 82 179 96 73 74 |

4 126 88 180 100 74 79

45 131 94 181 104 75 84
6 , 137 101 183 109 76 90
7. 145 109 183 115 79 95
8 153 117 198 122 83 101
9 163 127 212 131 87 ' 106

I 50 17. ? 138 226 ; 141 93 113 '
1 186 149 243 1 151 99 120
2 198 161 257 160 107 129
3 210 172 267 169 116 139
4 222 184 275 i 176 127 150

55 234 197 285 184 140 163 |
i 6 249 211 296 193 154 177
I 7 264 226 3 1 i 206 166 191 1
5 8 280 243 331 222 175 205 !

9
łSSł-t . ,v.w;

297 260 354 242 183
219
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Pram dopod obier sia-a zęc-nu mediuj stanu cywilnego. Polska 1931/32

W iek

Mężczyźni Ii 'ety fil
i

Stan cywilny Stan cywilny

wolny małż. w dowi 
i rozwiedź. tuolny małż. wdowi 

i rozuiiedz.

60 0,0316 0,0279 0,0379 0,0263 0,0192 0,0236 \
1 335 300 406 287 203 255 1
2 359 324 436 311 220 277
3 386 352 466 335 246 302
4 418 382 498 361 278 331

65 450 415 534 389 312 363
6 485 451 574 422 349 399
7 519 490 618 455 386 436
8 551 531 667 490 424 477
9 582 575 722 527 462 520

70 615 623 780 570 504 567
1 651 675 843 618 549 620
2 690 731 910 671 597 676
3 731 791 982 730 648 738
4 774 855 1059 797 703 804

!•
75 821 924 1141 871 760 877

6 871 998 1227 953 822 955
7 925- 1078 1319 1044 887 1039
8 983 1162 1415 1144 956 1130
9 1046 1252 1517 1254 1030 1227

80 1114 1348 1624 1376 110 1332
1 1189 1450 1736 1508 1181 1444
2 1267 1559- 1855 1653 1276 1563
3 1351 1673 1979 1811 1368 1691
4 1442 1795 . 2110 1981 1465 1827

85 1539 1923 2248 2166 1567 1972
6 1643 2059 2392 2366 1674 2126
7 1755 2202 2543 2580 1787 2289
8 1874 2353 2702 2811 1906 2461
9 2001 2511 2868 3059 2031 2644

90 2136 2678 3042 3323 2161 2836
1 2280 2852 3224 3606 2298 3040
2 2433 3036 3414 3907 2442 3254
3 2595 3228 3613 4227 2592 3479
4 2767 3429 3321 4567 2749 3716

95 2948 3639 4037 4927 2913 3964
6 3141 3859 4263 5309 3084 4225
7 3343 4088 4498 5713 3263 4498
8 3557 4327 4743 6138 3449 47841 9 3782 4576 4997 6587 3642 5083

I 100 4019 4836 5262 7060 3844 5395
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zgonów dla tych  samych 5-le tn ich grup w ieku. Otrzymane stosunki prze­
niesiono na te sumy praw dopodobieństw . Uzyskane w  ten sposób liczby 
przyjęto jako sumy praw dopodobieństw  zgonu dla 5-letn ich grup w ieku 
według stanu cyw ilnego i  w yrów nano je  metodą G lovera, przy czym dla 
w ieku  powyżej 79 la t zastosowano ekstrapolację przy pom ocy parabo li 
4-go stopnia.

Otrzymane w  ten sposób w yn ik i podajemy na sir. 20 i  21.

I I

Praw dopodobieństw o zgonu i ponow nego zam ążpójścia  w dów
w  m iastach

W yliczen ia  opiera ją się na danych dotyczących struktury według 
w ieku w dów  w  m iastach w  dn iu  9. X II 1931 r., zgonów w dów  w  m ia ­
stach w  latach 1931 i 1932 oraz zgonów mężczyzn żonatych w  latach 
1931 i  1932. D rogą w yrów nan ia  tych. danych metodą G iovera uzyskano 
liczebności d la poszczególnych roczn ików  w ieku.

Liczbę kobiet ow dow ia łych  według w ieku w  latach 1931 i 1932 uzy­
skano na podstaw ie struktury w ieku zm arłych mężczyzn żonatych, p rzy j­
m ując zgodnie z m ateria łam i zaw artym i w  pracy J. P ieka łk iew icza1), że 
różnica pom iędzy w iek iem  męża a w iek iem  żony jest funkc ją  lin io w ą  
w ieku , przechodząc od 1 roku  (dla w ieku męża 24 lat) do 8 la t (dla 
w ieku męża 74 lat), po czym różnica nie ulega już dalszym zmianom.

W prowadzam y oznaczenia:

Cx — liczba  w dów  x-le tn ich  (urodzonych w  roku 1931 — x) w  dniu 
1 stycznia 1932 roku;

C 'x — liczba  kob ie t urodzonych w  roku  1931 — x, które w  ciągu roku 
1931 ukończyły x  la t życia w  stanie w dow im ;

C " x —- liczba kob ie t urodzonych w  roku  1931 — x, które w  ciągu roku.
1931 ukończyły (x +  1) la t w  stanie w dow im ;

Ci — liczba zgonów w dów  x-le tn ich , w  ciągu roku  1931; 
c 'x — liczba zgonów w dów  x-le tn ich , urodzonych w  roku 1931 — x y 

w  ciągu roku 1931;
c " x — liczba zgonów w dów  x-le tn ich , urodzonych w  roku 1930 — 

w  ciągu roku 1931;

Tx =  F ,  +  H77* ( i )

b  Spram ozdanie z badań skiadu ludności robotniczej uj Polsce metodą reprezen­
tacyjną.
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cx — liczba zgonów w dów  x-łe tn ich  iu ciągu roku 1932; 
c 'x — liczba zgonóu; w dów  x-Ietn ich, urodzonych iu roku  1932 — x, 

tu ciągu roku  1932;
c " x — liczba zgonów rudom x-le tn ich , urodzonych ru roku 1931 — x, 

iu ciągu roku 1932;

+  c (2)

f x — liczba kobiet x-le tn ich, które ow dow ia ły  w  roku 1931; 
f ' x — liczba kobiet x-łe tn ich , urodzonych w  roku 1931 — x, które 

ow dow ia ły  w  roku  1931;
f " x — liczba kobiet x-Ietn ich, urodzonych w  roku  1930 — x, które 

ow dow ia ły  w  roku 1931;

/»  =  r *  +  /
/ /

X (3)

f x — liczba kob ie t x-le tn ich , które ow dow ia ły  w  roku  1932;
f ' x — liczba kobiet x-le tn ich, urodzonych w  roku 1931 — x, które 

ow dow ia ły  w  ciągu roku 1932;
f " x — liczba  kobiet x-le tn ich , urodzonych w  roku 1932 — x, które

ow dow ia ły  w  ciągu roku 1932;

/«  = / ' * + / " «  (4)

— liczba w dów  x-le tn ich , które wyszły zamąż w  r. 1931;
Y'x — liczba w dów  x-le tn ich, urodzonych w  roku 1931 — x, które

wyszły zamąż w  r. 1931;
Y 'x ~  liczba w dów  x-le tn ich , urodzonych tu roku 1930 — x, które 

wyszły zamąż w  roku 1931;

Ti =  T'i  +  T"x (5)

Ti — liczba w dów  x-le tn ich , które wyszły zamąż w  roku 1932;
t ' i  — liczba w dów  x-le tn ich , urodzonych w  roku 1932 — x, które 

w yszły zamąż w  roku  1932;
t " x  - -  liczba w dów  x-le tn ich , urodzonych w  roku 1931 — x. które

w yszły zamąż w  roku  1932.

T i =  t ' x +  T " x  (6 )

Będziemy wówczas m ie li następujące zw iązki, wyrażające zmiany 
liczebności w dów  x-le tn ich w  ciągu rocznego okresu obserw acji l in i i  
życia każdej kobiety x-letn ie j w  latach 1931 i 1932;
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C, =  C \  +  -  c'. -  t 'x

C" x+1 =  c x + f ” s - c " x - r " x

Cx + 1 =  C 'x -  (c ', +  c " x) +  [ ( / '*  +  f " x) -  - (? ,  +  T" ) ]

( . )

(8)

(9)
Zakładając ró iunom ierny rozkład omdomień i małżeństm mdóm u; ciągu 

roku przyjm ujem y, że każda „norna ludo iua”  oraz każda mdouia zam iera­
jąca małżeństmo, przeżyma m ciągu roku dokładnie % roku m stanie 
mdomim. Liczba mdóm, x-łe tn ich  eksponomanych m ciągu roku na zgon 
v  stanie m dom im  myniesie mięć

c 'x  +  - r [ ( / ' ,  +  / " * )  -  (v' t +  y" x) =  r  +  < r : -  / " )  +

+  9 (y 'x - y" :  +  c ' ( 10)

mobec czego możemy napisać pram dopodobieństm o zgonu mdomy -let­
n ie j m postaci

<•'. +  c "  x
— —  : — ....( i d

C : -  - i  ' : , (/•• T "

Należy jednak umzględnić, że:
1. przy ob liczaniu pramdopodobieństm  za lata 1931/32 przyjm ujem y 

m ilcząco założenie, iż różnice pom iędzy odpom iednim i liczbam i dla obu 
lat (dotyczący n i tej samej generacji) mają charakter przypadkomy i po- 
m inny być m yelim inom ane przez obliczenie średnich;

2. zb iorom ości elementarne, mchodzące m skład poszczególnych ro c z ­
n ikom  mieku, są uj przybliżen iu rómne sobie, z m yjątkie ;ych cz ci 
szeregu, m któ rych  liczebności tych rocznikom  zm ien ia ł- się bardzo 
szybko;

3. is tn ie jący m ateria ł statystyczny zamiera bardzo dużo błędom  i nie 
dokładności, dotyczących podziału medług mieku tak, iż my da je  si zu 
pe łn ie  dopuszczalnym m granicach dokładności roznorz?dza!nych. danycn 
przyjęcie p rzyb liżonych róm ności:

. / /

Yómczas myrazy zamierające różnice m m ianoum iku mzoru t l i )  mogą 
być skreślone i oznaczone przez c° przeciętną liczbę zgon;: o mdóut 
:c-letnich w  latach 1931 i 1932 możemy napisać, jako mzór przyb liżony

Q*■ X f >■)
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V podobny sposób będziemy m ie li dla praw dopodobieństw a ponownego 
zamążpójścia

T ',  +  Y'

c u \  /■",)
i

( o '
- (w zór Ścisły.) ( 13)

..... 7°»
" x x 1 , (w zór przyb liżony) (14)

( . d— r* Y0../

O czyw iście  w zory przybliżone n ie  stosuj < się dla tych grup deku, dla 
kśórych zb io row ości elementarne zm ienia ją się bardzo szybko wraz 
’ w iekiem ; konieczne tam będzie oszacowanie zb io row ości e lem entar­
nych ' "  ild .

W e wstępnym rachunku zastosowano wzory (12) i (14).

Oszacowano zb io row ości elementarne x c " x . f ' x j "  y '. y " x (p r y  
założeniu ( ' — c ' ” " r itd .) w  sposób następujący:

Punkiem wyjścia by) w zór teoretyczny

(15)

0

¡ id z ie ----- oznacza stosunek ,,starszych”  do „srdodsy.yci ( jak ie jko lw iek
S x

fu n kc ji b iom etrycznej dotyczącej w ybyw ania  jak ie jś  zb io row ości) zaś 
liczbę pozostałych w  zb iorow ości w  wypadku stacjonarnym,

Przyjm ując przebieg paraboliczny unkcji Z* na odcinku ( , +  1)
i oznaczając dx — — AZ* z łatwością obliczam y

W ' -  W ” , = 1 A dr
6 dx

w r (16)

gdzie v oznacza k tó rąko lw iek z funkc ji c ,̂ f x, czy yx .

W ie lkośc i L  ob liczono oddzieln ie dla każdej z funkc ji cx Jx yx_ przy 
czym dla c* i yx ob liczono je  z wyrachowanych już praw dopodobieństw
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przybliżonych, zaś dla fu n kc ji./*  (kobiety omdomiałe) z francusk ich  pram- 
dopodobieństru orudoiuienia 1930/32. B u lle t in  de la  S tatistique genera le  
de la  France X XV I/1938II1  str. 295.

Możemy stąd ob liczyć m ie lkości c 'x c " x f ' x j " x y '* y" *  zmażymszy, że 
znamy sumę i różnicę a m ianom icie

c /r =  c° ’ c f — c rX —  ^  x  ^

1 Ad*
6 dx

(17)

i analogicznie dla fu n kc ji / *  i Y * •

W  ten sposób można było  ob liczyć ścisłe pramdopodobieństma medług 
mzoróm

( ï 'x J  + c ' x/ " * )  +
(18)

<y 0T x

c x -  -  ( n f \ )  +  T -  « , )  +  ï ' ,
(19)

Po poróm naniu pramdopodobieństm  ścis łych i p rzyb liżonych  stm ier- 
dzono, że zgodność jest d la udeku poniżej 40 la t zupełna (różnica co naj- 
myżej o I ru p ią tym  znaku). D la  udeku 40 la t i rnięcej różnice też nie są 
udclk ie , spadając od 0,00015 do 0,00001 dla zgonom i od 0,00097 do 0,00001 
dla ponoiunego zamążpójścia.

W obec pomyższego przyjęto surouie pramdopodobieństma zgonu i  za­
mążpójścia dla m ieku od 20 do 40 lat medług mzoru ścisłego, dla mieku 
pomyżej 40 lat medług mzoru przybliżonego i obydma szeregi myrómnano 
metodą G lovera (10-letnie grupy). W  n iektó rych  m iejscach należało je ­
szcze popram ić graficznie (szczególnie na początku szeregu). W yrórn- 
nanie n ie  m prom adziło m ie lk ich  zm ian m przebiegu szeregu (o- k ilka  je d ­
nostek, m czmartym znaku co najmyżej), chodziło bom iem  ty lko  o usu­
nięcie fa l, które m ynik ły z zaokrąglenia m ieku, a które nie zn ik ły  m im o 
uprzedniego myrómnania.

W reszcie pram dopodobieństm a zgonu mdórn ekstrapolomano od mieku 
80 lat mzorem Makehama.

Przebieg pram dopodobieństm  jest zadamalający, kształtując się dla 
starszych roczn ikom  pom iędzy pramdopodobieństm em  zgonu dla ogółu 
kobiet tab lic  ogó lnopolskich dla m ie lk ich  m iast i dla m ałych miast.
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Tab lice m ym ieralności i zam ążpójścia mdóm m miastach 1931 — 32 

TaóaMua civiepTHOCTH m Bbixofla 3aiviy>K baob b ropoaax 1931 -  32

Table o f  m orta lity  and m arriage o f widows in  towns 1931 — 32

W iek

P ra w d o p o d o b ie ń s tw a  
u b y c ia  w d ó w  

BepoflTHOCTb yMeHbiueHMH
MMCJ10 BAOB

P robability  o f the decrease 
o f the number o f widows

P rz e c ię in e
da lsze

trw a n ie
w d o w ie ń ­

s tw a

CpeAHfls
npOAOAJKM-
Te/1bHOCTb
BAOBCTBd

W iek

P ra w d o p o d o b ie ń s tw a  
u b y c ia  w d ó w  

BeposTHOCTb yMeHbineHMH 
HMC/ia BflOB

Probability  o f  the decrease 
o f  the number o f widows

P rze c ię tn e
d a lsze
trw a n ie

w d o w ie ń ­
s tw a

CpeAHHfl I
Bo3-
pacT

A g e
Razem

p rzez  
sepe3 
due to

Bo3-
pacT

Age Razem

przez  
sepe3 
due to

npOAOA>KH- U 
TenbHOCTb § 
BAOBCTBd I
Average 
fu rth e r  
lasting 

o f w id o w ­
hood

Bcero

T ota l
zgon

CMepTb
death

m a łże ń ­
s tw o
6paK

m arriage

Average 
f  urther 
lasting 

o f w idow ­
hood

Bcero

T ota l
zgon

CMepTb
death

m a łż e ń ­
s tw o
6paK

m arriage

20 0,1054 0,0117 0,0937 18,1 60 0,0215 0,0196 0,C019 15,6
1 987 . 107 880 19,2 1 230 213 17 14,9
2 922 96 826 20,2 2 245 230 15 14,2
3 862 88 774 21,2 3 264 251 13 13,6
4 806 82 724 22,2 4 284 272 12 12,9

25 753 77 676 23,1 65 310 300 10 12,3
6 705 74 631 23,9 6 340 331 9 11,7
7 659 72 587 24,7 7 375 367 8 11,1
8 615 70 545 25,4 8 413 406 7 10,5
9 574 69 505 26,0 9 456 450 6 9,9

30 534 67 467 26,6 70 503 498 5 9,3
1 496 66 430 27,0 1 553 551 2 8,8
2 461 65 396 27,4 2 612 608 4 8,3
3 428 65 363 27,7 3 674 671 3 7,8
4 397 64 333 27,9 4 742 739 3 7,3

35 367 64 303 28,1 75 814 813 1 6,9
6 340 64 276 28,1 6 893 892 1 6,5
7 313 63 250 28,1 7 978 978 0 6,0
8 289 63 226 28,0 9 1069 1069 0 5,6
9 267 63 204 27,8 9 1168 1168 5,3

40 246 63 183 27,6 80 1300 1300 — 4,9
1 226 64 162 27,2 1 1440 1440 — 4,5
2 209 65 144 26,8 2 1586 1586 — 4,2
3 196 67 129 26,4 3 1730 1730 — 3,9
4 184 69 115 25,9 4 1909 1909 — 3,6

45 174 72 102 25,4 85 2075 2075 — 3,3
6 166 75 91 24,8 6 2273 2273 — 3,1
7 161 79 82 24,2 7 2501 2501 — 2,8
8 156 83 73 23,6 8 2739 2739 — 2,6

9 153 88 65 23,0 9 2969 2969 — 2,4
50 152 94 58 22,4 90 3239 3239 — 2,2

1 154 102 52 21,7 1 3529 3529 — 2,0

2 156 n o 46 21,0 2 3834 3834 — 1,8

! 3 159 118 41 20,4 3 4125 4125 — 1,7
4 163 126 37 19,7 4 4454 4454 — 1,6

55 168 135 33 19,0 95 4800 4800 — 1,5

6 174 145 29 18,3 6 5158 5158 , --- 1,3

7 181 155 26 17,6 7 5533 5 "33 — 1,2
8 189 166 23 16,9 8 5879 5879 — 1 »1
9 201 180 21 16,2 9

100
6285
6650

6285
6650 -

1,0
0,8

27



HeKOTopwe nojitcKMe TaojiMŁ<i»i oirepxxroc?^? aa 19??/1£32 r. •

P E 3 I O M 3

H a ocuoBauMii neper i c Haeene u- h  ä a . X H  31 , KJK Aatm blx
o CMepTHOdTM b 1931 M 1932 ro fla x  Sb.jin oPpaBo-rarbi oó : < no.nb k  :e • "nwip>i 
:MepTHOCTM ot 1931/1932 r. onypjiMKOBaHHbie b  „C t s t m c ïk k © XIo j ib . i>:; céans C, 

HOMep 91, 1938.

3 tot caMbiii MaTepiraji no jiym n jn  f íj in  oôpaôo ok Poji.ee enerva,- b i-o-o xapairrepa. 
M e * f ly  npoH. mm 6b ii. o f o ra r -ta6 m. .p i t o, i e , r. " a p -
maBM» onyßjiMKOBaHHw b  '..TaTMCTK’teckoM E *e ro«B K K e c t . r .  Bap:, asw  3 U 3 6 __
1937 ro f l.  M b i n e n a ra  vr hmjkg «se  rp y n r ib i T aö jrap , KOTop.bie fío ce ro  BpevrenM ne 
ô b jj in  onySjiMKOBaubT. Ohm co flcp x  ¡ t  rn n e p e c H b iíi c p a sH H T e jitH b iii .viaTepwaji « jth 
aKTyaJibH bix T a ô ji.x ; cMepirocTT-r.

Ilep B aa  rp yn n a  TaSjiMp Kacaerca CM epraoera flejiiiM oil no rpaas^aHOKOMy coctoh-  
h h io  OTfle.nbHo 3JIH My., <WH m ¡KeHixpiH flan  Bcero HacejieHMa ÎIo jibm M , oflHaKO fe3  
TeppnTopnajibHoro aejiei-iMa. TaS jiiipb i coflepxeaT e^nHCTBetmo BepoHTMOCTM cvicpTM. 
TaôjiM Lib i 6w jim  oSpaSoT,. . a xt-.j. o

B ro p a a  rp ynn a  TaSjm ii Kacaeroa yM enbinenM a B750B b  pe3yjn»TäTe i ix  c epTU 
n  noBTopnoro opaxa OTflenbHO f íJ iE  Kaasfloii M3 s tm x  n p ir n ia  TaC ju ipbi KacaioTca 
BfioB b ropoflax 6es TeppMTopnajxbHoro flejieroin  m copepm ar e^MHCTBeHno o6m ee  
npaBflonoflofme yMeribineinTíi, a TaxjKe npaBflonofloSne CMep'rn m  npaB^onofloSne 
noBTopHoro Spaxa. T - ôjimlçm Sw jim  o6p a6oTaHbi ITojibCKMM MHCTMTyTOM Mccere710- 
Baiuii! ACMorpaci-i-r-ecK ' npoó.nc
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Certain Polish 1931/Sf; HJc table?

S U M M A R Y

General Polish 1931/32 life  tables mere worked out ort the basis of the population cen 
s u s  on December 9, 1931, and according to data in regard to deaths in 1931 and 1932 
these tables were published in „Statystyka Polski —  Statistics of Poland“ , series C, N o. 91, 
1938.

The same material was used as w ell as a base to prepare tables bearing a more spe 
cial character. 1 iie tables for the Warszawa-city population were worked out among others; 
they were published in the V arszawa-cily 1936-37 Statistical Year Book. The two groups 
o i tables gi en below were not published so , far. They contain an interesting comparative 
material for the actual life  tables.

The first o' tables concerns mortality according to the civil status o l Poland's population 
as a whole, .or n.en and women seperately. The tables deal with death probabilities only; 
they were worked out by F. Vielrose.

t he second group o f tables concerns the decrease of the number o f widows due to 
death or remarriage. The tables deal with each one o f these reasons separately; they con­
cern widows in towns, with no territorial division and include only general probabilities 
of the decrease o i the number o f widows, as w ell as probabilities of death and rem ar­
riage. These tables were worked out by the Polish Research Institute of Population Pro­
b le m s .
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OD R E D A K C J I

Przeprowadzony w grudniu 1950 r. Narodowy Spis Poiuszechny, zarówno 
jeś li chodzi o zakres zagadnień ja k  i  szczegółowość badanych cech, jest najwięk- 
szym przedsięwzięciem w historii statystyki polskiej.

Opracowanie form ularzy i  instrukcji spisowych i  przeprowadzenie spisu sta­
nowiły pierwszą część prac związanych z tym olbrzymim przedsięwzięciem. 
Drugi niemniej istotny i  odpowiedzialny etap tych prac to opracowanie wyników 
spisu, dokonywane obecnie w Głównym Urzędzie Statystycznym.

Chcąc zaznajomić szerszy ogól statystyków z zagadnieniami wiążącymi się 
z  tym opracowaniem i  wciągnąć do dyskusji na te tematy, zamieszczamy poniżej 
artyku ł mgr Cz. Kozłowskiego i  A . Łukasiaka o układzie karty maszynowej dla 
prywatnych gospodarstw rolnych.

A rtyku ł ma charakter specjalny niemniej przez to jest pouczający.

N a  przykładzie tego artykułu widzimy, ja k  ściśle wiążą się ze sobą za­
gadnienia merytoryczne i  techniczne, i  ja k  umiejętna współpraca w tym zakresie 
prowadzi do przyśpieszenia opracowań i  do znacznych oszczędności na czasie 
pracy i  na materiale.

Czytelnik nie zaznajomiony z  techniką opracowań maszynowych winien 
przedtym przeczytać notatkę A . Łukasiaka ,,Maszyny liczące w zastosowaniu 
do statystyki” , zamieszczoną w niniejszym zeszycie.

\



M gr Czeslaw Kozłowski i  Antoni Łukasiak

U K Ł A D  K A R T Y  M A S Z Y N O W E J

dla p rguatngch gospodarstw ro lagc łi, użgtej przg opracow aniu 
Narodowego Spisu Powszechnego 1951) r .1)

I .  K arta m aszynow a

Przeprowadzane w  G łów nym  Urzędzie Statystycznym opracowanie 
danych  o pryw atnych  gospodarstwach ro lnych  spisanych w  czasie N aro ­
dow ego Spisu Powszechnego na form ularzach ,,G -1”  dokonuje się przy 
pom ocy maszyn dzia ła jących według systemu dziurkow anych kart m a­
szynowych.

Dane przenoszone są na kartę maszynową w  fo rm ie  dziurek przy 
pom ocy maszyn dziurku jących. Karty maszynowe, tak jak  powszechnie 
się stosuje do opracowań m aszynowych, wykonane są ze specjalnego 
kartonu i muszą posiadać wymagane w ym iary . Karta maszynowa podzie­
lona  jest na 80 p ionow ych ko lum n, składających się z w ydrukow anych 
c y fr  od 0 do 9, przy czym jednakowe cyfry  tw orzą 10 poziom ych rzędów; 
rząd samych zer, jedynek, dw ó jek itd. b iegnących przez całą szerokość 
karty. Ponad rzędem zer przew idziano m iejsce na główkę, zawierającą 
opis znaczenia cech, które m ają być w ydziurkow ane na poszczególnych 
kolum nach. Aby nie zmniejszyć czytelności opisu znaczenia cech z uwagi 
na ograniczone m iejsce ponad rzędem zer, um ieszczono część opisu 
w  w o lnych  m iejscach pom iędzy rzędam i cyfr. A  m ianow icie : między 
rzędam i dw ó jek i  tró jek  podano num ery ja k im i są na fo rm u la rzu  ,,G -1“  
oznaczone zespoły pytań, a m iędzy rzędam i dw ó jek i  jedynek podano 
takie  same ja k  na fo rm u la rzu  lite row e oznaczenia poszczególnych cech. 
Każda lite ra  odnosi się do zespołu ko lum n (od jednej do czterech) 
przeznaczonych dla ujęcia poszczególnych cech i oddzie lonych od siebie 
lin ia m i p ionow ym i. Oddzielenie cech od siebie lin ia m i pomaga p ra ­
cow n ikom  odczytywać dz iu rk i na karcie.

Przy układan iu w zoru  karty maszynowej k ierow ano się kole jnością  
zapisu w  dokum encie, oraz tym z ilu  cy fr liczbę wyrażać będzie sym bol 
lub  liczbow a wartość cechy przeznaczona do przeniesienia na kartę m a­

szynową.

' )  W  za łą c z e n iu  d o  n in ie js z e g o  zeszBlu  czB le ln ilc zn a jd z ie  u iz ó r o m a m ia n e j k a r®  m a szyn ow e j.
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Jeżeli dana cecha jest określona zapisem jednocy frou jym , to dla nie] 
w y star zy jedna kolum na. Na cechy u yrażone liczbam i 2-cyfroxuymi 
rezerm ujem y 2 ko lum ny na karcie, rodobn ie  z cechami w yrażonym i 
liczbam i 3 i  4-cyfrou jym i.

Przenoszenie danych na karty maszyno - c odby a się u e d łu g  usta­
lonych  ko le jności zapisu i tak, jeże li prze nadzieliśmy na ogólną ilość p o ­
w ie rzchn i uj gospodarstw ie 2 ko lum ny na hektary i 2 ko lum ny na ary, 
to pierwsza ko lum na oznacza dziesiątki hektarów , druga jednostk i hek­
tar w, trzecia ko lum na przeznaczona jest dla dziesiątk w ar w i czwarta 
na jednostk i ar nu (np. jeże li gospodarstwo posiada 7 ha 53 ary, to na 
kolum nach prze ■ ¡dzianych na cechę pow ie rzchn i u ydziurku jem y na k o ­
lum nie  dziesiątk w  hektarów  zero, na jednostkach hektaróu 7, na dzie­
siątkach ar j w wydziurkujemy znak 5 i na jednostkach a rów  3). Zal czo- 
ny w zó r karty maszynowej daje możność zorit ntou ania się w  o m ów io ­
nym  przykładzie.

- onad o na karcie maszynowej można wykorzystać jeszcze dwa 
rzędy dziurek (rząd 11 i 12) nazywanych ,,x”  i ,,n ' i um ieszczanych w  g łó w ­
ce karty ponad rzędem zer. Oznaczenia ,,x ”  i ,,n ”  mogą być używane 
ty lko  do okre lania cech jakościo  ych (symbolu ych), gdyż maszyny 
sumujące (tabulatory) sumują ty lko  dz iu rk i w ybite  na rzędach od 0 do 9. 
Oznaczenia te dają możność otrzym ania przy tabulo aniu odrębnych 
sum dla jednostek oznaczonych sym bolam i ,,x ”  lub  ,,n ” . Na przykład 
dla gospodarst , k tó rych  nieznana jest struktura użytkcu,, a znana jest 
pow ierzchn ia  og Ina, możemy w  norm alnej tabu lac ji usta lić sumę po ­
w ie rzchn i ogólnej tych gospodarstw, co um oż liw ia  rozprow adzenie tej 
pow ierzchn i edług żądanego klucza; jednocześnie tabulator ustala nam 
liczbę tych gospodarstw. Podobnie ma się rzecz z gospodarstwam i, które 
używają wspólnych maszyn.

Na podstaw ie cech jakośc iow ych (np. przynależność lub  brak p rzy ­
należności do Gm innej Spółdzieln i „Sam opom oc Chłopska” ) można roz- 
segrego ać wszystkie karty maszyno we edług tej cechy na odpo wied­
nie grupy. Czynności tej dokonuje maszyna grupująca (segregator), która 
liczy  ka>dą kartę za jednostkę i układa do odpo 1 iedn ich kaset uedług 
w yc ię tych  dziurek na karcie. V analogiczny spos. b można wysegrego­
wać karty oznaczone sym bolam i ,,x ”  i „ n ” .

■N om ów ione j karcie  dla p ryw atnych gospodarst ro lnych  n ie p rze ­
w idu je  się stosowania sym bolu „ n  któ ry  ze względu na technikę tabu­
la c ji w  zasadzie rzadko jest uży any.

W ycinanie dziurek na karcie maszyno • ej odby a się przy pom ocy 
specja lnych maszyn dziurku jących zwanych d z i u r k a r k a  m i. D la 
zape nienia dokładności pracy i w ykryc ia  om yłkow o w ydziu rkow anych  
sym bo li lub  liczb, karty maszyno we podda* ane są kon tro li na maszy­
nach w on i iłu ją cych  — znanych  kontro lerkam i.



Przy układan iu w zoru  karty maszynowej dla opracowania danych
0 gospodarstwach pryw atnych, brano pod uwagę z jednej strony rozpo- 
rządzalną liczbę ko lum n na karcie, z drug ie j zaś strony konieczność um ie­
szczenia wszystkich potrzebnych danych zawartych w  pytaniach fo rm u ­
larza

Form ularz „ G - l ”  obejm uje 116 cech, które można by opracować
1 przy p ierw szym  próbnym  układzie w zoru  karty przyjęto taką ilość ko ­
lum n na każdą cechę, która wystarczyłaby na ujęcie m aksym alnych w a r­
tości wszystkich cech. W  tych warunkach potrzebne były  4 karty maszy­
nowe. Po odrzuceniu cech, co do k tó rych  uznano, że nie będą pod le­
gać opracowaniu, zaprojektowano 3 karty maszynowe dla każdego gospo­
darstwa ro lnego w edług niżej podanego opisu.

Na sym bol w ojew ództw a — 2 ko lum ny, pow ia tu  — 2, gm iny — 2, 
klasę m ie jscow ości — 1, num er obwodu — 3, num er form ularza — 2, 
przynależność do G. S. „Sam opom oc Chłopska-1 — 1, na liczbę p ra ­
cow n ików  najem nych — 1, liczbę dn i przepracowanych w  ciągu
roku 1950 — 3. Na dane o pow ierzchn i gospodarstwa według ty tu łu  w ła ­
dania (grunty w łasne, grunty dzierżawione, grunty użytkowane z innego 
ty tu łu , pow ierzchn ia  ogółem) przew idyw ano dla każdego z czerech pytań 
po 4 ko lum ny — 2 na hektary i 2 na ary, oraz 1 ko lum nę na określenie 
fo rm y użytkowania gruntów  ,,z innego ty tu łu ” . Razem dla tego zespołu 
pytań przew idziano 17 kolum n. Na pytania o grunty odstąpione (grunty 
oddane w  dzierżawę, grunty odstąpione z innego tytu łu, razem grunty 
odstąpione) przew idziano rów nież po 4 ko lum ny i  jedną na określenie 
fo rm y odstąpienia gruntów  ,,z innego ty tu łu ”  — razem ko lum n 13. Na 
pytania o grunty położone w  gm inie zamieszkania gospodarującego oraz 
m innych  gm inach — 8 kolum n. W  ten sposób ustalono przeznaczenie 
55 ko lum n karty, ostatnią kolum nę 80 zarezerwowano na num er kńrty, 
pozostało w ięc  24 ko lum ny na dalsze kolejne pytania.

Ze względu na to, że kole jno następujący zespół pytań o rodzaj użyt­
kow ania ziem i w  gospodarstw ie wym agał w ed ług założenia pierwotnego 
37 ko lum n, postanow iono nie rozb ijać tego zespołu pytań, gdyż u trudn ia ­
łoby to pracę przy zestawianiu tab licow ym  na maszynach tabulu jących. 
Pytania te postanow iono przenieść na drugą kartę, a pozostałe 24 ko lum ny 
na karcie p ierwszej przeznaczono dla um ieszczenia danych o zasiewach 
(na pszenicę, żyto i z iem niaki po 4 ko lum ny; na jęczm ień, owies, „ in n e  
up raw y”  oraz ugory po 3 kolum ny).

Na drugie j karcie  przew idziano umieszczenie na ko l. 1— 12 i 80 cech 
pow tarza lnych adresowych (województwo, pow ia t, gmina, klasa m ie j­
scowości, num er obwodu, num er arkusza i num er karty). Na zespół py­
tań o rodzaj użytkowania ziem i w  gospodarstw ie przew idziano: na zie-

I I .  Układ 3 kart maszynowych

3 S tu d ia  i p ra ce  s ta tystyczne  — N r  2 — 3. 33



m ię o in ą  m edług stanu m dn iu  spisu i pow ierzchn ię  ogółem — po 4 ko ­
lum ny, zaś na pozostałe użytki jak: sady owocowe, ogrody warzywne, 
łąk i trw ałe, pastwiska, lasy, stawy rybne, jez io ra  i rzeki, inne grunty użyt­
kowe i n ieużytki po 3 kolum ny, oraz na pow ierzchn ię  pod zabudowaniam i 
— 2 kolum ny. D la  pytania o pow ierzchnię ziem i ornej w edług stanu 
z czerwca 1950 r. przew idziano 4 kolum ny, 2 ko lum ny na hektary i 2 na 
my. Po zarezerwowaniu ko lum n na wyżej om ów ione cechy w ykorzys­
tano kartę N i 2 do ko lum ny 53 w łącznie, zaś na reszcie ko lum n tej karty 
rozm ieszczono inwentarz żywy jak  następuje: dla pytania o konie — prze­
w idziano 2 kolum ny, jedną dla kon i do 3 la t i jedną dla kon i 3-letn ich 
i starszych. D la bydła rogatego przew idziano 5 kolum n: dla byd ła do 
1 roku  — 2 kolum ny, dla k rów  — 2 i  d la innych  sztuk — 1 kolum nę. D la 
zapisów  dotyczących trzody chlewnej rów nież — 5 kolum n, w  tym  dla 
trzody poniżej 6 m iesięcy — 2 ko lum ny, dla m acior rozp łodow ych — 1 
kolum nę, a dla innych  sztuk 6-m iesięcznych i  starszych — 2 kolum ny.

Przy tej w ers ji układu karty maszynowej nie przew idyw ano przeno­
szenia na kartę pozyc ji ,,ogółem ”  odnośnie wyżej w ym ien ionych  poszcze­
gólnych grup inwentarza.

D la  zapisów  podanych na fo rm u la rzu  ,,G -1”  przy pytaniach o owce 
i barany, gęsi i  gęsiory, kaczki i  kaczory, indyczki i indory oraz k ró lik i 
p izew idz iano  po 2 ko lum ny, d la pytania o kozy i  kozły zarezerwowano 
1 kolum nę, oraz dla pytania o kury i koguty — trzy kolum ny. Ostatnią 
ko lum nę (80) przew idziano na num er karty. W  ten sposób wykorzystano 
80 ko lum n drugie j karty maszynowej.

Taki układ karty maszynowej nie zostaw iał m iejsca na umieszczenie 
na karc ie  drug ie j pozostałych in fo rm a c ji dotyczących inwentarza żywego 
(ro jó w  pszczół i byd ła  używanego do pracy) i p rzew idyw a ł umieszczenie 
ic h  na karc ie  trzeciej. Ten stan rzeczy wym agałby wysum ow ania danych 
d la  tych pytań przy opracow aniu tab licow ym  jednocześnie z in fo rm ac jam i 
o maszynach, um ieszczonym i na trzecie j ka rc ie  maszynowej, a następnie 
dopisyw ania odpow iedn ich  liczb  z tab licy  o maszynach do tab licy 
inw entarza  żywego.

T rzecia  karta m iała zaw ierać konieczne cechy terytoria lne i ogólną 
pow ie rzchn ię  gospodarstwa (potrzebną do k lasy fikac ji w ed ług w ie lkości 
gospodarstw ), om awiane wyżej in fo rm acje  o ro jach  pszczół (2 ko l.) i b y ­
dle do pracy (1 kol.), oraz in fo rm acje  o wszystkich maszynach i  narzę­
dziach ro ln iczych . Odnośnie tych ostatn ich przew idziano po jednej ko ­
lum nie  na każdy rodzaj, p lus ko lum ny na m oc m oto rów  (6 kol.). Pozo­
stałych 15 kolum n na 3 karcie by ło  niewykorzystanych.
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I I I .  Układ 2 kart maszynourgch

Opisany wyżej układ trzech kart m aszynowych nie dawał pewności, 
że w  każdym przypadku zarezerwowane liczby ko lum n na poszczególne 
cechy będą wystarczające do u jęcia wszystkich nawet najwyższych w a r­
tości danej cechy. Na przykład zarezerwowanie trzech ko lum n na u ję ­
cie pow ierzchn i łąk (9,99 ha j nie zabezpiecza ca łkow ic ie  przed kon iecz­
nością użycia karty uzupełn iającej, w  tych n ie licznych przypadkach, kiedy 
pow ierzchn ia  łąk  w  poszczególnym gospodarstw ie w ynosić będzie 10 
hektarów  lub  w ięcej. Powyższa uwaga dotyczy oczyw iście i  innych  cech. 
Szczegóły stosowania karty uzupełn iającej om awiane są poniżej.

Pom imo, że układ trzech kart nie dawał pewności, że wszystkie w ie l­
kości liczbow e cech mogą być przeniesione w  całości na karty maszyno- 
tue, to jednak w  w ie lu  przypadkach liczba ko lum n przeznaczonych na 
poszczególne cechy okazałaby się za duża. W  tych przypadkach maszy­
nistka musiałaby dziurkow ać na ko lum nie  n iewykorzystanej znak zero 
lu b  pozostawiać m iejsce puste przez naciśnięcie odpow iedniego klawisza, 
co zajmuje tyle samo czasu maszynistce co i dziurkow anie cyfr. Ponadto 
dz iurkow anie  dużej ilo śc i często występujących zer osłabia kartę, która 
tnoże w  tym  m iejscu ulegać załamaniu.

W  kra jach kapita listycznych opracowanie w yn ików  takich masowych 
dochodzeń statystycznych, ja k  spisy ludnośc i lub  spisy ro lne, odbywa się 
przez całe lata, tak że jego zakończenie przeciąga się n ie jednokrotn ie 
do następnego dziesięciolecia.

W  kra jach socja listycznych oraz w  kra jach budujących podstawy 
socja lizm u, w  krajach, w  któ rych  gospodarka oparta jest na p lanowaniu, 
in fo rm ac je  dostarczane przez statystykę muszą być aktualne i  szybkie. 
Lenin staw ia ł następujące żądanie: ,,D la pracy praktycznej potrzebne 
nam są liczby, a Centralny Urząd Statystyczny musi m ieć je  wcześniej 
niż wszyscy in n i” 1).

Statystyka radziecka kładzie także duży nacisk na oszczędność środ­
ków , na to aby przyśpieszenie otrzymania w yn ików  nie podnosiło  zbyt- 
n io  kosz tów  opracowania. W . I. Lenin w  sw o im  piśm ie do k ie row n ika  
LLU.S. z dnia 1.1X 1921 r. po lec ił w  odpow iedzi na prośbę o dodatkowe 
środki, „...ażeby można było w  dalszym ciągu prow adzić niezbędne prace 
(przy ty m  bardzie j regularn ie i szybciej kończyć) mając dotychczasowe 
ś ro d k i” 2). Słowa te wyraźnie wskazują, aby szukać przy każdej okazji 
111 ram ach  is tn ie jących m ożliw ości nowych, tańszych i szybszych roz­
wiązań.

9  Z b i ó r  L e n i n o t u s k i  t. X X I I I  s tr. 218.
2) C y ta t z R a dz ieck ie j S ta tys tyk i S po łe czno -G o spo d a rcze j. Z a s a d y  O g ó l n e  to m  I  s tr. 68.

35



Dążąc za u jzoram i statystyki radzieckiej, G łów ny Urząd Statystyczny 
szukał przy p ro jektow an iu  układu kart m aszynowych takiego ro zw ią za ­
nia, które pozw o li opracować tab lice w yn ikow e  w  m ożliw ie  na jkró tszym  
czasie przez skrócenie czasu pracy m aszynistek i przy m oż liw ie  n a jm n ie j­
szym nakładzie kosztów. Szybkie otrzym anie w yn ikó w  spisu m a istotne 
znaczenie przy rea lizow aniu  planu 6de tn ie go .

Z ko le i rozważono w ięc korzyści i n iedogodności w ynika jące z uk ładu  
dw óch kart maszynowych.

Przyjęcie układu dw óch kart m aszynowych daje następujące ko ­
rzyści.

a) Przyspieszenie czasu opracowania przez korzyści w yn ika jące  z om ó­
w ionego wyżej zredukowania dz iu rkow an ia  zer lub  przepuszczania 
ko lum n pustych.

b) Oszczędność na kosztach robocizny przy dz iu rkow an iu  i kon tro li 
kart, wyrażającą się liczbą około 40 000 p racow n iko-godzin , oraz 
oszczędność pracy na tabulatorze — najdroższej maszynie — w y ­
rażającą się liczbą oko ło  3 000 000 karto-przepuszczeń.

c) Zmniejszenie liczby zużytych kart maszynowych; oszczędność na 
liczb ie  kart jes t rów na liczb ie  pryw atnych gospodarstw  ro lnych  
(odrzucenie trzeciej karty dla każdego gospodarstwa), zm niejszonej 
o liczbę kart dodatkow ych i uzupełn ia jących, k tóre  będą m usia ły 
być użyte przy zastosowaniu układu dw óch kart. Oszczędność ta 
wyraża się liczbą około 3 000 000 sztuk.

d) Zmniejszenie m ożliw ośc i om yłek maszynistki przy dz iu rkow an iu  kart, 
zaw ierających dane o maszynach i  narzędziach ro ln iczych . Przy 
um ieszczeniu wszystkich maszyn przew idz ianych  przez fo rm u la rz  
spisowy, należałoby w  w iększości gospodarstw, zwłaszcza m n ie j­
szych, dz iurkow ać całą kartę, na które j m ogłaby być umieszczona 
jedna lub  co najwyżej k ilka  maszyn ro ln iczych. D z iu rkow an ie  n ie ­
których występujących rodza jów  maszyn w  gospodarstw ie p ry w a t­
nym  w śród  w ie lk ie j liczby zarezerwowanych ko lum n m ogłoby spo ­
w odow ać om yłkow e dziurkow anie  na n iew łaśc iw ych  ko lum nach, co 
m ogłoby pow odow ać zniekształcenie rzeczyw istej liczby n iek tó rych  
maszyn. W spom niane zniekształcenia dotyczyłyby specjalnie w aż­
nych, a rzadko spotykanych w  gospodarstwach ch łopsk ich  m aszyn 
ro ln iczych, ja k  np. snopow iązałk i konne, lub  s ie w n ik i do naw ozów  
sztucznych.

e) D zięki odrzuceniu trzeciej karty opracowanie na maszynach d z iu r ­
ku jących wymagać będzie ty lko  dwakrotnego przep ływ a m ateria ł u 
przez dz iu rkark i zamiast trzykrotnego, gdyż każdy typ karty mus i
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być ze w zg lędów  technicznych dziurkow any oddzieln ie. Oznacza 
to oszczędność pracy magazynów i personelu adm inistracyjnego 
oraz mniejsze zniszczenie m ateria łu spisowego.
Przyjęcie układu 2 ka rt m aszynowych posiada tę niedogodność, że 

liczba ko lum n przeznaczonych na poszczególne cechy m usi być s iln ie  
ograniczona, co pociąga za sobą bardziej częste występowanie kart uzu­
pełn ia jących. Ponadto dla rzadko występujących w  gospodarstwach p ry ­
w atnych kilkunastu  rodza jów  maszyn i  narzędzi ro ln iczych, dla których 
zabrakło m iejsca na d rug ie j karcie, będą m usiały być stosowane karty 
dodatkowe. Łączne zużycie m ateria łu i czasu pracy przez karty uzupeł­
niające i dodatkowe będzie jednak znacznie mniejsze od oszczędności 
jak ie  daje odrzucenie trzeciego typu karty.

Po przeprowadzeniu prób na materiale spisow ym  i dokładnej ana­
liz ie  za rów no  układu 3 kart ja k  i 2 kart maszynowych przyjęto ten ostatni 
układ. Jego uzasadnienie podane jest w  pkt. IV.

Układ dw óch k a rt maszynowych w iąże się ściśle z zagadnieniem za­
okrąglania danych pow ie rzchn iow ych  przy przenoszeniu ich  z fo rm u la ­
rzy spisow ych na ka rty  maszynowe oraz ze sprawą maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych , rzadko występujących w  gospodarstwach prywatnych.

Z zagadnieniem  zaokrąglania danych pow ierzchn iow ych w iązały się 
ożyw ione dyskusje i ostateczną decyzję poprzedziły liczne próny prze­
prowadzane na materiale.

W  toku dyskusji podawano pod rozwagę szereg m ożliw ości, przy 
czym starano się różnym i drogam i dojść do maksymalnej oszczędności 
liczby ko lum n zużywanych na dane pow ierzchn iow e bez uszczerbku dla 
ścis łości danych. M iędzy innym i by ło  reprezentowane stanowisko, że 
o ile  ca łkow ita  pow ierzchn ia  gospodarstwa mogła być podana z dość 
dużą dokładnością, o tyle rozb ic ie  tej pow ie rzchn i na tytu ły w ładania, 
użytki i zasiewy m usia ło  być dokonywane przez ro ln ikó w  na oko i  przy 
najlepszej nawet w o li m usiało wypaść n iedokładnie, a w ięc drobne zm ia­
ny końców ek nie pow inny w p ływ ać na ogólną dokładność danych.

W  szczególności wzięto pod uwagę m ożliw ości:
a) zaokrąglania pow ierzchn i do pełnych hektarów,
b) zaokrąglania pow ierzchn i do dziesiątek arów,
c) pom ijan ia  jednostek arów,
d) przyjęcia  dziesiątek i jednostek arów.

a) Zaokrąglan ie do pełnych hekta rów  zostało z m iejsca odrzucone, 
gdyż uj ten sposób o trzym alibyśm y zniekształconą zupełnie struk­
turę użytków  reprezentow anych m a łym i pow ierzchn iam i (np. p o ­
w ierzchn ia  grun tów  pod zabudow aniam i z reguły jest niższa od 
0,5 ha) oraz zupełnie w a d liw ą  strukturę zasiewów zwłaszcza w  m n ie j­
szych gospodarstwach.
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Ponadto przy zaokrągleniu do pełnych hektarom by łoby n iem oż­
liw e  w yodrębn ien ie  grup gospodarstw  o p o w ie rzchn i poniżej ] ha.

b) Zaokrąglanie do dziesiątek a rów  dałoby oszczędność 25 ko lum n  na 
obydw u kartach, które to ko lum ny można by ob róc ić  na bardzie j 
szczegółowe ujęcie  pozostałych cech, oraz oszczędność na pracy 
dziurkarek (odpow iedn io  mniejsza liczba uderzeń), jednakże p o w o ­
dow ałoby jednocześnie:

konieczność dodatkowej czynności zaokrąglania przy wyznacza­
n iu  (opracowaniu ręcznym),

— utrudnien ie  przeprowadzanej kon tro li rachunkow ej zapisów p o ­
w ie rzchn iow ych  po zm ianie końców ek,

— jednokie runkow e zniekształcenie w yn ików .

Przeprowadzone doświadczenia na materiale sp isow ym  wykazały
ponadto, że przy zaokrąglaniu w yn ika ły  duże różnice (zwłaszcza 
w  pytaniach dotyczących użytków  i zasiewów). Różnice te s ięgały 
w  ogólnej masie gospodarstw do 3%  ogólnej pow ierzchn i.

Jest zrozum iałe, że w  najm niejszych grupach gospodarstw  różn ice  
te m usiały być przynajm nie j k ilkakro tn ie  większe.

Cała trudność polegała na zaokrąglaniu końców k i 5.
Przegląd m ateria łów  spisow ych wykazał, że w śród końców ek, które 

m ia łyby być zaokrąglane, stosunkowo bardzo często w ystępują liczby  
z końców ką 5 (zwłaszcza w  pytaniach dotyczących użytków  i zasie­
w ów ). Końców ki te stanow iły od 25 do 95% ogólnej liczby końców ek.

Gdyby w  każdym z rodza jów  użytków  i zasiewów  piątkę zaokrąglać 
raz w  dó ł a d rug i raz w  górę (w ye lim inow ać w p ły w  je d n o k ie ru n ­
kowego zaokrąglania), o trzym ałoby się w yn ik i zupełnie zadawalające, 
z m in im alną różnicą. Takie dwustronne zaokrąglanie p ią tek jest 
jednak w  opracow aniu m asowym  techniczną niem ożliwością .

Czynność zaokrąglania, zwłaszcza z uwagi na konieczność uzgad­
niania pozycji b ilansujących się, m ogłaby praw ie dw ukro tn ie  p rze ­
dłużyć czas opracowania form ularzy, a jednak z uwagi na końców k i 
5 i  tak dawałaby w yn ik i zniekształcone, zwłaszcza w  drobnie jszych 
grupach gospodarstw.

Z uw agi na powyższe należało zrezygnować z m etody zaokrąglania,
c) Pom ijanie jednostek a rów  dałoby w  porów nan iu  z systemem zaokrą­

glania kolosalne u ła tw ien ie  opracowania, gdyż sprawdzanie m a­
te ria łu  odbyw ałoby się przez norm alne sum owanie, po czym maszy­
n is tk i pracujące na dziurkarkach pom ija łyby przy dziu rkow an iu  
wszystkich danych pow ie rzchn iow ych  ostatnią cyfrę, co dałoby 
oszczędność czasu pracy i cenne 25 kolum n.



Rozwiązania tego nie dało się jednak przyjąć przede wszystkim  
z uwagi na to, iż odrzucane końców k i stanow iły  n ie jednokro tn ie  
w ysoki procent pow ierzchn i sięgający przy użytkach do 10%, a przy 
zasiewach nawet do 15%.

Ostatecznie zapadła w ięc decyzja, aby przyjąć zasadę dz iurkow ania  
zarówno dziesiątek jak  i jednostek arów.

Sprawie końców ek arów  pośw ięcono tutaj stosunkowo dużo m ie j­
sca, gdyż w łaśnie chodziło o przedstaw ienie m om entów  uzasadniających, 
że nie można było  odrzucić jednostek arów, co z ko le i spow odow ało  
przez konieczną „roz rzu tność”  przy zagadnieniach pow ie rzchn iow ych  
ciasnotę na karcie maszynowej i potrzebę „groszow ego oszczędzania”  
ko lum n na pozostałych cechach.

Przy rozważaniu zagadnienia maszyn i narzędzi ro ln iczych , rzadko 
występujących w  gospodarstwach pryw atnych, opierano się na dw óch 
szacunkach ogólnej liczby poszczególnych rodza jów  maszyn i narzędzi 
ro ln iczych  w  kra ju . Jeden szacunek op ie ra ł się na danych zbieranych 
przez Instytu t Ekonom iki Rolnej w  latach 1945 — 1949, drug i zaś, doko­
nany w  G.U.S., na w yn ikach  opracowania około 10 000 fo rm u la rzy  ro ln ych  
z Narodowego Spisu Powszechnego (3%o gospodarstw). Ponieważ oby­
dwa szacunki wykazały dość daleko idącą zbieżność, można było  uznać 
je  za dostatecznie ścisłe, aby ustalić ko le jność maszyn w edług częstot­
liw o śc i ich  występowania.

Z powyższych szacunków w ynika, że ze spisanych w  ch łopskich  
gospodarstwach 40 rodza jów  maszyn — liczy  powyżej:

1 000 000 sztuk — 4 rodzaje maszyn
500 000 ,, — około 8 rodzajów  ,,
200000 ,, - ,, 17 ,,
100000 ,, - r  ,, 22 „
60 000 ,, — ,, 28

Pozostałe 12 rodza jów  maszyn występuje znacznie rzadziej, przy 
czym ich  łączna szacunkowa liczba zbliża się do granicy 200 000 sztuk.

Zdecydowane zostało, że maszyny częściej występujące w  gospo­
darstwach pryw atnych dziurkowane będą na drug ie j karcie zasadniczej, 
zaś 12 mało spotykanych rodza jów  na specjalnej karcie N r 7.

Sumienne rozważania, gdzie i przy jak ie j cesze można zaoszczędzić 
kolum nę na karcie maszynowej, w iązały się z liczbą 60 000 jako o rien ta ­
cyjną granicą. Gdyby redukcja jedne j ko lum ny przy poszczególnych ce­
chach mogła grozić użyciem  karty uzupełn iającej d la tej cechy rzadziej 
niż w  60 000 przypadków, w tedy redukcja  taka stawała się opłacalna, je ­
żeli uzyskana w  ten sposób kolum na mogła być przeznaczona dla jednego 
z liczn ie jszych rodza jów  maszyn.
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Przy układzie dujóch kart maszynoiuych zastosowano k ilka  ozna­
czonych odrębnym i num eram i rodza jów  kart, opiera jących się na dw óch 
zasadniczych luzorach kart.

M ów iąc o układzie dw óch kart maszynowych m iano na m yśli, że w y ­
drukowane zostały 2 w zory kart (karta I i II).

Technika pracy wymagała stworzenia w  oparciu  o te dwa wzory 
8 rodza jów  kart, co przedstawia poniższe wyszczególnienie.

K a r t a  I .

Karla N r 1 karta I  zasadnicza, nie posiadająca karty uzupełn iającej, 
to znaczy taka, na które j w artości wszystkich cech zm ie­
śc iły  się na przew idzianych kolum nach,

,, 2 — karta I zasadnicza posiadająca kartę uzupełniającą,
,, 3 — karta I uzupełn iająca do karty N r 2.

K a r t a  I I .
Karta N r 4 — karta I I  zasadnicza, nie posiadająca karty uzupełn iającej, 

,, ,, 5 — karta I I  zasadnicza, posiadająca kartę uzupełniającą,
■»i 6 — karta I I  uzupełn ia jąca do karty N r 5,
,, ,, 7 — karta I I  dodatkowa dla rzadkich maszyn ro ln iczych  nie

objętych kartam i N r 4, 5 i 6.
,, ,, 8 — karta I I  dodatkowa dla m otorów .

O p i s  k a r t y  1 (N r 1— 3).
Na I  karcie przeznaczono ko lum ny na symbole te ry to ria lne , oraz na 

cechy gospodarstwa przenoszone na kartę w  zasadzie według ko le jnośc i 
występowania ich  na fo rm u la rzu  , ,G - I” .

Jedynie po pytaniach o rodzaj użytkowania ziem i nie umieszczono 
bezpośrednio następujących na fo rm u la rzu  pytań o zasiewy lecz część 
in fo rm ac ji o inwentarzu żywym, przy czym pytanie o zasiewy oraz resztę 
pytań o inwentarz żywy przeniesiono na kartę II.

L iczba ko lum n pozostających do wykorzystania na karcie p ierwszej 
nie wystarczała na u jęcie  wszystkich pytań o zasiewach. Zaś układ ta­
b licy  w yn ikow e j wymaga umieszczenia wszystkich zasiewów na jedne j 
karcie , co um oż liw ia  opracowanie tych cech za pom ocą jednej tabulacji.

Jest w praw dzie  m ożliw e opracowanie tab licy w yn ikow e j dla zespołu 
tych  cech z dw óch kart m aszynowych (przy konieczności 2 tabu lac ji) 
lecz z uwagi na potrzebę b ilansowania się tych pozycji taki sposób op ra ­
cowania by łby uc iąż liw y  i kosztowny.

Zestawienie tab lic  w yn ikow ych  dla inwentarza żywego, k tó ry  jest 
um ieszczony na karcie  I  i II, wymaga dokonania zestawienia dw óch tab lic 
m aszynowych, co z uwagi na n iewystępowanie konieczności b ilansow a­
nia poszczególnych rodza jów  zw ierząt ze sobą nie nastręcza trudności.
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Kolum nę 80 przem idziano na u jęcie jednego z trzech num erom  
<1. 2, 3), które służą do określenia karty I.

Abstrahując na chm ilę od zagadnienia kart dodatkomych i uzupe ł­
n ia jących , już  przy is tn ien iu  dmóch typom  kart I i I I  is tn ia ło  niebezpie- 
czeństmo pom ieszania kart m iędzy sobą i  m ydziurkom ania na karcie  d ru ­
g ie j danych, które pom inny być m ydziurkom ane na karcie piermszej, lub 
odm rotn ie . O rientom anie się ty lko  medług mało rzucającego się m oczy 
nadruku  na karcie  m ogłoby się okazać zamodne i m przypadku pom y­
łe k  m ogłoby pomstać zamieszanie niem łaścim ych kart, co spomodotua- 
ło b y  zniekształcenie mynikóm, lub  bardzo kosztomne elim inom anie tych 
ka rt.

W  opracom aniach masomych, m trakcie k tó rych  z jednego fo rm u ­
larza sporządza się k ilka  kart maszynomych, przyjęta jest zasada nume- 
rom ania poszczególnych rodzajom  kart odrębnym i num eram i.

Karta I  oznaczona N r 1 określa takie karty, na k tó rych  m artości licz- 
bome cech um ieszczonych na karcie I  pom ieściły  się całkom icie m prze­
w idz ianych  na ten cel zespołach kolum n.

Karta I oznaczona N r 2 określa takie karty, na k tó rych  m artości cech 
przekroczy ły  m ożlim ości zespołu ko lum n dla danej cechy. Num erem  2 
oznacza się zarómno kartę, na które j zespół ko lum n nie ob ją ł k ilku  cech, 
jak  też jedne j cechy.

Na przykład m razie napotkania zapisu na fo rm u la rzu  o liczb ie  dni 
p racy m gospodarstm ie mynoszącej I 100, dz iurku je  się na karcie  N r 2 
na 3 przem idzianych kolum nach liczbę  m ożlim ie najmyższą, a mięć 
999 zaś różn icę m iędzy 1 100 a 999 to jest 101 przenosi się na kartę uzu­
pe łn ia jącą oznaczoną N r 3. Maksymalna pojem ność zespołu ko lum n prze­
m idzianych na tę cechę na karcie uzupełn iającej m ynosi róm nież 999. 
Przy zaistnieniu zapisu m ie lokrotn ie  myższego od 999 należałoby dziur- 
komać tyle kart uzupełn iających, ile  mynosi rezultat podzie lenia danej 
liczby przez mspomniane m tym  przykładzie 999 plus jedna (na resztę 
z podzielenia).

Karta I oznaczona N r 3 jest kartą uzupełn ia jącą do odpom iedniej 
karty oznaczonej N r 2. Karta N r 3 musi zamsze posiadać mszystkie ce­
chy1 terytoria lne jak  i karta z num erem  2, oraz m ielkość gospodarstma 
jako cechę konieczną dla k lasyfikac ji gospodarstm medług m ielkości. D zięki 
tym  cechom  karty N r 3 mogą być m łączone do całości m ateria łu  karlko- 
rnego i martości dodatkome umieszczone na tych kartach doliczane są 
m tabulom aniu do odpom iednich klas m ielkości gospodarstm, a odpo ­
w iedn ie  ustamienie tab licy rozdzielczej tabulatora pozmala m yodrębnić 
liczbę  tych kart, aby nie pomiększyć o tę liczbę ilo śc i gospodarstm m p o ­
szczególnych klasach.
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Jak w yn ika  z om ówionego wyżej przykładu co do p racow n iko -dn i, 
dla każdej cechy, dla które j istn ie je potrzeba użycia karty uzupełn ia jącej, 
przeznacza się na uzupełn ienie te same zespoły kolum n, co na karc ie  
zasadniczej.

W yodrębn ien ie  za pom ocą N r 2 kart posiadających uzupełn ien ie  
na karcie N r 3 by ło  podyktowane potrzebą ewentualnych ko n tro li i  uzgad­
niam W  razie ko n tro li do wyjaśnien ia  bierze się stosunkowo n ie liczną 
liczbę kart N r 2, z pom in ięc iem  w ie lk ie j masy kart N r 1. M iędzy kartam i 
N r 2 i 3 zachodzi ta p raw id łow ość, że kart N r 2 nie może być n igdy m nie j 
mz kart N r 3, a najczęściej liczby te są równe, z w yją tk iem  przypadków , 
k iedy dla jedne j cechy należało użyć k ilku  kart uzupełn iających. W  tym  
ostatnim  przypadku liczba kart uzupełn ia jących jest odpow iedn io  większa.

O p i s  k a r t y  I I  ( N r  4 — 8).

W  ten sam sposób ja k  na karcie I  przeznaczono ko lum ny na sym bole 
terytoria lne i  pow ierzchn ię  ogólną, oraz przew idziano m iejsce na in fo r ­
macje o zasiewach, o reszcie inwentarza żywego i o maszynach i narzę­
dziach ro ln iczych.

Kolum na 80 na karcie I I  przew idziana została podobnie ja k  na karcie  I 
d la określenia num eru karty, przy czym num ery karty drug ie j 4, 5 i 6 są 
odpow iedn ikam i num erów  1, 2 i 3 dla karty pierwszej. Na tej ko lum nie  
dziurkow ane są rów nież num ery kart dodatkowych N r 7 i N r 8 w yko n y­
wanych jednocześnie z norm alnym  dziurkow aniem  kart 4, 5 i 6 na tym  
samym wzorze karty II.

O p i s  k a r t y  N r  7

Na karcie  N r 7 dz iurku je  się rzadkie rodzaje maszyn i narzędzi r o l­
n iczych, dla k tó rych  nie przew idziano m iejsca na kartach 4, 5 i 6.

D la  maszyn tych nie przew idziano specjalnej, odrębnie drukow ane j 
karty maszynowej, gdyż takie rozw iązanie m ia łoby — jeże li chodzi o prze­
bieg m ateria łów  spisowych — wszelkie złe skutki stosowania trzech typów  
kart. In fo rm ac je  są w ięc przenoszone na w zór I I  karty na ko lum ny przezna­
czone przy dz iu rkow an iu  kart N r 4, 5 i 6 na inne cechy. Takie ro zw ią ­
zanie um ożliw ia  jednoczesne dziurkow anie karty N r 7 z kartam i N r 4,
3 i 6, gdyż w zory kart są analogiczne i pobierane z tej samej kasety, lecz 
wymaga odrębnych przepisów  instrukcy jnych  i odm iennej techn ik i d z iu r­
kowania.

Na ko lum nach 1 13 dziurku je  się analogicznie ja k  na poprzednio
om ów ionych  kartach 4, 5 i 6 cechy terytoria lne i pow ierzchn ię  ogólną 
gospodarstw. Pozostałe zespoły ko lum n przeznaczone zostały na ujęcie 
poszczególnych typów  maszyn, przy czym wykorzystano w  p ie rw szym  
rzędzie 7 trzyko lum now ych zespołów  przeznaczonych na zasiewy. P ie rw ­
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sze dmie kolum ny m każdym zespole, a m ięć kolum ny 14 i 15, 17 i 18, 
20 i 21, 23 i  24, itd . przeznaczone są num ery maszyn i  narzędzi ro ln i­
czych, ja k im i są one oznaczone na form ularzu ,,G — 1” , a ko lum nę trzecią 
m każdym zespole tj. ko l. 16, 19, 22, 25 itd . przem idziano na liczbę m a­
szyn lub  fakt użytkomania maszyny m spólnie (sym bol X). W  m yjątkom ym  
przypadku spisania m jednym  gospodarstmie ro lnym  m ięcej n iż 7 z tych 
najrzadszych maszyn, będą użyte ko lum ny następne m zespołach po cztery 
(dma razy po dm ie ko lum ny), przy czym ostatnia ko lum na zespołu czte­
rech pozostamiona będzie molna.

Z liczenie tych maszyn dokonane będzie przy pom ocy segregatorom, 
które pozm olą mysegregomać odpom iednie num ery maszyn i z liczyć liczby 
tych maszyn. Przypadkomy zbieg okoliczności, że pienusze 7 zespołom 
ko lum n przeznaczonych na zasiemy liczy po 3 kolum ny, daje dużą dogod­
ność operatorom i przy pracy na segregatorze.

Po m ydziurkom aniu mszystkich maszyn (najczęściej to będzie jedna) 
na ko lum nie  następnej po ko lum nie  ostatnio mydziurkom anej stamia się 
znak ,,X ” , k tó ry  m tym  m ie jscu oznacza zakończenie karty. Postamienie 
sym bolu „ X ”  ma to znaczenie, że przy segregacji num eru drugie j kole jne j 
maszyny na karcie num er 7 karty oznaczone sym bolem  „ X “  (zakończone) 
zostają m yelim inom ane z dalszego opracomania. Analogiczn ie ma się rzecz 
przy segregomaniu 3 ko le jne j maszyny i następnych, przy czym m każdej 
następnej segregacji na num er maszyny bierze udzia ł coraz mniejsza l i ­

czba kart.
Reszta ko lum n na karcie po m ydziurkom aniu znaku „ X “  pozostaje n ie- 

zadziurkomana i  karta jest automatycznie przesumana do ko l. 80, na które j 
dz iurku je  się sym bol 7.

O p i s  k a r t y  N r  8

Karta oznaczona sym bolem  8 przem idziana jest dla przeniesien ia na 
kartę maszynomą danych o motorach. Dane te przenosi się podobnie jak 
przy karcie  N r 7 na mzór karty II .  Jak mierny, na form ularzu „ G - l "  
um ieszczono pytanie o m otory elektryczne i m otory spalinome. W yd z ie ­
len ie  na specjalną kartę tych dum pytań podyktomane było  róm nież mzglę- 
dam i technicznym i opracomania i chęcią u łatm ienia p iam i maszynistki.

Dziurkom anie danych o m otorach odbyma się inaczej, aniżeli maszyn 
i narzędzi myżej om óm ionych. Przy m otorach interesująca jest nie ty lko
liczba motorom , ale i ich  ogólna m oc m KM.

Przy dziurkom aniu karty N r 8 pomtarzamy te same cechy terytoria lne 
i pom ierzchnię ogólną gospodarstm ja k  i przy karcie N r 4, 5, 6 i 7. Na 
dalszych kolum nach 14, 15 dziurku jem y num er 57 lub  08, zależnie od tego 
czy mystępuje na fo rm u la rzu  „ G - l ”  in fo rm ac ja  o m otorach e lektrycz­
nych (57), czy też spalinom ych (58); na ko lum nie  16 dziurkujem y liczbę
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m otorom , a na ko lum nach 17 — 19 m oc m otorom  m KM., przy czym 
kolum na 19 przeznaczona jest na części dziesiętne kon i mechanicznych. 
Tak samo zarezermomano dalsze ko lum ny na  ementualny przypadek my- 
stąpienia m tym  samym gospodarstm ie prócz m otoru elektrycznego róm- 
nież m otoru  spalinomego.

Sposób zakończania dziurkom ania karty N r 8 jest taki sam, jak karty 
Nr 7 z tym, że na ko lum nie 80 dziurku jem y sym bol 8.

IV .  U zasadnienie u k ład a  karty

1. Sym bole te ry to ria ln e  (I i I I  karta, kol. 1—6)

Rozmazana była koncepcja, aby zrezygnomać z dotychczas stosoma- 
nego systemu sym boli te rytoria lnych, m któ rym  mojemództma m ramach 
kraju, pom iaty m ramach mojeiuództm  i gm iny m ram ach pom iatóm mają 
kole jne num ery, zaczynające się m każdym przypadku od jedynk i i aby 
zastosomać dla mszystkich m iast i gm in ko le jną num erację m ramach 
kraju. O trzym ałoby się m ten sposób niespełna 4 000 jednostek—liczbę 
czterocyfrom ą, a mięć m ystarczyłyby 4 ko lum ny do przeniesienia na kartę 
cech terytoria lnych, co dałoby m stosunku do obecnych 6 kolum n — 
oszczędność 2 kolum n.

Okazało się konieczne zrezygnomanie z tej koncepcji, gdyż:

a) zaszedł szereg zm ian podzia łu  adm inistracyjnego kra ju , zniesiono 
szereg pom iatóm i gm in, utm orzono szereg nom ych gm in, m iast 
i pomiatóm, zm ieniono zasięg te ry to ria lny m ielu innych. W ym ie ­
nione zm iany (oraz ementualne dalsze), które należy umzględnić 
m opracom aniu m ynikóm  pom odom ałyby konieczność m ykreślania 
z ustalonej k lasyfikac ji num erom  zniesionych jednostek te ry to ria l­
nych i nadamania num erom  końcom ych jednostkom  nomoutmo- 
rzonym. W ym oła łoby to bardzo niepożądane i u trudnia jące opra- 
comanie zjamisko, że m jednostkach adm inistracyjnych, gdzie zaszły 
zm iany podzia łu terytoria lnego, symbole terytoria lne m iast i gm in 
ułożone byłyby nie ko le jno, lecz z lukam i i przeskokami. Korzy­
stanie z sym boli te ry to ria lnych  m tych m arunkach byłoby znacz­
nie utrudnione, co m ogłoby m ieć m płym  na term iny opracomania. 
Zagadnienie np. mysegregomania kart z jakiegoś mojemództma z lic z ­
nym i zm ianami te ry to ria lnym i urastałoby do znaczenia problem u;

b) pozostam ienie ogólnie przyjętego układu sym boli te ryto ria lnych  ma 
duże znaczenie przy szybkim  obiegu materiałom  statystycznych po 
ko le jnych  etapach opracom ania masomego dzięki łatmości rozróż­
niania sym boli.
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2. K lasa m iejscow ości (I i I I  karta, kol. 7)

Symbole dziurkowane na tej ko lum n ie  służą do rozróżnienia w si adm i­
n istracyjnej, sześciu grup w ie lkośc i m iast (do 5 000, 5 000 10 000,
10 000 — 20 000, 20 000 — 50 000, 50 000 — 100 000 oraz powyżej 100 000 
ludności) a także dla w yodrębn ien ia  m ie jscow ości kuracyjnych i le tn isko ­
wych, osad o charakterze m ie jsk im  itp . m ie jscow ości będących adm in is tra ­
cyjn ie  wsią lecz o charakterze n iew ie jsk im .

3. N u m e r obw odu (I i I I  karta, kol. 8 10)

W ydziurkow anie  num eru obw odu um oż liw ia  wyodrębnien ie  kart d o ­
wolnego obwodu, co może się okazać konieczne przy analizie m ateria łu 
oraz ¡losow ane będzie przy badaniu reprezentacyjnym  przy ustalaniu 
dyspersji d la poszczególnych cech m iędzy obwodam i.

Poza tym num er obw odu jest konieczny dla um ożliw ien ia  spraw nej 
organizacji obiegu m ateria łów  i czynności adm in istracyjno-ew idencyjnych.

Ponieważ num eracja obw odów  była ciągła w  każdym pow iecie , a w ięc 
liczba obw odów  w  pow iecie  w ynosi z zasady kilkaset -  należało użyć 

do tego celu 3 kolum n.
W  razie napotkania pow iatu o liczb ie  obw odów  większej od 999, 

numery powyżej 1000 będą dziurkowane bez uwzględnienia tysięcy lecz 
oznaczone będą sym bolem  „ X ”  na jedne j z przedziurkow anych 3 ko lum n,

Np. obw ód N r 98 będzie m ia ł sym bol 098, zaś obwód 1 098 — og8

4. N u m e r fo rm u la rza

Rozważano, czy należy przew idzieć na karcie maszynowej m iejsce na 
numer fo rm u la rz a /c o  w  przypadku ewentualnego w ykryc ia  b łędów  na 
karcie u ła tw iłoby  odszukanie odpow iedniego form ularza, z którego prze­
niesiono zapisy na kartę. Jednocześnie zastanawiano się, czy lep ie j b y ­
łoby przyjąć num erację fo rm ularzy „ G - l ” , czy też form u la rzy „A  *), do 
których fo im u la rze  „ G - l ”  są załącznikam i, posiadającym i oprócz num eru 
własnego rów nież num er fo rm . „A  . Przyjęcie tego ostatniego num ciu  
u ła tw iłoby  odszukiwanie nie ty lko odpow iedn ich  fo rm a arzy „  j cez
również fo rm u la rzy „ A ”  (np. dla in fo rm a c ji o zawodzie gospodarującego).

Zdecydowano ostatecznie zrezygnować z num eru form ularza, co dało 
zysk 4 ko lum n (po 2 na każdej karcie), gdyż.

a) pow ró t od karty maszynowej do indyw idua lnego form ularza bę­
dzie stosunkowo bardzo rzadki i n ie opłaca się dla tej ewentu­
alności trac ić  4 ko lum n i pośw ięcać czas maszynistki pracującej 
na maszynie dziurku jące j,

*) A rk u s z y  lu d n o ś c io tu o -m ie s z k a n io u iy c h .
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b) p ow ró t ten nawet bez num eru form ularza jest rów nież m ożliw y 
przy pom ocy porów nan ia  charakterystycznych cech na ka ic ie  i  na 
fo rm u la rzu  „ J ” 1) (np. pow ierzchn i ogólnej, pow ierzchn i g run­
tów  ornych, liczby trzody chlewnej lub  ku r i innych); po ustaleniu 
na podstawie zapisów na fo rm . ,,J” , o który fo rm u la rz ,,G  —1”  
chodzi, odnalezienie samego form ularza w  teczce obw odow ej nie 
nastręcza większej trudności.

Już pobieżne zaznajom ienie się z m ateria łem  spisowym  wskazało, że 
zarówno num eracja fo rm . „ A ”  ja k i  fo rm . ,,G — 1”  jest zawodna. Stosunko­
wo duża liczba obw odów  (10—30% ) nie posiadała zupełnie tej num eracji, 
m iała num erację n iekom pletną lub  pomieszaną. W  tych okolicznościach 
pozostawały trzy wyjścia:

— uzupełn iać w  materiale num erację fo rm ularzy w  czasie opraco­
wania, co pociągnęłoby dużą stratę na w ydajności pracy i nie dałoby 
efektu pełnego, gdyż w  przypadku num eracji pomieszanej nie dałoby 
żadnego u ła tw ien ia  przy wyszukiw aniu form ularza (technika opraco­
wania różnych dzia łów  opracowania, a zwłaszcza budynkow o-m ie- 
szkaniowego i m ie jscow ości wymaga, aby kolejność form ularzy 
w  teczce pozostała nienaruszona — z uwagi na m ożliw ość logicznego 
choć nie kolejnego ułożenia m ateriału przez komisarza),
— zaopatrzyć wszystkie form ularze bez naruszenia ich  kole jności 
w num ery w ybite num eratorem , co pow odow ałoby konieczność u ru ­
chom ienia dodatkowego specjalnego działu prac przygotowawczych do 
opracowania,
— zrezygnować z drog i od karty do form ularza poprzez numer.

1 w łaśnie w ybrano to ostatnie wyjście.

5. C złonkostw o G m in n e j S pó łdzie ln i „S am opom oc C hłopska“
(I karta, kol. 11)

Cecha bardzo prosta wymagająca ty lko  3 sym boli: „ ta k ”  — 1, „n ie “ —2, 
i  „n ie w ia d o m o ”  — 3.

S tosowanie ty lko  3 sym boli pozwala traktować pozostałe m iejsca na 
lej ko lum n ie  jako  rezerwę dla um ieszczenia ewentualnych dodatkowych 
sym bo li, które mogą być stosowane ze względów  technicznych w  celu 
u ła tw ien ia  opracowania.

6. L iczba osób zatrudnionych

Form ularze ,,G — 1“  zawierają takie pytanie, lecz było ono pomyślane 
ty lko  jako  pom ocnicze do ustalenia liczby dn i przepracowanych i nie było 
przeznaczone do opracowania. Późniejsze próby wykorzystania zawartych *)

*) A rk u s z u  z b io rc z y m  ro ln y m  d la  o b iu o du .
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uj tym  pytaniu w iadom ości wykazały, iż z uwagi na swój charakter pom oc­
niczy in fo rm acje  te nie nadają się do opracowania. .

7. L iczba  dn i p rzepracow anych  (I karta, ko l. 12 — 14)

Przewidziane zostały na ujęcie tej cechy 3 kolum ny (999 pracow n iko- 
dn i). L iczba przypadków, wymagających z uwagi na tę cechę zastosowania 
karty uzupełn iającej, będzie n iew ątp liw ie  n ik ła  z uwagi na stosunkowo 
n ie liczną grupę pryw atnych gospodarstw, korzystających z ponad 999 
najem nych p racow n iko-dn i w  jednym  roku  kalendarzowym .

8. P ow ierzchn ia  ogólna gospodarstwa (I karta kol. 25—28, IIka rta  
kol. 1 1 -1 3 ).

Na cechę tę przew idziano na I karcie cztery kolum ny. D la  w y ją t­
kow ych gospodarstw, których obszar razem z gruntam i dzierżaw ionym i 
i użytkow anym i z innych  ty tu łów  przekracza 100 ha — zastosowane zostaną 
karty uzupełniające.

Z umieszczenia na karcie pow ierzchn i ogólnej, którą można by tup iaw - 
dzie w yprow adzić na tabulatorze, nie można było  zrezygnować z k ilku  
Względów.

Po pierwsze i przede wszystkim  cecha ta jest podstawową cechą do 
k lasyfikac ji gospodarstw, według której odbywają się wszystkie segregacje, 
będące podstawą budow y tablic w yn ikow ych.

Po drugie umieszczenie tej liczby na karcie daje możność kon tro li 
rachunkowej liczb składnikowych, jednych z najbardzie j is to tnych cech 
form ularza.

Odrębny prob lem  stanow iło  zagadnienie, czy dziurkow ać pow ie rzch ­
nię ogólną, czy też sym bol klasy w ie lkości gospodarstw, przy czym drugie 
rozw iązanie m ogłoby dać oszczędność na kolum nach. Ponieważ jednak 
okazało się, że w  opracow an iu musi być uwzględnione przynajm nie j 13 
klas w ie lkości gospodarstw, a w ięc m usiałoby się zużyć i tak dw ie  ko ­
lum ny na ten cel i ponieważ wzięto dodatkowo pod uwagę wyżej o m ó w io ­
ną potrzebę ko n tro li rachunkowej, a także w yłan ia jącą się potrzebę 
UJprowadzenia dodatkowej, uc iążliw ej i zajmującej dużo czasu w  opraco­
w aniu  ręcznym, sym bolizacji klas w ie lkośc i gospodarstw oraz m o ż li­
wość związanych z tym  om yłek — przyjęto dziurkow anie całej pow ie rz- 
chn i a nie sym boli.

Umieszczenie pow ierzchn i ogólnej rów nież i na I I  karcie  było ko ­
nieczne z uwagi na potrzebę opracowania cech zawartych na tej karcie  
Według analogicznej k lasyfikacji pow ierzchniow ej, ja k  i  cech zawartych 
na I  karcie. Pow ierzchnia ta na I I  karcie została zredukowana do 3 k o ­
lum n, gdyż okazały się zbędne jednostki arów , bo na I I  karcie nie ma 
Potrzeby uzgadniania pow ierzchn i ogólnej z innym i danym i pow ie rzch ­
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n iow ym i. Kolumna dziesiątek arórn musiała pozostać ze względu na gr a- 
nice najniższych klas w ie lkośc i gospodarstw (0,2 i 0,5 ha).

9. Pom ierzchnia gruntom  w łasnych (I karta, kol. 15 — 18)

Przeważająca w iększość gospodarstw składa się w yłącznie lu b  w  p rze ­
ważającej m ierze z gruntów  w łasnych, a w ięc na cechę tę p rzeznaczono  
tyle samo ko lum n co i na ogólną pow ierzchn ię .

10. P o w ierzch n ia  gruntów  d zierżaw ionych  i użytkow anych  z i n ­
nych ty tu łó w  oraz gruntów  odstąpionych w  dzierżaw ę i odstąpionych  
z innego tytu łu  (I karta, kol. 19—21, 22—24, 29—31 i 32—34)

Z braku ja k ich ko lw ie k  szczegółowszych in fo rm a c ji co do obszarów 
grun tów  nie w łasnych, branych lub  oddawanych w  użytkowanie, przyję to  
założenie, że liczba przypadków, k iedy obszar tak ich  g runtów  przekracza 
w  poszczególnym  gospodarstw ie 9,99 ha jest zgolą znikoma. Pewne z a ­
strzeżenia m ogą budzić grunty dodzierżawiane. Ale jeże li się uw zg lędn i, 
że ogólna liczba gospodarstw o pow ie rzchn i powyżej 9,99 ha w ynosi w  c a ­
łym  kraju w edług szacunku G.U.S. ł ) około 400 000, jasne jest, że zaledw ie  
drobny procent tej liczby mogą stanow ić gospodarstwa, bazujące w  całoś ci 
na gruntach dzierżaw ionych lub dodzierżaw iające pow ierzchn ię  d z ie s ię ­
ciu hekta iów . Jeżeli się dodatkowo weźmie pod uwagę, że około 30 % 
gospodarstw o ogólnej pow ie rzchn i powyżej 10 ha położonych jest na 
ziem iach odzyskanych, gdzie zjaw isko dzierżaw ienia z natury rże czy 
występuje w  znacznie słabszej fo rm ie  niż na ziem iach daw nych — lic  zba 
ob iektów , dla któ rych  nie wystarczy jednostek hektarów  na w ydz iu r ko ­
wanie pow ierzchn i gruntów  dzierżaw ionych, okaże się jeszcze m n ie jsza . 
W edług wszelkiego praw dopodobieństw a liczba takich gospodarstw  n ie  
przekroczy 60 000, to jest szacunkowej liczby najm nie j liczebnego rodź aju 
maszyn ro ln iczych  spośród um ieszczonych na karcie II, który w  p rzyp a d ku  
zużycia dla gruntów  dzierżaw ionych dodatkowej kolum ny m usiałby być 
przeniesiony na kartę N r 7, co spow odow ałoby zużycie dodatkow ych k il 
kudziesięciu tysięcy tych kart.

11. O gó łem  p o w ie rzch n ia  gruntów  odstąpionych
W  pro jekcie  dyskusyjnym  karty przew idziano kolum ny dla tej cechy, 

lecz ostatecznie zrezygnowano z dziu rkow an ia  je j, z uwagi na m ożność 
w yprow adzen ia tej liczby na tabulatorze jako sumy dw óch sk ła d n ikó w .

Jeżeli fo rm u la rz  ,,G —■1”  zaw ierać będzie tylko ogólną p o w ie rz c h n ię  
g run tów  odstąpionych bez podania składników , to na kartę m aszynow ą 
przeniesiona zostanie pow ierzchn ia  ogólna na kol. 32 —34, przy czym  na 
ko l. 29 postaw iony zostanie sym bol ,,X ” . Pozwoli to na oddzie lne w ysu - 
m ow anie  pow ierzchn i oznaczonych sym bolem  ,,X ”  i rozprow adzen ie  je j  
według ustalonego klucza. 1

1) l i o c j  i i  i k S t a . t y s t y c z n y  1949 r .
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12. T ytu ł, z jak ieg o  gospodarstwo użytku je  grunty ( in n y  n iż  
własność i  dz ie rżaw a)

Pierwszy dyskusyjny pro jekt karty p rzew idyw a ł jedną kolum nę dla 
tej cechy. N iew ątp liw ie  ciekawą in fo rm ac ją  byłoby rozb ic ie  pow ierzchni 
użytkowanej z innego ty tu łu  (oraz liczby przypadków  kiedy taki tytu ł wy • 
stępuje) na poszczególne rodzaje tytu łów , z których przykładow o można 
urym ienić grunty służbowe, deputatowe, proboszczówki, grunty oddane 
i otrzymane w  dożywrocie itd .

O dpow iedn i punkt form ularza spisowego domagał się, aby wyszcze­
góln iać s łow nie  o ja k i to ty tu ł chodzi. W  praktyce okazało się, że bardzo 
w ie lu  kom isarzy spisow ych zaniedbało um ieszczenia tej in fo rm ac ji, przy 
czym istn ia ła obawa, że opuszczenia te nie m ia ły  charakteru przypadko- 
urego, lecz w iązały się z ce low ym  przem ilczaniem  pewnych ty tu łów  użyt­
kow ania  gruntów .

Po rozważeniu powyższego zdecydowano, że cechy tej nie będzie się 
uwzględniało w  opracowaniu.

13. G runty po łożone nr in n e j g m in ie  (I karta, kol. 35)

Form ularz ,,G — 1“  zawiera in fo rm acje  zarówno o pow ie rzchn i gruntów  
położonych w  gm inie zamieszkania gospodarującego ja k  i  w  innych  g m i­
nach. Pytania te by ły  stawiane w  czasie spisu g łów nie  dla ce lów  k o n tro li 
ścisłości danych pow ierzchn iow ych i ich  znaczenie m erytoryczne jes t 
stosunkowo małe. N ie można jednak rezygnować ca łkow ic ie  z opracow a­
nia tej mało znanej cechy gospodarstw, jaką jest posiadanie g run tów  poza 
gm iną zamieszkania i co do które j szacunki by ły  bardzo rozbieżne. 
W  tym  przypadku nie chodziło  jednak o dużą dokładność, lecz raczej o zba­
danie rzędu w ie lkośc i zjaw iska na poszczególnych terenach; z tego też 
Względu zdecydowano, że dziurkowana będzie ty lko  pow ierzchn ia  g run ­
tów  położonych na terenie innych  gmin i to ty lko  w  zaokrągleniu do p e ł­
nych hektarów , co pozw o liło  zamknąć całe zagadnienie w  jedne j ko lum nie  
karty maszynowej. Zabezpieczono jednocześnie uchw ycenie tych w szyst­
k ich  ob iektów , k tó ie  posiadają w  innych  gm inach pow ierzchn ie  znikające 
przy zaokrąglaniu (poniżej 0,5 ha) przez przyjęcie  d la n ich  sym bolu ,,X ” . 
Przy pow ierzchn iach w iększych niż 9 ha stosowana będzie karta uzupeł­
niająca. Nie trzeba chyba udowadniać, tak to jes t jasne, że przypadków  
stosowania karty uzupełn iającej dla tego celu będzie zgoła n iew iele.

14. R o d za j u ży tko w an ia  z ie m 5 (I karta, ko l. 36—67)

W  tej grup ie  cech m ieści się 11 rodzajów  użytkowania ziem i prze­
w idzianych w  fo rm u la rzu  spisowym . Na poszczególne rodzaje użytków  
przeznaczona została niejednakowa liczba ko lum n, przy czym decyzję 
uprzedziło próbne badanie m ateria łu, rozm ow y ze specja listam i oraz ana- 
*za posiadanych liczb z tej dziedziny,
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a. Z i e m i a  o r n a  (kol. 36 — 39). Stanoiui najmiększy liczbom o skład­
n ik  gospodarstm  ( 5 3 , 6 % pom ierzchni). D la  u jęcia tej cechy przemi- 
dziano rómnież cztery ko lum ny tak samo, ja k  i dla pom ierzchni ogólnej. 
JFakt, że m razie braku rozb ic ia  pom ierzchni ogólnej na poszczególne użytki 
dzim-komany jest na kol. 36 sym bol ,,X ”  nie m ia ł żadnego m płym u na 
liczbę ko ' um n przeznaczonych na grunty orne.

b S a o ' ' 1 O U !O C o n ,e  (kol. 40—42). Sady łącznie z ogrodam i sta-
nom iły okofo 1 l0//° ^  POUjierzchni gospodarstm. W  tym  sady stanomiły
niem ątplim ie oko ło  50°/o‘ Jeżeli się UUJZ§1ed n i’ ze w  latach okupacji
i m  okresie pom ojennym  0 hsermomało s iĆ silny rozm ój sadomnictma, można

■̂ m obecnie jest miększa. Przegląd pobieżny
przyjąć, ze pom ierzchm a sam. , , , . . .

. • i   ̂ < i i t  około 5%  gospodarstm, posiadającychm ateria łom  spisomych mykazał, z*. . , 7 ^  J y
. ;  . , . "kszą od 99 arom. Przy założeniu,

sady, użytkuje pom ierzchm ę sadu mię- . , , otrzum uiem u 5°/
że przeciętn ie około 40%  gospodarstm dos. c ^  J 9 /0
od 40% czyli 2%  ogólnej liczby gospodarstm, co cz01,: pon.at  ̂ gospo­
darstm posiadających sady jednohektarom e. Przypuszczenie  ̂ o myc ajc 
się tym  bardzie j pramdopodobne, że na pem nych terenach, zmłas.zcza m me -

” , s , „c1rip.iTn k ie leck iego  i  krakow skiego , ma-^ 7 y c n  pom iatach moj marszamskmgm k ie leck g . posia -
somo m ystępują gospodarstma j  ha.
dające n iem ątplim ie sa y o pouue n ieprecyzyjnym  szacunku należało się 

Z umagi na to, ze przy tym  h gospodarstm  może
róm nież liczyć  z mozhmoscią, iz 1 postanom iono pośm ięcić jedną
być namet dm ukrotm e myzsza -  słusznie po

ko lum nę na jednostki hekta™ lU' .4 3 -4 4 ) .  Z prostego faktu, że ogólna
c. O g r o d y  m a r z y  ( • .... cartóm zaś rozno-c. U  g r o  ci y w a *  '  do pouJierzchn i sadom, zaś rozpo-

pom ierzchm a ogiodom  j łatuK, m ypromadzić, iż szanse napot-
mszechnienie ogrodom  jest i  ę „  , m ie lokro tn ie  mniejsze

-  t „ sl poutszechkania
niż sady o tej samej po 
nie m

lQy o u j  , ^ m ie rz c h n i.  Ogrody TujjBtępujĄ
m iastach, gdzie ty lko  myjątkom o przekracza ą 1 ha.

w  okręgach T *  Z * *

: ; z ,ak,e są zalirao
ne d ”  SrUMÓ®. " T u Ć  *  t e l u m T T  hektary ogrodem  zakładając że

Z rezygno irano  r i *  ż celu n ie przekro-

rozpomszechnione niem al jednakomo

liczba przypadkom  zużycia

czy 20 — 30 .ty®ięCJh _ Ł k i są rozpom szecnnionc un-mu, j ---------------
d. Ł ą k  i  (kol. 4j )■ cf i_ j o 0/  ogólnej pom ierzchni), mystę-

me m szystkich m o je m o d z tm a c h ^  g^ pJ arstumch jako pom ierzchnia
pu ją  bardzo często m p § nrum atnych aospodarstmach mogą

kolum nę na jednostk i kek,a-

róm.
i) Ro cz n i k  St a t ys t ycz ny

1949. Struktura przedwojenna ut obecnych granicach.
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e. P a s t w i s k a  fkol. 48—50). Na pastwiska przew idziano podob­
nie ja k  na łąk i trzy kolum ny, pom im o że ogólny obszar pastw isk jest
0  c irca 1/5 mniejszy od obszaru łąk.

f. L a s y  i z a g a j n i k i  (kol. 51—53). W brew  teoretycznym  przy­
puszczeniom, że w  użytkow aniu p ryw atnych gospodarstw nie pow inno 
znajdować się dużo przestrzeni leśnych, przegląd m ateria łów  spisowych 
wykazał, iż p raw ie  1% gospodarstw posiada przestrzenie leśne, z w yraź­
nym  nasilen iem  tego zjaw iska w  w o j. b ia łostockim , olsztyńskim  i  rzeszo­
wskim . W" około 50%  zbadane obszary leśne przekraczały pow ierzchnię 
■999 arów.

Nawet przy dom niem aniu, że o takich w yn ikach sondowania mate­
ria łu  zadecydował przypadek, wobec niem ożności rozszerzenia próby 
do granic, które pozw o liłyby ją  uważać za reprezentacyjną, nie w o lno  
było ryzykować ewentualnych 150 000 kart uzupełn ia jących na hektary 
przestrzeni leśnych. D la  cechy tej przew idziano w ięc 3 kolum ny.

g. S t a w y  (kol. 54 — 56). Częstotliwość ruystępowania w  gospodar­
stw ach pryw atnych • stawów  rybnych jest n iew ątp liw ie  jeszcze mniejsza 
niż lasów , należy się jednak spodziewać, że skoro już  stawy gdzieś w ystę­
pują to mogą one łącznie z ogroblow aniem , bo tak by ły  spisywane, przekro­
czyć pow ierzchn ię  1 ha. W zględy ostrożności nakazywały przeznaczenie 
d la  tej cechy rów nież 3 kolum n.

h. J e z i o r a  i r z e k i  (kol. 57 — 59). K ilka  prób m ateria łu spisowego 
przeprowadzonych dla obszarów położonych na terenach podm okłych
1 o bogatej sieci c ieków  w odnych wykazało, że występują obwody spisowe, 
w  k tó rych  duża liczba gospodarstw posiada znaczne pow ierzchnie jez io r 
i rzek (na jpraw dopodobnie j położonych w śród  łąk dz ik ich  jeziorek, sta­
rych kory t rzek i strum yków). W obec stw ierdzenia, że zjaw isko to w ystę­
puje masowo na pew nych terenach przy n iew iadom ej liczb ie  i rozprze­
strzenieniu tych terenów , było przezorniej przew idzieć 3 ko lum ny za­
miast dwóch.

i . k. I n n e  g r u n t y  u ż y t k o w e  o r a z  n i e u ż y t k i  (kol. 
60 — 62 oraz 65 — 67). Obszar innych gruntowi użytkowych w  gospodar­
stwach pryw atnych jest zbliżony do pow ierzchn i je z io r i rzek. Uwzględniono 
fakt, że w  skład tych grun tów  w liczane są takie pow ierzchnie , jak  plantacje 
w ik lin y , kopaln ie to rfu , g liny, piasku, żw iru , kam ienio łom y itd ., które w y ­
stępują dość rzadko, ale raczej jako pow ierzchnie większe i dlatego 
przew idziano dla tych cech po 3 kolum ny.

Pow ierzchnie n ieużytków  są w praw dzie bardziej rozpow szechn io­
ne, a w ięc  drobniejsze, ale jeże li się uwzględni, że ich  ogólny obszar 
w  gospodarstwach pryw atnych w ynosi jednak około 4%  ogólnej pow ie rz­
chn i tych gospodarstw, znowu należało przyjąć 3 kolum ny.
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j.  Z a b u d o UJ a n i  a (kol. 63—64). Pom im o faktu, że oko ło  3%  
ogólnej poin ierzchn i gospodarstur p ryw atnych przypada na tę ka tegorię  
użytkóur, i pom im o, że spotykano w  materiale sp isow ym  sporadyczne 
przypadki, że pow ierzchn ia  w  tym  pytaniu przekraczała 1 ha, zdrow y rozsą­
dek każe przypuszczać, że nie pow inn iśm y oczekiwać poważnie jszej liczby  
gospodarstw, w  k tó rych  pow ierzchn ia  pod zabudowaniam i, podw órzem , 
ewentualnym  ogrodem  ozdobnym  i  drogam i do jazdow ym i m ogłaby prze­
kraczać 1 ha. Przyjęto w ięc ty lko  dw ie  ko lum ny na dz iurkow anie  tej cechy.

K ońcow e uw ag i co do ro d za jó w  u ży tko w an ia  z ie m i

Powzięcie decyzji, ile  ko lum n należy przeznaczyć na każdy z w ym ie ­
n ionych  rodza jów  użytkowania ziem i, by ło  trudne i  obarczone dużym  
ryzykiem , że decyzja nie jest najtrafniejsza. W ynika to zresztą w yraźn ie  
z przytoczonych powyżej rozważań. N ie jest wykluczone, że gdyby is tn ia ły  
dokładniejsze m ateria ły porównawcze, decyzje w ypadłyby inaczej.

15. P ow ierzchn ia  u żytków  ro ln ych  (sum a p o w ie rzch n i z ie m i  
ornej, sadów, ogrodów , łą k  i  pastw isk)

Form ularze ,,G -1“  nie zaw ierają bezpośredniej in fo rm a c ji o te j po ­
w ie rzchn i. Interesującą nas pow ierzchn ię  otrzym ywać będziemy z su­
m ow ania  odpow iedn ich  pozycji na tabulatorze.

Dyskutowano natom iast nad zasadniczym zagadnieniem czy n ie  na ­
leżałoby przyjąć pow ierzchn i użytków  ro lnych  jako dodatkowego k ry te ­
r iu m  klasyfikow an ia  gospodarstw.

W  uzgodnieniu z P.K.P.G. i  I.E.R. zrezygnowano ostatecznie z k la ­
sy fika c ji opartej na pow ierzchn i użytków  ro lnych, opierając się na poda­
nych niżej przesłankach.
x  a) W  gospodarstwach pryw atnych, w  odróżn ien iu  od specja lizu ją­
cych się w  różnych k ierunkach gospodarstw  uspołeczn ionych, dom inu je  
typ gospodarstwa o wyraźnej przewadze użytków  ro lnych  nad pozosta ły­
m i (lasami, stawam i itd .). Na ogół stosunek użytków  ro lnych  do ogólnej 
pow ierzchn i gospodarstw jest w yrów nany i podobny, a w ięc k lasy fika ­
cja w edług tego kry te rium  n ie  dałaby bardzie j zasadniczych korzyści.

b) P row izoryczne w yn ik i N.S.P wykazały, że ogólna pow ierzchn ia  
gospodarstw spisana została zupełnie dobrze i lep ie j, n iż pow ierzchn ia  
użytków  ro lnych, do czego przyczyn iły  się przede wszystkim  prace p rzy­
gotowawcze do spisu (wykaz gospodarstw  ro lnych , operujący ty lko  po ­
w ierzchn ią  ogólną).

c) Ponadto — z punktu w idzenia techn ik i opracowania, dzięki zre­
zygnowaniu z k lasyfikac ji według pow ierzchn i użytków  ro lnych , uzyskano: 
— możność zaniechania uc iąż liw e j przy opracow an iu  czynności usta-

52



lan ia  na podstaw ie zapisów  na fo rm u la rzu  pow ierzchn i użytków  ro l­
nych i przenoszenia tej pow ie rzchn i na karty maszynowe,

— łączną oszczędność 8 ko lum n na obydw óch kartach (cecha będąca
podstawą do k lasy fikac ji m usiałaby powtarzać się na obu kartach).

16. Sum a wszystkich użytków

Ta pozyc ja  fo rm u la rza  nie jest przenoszona na kartę maszynową, 
gdyż jest to poprzedn io już  ujęta ogólna pow ierzchnia gospodarstwa.

17. K on ie  (I karta: do 3 la t — kol. 68, 3-letnie i starsze — kol. 69)

Zrozum iałe, że z w y ją tk iem  zupełnie rzadkich  przypadków, zarówno 
do u jęcia jednej ja k  i drug ie j grupy kon i w  gospodarstwach prywatnych 
wystarczy po jedne j kolum nie. »

18. Bydło rogate (I karta: do 1 ro k u —ko l.70, krow y — kol. 71, inne 
1-roczne i starsze prócz k ró w  — kol. 72)

Na u jęc ie  poszczególnych w ym ien ionych  grup bydła rogatego, po ­
dobnie ja k  p rzy koniach, z reguły wystarczy po jedne j kolum nie. Tylko 
odnośnie k ró w , ja k  stw ierdzono w  doryw czych sondowaniach materiału, 
is tn ie je  zw iększone praw dopodobieństw o, że od czasu do czasu wystąpi 
w iększa ich liczba niż 9.

19. T rzo d a  ch lew na (I karta: do 6 m-cy kol. 73—74, m a c io ry—kol. 75, 
inne 6-m iesięczne i starsze prócz m acio r kol. 76)

Nawet uwzględniając, że pew ien p rocent spisanej trzody chlewnej 
przypada na posiadaczy bezrolnych, to i tak na jedno gospodarstwo ro lne 
przypada przeciętnie oko ło 3 sztuk nierogacizny, co pozwala oczekiwać, 
że często liczba nierogacizny przekroczy 9 sztuk w  jednym  gospodar­
stw ie, zwłaszcza na terenach specja lizu jących się w  h o d o w li trzody. W y ­
ryw kow e badanie m ateria łu  w łaśnie na takim  terenie, bo w  w o j. bydgoskim , 
pozw o liło  na ustalenie, iż stosunkowo często (1% przypadków) spotyka 
się w iększą niż 9 sztuk liczbę  św iń  poniżej 6 m -cy i dla tej grupy zwierząt 
przew idziano 2 ko lum ny. Będą to prosięta z jesiennego m iotu. Dziesię­
c iu  sztuk m acio r w  jednym  gospodarstw ie n ie napotkano w  ogóle. Przy­
padki posiadania 10 tuczn ików  spotyka się, ale rzadko (a na terenach o m niej 
in tensywnej hodow li n iew ątp liw ie  jeszcze rzadziej) i  dlatego zarówno dla 
tej grupy trzody jak  i  d la m acio r przew idziano po jednej kolum nie.

20. K lasyfikac ja  w edług liczby  kon i
Ną ka rc ie  maszynowej nie przew idziano m iejsca na dziurkow anie 

danych o lic zb ie  ogółem  poszczególnych rodza jów  inwentarza żywego, 
gdyż m ożliw e  jest otrzym anie przy każdorazowej tabu lac ji żądanych 
liczb ogółem  przez podliczen ie poszczególnych liczb składnikowych. 
B iak  liczby kon i ogółem jako podstawy do k lasyfikac ji zostanie stosun­
kow o ła tw o  w yrów nany przez dokonanie segregacji na kol. 68 i 69
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i  złączenie odpow iedn ich kart w  żądane klasy, według podanego poniżej; 
fragm entu schematu:

Klasy według liczby koni
0 zero kon i na obu kolum nach,
1 jeden koń albo na ko l. 68 lub  na kol. 69
2 dwa konie na kol. 68 lub  na kol. 69, albo 

jeden na kol. 68 i jeden na kol. 69.
itd.

21. O w ce (I karta, kol. 77—78)
W p iaw dz ie  w yn ik i tymczasowe wykazały, że ow iec jest m niej a  60(1 

tys. n iż koni, jednakże z uwagi na to, że hodow la ow iec jest skoncen ­
trowana na pewnych terenach, co pociąga za sobą wzrost p ra w d o p o d o ­
bieństwa, że w łaśnie tym  większa liczba gospodarstw  może pos iadać 
w ięcej n iż po 9 sztuk, przew idziano na tę cechę dw ie  ko lum ny.

22. Kozy (I karta, kol. 79)
Z jaw isko terenowego skoncentrowania hodow li kóz występuje o w ie le  

s iln ie j niż przy owcach, gdyż hodow la  kóz rozw ija  się przede w szystk im  
na peryferiach m iast i w  okręgach przem ysłowych. Jednakże ponieważ 
ogólna liczba kóz jest oko ło  trzykrotn ie  niższa od liczby ow iec, a przy tym 
znaczna część pog łow ia  kóz należy do osób bezrolnych, dla k tó rych  nie 
wypełn iano form ularza ,,G -1” , przew idziano na tę cechę ty lko  jedną k o ­
lum nę na karcie. Jest zresztą zupełnie jasne, że w  gospodarstwach ro l­
nych n ik t na ogół n ie hoduje po 10 i w ięcej kóz, gdyż w  tak im  przypadku 
bardziej opłaca się uttzym yw anie krow y.

23. Zasiew y (II karta, k o l.  14—31)
D la wszystkich w ym ien ionych na fo rm u la rzu  rodza jów  zasiewów  

i upraw  przew idziano po 3 kolum ny. Najmiększe obawy budziło  żyto 
(kol. 17 — 19) oraz „ in n e  up raw y”  (kol. 29—31), czy nie będą w  m ateriale 
spisowym  występować zbyt często przypadki, że pow ie rzchn ia  tych  upraw  
przekroczy pow ierzchn ię  999 arów . Żyto stanow i przecież najbardzie j 
powszechną uprawę w  naszym kra ju , zaś „ in n e  up raw y“  obejm ują w szy­
stkie pozostałe upraw y na gruntach ornych  oprócz 5 w ym ien ionych  g łó w ­
nych zbóż oraz ziem niaków, a w ięc pozostałe zboża, roś liny  strączkowe, 
pastewne, buraki cukrowe, roś liny  przem ysłowe, w arzyw a i inne.

Przeznaczenie dla k tó re jko lw iek  z dz iurkow anych na I I  karcie  zasie­
w ów  czwartej ko lum ny spow odow ałoby usunięcie z tej karty jedne j m a­
szyny szacowanej na przynajm nie j 60 000 sztuk. Przyjęcie czw artych ko ­
lum n dla dalszych zasiewów pow odow ałoby usunięcie dalszych jeszcze 
bardziej liczebnych maszyn.

Założenie, iż żaden z w ym ien ionych  zasiewów nie będzie w ym aga ł 
w iększej liczby kart uzupełn iających niż 60 000, ma uzasadnienie w  lic z ­
bach wziętych do obliczenia.
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Z dość liczne j, bo wynoszącej praw ie  350 tysięcy, grupy gospodarstw  
o pow ierzchn i ogólnej 10 — 20 hektarów, na jpraw dopodobnie j najw yżej 
drobny ułam ek procentu może posiadać 10-hektarowy obszar żyta — 
jeże li weźm iem y pod uwagę tę najpowszechniejszą, a w ięc posiadającą 
najw iększe szanse uprawę. Ty lko  w  zgoła w yją tkow ych przypadkach 
ponad 50%  ogólnej pow ierzchn i gospodarstwa1) może być zajęte pod 
jedną uprawę. Przypadki takie nie zdarzają się, chociażby z uwagi na 
zwiększenie ryzyka strat indyw idua lnego ro ln ika  w  razie n ieurodza ju 
jednej upraw y.

W edług podanego w  R o c z n i k u  S t a t y s t y c z n y m  1949 sza­
cunku G.U.S. liczba gospodarstw ch łopskich o pow ierzchn i ogólnej po ­
wyżej 20 ha wynosi 42 tysiące, w  tym  ponad 3 tysiące gospodarstw po­
wyżej 50 ha.

Można przyjąć, że każde gospodarstwo z tej ostatniej grupy wymagać 
będzie karty uzupełn iającej dla żyta. W  grupie gospodarstw 20—50 ha po ­
trzeba taka wystąpi zapewne ty lko odnośnie po łow y gospodarstw. Osta­
tecznie w ydaje się, że liczba kart uzupełn ia jących dla żyta nie przekroczy 
25 tysięcy.

Odnośnie grupy „ in n y c h  up raw ” , ziem niaków  (kol. 26 — 28) i psze­
nicy (kol. 14 — 16) można przeprowadzić analogicznie obliczenia przy 
przyjęciu  takich samych założeń.

Odnośnie każdej z tych upraw  szanse napotykania pow ierzchn i w ię k ­
szej niż 10 ha w  poszczególnych gospodarstwach są jeszcze mniejsze niż 
żyta — chociażby z uwagi na to, że ogólny obszar każdej z tych upraw  
je s t mniejszy niż żyta.

W  jeszcze siln ie jszym  stopniu odnosi się powyższe do owsa i ję cz ­
m ienia (kol. 2 0 -2 2  i 23—25).

Przeprowadzone w yryw kow e  badania m ateria łu spisowego wykazały 
zaledwie k ilka  przypadków  występowania pow ierzchn i poszczególnych 
zasiewów tuiększej niż 999 arów .

Co do pszenicy i jęczm ien ia  przeprowadzone zostało specjalne ba­
danie (przeprowadzane dla innych  celów), które objęło około 2 000 gospo­
darstw  w  pow iatach o nasilonej upraw ie  pszenicy bądź jęczm ien ia  (M o­
gilno, Kłodzko, Łańcut). Ty lko  w  je d n ym  przypadku stw ierdzono prze­
kroczenie pow ierzchn i 999 a rów  (jęczm ień), a odnośnie pszenicy zaob­
serwowano k ilka  przypadków, kiedy pow ierzchn ia  w ynosiła  po 7 —8 ha, 
nie przekraczając jednak 999 arów.

Dodatkowo należy podkreślić, że łączna liczba kart uzupełn iających 
dla wszystkich zasiewów będzie znacznie niższa niż suma przypadków, 
kiedy poszczególne zasiewy przekroczą obszar 999 arów , a to dla tego, *)

* ) O d n o śn ie  g ru n to m  o rn y c h , w y n o s z ą c y c h  p rze c ię tn ie  o k o ło  7 0%  o g ó ln e j p o w ie rz c h n i g o s p o d a rs tw  p ry w a t- 
ny ‘-h p ro cen t ten je s t znaczn ie  w yższy .
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że m najm iększych gospodarstmach granica 10 ha będzie n iem ątplim ie 
przekroczona odrazu przez k ilka  rodzajom  zasiemóm, m ięć d la u jęc ia  
k ilku  przypadkom przekroczenia mystarczy tylko jedna karta uzupe łn ia­
jąca.

Pemną kom plikację  stanomią przypadki, kiedy ogólna pom ierzchnia 
gruntom  ornych  m edług stanu m czermcu 1950 r. nie została rozb ita  na 
poszczególne rodzaje zasiemóm m m yniku niepopramnego m ypełnienia 
fo rm u la rza  przez kom isarza spisomego. Instrukcja  do opracomania prze- 
rniduje, że należy mtedy m ko lum nie  14 (hektary m pszenicy) dziurkomać 
sym bol ,,X ” , zaś n ierozbitą na zasiemy pom ierzchnię na ko lum nach prze- 
m idzianych dla żyta. Poniemaż m tych  przypadkach ko lum ny przemi- 
dziane dla żyta służą do ujęcia całej pom ierzchni gruntom  ornych, zmięk- 
sza się pram dopodobieństm o użycia karty uzupełn iającej. Uznano je d ­
nak, że fakt ten nie pom inien posiadać istotnego znaczenia, gdyż po pierm- 
sze — ty lko  n ie liczne form ularze nie mają rozb itych  gruntom  ornych na za­
siemy, oraz po drugie — stm ierdzono, że przypadki te dotyczą przede 
mszyslkim  m ałych gospodarstm, nie posiadających cech typomego go- 
spodarstma rolnego, a mięć takich, gdzie szanse przekroczenia 10 ha 
przy pom ierznchi żyta są znikome.

24. Ugory i  odłogi ( I I  karta, kol. 32—34)

Przede mszystkim należy myjaśnić, że pom ierzchnia ugorom  i odłogóm 
ustalona była nie medług stanu m dn iu  spisu, lecz medług stanu m czerm­
cu 1950 r., a m ięć do pom ierzchni tej nie m ogły być zaliczone grunty 
przeznaczone na zasiemy m iosenne i m dniu spisu n iczym  nie zasiane.

W ystępomanie mięć m jednym  gospodarstmie prym atnym  ugorom 
i odłogóm  o łącznej pom ierzchni pomyżej 9,99 ha, podobnie jak  to m iało 
m iejsce przy poszczególnych zasiemach, zachodzić będzie z natury rze­
czy rzadko (badania myrymkome m ogóle nie m ykry ły  takiego przypadku).

Natom iast stm ierdzono, że przypadki mystępomania pom ierzchni ugo­
rom  i odłogóm  pomyżej 99 arom są dość częste.

Pomyższe mymody m yjaśniają, dlaczego dla tej cechy przeznaczono 
trzy  kolum ny, a nie cztery lub  dmie.

2 5 . Pom ierzchnia gruntom  ornych me iłu g  stanu m czerm cu 1950 r.
(II karta, kol. 35 —38)

Podobnie ja k  to m iało m iejsce na I karcie z pom ierzchnią ogólną 
gospodarstma, umieszczenie pom ierzchni gruntom  ornych na I I  karcie 
było potrzebne z umagi na um ożlim ien ie kon tro li rachunkom ej liczb  skła- 
domych (m tym  przypadku zasiemóm).

D o  celom kon tro li rachunkom ej nie może służyć pom ierzchnia grun- 
tó m  ornych medług stanu m dniu spisu dziurkomana na I  karcie, gdyż jest to
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pow ierzchn ia  z innego okresu. Form ularz spisowy dopuszczał m o ż li­
wość różn icy m iędzy obydw iem a pow ierzchn iam i grun tów  ornych.

Pow ierzchnię g run tów  ornych  na karcie I I ,  podobnie jak  i na karcie I, 
należało dziurkow ać na czterech kolum nach.

26. Kury (II karta, kol. 39 — 40)
Rozważano problem , jak  często będą występowały gospodarstwa, 

k tóre  posiadają ponad 99 sztuk kur.
Przegląd pobieżny m ateria łów  spisow ych nie w yk ry ł ani jednego 

przypadku spisania 100 lub  w ięcej ku r w  jednym  gospodarstw ie.
Na karcie maszynowej przew idziano w ięc  na kury ty lko  dw ie  k o ­

lum ny. ,
27. Gęsi, k a c zk i i  in d yk i. (II karta, ko l. 41—42, 43—44, 45—46)

Na wszystkie z wyżej w ym ien ionych  rodzaje d rob iu  przew idziano 
po 2 kolum ny. M in isterstw o R oln ictw a i  R.R. szacow ało1) w ed ług stanu 
z 30 czerwca 1949 r. liczbę gęsi na ok. 3,2 m il., kaczek na 3,3 i indyków  
na ok. 1 m il.

Prow izoryczny przegląd m ateria łów  spisowych wykazał, że dość 
często można napotkać gospodarstwa, w  k tó rych  spisany został w ym ie ­
niony drób, co pozwala oczekiwać ze spisu liczb  podobnego rzędu, jak 
podaje szacunek M inisterstwa R oln ictw a i R.R.

Z przeglądu m ateria łu w yn ika ło  także, że liczba tych rodza jów  d ro ­
b iu  zbliża się dość często w  poszczególnych gospodarstwach do 10.

W ydaje się tym  bardziej uzasadnione, że zarówno gęsi ja k  i  in d y k i 
(w mniejszym stopniu kaczki) są na ogół hodowane w iększym i stadami, 
które często mogą przekroczyć liczbę 9 sztuk w  jednym  gospodarstw ie.

Stosunkowo najw iększe zastrzeżenia m ogłyby budzić indyk i jako  n a j­
m niej liczebne, ale jeże li uwzględni się, że spisano praw dopodobnie  około 
m iliona indyków  i że z uwagi na w arunk i hodow li p raw dopodobnie  p o ­
nad po łow a tego pogłow ia hodowana jest w  stadkach w iększych n iż  9 
sztuk, m oglibyśm y dojść do liczby ok. 40—50 tys. gospodarstw, dla k tó ­
rych  byłyby potrzebne 2 kolum ny na karcie do ujęcia indyków .

28. K r ó l ik i  (II karta, kol. 47—48)
Adm in istracyjne spisy inwentarza żywego przeprowadzane w  latach 

poprzedzających Spis Narodow y zaw iera ły w  swej tematyce pytanie o k ró ­
lik i. lecz za każdym razem dawały m ateria ł mało w iarogodny, którego 
nie publikow ano. P rawdopodobnie Spis Narodow y da w yn ik i lepsze, lecz 
z uwagi na przeważający charakter hodow li tych zwierzątek, która jest 
na ogół zajęciem dzieci w  gospodarstw ie i  nie budzi większego za in te­
resowania starszych, którzy mogą nawet liczby k ró likó w  nie znać — w y ­
niki też będą znacznie odbiegały od rzeczyw istości.

!)  R o c z n j i k  S t a  t a s  i f l c  z jn f l  1549.
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Trudno przew idzieć ile  m ilio n ó w  k ró likó w  zostało spisanych i ile 
z n ich znajduje się u ro ln ików , a ile  u bezrolnych. Jedno jest ty lko pewne, że 
skoro ktoś hoduje k ró lik i, to bardzo rzadko posiada k ilka  sztuk, lecz p ra ­
w ie zawsze kilkanaście lub  kilkadziesiąt.

Im  większa była ścisłość Spisu Narodowego, tym  większej liczby  
gospodarstw z ponad 9-ciom a k ró likam i należy się spodziewać. Liczba 
ta m ogłaby dojść do setek tysięcy.

Na k ró lik i przew idziano w ięc rów nież dw ie  ko lum ny.

29. Roje pszczół (II karta, kol. 49—50)

I dla tej cechy należało użyć 2 kolum n. Na podstawie R o c z n i k a  S t a ­
t y s t y c z n e g o  1949 było w  końcu r. 1948 ok. 100 000 pasiek i ok. 780 000 
ro jów . Na jedną pasiekę, z których kolosalna w iększość oczyw iście zna j­
duje się w  ch łopskich gospodarstwach, przypada w ięc 7,8 roją. W  czte­
rech w o jew ództw ach przeciętna ta zbliża się do liczby 10 ro jó w  lub 
nawet przekracza ją. Zupełnie słusznie można oczekiwać 60—80 tysięcy 
gospodarstw, w  któ rych  wystąpi większa liczba ro jó w  niż 9, zwłaszcza, 
że od r. 1948 pszczelarstwo popierane intensywnie siln ie się rozw ija ło .

30 Bydło używ ane do pracy (II karta, kol. 51)

Nie było żadnych w ątp liw ośc i, iż dla tej cechy wystarczy jedna k o ­
lumna, gdyż z reguły do pracy używa się jednej lub dw óch sztuk bydła

31. M aszyny i  narzędzia ro ln icze  (II karta, kol. 52 — 79)

Na I I  karcie umieszczono 28 najliczebnie jszych maszyn przeznacza­
jąc na każdą 1 kolumnę. Jedna kolum na jest oczyw iście zupełnie w ysta r­
czająca, gdyż w praw dzie  są gospodarstwa, które posiadają po 3 —4 m a­
szyn jednego rodzaju (np. p ługów, kom pletów  bron, w ozów  i innych), 
lecz nie należy spodziewać się takich, gdzie liczba ta mogłaby p rzekro ­
czyć 9 sztuk.

W ym ien iam y niżej wzm iankowane 28 maszyn i narzędzi ro ln iczych  
w ko le jności ich liczebności na podstawie szacunku G.U.S.

Wozy zwykłe 
Sieczkarnie
Pługi konne jednoskibow e 

bezkoleśne zwykłe 
Komplety bron żelaznych 
Kieraty 
W ialn ie
Kultywatory konne 
M łockarnie bez czyszczenia 
Pługi konne jednoskibowe 

koleśne i ram owe

Siewniki rzędowe
Pługi konne koleśne dw uskibow e
W iró w k i do mleka
Grabie konne
Kopaczki do z iem niaków  konne 
Kosiarki
Ś ru tow nik i do zboża
Ż n iw ia rk i
W ały żelazne
Beczkowozy
D o łow n ik i
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M łynki
Brony sprężynowe 
Parniki
Pługi do podoryinek

Brony łąkome 
Opielacze w ie lorzędowe 
Wozy ogumione 
M łockarn ie  z czyszczeniem

W śród maszyn częściej występujących w  gospodarstwach p ryw a t­
nych znajdowały się rów nież m otory elektryczne. N ie zostały one je d ­
nak umieszczone na I I  karcie, gdyż oprócz ich  liczby należało rów n ież 
ustalić ich  moc a na tę ostatnią cechę potrzeba dodatkowych 3 kolum n. 
Postanowiono w ięc dziurkow ać m otory elektryczne na specjalnej karcie 
N r 8, (na której dziurkuje się rów n ież znacznie m niej liczebne m otory 
spalinowe), pom im o iż szacunek liczby tych m otorów  dosięga liczby 90 000. 
Oszczędniej jest użyć 90 000 kart na m otory elektryczne niż, um iesz­
czając je  na I I  karcie, usunąć 4 inne maszyny, których łączna szacunkowa 
liczba sięga ponad 200 000 sztuk. Nie bez znaczenia okazał się rów nież m o ­
ment, że—z uwagi na dodatkową cechę m otorów : ich moc, a w ięc z uwagi 
na inną niż przy pozostałych maszynach technikę przenoszenia na kartę 
maszynową in fo rm ac ji o m otorach i związaną z tym  zwiększoną m ożli- 
tuość pom yłek maszynistki — lepie j było ująć sprawę m otorów  na oddzie l­
nej karcie.

Pozostałym i maszynami i narzędziam i ro ln iczym i, które okazały się 
mało liczebne i które dziurkowane będą na specjalnej karcie N r 7 są:

Pługi łąkowe 
Ta lerzów ki 
W ały Campbella 
W ały łąkowe
Siewniki do nawozów sztucznych

Zapraw iark i do zboża 
Narzędzia w ie lostronne 
Snopowiązałki konne 
Przetrząsacze siana 
T ry je ry

Form ularz ,,G -1”  posiadał m iejsce przewidziane na zapisywanie na­
potkanych w  czasie spisu innych  rodza jów  maszyn i narzędzi ro ln iczych  
niż wym ienione na tym  form ularzu. Spośród maszyn dopisyw anych 
przez kom isarzy spisowych postanow iono uwzględnić w  czasie op raco­
wania traktory, lokom obile  oraz bukow n ik i, a in form acje  o tych ma­
szynach przenieść na kartę N r 7.

Co do kole jności maszyn częściej występujących, um ieszczonych na 
II karcie należy jeszcze zauważyć, że ich  kolejność po opracow aniu uleg­
nie n iew ątp liw ie  przesunięciom , gdyż nie ty lko  szacunek ich  liczby oparty 
był z konieczności na zbyt m ałej liczbie obserw acji, lecz także spostrze­
żono, iż teren prze jaw ia ł tendencję do wadliwego kw a lifikow an ia  
n iektórych maszyn do n ieodpow iedn ich  rubryk. Pom yłki te w iązały się 
bądź z podobieństwem  n iektó rych  maszyn i narzędzi (np. m ylono p ług i 
do podoryw ek z innym i pługam i), bądź też z układem  form ularza spiso-
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mego i skłonnością kom isarzy spisomych do uproszczeń (np. mpisymano 
m pytaniu „b ro n y  łąkom e”  — zmyczajne brony dremniane, które m ogóle 
nie m ia ły  być spisymane).

Specjalne zagadnienie stanomią przypadki, kiedy mym ienione ro ­
dzaje maszyn i narzędzi ro ln iczych  znajdują się me m spólnym  mładaniu 
k ilku  gospodarstm i m każdym z n ich  zostały spisane m fo rm ie  ułamkom 
lub  procentom.

Jak m spomniano na samym mstępie przy okazji omamiania układu 
trzech kart maszynomych, odrazu nie przemidymano m ożlim ości prze­
znaczenia specjalnych ko lum n na u łam ki maszyn, gdyż m ten sposób 
przybyłoby zapotrzebomanie na kilkadziesiąt nom ych kolum n, rzecz nie 
do przyjęcia  namet przy układzie trzech kart. Ponadto przy tak dużej lic z ­
bie ko lum n mzrastalaby m ocno m ożlim ość pom yłek maszynistek.

Pozostamało m ięć ty lko  przyjęcie zamiast liczb sym boli, dla stoso- 
mania k tó rych  mystarczałaby dla każdej maszyny jedna kolumna. Roz­
mazany by ł pro jekt, aby na każdej ko lum nie  dziurkom ać k ilka  piermszych 
c y fr  d la oznaczenia liczb  calkom itych, a dalsze jako oznaczenia u łam ­
kom. Np. cyfra  0 oznaczałaby brak maszyny, cy fry  1, 2, 3 i  4 oznaczałyby 
odpom iednie ilo śc i maszyn m gospodarstmie, przy przyjęciu  słusznego 
założenia, że m gospodarstmach prym atnych liczba maszyn jednego ro ­
dzaju nie będzie przekraczać 4 sztuk, a m razie myjątkomego przekro­
czenia tej liczby zastosomana zostałaby karta uzupełniająca. Cyfra 5 ozna­
czałaby 1/2 maszyny, 6 — 1/3, 7 — 1/4, 8 — 1/5 a 9 — 1/6 lub  mniejszą 
część maszyny. Proponomane rozm iązanie posiadało jednak miele b ra ­
kom. Od strony techn ik i opracom ania mymagałoby bardzo czasochłon­
nego opracom ym ania danych o maszynach na segregatorach, przy koniecz­
ności przeprom adzania oddzie lne j segregacji dla każdego rodzaju ma­
szyny. Przy stosomaniu tak ich  sym boli niem ożlim e jest zastosomanie 
tabulatora, k tó ry  liczy łby  symbole oznaczające u łam ki jako liczby cał- 
komite.

Ponadto m m ateriale spisomym napotykano dość dużą liczbę p rzy­
padkom, kiedy maszyny posiadane mspólnie by ły  m poszczególnych go­
spodarstmach podamane m procentach lub co gorzej przez określenie 
„m spó lna” .

Instrukcja  do opracomania musiałaby mięć zamierać skomplikomane 
przepisy, ja k  zaliczać określone m ten sposób maszyny, co pomodoma- 
łoby nadm ierne rozrośnięcie  się instrukcji, trudności pracom nikóm  sym- 
bo lizac ji m opanomaniu ins trukc ji oraz spadek mydajności pracy przy 
mzroście liczby błędom.
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Uwzględniwszy powyższe m otywy, zdecydowano uchw yc ić  liczbę 
przypadków, kiedy poszczególne maszyny są użytkowane w spó ln ie  przez 
wstawianie sym boli ,,X ”  na karcie dla odpow iedniego gospodarstwa ro l­
nego. Rozstrzygnięcie takie oznacza rezygnację z m ożliw ości pod licze­
nia łącznej sumy wynikającej z dodania u łam ków . Rezygnacja z tego nie 
jest jednak stratą istotną. Stw ierdzono bow iem  na materiale spisowym , 
że często nie udaje się dojść od u łam ków  do ustalenia ca łkow itych  liczb 
maszyn z uw agi na niejednakowe ocenianie swego udzia łu  przez poszcze­
gólnych gospodarujących, pom yłk i kom isarzy spisowych, a przede wszyst­
k im  przez występowanie zapisów „w sp ó ln a ”  bez dalszego liczbowego 
określenia. Natom iast liczba gospodarstw, które posiadają w spó ln ie  po ­
szczególne rodzaje maszyn i  narzędzi ro ln iczych, jest in fo rm acją  zupełnie 
pewną i nie zniekształconą. Znając liczbę takich gospodarstw, można 
ła tw o oszacować liczbę poszczególnych maszyn i narzędzi z n iem nie j- 
szą dokładnością ja k  przez sumowanie n iepewnych in fo rm ac ji podanych 
w  ułamkach. Ponadto oznaczanie faktu wspólnego posiadania maszyny 
przez sym bol „ X ” , dziurkowany na ko lum nie  przeznaczonej dla odpo­
w iednie j maszyny, jest isto tnym  skróceniem czasu pracy osób sym bo li­
zujących, dziurku jących, oraz u ła tw ien iem  dalszego opracowania m a­
szynowego.

W  ten sam sposób oznaczane są przypadki wspólnego spisania 
maszyn zarówno dziurkowanych na kartach N r N r 4, 5 i 6 ja k  i na ka r­
tach N r N r 7 i 8.
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M e p  iJecAae K o3jio6ckuü u A nm onu JlynacpK

IIo c T p o e m ie  nep<f)opaiuiOHHOH KapTO^KH r j i h  qacTHbix c c jilc k iix  xo3h h c t b  
npH oöpaöoTKe B ceoöm eii HapoflHoñ üepenHCH b 1950 r .

P E 3  IO  M  3

05pa6oTKa nepenHCHOro 4)opMÿjiapa , ,G -1 ‘ « jih qacratix cejibCBHX xo3hhctb 6tu ia coBep- 
nieHa Ha 2 nepcfcopaquoHHbix KapTonnax (no 80 CTonôqoB Kaq<qah) ,  xoth HopMajibHo 3  neptjjo- 
paquoHHbie KapTOHKH qon>KHbi 6 h v m  6biTb ynorpeSncubi qna otoh qenn. 3 to 6bulo cqenaHo 
npn nOMonjH nepeMeiqeHHH qaHHbix o cem>CKoxo3HHCTBeHHbix Mannmax, KOTopwe nOHBJinioTCH 
peine, Ha cneqHanbHbie, qo6aBOHHbie nepiJiopaqHOHHbie KapTomm h  orpaHHaemia KonnnecTBa 
CTOJiöqoB npefluasHaneHHbix qnn oanHCH BapnaHTOB OTqenbHbix npn3HaKOB. BBHqy OTOro 
B03HHKJT3 HeoSxOflHMOCTb BBeqeHHH flOnOJIHHTejlbHblX nepiJ)OpaqHOHHbIX KapTOneK qjTH 3anHCH 
TaKHX HHcnoBbix BapuanTOB oTqejibHbix npH3HaK0B, Koxopbie He jviornn noMecTHTbcn b npeqy- 
CMOTpeHHbix CTOJiGqax Ha ochobhoîî nepc})opaqHOHHOH KapTOHKe. BßHqy orpamiHeHHoro nucna 
TaKHX cnynaeB 6buia qoc'rarayTa 3HanHTenbHaa okohomhh Tpyqa.

ÜBe ocHOBHbie nepcJiopaqHOHHbie KapTom-cH oxBaTbiBaiOT cneqyioume npH3H3KH :
Ha KapToqKe I  (,,G -1 “ - I ) :  ct. 1-2— BoeBoqcTBo, ct. 2-4— iio bht  (paüoH ), ct. 5-C— rmHHa, 

c^- 7 K jiacc  MCCTnocTH, ct. 8-10 — .N? nepc in ic n o i'i oßnacTH. ct. 11 —  (J)aKT n p  hh  aqn e>K h o cth  
K rMHHHOMy KoonepaTHBy „KpecTbHHCKaa BsaHMonOMonq,” ., ct. 12-14 —  hhcjio Tpyqo-qH eft 
HagMHbix pa6 oHHx b  TeneHHH 1950 r . ,  ct. 15-18 —  n n o iqaq b  coöcTBeHHbix 3eMenb (qBa nocneq- 
Hue cTOJiôqa Ha a p b i), ct. 19 -21— apenqyeMbie scmjïh, ct. 22-24 —  3eMJiH n o jib 3 0 BaHHbie 
Ha HHOM ocHOBaHHH, ct. 25-28 —  oô iqaa  nno iqaqb  x o 3 HÜCTBa, ct. 2 9 -3 1 — 3eivuiH oiqaH H bie 
b  a p enqy , ct. 32-34 —  3eM jm ycTynjieHHbie Ha hhom ochob3h h h 3 ct. 35 —  3cmjih Haxoqam necH 
B HHOH rMHHe HOKGJIH i ’MHHa MecTa >KHTejibCTBa (c 3aoKpyrneHHeM q o  n o jiH b ix  reKTapoB, q n a  
X0 3 HHCTB n n o iq a q n  MeHee 035 ra  —  chmboji ct. 36-39 —  naxoTHaa ocauiîi, ct. 40-42 -g-
(ÿpyKTOBbie ca q w  h  (JjpyKTOBbie hhtom hhkh , ct. 43-44 —  o ro p o q b i, ct. 45-47 —  nocTOHHHbie 
a y ra , c t . 48-50 —  nocTom m bie nacTÔmqa, c t . 5 1 -5 3 —  jie ca , M onoqw e jieca h  jiecHbie iih t o m -  
h h k h , c t . 54-56 —  pb iö n b ie  n p y q b i, ct . 57-59 —  0 3 epa h  peKH, c t . 60-62 —  n p onne  3 eMJiH
HMeroique npoH3B0qcTBeHHoe 3HaneHHe (Top<J>HHbie 3ane>KH, KaMeHonoMHH h  t . n .), ct. 63-64 __
seMJin noq nocipoHícaMH, qBopaMH, qoporaMH, napnaMh h t . n .)3 ct. 65-67 —  3eMjin HeyqoÔHbie 
qqa o6pa6oTKH*), ct. 68—  nomaqn qo 3 neT, ct. 69 —  jiomaqn 3-jieTHHe h cTapme, ct. 70 —  
poraTbiH CKOT qo 1 roqa3 ct. 71 —  FcopoBi.i, ct. 72 —  npomm poraTbiii ckot CTapme 1 roqa 
3a HCKqioqeHHeM KopoB, ct. 73-74 —- cbhhbh qo 6 MecnqeB, ct. 75 —  cbhhom3tkh  CTapme
6 MecnqeB, ct. 76 —  nponne uiTyKH CTapme 6 Mec. 3a HCKJijoneHHeM cbhhom3tok3 ct. 77-78 __
OBqbi, c r. 79 —  ko3H, ct. 80 — Ns KapTOmcH.

Ha nepcJjopaqHOHHOH Kapromœ I I  ( „G -1 ,,-4 ) : ct. 1-10— aHanoraqHbi Kan na KapTe I  Tep- 
piiTopnaqbHbie npH3HaKH3 ct. 11-13 —  oSiqaii nqoiqaqb xo3HHCTBa (apti noqaHbi b qecHTKax), 
ct. 14-16 —  nmeHHqa, ct. 17-19 —  po>Kb, ct. 20-22 —  hhmchb, ct. 23-25 —  OBec, ct. 26-28 —  
KapTO(}>eqb, ct. 29-31 —  nponne icyjibTypbi, ct. 32-34 —  nap h HeHCnoqb30BaHHbie 3eMqn, 
ct. 35-38 —  naxoTHbie 3eM;in no coctohhhw Ha mom. 1950 r . , * * )  ct. 39-40 —  Kypbi, ct. 4 1 -4 2 __

*)  ct. 68 qo KOHqa otoh KapTOHKH Sbuio cjihuikom Mano cTOJiSqoB qqa noMeiqeHHfl 
Bcex BonpocoB KacajonmxcH noceBOB, KOTopbie Ha cfiopMyjrapax 3,G - I “  cneqyioT Henocpeq- 
CTBeHHo nocne BonpocoB KacaKJHjHxca yroqnH. Bonpocbi omocHTenbHO noceBOB qonîKHbi 
ôbiTb noMeiqenbi Ha oqHoii MamHHHoił KapTonne, npHHHMaa bo BHHMaHHe HeoSxoqHMocTb 6a- 
naHCHpo BaHHH qna hhx  Ta6nnq c TaöynaTopa. BBHqy ototo Ha CTon6qax 68 —  79 noMeiqeHa 
nacTb HH tjjopMaqHH OTHocaïqHxcH k >KHBOMy HHBeHTapio, Tan KaK oth Bonpocbi ne TpeôyioT 
ôanaHcnpoBaHHH Taônnq.

* * )  Bee Bonpocbi KacawiqHeca noceBOB ( I I  Kapia ct. 14-31) othochtch He k  coctoh- 
HHKt b qem> nepenncH, ho k  coctohhhio b HiOHe 1950 r.
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r y  c h , C T . 43-44 —  y ra H , ct . 45-46 —  h h a k jk h , c t . 47-48 —  KponuKH, ct . 49-50 —  pon nnen, c t .
5 ] ___paGoHHÜ C K O T , c t . 52 —  KOHHbie, 6e3KOJiecHbie, oAHoneMemnbie oSbiKHOBemibie n n y ra ,

c T , 5 3 __K O H H b ie ,  K O J ie c H b ie  h  p a M O B b ie  o f lH O J ie M e u iH b ie  n j i y r a ,  c t . 54 —  K O H H b ie  AByAeniem-
ubic n jiy rH , ct . 55 —  6opo3AOBbiH iiJ iy r, c t . 56 KOMnjieKTbi >KC-ic3ribix oopon, c t . 57 Jiy- 
roBbie ôopoHbi, ct . 58 —  npyjKHHHbie SopoHbi, c t . 59 —  KOHHbie KyjibTHBaTopbi, c t . 60— m e- 
jite3Hbie k h t k ii, c t . 61 —  pnAOBbie ceHJiKH, c t . 62 —  caHcajiKH, c t . 63 MHoropuflOBbie n o -
■TIOJIbHblC MaiHHHbl. CT. 64 ---  60HK0B03bI, CT. 65 ■ JKäTBdIlIblC MaiHHHbl, CT. 66  KOCHJIKH,
CT 6 7 __KOHHbie rpaôJiH, c t . 68  —  KOHHbie KapTo4>ejieKonaTejiH, c t . 69 —  oSbiKHOBemibie
B03bl, CT. 70 ---  B03bl C nOKpblIHKâMH Ha KOAecaX, CT, 71 MOJIOTHAKH 6e3 HHCTKH 3epHâ,
CT. 72 __ MOJIOTHJIKH C OflHOBpeMeHHOH HHCTKOH 3epHa, CT. 73 —  KOHHbie npHBOflbl, CT. 7 4 ---
BenjiKH , c t . 75 —  3epH0HHCTHTejibHbie ManiHHbi, c t . 76 —  conoMope3KH, c t . 77 —  aepHOApo- 
6h j ik h  AJIH xneSa, c t . 78 —  KopM03anapHHKH, c t . 79 —  cenapaTopbi a a h  Monona, c t . 80 —  

X» KapTOHKH.
BbimeonHcaHHbie Asa o6pa3qa icapToneK 5buiH  HanenaTaHbi (nepiÿopaqHOHHbie KapTOHKH 

I  h  I I ) .  OAHaKo TexHHKa oSpaSoTKH TpeSoBana, o n a p a a c t Ha sth x  A s y x  o6pa3qax, eme npmwe- 
HeHHH 8 BHAOB KapTOHeK o5o3HaHeHHbIX OTAeAbHbMH HOMepaMH, KaK 3TO b h a h o  b  HHJKCCAe- 

A yiom eM  nepem ie :
n e p 4)opaqHOHHaH icapTOHKa I

JVfo 1--- OCHOBHaH KapTOHKa I  5e3 AOnOJIHHTeAbHOH KapTOHKH, T. e.
TaKan, Ha KOTopoft BapuaHTbi Bcex npn3HaK0B noMecTHJiHct 
b  npeAHa3HaHeHHbix cioAÔqax

33 Xfi 2--- OCHOBHaH KapTOHKa I  c AOnOAHHTSAbHOH KapTOHKOH
33 Xs 3— AononHHTeAbHan KapTOHKa I  k  i-capTOHKeXs 2 

HepiJiopanHOHHaH KapTOHKa I I
33 Xs 4— ocHOBHan nepiJiopaqHOHHaH icapTOHKa I I  6e3 AonoAHmeAb-

HOH KapTOHKH
)3 X» 5 ocHOBHaa nepcJiopaqHOHHaH napTOHKa I I  c AonoAHHTejibHoii 

KapTOHKOH
■ 33 Xs 6 AonojiHHTeAbHan KapTOHKa I I  k  nep4>opaqnoHHOîi KapiOHKe

Xs 5
33 X» 7 AoSaBOHHan KapTowa I I  a a h  peAKO BCTpenaioiqHxcH cejib- 

CK0X0 3HHCTBeHHbIX MaiHHH, He OXBaHeHHblX KapTOHKaMHXsX»

6 , 4 H 5
33 Xs 8 AoöaBOHHaH nepiJiopaqHOHHaH KapTOHKa I I  a a h  ABHraTeAeä.

ÄonojiHHTejibHbie KapTOHKHXs 3 h a h Xs 6 npinvieHHioTCH b  TaKiix « iyn a n x , Korqa BapuaHT 
npH3HaKa nepenocHMbm Ha napTOHKy 6 oJibine He.w qntjipa, KOTopan MomeT 6 birb nepcJiopHpoBaHa 
Ha cioAÔqax npeAHa3HaHeHHbix a a h  stoto npii3HaKa (Hanp. 1 100 HejioBeKO-AHeii npn ocTaBAeH- 
HOM MecTe Ha 3 cronôqax Ha 999 qeAOBeKO-AHeíí). H a 3Ty «ce KapTOHKy nep chochtch A°5aBOHHO 
Bce npH3H3KH AaHHOTO X03HHCTBa, KOTOpbie He nOMeCTHJIHCb Ha OCHOBHOH KapTOHKe.

flonOAHHTeAbHbie KapTOHKH nep(})OpHpyK)TCH OAHOBpejVieHHO C OCHOBHblMH KapTOHKaMH 
H KpOMe AOnOJIHeHHH one TOJKe OÔAaAaiOT BCeMH HeoSxOAHMblM TeppHTOpnaAbHblMII npH3Ha- 
K3MH H HaxoAHM Ha HHX TOJKe o 6 iq y io  nnoiqaAb X03HHCTB3 Kai< 6a3y AAH rpynnnp oB K H  no  on pe - 

AeAeHHOMy pa3Mepy xo3HHCTBa.
KapTOHKa Xs 7 npeAHa3HaneHa a ah  oxBaTa peqi-co BCTpenaioiqHXCH b  nacTHbix xo3HHCTBax 

THnOB ceAbCKOX03HHCTBeHHbIX MaïUHH H opyAHH, neptfcopHpOBaHHe KOTOpbIX He npeABHAeHO 
Ha OCHOBHOH KapTOHKe, a HMeHHo: nyroB bix nnyroB , KyAbTHBaTopoB, KaTKOB KamnSejin, n y ro - 
BblX KaTKOB, CeHJIOK AAH HCCKyCTBeHHblX yAOÔpeHHH, MHOrOCTOpOHHHX OpyAHH, KOHHblX cHono- 
BH33AOK, TpnepoB, TpaKTopoB, AOKOMoSHAeü h  T. n. â j ih  otoh qeAHHe npeAHa3HaHeHbi cnequanb- 
Hbie KapTOHKH, HO KapTOHKHXs 7 nepcJiopHpoBaHbi Ha oôpa3eq KapTOHKH I I  h  aro qenaeT bo3- 
MOJKHbiM HX OAHOBpeMeHHoe nep4 )0pHp0 BaHHe c KapTOHKaMH Xs 4, 5 h 6 . TeppHTopnaAbHbie 
npH3HaKH, a Tanme npn3HaKH cAymamne W™ rpynnapoBKK nepeHocHTCH Ha KapTOHKy Xs 7, 
a 3aTeM qaHHbie KacaioiqHecH MarnuH nepcJiopupyioTCH CAeAywiqnM oSpa30M. H a onepeAHbix

63



KOMnjieKTax (rpynnax) no Tpn cmiiSqa KajKqan, HopMajibHO npeq3HaneHHbix q jin  qpyrnx npiraHa- 
k o b  noceBOB n nponnx, neptJjopiipyeTCH Ha na>Kqbix nepBbix qByx cTOJiSqax JY° cejib- 
CKoxo3nHCTBeHHOH MamHHbi, KOTopbiM oHa o6o3HaneHa Ha cjjopMyjiHpe „ G - 1 ” , a b  na>KqoM 
TpeTbeM CTOn6qe KOJinnecTBo Maninn. 3 r a  cncTeMa nepíjjopaqnn anajioninHa c CHcreMoií nepcjio- 
paqHii Ha „c jie iib ix  napTonnax (6e3 oiiM caniiíi 3HaqeHHn npH3iiaKOB). Ilo c jie  nepeHocKH t3k h m  
cnocoSoM Ha Kapionny JY° 7 qaiiHbix, Kacaromnxcn nocjieqHeñ qonojiHHTejibHon ManiHHbi Haxoqa- 
meíiCH B AaHHOM xo3HHCTBe (b  6ojibraHHCTBe cJiynaeB b  nnoie tojibko  oqHoñ ManiHHbi), o ko h -  
naHue KapTOHKH o6o3HanaeTcn chmbojiom  „ X ” .

06pa5oTKa KapTOHKH JM° 7 npoii3BoqHTCH na cerperaTopax n  c u m b o jim  „ X ”  c jiy n o T  q jra  
aBTOMaTHHeCKOÍÍ SJIHMHHaqHH KapTOHeK He HMeiOIHHX flajIbHeiímHX qaHHBIX.

Pememie Bonpoca KOTopbie cejibCK0X03HHCTBeHHbie MamnHbi n opyqqa npeqHa3HanajiHCb 
fljm  oSpaSoTKH Ha ochobhbix KapTonKax, a KOTopwe Ha floSaBOHHoñ KapTOHKe J\o 73 6a3HpoBa- 
nocb Ha cyiqecTByjoiqHX npcAnapm'ejiLiibTx oqeHKax HHCJia oxqejibHbix TnnoB ManniH ir opyqnq. 
r ip u  ycTaHOBJieHHii Kanoe hhcjio ctojiShob aojdkho 6bm> npeqHa3HaneH0 Ha KajKqbiií npn3H3K 
nepeHocHMbiií Ha KapTOHKH, 6bijxh cqenaHbi ycn jina oqeHKH HHCJia cjiynaeB noHBjieHHH qonoq- 
HHTejIbHOH KapTOHKH (JV° 3 HJIH N° 6) qJIH KajKqOrO npiI3HaKa H 3TII HHCJia 6bIJIH CpaBHHBaCMbI 
C OqeHOHHblM HHCJIOM MailDlH. üpH  3T0M peuiajICH BOnpOC Hy>KHO JIH npeflBHfleTb q jia  «aHHoro 
npH3HaKa euje o/p h  cxonOeq, m o6bi H36erHyib qononHHTenbHbix KapioneK q jm  axoro npn- 
3Hana h  oqHOBpeMeHHO oqHy qajibHeiíiHyio eejibCKOxo3HHCTBeHHyio Maninny nepeHecm Ha Kap- 
TOHKyXe 7, hjih ace nocTynnib HaoSopoT.

R apTonnaX a 8 nepctjopnpyeicH  Tannce Kan napTonna X» 7, T . e . Ha o6pa3eq I I  nep4)opa- 
HHo hhoh  KapTOHKH. H a KapTonny X ° 8 nepeHocaxca qaHHbie OTHocuTejibHO sJieKTpnnecKHx « b h -  
raT e jie ii BHyrpeHHero cropanna  q  h x  M o iqH ocra . BBH qy h h o h  TexHHKn nepiJiopaqHH (S jia ro q a p u  
qo6aBOHHOH HHtJiopMaqHH o M oiquocxn qB iira T e jie ii) 6b u io  pem eHo, nxo  3t h  qaHHbie 6y q yT 
o6pa6axbiBaTbCH OTqejibHO.

IlM e a  BBHqy MaKCHMajibHyio sko ho m hio  cxonSqoB, 6brao npoBeqeHo oScJieqoBaHne otho-  
CHxejibHO Bonpoca mo>kh o  jih  3aoKpyrjW Tb qaHHbie o n jio n ia q H  qo qecHTKOB apoB , h jih  >Ke cne- 
qyeT ynycKaxb eqHHHqbi apoB. 3 i o  nocjieqHee OKa3ajiocb HeB03M0>KHbiM. O n b iT b i qoK a3a jn i, 
hto HenpiiHHTiie bo  BHHmaHHe eq H iiq q  apoB BeqeT k  B03HHKHOBeHino pa3H iiq qo cT M ra io iq iix  n p n  
oSiqeH n jio iq a q n  yroqH H  h  noceBOB q o  10% h  15% . 3 a o K p y rjie q q e  apoB q o  qecHTKOB TexHH- 
necK ii TpyqH o; oho qaBano n p n  oS iqeü n jio iq a q n  Bcero n n c jia  xo3h iíc t b  pa3HoriiacHH q o  3 % . Hxo 
KacaeTca y ro q n g  h  noceBOB b  oTqejibH bix K jiaccax x 03h h c t b , pa3HornacHH sth  qoji>KHbi 6 b i 6biTb 
MHoro pa3 G íjjib inc. 3aoKpyraeH H e apoB onasajiocb HecooTBeTCTByioiqHM cnocooou  B Bnqy 
Toro , hto  OKOHnaHHe 5 apoB (25 —  95% oS iqero KOjiiraecTBa oKOHnaHHn) n a c ió  B cxpena jiocb ; 
f í j i H  T o ro , HTo5bi no jiynH Tb npaBHJibHbie pe3yjibTaTbi ny>KHO 6bu io  6b i n p n  Ka>KqoM Bonpoce 
OTHOCHTejibHo n jio iq a q ii 3aoKpyrjiHTb OKOiinaHHe pa3 BBepx, q p y ro ü  pa3 BHH3, a sto TexHHnecKH 
HeB03M0>KH0 npH  ¡viaccoBbix paSoTax.

KpoM e Toro cneqyeT ynoM ím yTb o c jie q y io iq e x  6o jiee HHTepecHbix MOMemax.
C h m b o jib i KJiacca m ccthocth  qaioT bo3mojkhoctb pa3JiqneHHH c jie q y M iq n x  KJiaccoB MecT- 

HocTen: aqMHHHCTpaTHBHbix cen, ro poqo B  h id k c  20 000 Hacejiem ia q  ro poqo B  CBbmie 20 000 
HaCejieHHH, a TaKHte bo3mo>k h o  BBeqem ie no  Mepe HaqoOHOCTq qajibHeqiHHx KJiaccoB.

OcHOBHbiM np03HaKOM, Ha ocHOBaHHq K o io p o ro  rpynnqpyioTC H  n a crab ie  cejibCKHe xo s h h -  
CTBa, HBjiaeTCH h x  o6 iq aa  n jio iq a q b . B c jiynae  ecJiH qaHHbie OTHOCHTejibHO n jio iq a q n  6b m n  b m -  
no jiH eHbi KOMHccapoM nepenncH HenpaBHJibHO (H anp. e c jin  o icycTByeT qeneHHe oOmeñ n jio m a q q  
Ha yroqH H , h jih  rn io iq a q q  naxoTHbix 3eMejib Ha noceB H b ien jio iqaqH ), npHMeHaeTca c h m b o ji„ X ” , 
B jia roq apa  K o iopoM y n p q  TaSyjiaqHH mojkho  OTqejibHO no qcnq ia T b  Hepa36HTbie n jio iq a q q , 
HToSbi h x  pacnpeqejiHTB corjiacHO cooTBexcTByioiqeMy k jiio h y  ,

E cjih  nacTHbie xo3HHCTBa hm ciot  o6 iqne  cejibCK0xo3HHCTBeHHbie M am iiH b i h  o p y q n a , 
3TO noKa3aHO na nepenqcH bix (JiopMyjiHpax b  Bqqe q p o 5 q , npoqe iiT a  h jih  3anqcH : „o S iq a a ”
0  o h ií Torne oxBaneHbi chmbojiom  „ X ” , KOTopbiq b  3tom  MecTe qaeT B03M0>KH0cb onpeqejiHTb 
hhcjio X03HHCTB H.v.eioiqHX coo6iqa OTqejibHbie THnbi cejibCK0X03micTBeHHbix ManiHH h  opyqnH .
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Cz. Kozlowski and A . Lukasiak

A rran g em en t of the m ach in e  card  fo r  p riva te  ag ricu ltu ra l house­
holds at the u jorking  out o f the 1950 N atio n a l G enera l Census

S U M M A R Y

The morking out of the census form  ,,G -1” in regard to the private agricultural house­
holds mas done on 2 machine cards (80 columns each), though 3 cards should be used 
tn normal conditions. This mas done bp the transfer of infonnation concerning agricultu­
ral machines occuring less frequently on special additional cards, and bp lim iting the num­
ber o f columns destined to the notification of the size of particular characteristics. In  con­
sequence there occured the need of introducing supplementary cards for notifying such nu­
merical sizes of particular characteristics, u h ich  could not be placed in the foreseen co­
lumns of the principal card. Considerable savings of labour mere reached cming to the 
lim ited amount of such cases.

Tmo principal cards involve the follom ing characteristics: on card I  ( ,,G -1 ” __1):
col. 1— 2 —  voivodship, col. 2— 4 county, col. 5 - 6  —  rural community, col. 7 —  class 
of locality, col. 8— 10 —  No. .of the census district, col. 11 —  the fact of belonging to the 
Community Cooperative,,Peasants’ Self H e lp ” , col. 12— 14 —  number of morker-days of 
hired morkers in 1950, col. 1 5 -1 8  —  area of omn lands (the tmo last columns in ares),
col. 19 21 leased lands, col. 22— 24 —  lands used by other rights, col. 25— 28 __total
area of the household, col. 29— 31 —  lands given on lease, col. 32— 34 —  lands given 
up by other rights, col. 35 —  lands situated in another rural community than the resided
one (rounded to fu ll ha, for households of an area under 0,5 ha   the symbol ,,X ”  is
used), col. 36— 39 —  arable land, col. 40— 42 —  orchards and fruit tree nurseries, col. 
43— 44 —  kitchen gardens, col. 45— 47 —  permanent meadcms, col. 48— 50 — permanent 
Pastures, col. 51— 53— forests, shrubs and forest tree nurseries, col. 54— 56 —  fish ponds 
col. 57— 59 —  lakes and rivers, col. 6 0 -6 2  —  other lands of use (peat-bogs, gravel pits! 
etc.), col. 63— 64 —  lands under buildings, yards, highmegs, parks, etc.), col. 65— 67 —  
barren lands1), col. 68 —  horses under 3 years old, col. 69 —  horses: 3 years old and o l­
der, col. 70 - -  cattle under I year old, col. 71 —  corns, col. 72 —  other cattle over I year 
old, corns excluded, col. 73 -  74 —  pigs under 6 months old, col. 75 —  soms over 6 
months, old col. 76 — other pigs over 6 months old, soms excluded, col. 77— 78 —  sheep, 
col. 79 —  goats, col. 80 —  No. o f the card.

O n card I I  ( , ,G - I”  4): col. 1— 10— territorial characteristics analogous to those on
card I, col. 11 13 total area of the household (ares are given in tenths), col 14__16
-  mheat, col. 1 7 -1 9  —  rye, col. 2 0 -2 2  —  barley, col. 2 3 -2 5  -  oats, col. 2 6 -2 8  -  
Potatoes, col. 29— 31 —  other cultures, col. 32— 34 —  falloms and barren lands, col. 35—  
" 3 8 — arable lands according to status in  June 19502), col. 39— 40 __ hens, col. 41— 42 __

all column 68 u n t il the end of th is  card there was not enough columns to D l a o e
„durations m  regard to sowing; they are to be found on forms "  -  „ 0 ° t °  Blace

toTheabn°“ ‘-ttllIe d  lands: in  View ° f  the nee*  o f P la c in g * the tables from  the ^ b u la to r i^ r e g a r d  abovif Questions concerning sowings, they must be nlaced on one machine card. In  v iew  o f the 
e a Part  o f in fo rm a tion  in  regard to livestock has been placed on col.

Questions do not requ ire  the balancing of the tables. 69—79, as these

Sunday! §ut6\oT hV oS eein  jL e  C° L “  ~  38) re fer to the statu- not on the cen-

. Studia i prace statystyczne — N r 2 — 3.
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geese, col. 43— 44 —  ducks, col. 45— 46 —  turkeys, col. 47— 48 —  rabbits, col. 49— 50  
bee swarms, col. 51 —  cattle used for uiork, col. 52 —  ordinary one-ridge, wheelless,
horse ploughs, col. 53 —  one-ridge, wheeled and frame horse ploughs, col. 54   two-
-ridge horse ploughs, col. 55 —  ploughs for deep ploughing, col. 56 —  sets of iron  har- 
rotus, col. 57 —  meadow harrows, col. 58 —  spring harrows, col. 59—  horse cultiva­
tors, col. 60 —  iron shafts, col. 61 —  disc drills, col. 62 —  diggers, col. 63 — many-row  
weeders, col. 64 —  barrel-carts, col. 65 —  harvesters, col. 66 —  mowing machines, col.
67 —  horse rakes, col. 68 —  horse potato diggers, col. 69 —  ordinary carts, col. 70 __
gummed carts, col. 71 —  threshing machines with no cleaning, col. 72 —  threshing m a­
chines with cleaning, col. 73 —  horse gins, col. 74 —  winnowing machines, col. 75 —  m ills, 
col. 76 —  chaff cutting machines, col. 77 —  corn crumblers, col. 78 —  steamers, col. 79 
—  m ilk centrifuges, col. 80 —  No. of the card.

Tw o of the above mentioned samples of cards (card I  and I I)  were printed. The tech­
nics of the elaboration required against these two samples the application of 8 types of 
cards marked by separate numbers, as represented on the follow ing specification:

C a rd  I
Card No. 1 —  principal card I  w ith no' supplementary card, i.e. such, on which the va ­

lue of a ll characteristics are contained on the foreseen columns.
,, ,, 2 —  principal card I  with a suplementary card,
,, ,, 3 —  suplementary card I  to card N o. 2.

C a rd  I I
Card No. 4 —  principal card I I  w ith no supplementary cards,

,, ,, 5 —  principal card I I  w ith a supplementary card, .
,, ,, 6 —  supplementary card I I  to card N o. 5,
,, ,, 7 —  additional card I I  for rare agricultural machines, not involved in cards

Nos.: 4, 5 and 6,
,, ,, 8 —  additional card I I ,  for motors.

The supplementary cards Nos. 3 or 6 are used in  cases when the numeral value 
of the characteristic transferred on the card is greater than the figure which may be per­
forated on columns foreseen for that characteristic (e, g. 1100 worker-days when saving 
a place on 3 columns for 999 worker-days). The supplements of all characteristics of the 
given household, which could not be involved on the principal card, are additionally tran­
sferred on the same card.

The supplements are perforated on the same columns destined for the given cha­
racteristic, as on the principal card.

The supplementary cards are perforated at the same tithe as the principal ones and 
besides the supplements they also possess all indispensable territorial characteristics, and 
also the total area of the household as a basis of being qualified to a corresponding 
size group of the household.

Card No. 7 is meant for the types of agricultural machinery and apparatus which  
only rarely occur in private households, and which perforation is not foreseen on the p rin ­
cipal cards. This refers to: meadow ploughs, disc machines, Campbell’s shafts, meadow  
shafts, drills for artific ia l fertilizers, corn dressing machines, many-sided tools, horse sheaf 
binders, tedding machines, tractors, locomobiles, etc. Special cards have not been fore­
seen for them, but cards No. 7 are perforated likewise as card I I ,  which enables their per­
foration at the same time as cards Nos. 4, 5 and 6. Respective territorial characteristics 
and those used for classification are transferred on card N o. 7, and then the inform ation  
in regard to machinery are perforated in the follow ing way:

On successive groups, 3 columns each (destined normally to other characteristics 
—  sowings and further), the number of the agricultural machine found on the form  ,,G -1”

66



is  perforated on every first tujo columns, and on each third columns —  the number of 
the machines. This system of perforation is analogous to the perforating system of „b lind” 
cards (mith no description of the meaning of characteristics given). After transferring in 
such a trap on the card No. 7 inform ation in regard to the last additional machine, found 
in the given household (mostly mith one machine only), the closing of the card is done 
bp the symbol ,,X ” .

The ruorking out o f the cards N o. 7 is done on vertical files and the symbols „ X ”  
are used for an automatical elim ination of the cards rnhich possess no further inform a­
tion.

The decision in  regard to the question rnhich agricultural machines and tools had 
to be foreseen for an elaboration on principal cards, and rnhich of them on the additional 
cards N o. 7, mas based on the existing provisional estimate of the number o f particular 
types of machines and tools. W hen deciding mhat number of columns should be desti­
ned for each characteristic transferred on the cards, the estimate of the number of cases 
of the occurrence of the supplementary card (No. 3 or 6) for each characteristic mas applied 
and these figures mere compared to the estimated number of machines. In  consequence, 
one could find  mhether one more column had to be foreseen for the given characteristic 
in order not to require additional cards, and at the same time -—  to transfer one further 
agricultural machine on card No. 7, or vice versa.

The card No. 8, as m ell as card No. 7, are perforated like card I I .  O n card No. 8 
are transferred inform ation in regard to electric motors, combustion motors and their po- 
tuer. Outing to a different technics of perforation (due to an additional inform ation in re ­
gard to the' pomer of motors) it mas decided that these inform ation ought to be morked 
out separately.

Having in  vieut a m axim al map of saving the number o f columns, investigations mere 
carried out mhether data in  regard to the area map be rounded to tenths of ares, or the 
are units have to be overlooked. This proved to be impossible. Tests carried on have 
proved that the rejecting of are units occasions the arising o f differences reaching at the 
total area of tilled  lands and lands souin up to 10 and 15% . The rounding of ares to tenths 
is technically cumbersome and reached at the total area of a total number of house­
holds up to 3 %  of divergency. In  regard to particular tilled  and arable lands in  particular 
classes of households, these divergencies had to be many times greater. The rounding  
of the ares mas deceitful oming to a frequent occurrence of the ending of 5 ares (25—95%  
o f  the total amount of the endings), rnhich should be rounded at every surface question 
once uprnard and once domnmard in order to obtain correct results; this is technically im ­
possible at mass elaborations.

The folloming more interesting moments must be mentioned besides;
Symbols of the locality class enable the differentiation of the folloming classes of 

localities; administration village, tomns mith up to 20 000 population and those mith over 
20 000 population or eventually further needed classes. The total area of private house­
holds is the principal characteristic used for classification.

In  case data in regard to the area have been incompletely filled by the census enu­
merates (e. g. lack of the division of the total area into tilled land, or of the arable lands 
Into somings), the symbol ,,X "  is applied; this permits to separately calculate the non d i­
vided areas and to distribute them later according to a proper key.

The cases of private households possessing agricultural machines and tools in com­
mon, rnhich has been shomn on the census form  by the may of fraction, percent, or a note 
»co m m o n " — are also given bp means of the symbol ,,X "  rnhich lets us define here the 
num ber of households possessing in  common particular types of agricultural machines 
and tools.
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Mgr R. Zasępa

R E P R E Z E N T A C Y J N E  O P R A C O W A N IE  U R O D Z E Ń  
Z A R E IE S T R D W A N T C H  W  I I  K W A R T A L E  1950 R O K U  
W E D Ł U G  K O L E J N O Ś C I U R O D Z E N IA  D Z IE C K A  U  M A T K I

Form ularz sprawozdawczy statystyki urodzeń, opracow yw any uj G łó w - 
nym  Urzędzie Statystycznym, został m roku  1950 mzbogacony szeregiem  
now ych pytań. M iędzy innym i mpromadzone zostało pytanie o kole jność 
urodzenia dziecka u m atki. Z uw agi na to, że w ym ien iona  in fo rm ac ja  
ma bardzo duże znaczenie dla zagadnienia p łodności, opracowano ją  ju ż  
po uzyskaniu m ateria łu kwartalnego. D ało to uj rnyniku obraz s truktu ry  
nom orodkóm  zarejestrowanych tu Ik tu . 1950 r. w edług ko le jnośc i urodzen ia  
dziecka u matki. Z ko le i m ateria ł I I  kw arta łu  postanow iono op raco ­
wać reprezentacyjnie, w yb iera jąc do próby losow o około 10% całości 
m ateria łu .

Form ularze urodzeń mają fo rm ę w ykazów . Jeden w iersz form ularza 
przeznaczony jest dla jednego faktu urodzenia. Urzędy stanu cyw ilnego 
w ype łn ia ją  te form ularze, w p isu jąc dane w  ko le jności zgłoszenia urodzenia. 
Kwarta lny m ateria ł sprawozdawczy jest układany, po otrzym aniu z terenu, 
w  teczkach pow ia tow ych, a sprawozdania poszczególnych urzędów  stanu 
cyw ilnego są ułożone w  usta lonym  z góry porządku.

Postanow iono, że w ybó r e lem entów  do próby, tj. w ybó r w ierszy w ch o ­
dzących w  skład opracow ania reprezentacyjnego, będzie dokonywany 
systematycznie, z uwagi na ła tw ość tej fo rm y losowania. M ianow ic ie  brano 
pod uwagę co dziesiąty w ype łn iony w iersz, licząc w  sposób ciągły w szy­
stkie w ypełn ione w iersze fo rm u la rzy w  danej teczce pow ia tow e j, przy 
zachowaniu ustalonego uprzednio porządku ułożenia tych form u la rzy 
oraz naturalne j ko le jności w ierszy w  poszczególnych form ularzach. 
Num er pierwszego w iersza wchodzącego w  skład próby w  danym  po w ie ­
cie, od którego począwszy liczono następne w yb iera jąc co dziesiąty, 
w ylosow ano przy użyciu tab lic  liczb  losow ych. Ten rodzaj w yboru  — ze 
względu na nie budzący zastrzeżeń brak zależności pom iędzy cechą w y ­
boru  elem entów  do p ióby , a badaną cechą ko le jności urodzenia dziecka 
u m atki — można uważać za losow y.

Zajm iem y się zagadnieniem efektyw ności w yn ikó w  om aw ianego ba­
dania reprezentacyjnego. Będziemy przy tym  dla uproszczenia p o s łu g i­
w a li się następującą term inolog ią : a) przez populację generalną będziem y
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ro zu m ie li ogół badanych now orodków , b) &-tą populacją częściową nazwie- 
m y ogó ł tych now orodków , które zarejestromano na terenie &-tego w oje- 
mództtua. 1).

P rzyjm iem y oznaczenia:
100 p ik — procent i -tych z ko le i dzieci u matek, m /i-tej popu lac ji czę­

ści ornej,
nk — liczba  no inorodkó in  w  prób ie  z /¡-tej popu lac ji częściomej,
yik — liczba  /-tych  z ko le i dzieci u  matek w  tej próbie.

W  pomyższych sym bolach będziemy opuszczali mskaźnik k, o ile  
będzie chodz iło  o populację generalną.

Zadaniem  naszym jest oszacowanie p¡. Za ocenę p t przyjm iem y z p ró ­

by P *  — -  • -lak mierny z tw ierdzeń sta tystyki matematycznej, rozkład

statystyki p *  w  próbach losow ych złożonych z n elem entów jest asym ­
ptotycznie norm alny

N (p , | / P‘ .( l - p0 ]  (1)

W e wzorze tym  dla poszczególnych popu lac ji częściowych należy obok 
w skaźn ika i  dodać wskaźnik k. Oznacza to, że dla dostatecznie dużych 
n, z ja k im i zresztą ty lko  będziemy m ie li do czynienia, możemy ten rozkład 
uw ażać za norm alny o średniej (arytmetycznej) rów ne j p { oraz standardo­
wy m  odchylen iu w ynoszącym

(1 - P i )
T l

Zatem  prawdopodobieństwo, iż zm ienna losowa p ik* odchylać się będzie 
od średniej bezwzględnie w ięcej niż o 2-krotne odchylenie standardowe, 
w ynosić będzie w  przybliżeniu:

>  x. /  pik ( 1 pik ) \ __
0,31731 d la  
0,04550 „

r-T csf

II 
IIr< (2)

i '  nk ) 0,00270 ,, \  =  3,

-Możemy się w ięc spodziewać, że błąd losow y, ja k i popełn im y przy opra­
cow aniu reprezentacyjnym  w  31,7% przypadków  będzie przekraczał 
jedno standardow e odchylenie, czyli w  68,3% przypadków  będzie mniejszy. 
Błąd taki p rzy ję to  nazywać błędem  średnim . Możemy oczekiwać, że błąd 
większy od podwojonego b łędu średniego, będzie występować jedyn ie  
w  m nie j n iż  5 % prób z danej popu lac ji. Błąd w iększy od trzech b łędów  śred­
n ic h —ze w zględu na to, że jego praw dopodobieństw o jest mniejsze n iż 
6,3% — możemy praktycznie uważać za n iem ożliw y. D la uzm ysłow ię-

l )  P rz y jm u je m y  n as tę pu ją cą  k o le jn o ś ć  m o je m ó d z tm : M . st. W a rsza u ta , m arszau tsk ic , b y d g o s k ie , poznańsk ie  
m . Ł ó d ź , łó d z k ie , k ie le c k ie , lu b e ls k ie , b ia ło s to c k ie , o ls z ty ń s k ie , g da ńsk ie , k o s z a liń s k ie , szczec ińsk ie , z ie lo no g ó rsk ie , 
u iro e ła in s k ie , o p o ls k ie , ka to m ic k ie , k ra ko m sk ie  i  rzeszourskie.
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nia sobie szansy popełn ienia takiego błędu zauważymy, że jest ona m n ie j­
sza, aniżeli np. szansa wyciągnięcia za p ierwszym  razem ku li czarnej 
z urny zawierającej 1 000 kul, z czego 3 czarne, reszta — białe.

D la  ob liczenia w artości względnych b łędów  średnich — oznaczmy 
je  przez A  p ik —posłużym y się wzorem

A  p ik = i  —  pik 
nk pik (3)

Korzystając z w yn ików  uzyskanych z m ateria łu za I kw arta ł 1950 r. tj. 
przyjm ując, jako b lisk ie  p raw dziw ych  wartości, p ik otrzymane z opraco­
wania pełnego, możemy obliczyć w  przyb liżen iu procentowe błędy średnie 
w  reprezentacyjnym  opracowaniu m ateria łu za I I  kwarta ł. Są one zesta­
w ione w  tabl. 1. *)

Tabl. I. Procentotue błędy średnie

Numer
populacji

k

♦ Procentome błędy średnie 100 A  pik dla i  =

1 2 3 4 51)

Populacja generalna 1,06 1,17 1,60 2,36 2,11

1 5,0 7,2 13,6 23,8 28,4
2 3,8 4,3 5,6 7,8 7,3
3 4,6 4,8 6,1 8,8 6,7
4 3,9 4,1 5,2 7,6 6,7
5 5,4 6,8 12,1 22,4 28,4
6 4,9 5,1 6;9 9,9 9,4
7 4,4 4,8 5,8 8,3 7,8
8 4,3 4,9 6,8 9,6 9,8
9 6,0 7,1 8,9 12,5 9,8

10 5,6 6,4 8,5 11,4 10,4
11 4,9 5,1 7,4 11,1 10,0
12 6,4 6,5 8,7 13,9 12,4
13 7,7 8,4 11,2 17,8 16,8
14 6,1 6,0 8,3 13,3 13,0
15 3,1 5,5 5,4 9,1 9,2
16 5,9 6,9 9,2 14,4 13,3
17 3,1 3,7 5,7 8,7 8,1
18 3,9 4,4 5,9 8,1 6,3
19 5,0 5,4 6,9 9,2 7,6

Jak w yn ika z liczb tabl. 1, w yn ik i badania reprezentacyjnego, o któ rym  
mowa, nie będą obarczone zbyt dużym i b łędam i względnym i, jeże li się 
weźmie pod uwagę całą Polskę (maksymalny błąd możemy przyjąć za ró w -

*) P ią te  z k o le i lu b  da lsze  d z ie c k o  u  m a tk i.
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ny trzem  błędom  średnim). Jednakże niektóre w yn ik i dla poszczególnych 
mojemództuj mogą się bardzo s iln ie  odchylać od rzeczyw istości (np. p4l 
może być obarczone błędem  dochodzącym  do 3.23,8 tj. przekraczającym  
70% w artości p raw dziw ej w  jedną lub  drugą stronę).

W  tabl. 2. zestawiono rezultaty opracowania pełnego m ateria łu za
I kw . 1950 r. oraz dane opracowania reprezentacyjnego m ateria łu za
II  kw . tegoż roku.

Tabl. 2. S truktura procentom a now orodkom  w edług ko le jnośc i urodzenia dziecka 
u m a tk i w  I  i  I I  kw . 1950 r. (dane prow izoryczne)

Kinartał Procent noiuorodkóiu 100 p it ¿-tych z kolei dzieci u matek dla i  =

rejestracji 1 2 3 4 5 6 7 8')

i 33,3 28,8 17,8 9,0 4,9 2,7 1,6 1,9
u 32,6 28,7

%

17,8 9,2 5,0 2,9 1,6 2,2

*) Ó sm e z k o le i i  dalsze d z ie c k o  u  m a tk i.

Ź r ó d ł o :  Urzędy Stanu Cywilnego.

Powstaje pytanie, czy różnice w  procentow ym  składzie, zachodzące 
pom iędzy I  i I I  kw . są istotne, czy też mają one charakter przypadkowy 
związany z b łędam i losow ym i w yn ików  reprezentacyjnego opracowania 
m ateria łu z I I  kw . 1950 r. Jeżeli słuszną byłaby hipoteza, że w artości p t 
czy p *  nie pow inny się isto tn ie  różn ić od siebie w  tak b lisk ich  okresach, 
jak  dwa sąsiednie kwarta ły, to występujące różnice można by tłum aczyć 
wahaniam i losow ym i. Ąby b liże j tę sprawę przeanalizować zastosujemy 
test y 3,

Jeżeli przez p ik oznaczymy udzia ły  uzyskane w  I kwartale, zaś przez 
p 'ih — w  II  kwartale, obliczym y wartość y 2 z wzoru:

■/S = n k . i  ±P>  —  P*y__ d la k = ]  2, . . . . . . . .  , 19 (4)
1 = > pik

Będziemy tu m ie li 4 stopnie swobody. Jeżeli p rzyjm iem y 1% poziom  
istotności, odrzucim y hipotezę, że otrzymane w yn ik i opracowania repre­
zentacyjnego różn ią  się ty lko  w  granicach b łędów  losow ych, o ile

. y \  >  13,277 (5)
W  naszym przypadku w artości yS  przedstaw iały się, ja k  to uw idoczn iono 
w  tabl. 3.

Tab l. 3. W artości y \  d la  poszczególnych popu lac ji częścioujych

Numer populacji częściouiej k  —

1 2 3 A 5 6 7 8 9 10

14,45 4,91 4,79 6,29 2,06 2,06 3,04 4,80 3,34 10,08
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Tabl. 3. W artości / 2 d la poszczególnych popu lac ji częściourjjch (dok.)

Num er populacji częścioiuej k  =

11 12 13 14 15 16 17 18 19

9.38 3,75 5,60 5,25 6,74 8,01 2,47 1,24 4,50

Jak w idz im y wszystkie otrzymane w artości X2* za w yją tk iem  m. W a r­
szawy ( k =  1) leżą w  granicach dopuszczalnych. Również i  dla całej P o l­
ski mamy

X2 =  9,53, . (6)

co me przeczy m ożliw ości, że występujące różnice w  liczbach I i I I  kw . 
19j 0 r. (o ile  nie brać pod uwagę m. W arszawy) spowodowane są w a ­
haniam i losow ym i.

Jest rzeczą niezm iernie ciekawą, że jeże li będziemy po rów nyw a li 
k ie runki odchyleń udzia łów  w  om aw ianych kwartałach, tj. znaki różn icy

p'ik— pik dla danego i oraz k =  1,2, . . . .19, (7)

okazuje się, że dla ¿ =  1 przeważają m inusy: liczba ich  w ynosi 12, dla /==2 
mamy 11 m inusów , natom iast d la i  =  3,4 i 5 przeważają odchylen ia  do ­
datnie, przy czym liczby m inusów  wynoszą: 8,7, i  4. Nasuwa to p rzy­
puszczenie, że zachodzi z jaw isko—korzystne z punktu w idzen ia  demogra- 
łicznego — zmniejszania się udzia łów  wcześniejszych z ko le i dzieci u m a­
tek i podwyższania się udzia łów  dalszych z ko le i dzieci. Test y 2 nie w ykry ł 
is to tnych różn ic m iędzy badanym i udzia łam i w  I  i I I  kw . 1950 r. Jednakże 
test ten nie jest w raż liw y  na znaki różn ic  (dodatnie czy ujemne). W obec 
tego, że, ja k  s tw ierdziliśm y wyżej, przebieg różn ic w  udziałach dzieci o tej 
samej ko le jności urodzenia u matek w  I i I I  kw . ma bardzo charakterystycz­
ny i systematyczny przebieg, zbadamy dodatkow o w ie lkość odchylen ia  
pom iędzy średnim i w artośc iam i cechy. Jak w iadom o, jeże li różnica p o ­
m iędzy średnią w artością  w  popu lac ji generalnej, a średnią w artością  
w  próbie, przekracza 2,58 odchyleń standardowych, możemy (na 1% po­
ziom ie isto tności) uznać takie odchylenie za istotne. W  naszym przypadku 
okazuje się, że iloraz ,

gdzie oznaczają: m— średnią wartość, r, — odchylenie standardowe 
w  I kw. zaś x — średnią wartość cechy w  I I  kwartale.

„  „ o r t - ”  ? rz e Pro u ,»<izęn le  d o k ła d n e g o  o b lic z e n ia  b y ło  n ie m o ż llro e , p o n ie w a ż  o s ta tn i p rz e d z ia ł: „ó s m e  i  da lsze  d z ie c k o  
w i t e  ■ ' “ i o tw a rty m . Z a ło ż o n o  z k o n ie c z n o ś c i h ip o te ty c z n y  ro z k ła d  d z ie c i ó s m y c h , d z ie w ią ty c h  itd
b a czą c , a b y  iś ć  ra cze j tu  k ie ru n k u  zm n ie js z e n ia  fa k ty c z n e j ró ż n ic y  p o m ię d z y  ś re d n im i, a n iż e li je j  p o w ię ksze n ia .
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Pramdopodobieństmo otrzym ania odchylen ia (8) uj rnyniku inahań 
losom ych jest niższe od 1%. W ynosi ono borniem  m niej, niż 0,005. M u­
simy mięć uznać istn ienie innych  is to tnych przyczyn, m ym ołujących za- 
obsermomane odchylenie pom iędzy średnim i.

Należy zaznaczyć, że mynikający z tabl. 2. bardzo mysoki udzia ł 
piermszych i  d rug ich  dzieci u  matek, może m ieć sute źródło m dużej lic z ­
bie zamartych, po roku  1946, zmiązkóm małżeńskich. W obec stosunkomo 
krótkiego okresu trmania tych małżeństm, nie mogą one m ieć dużej liczby 
dzieci. Można się spodziemać, że stopniomo będą się mięć zmniejszać 
udziały mcześniejszych z ko le i dzieci u matek na korzyść udzia łom  dalszych 
z ko le i dzieci. Czy przesunięcia te idą  tak szybko, że m idzim y już  różnice 
pom iędzy dmoma sąsiednim i km artałam i, trudno m obecnej chm ili na to 
odpom iedzieć. N ie możemy borniem  pom inąć ementualnego m płym u se- 
zonom ości zamierania małżeństm. D latego spramę tę będziem y m ogli 
muśm ietlić dopiero m przyszłości, po opracom aniu m ateria łom  z całego 
roku 1950 i przy um zględnieniu dodatkomych kore lacji.
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Mep P. 3ace.una

BwSopoHHBie o6e.ne;joBaHMii pojK^eHMii bo B iopoM KBapTajie 1950 r. 

no O'iepe^iiocTM pojK ^em iii peßeHKa y  M arepu

P E 3  IO M  3

A b to p  3nai<oMHT AHTaiejieñ c pe3ynbTaTaMH oßcjieAOBaHHft poHCAemiñ b  I  u I I  KBapTajiax 
1950 r. no onepeAHOCTH poacAeHim peßeHKa y MaTepn. MaTepiiaji KacaioiqHñcH I  KBapiajia 
6̂ >in oßpaßoian nojmocTbio, ho  maTepnan Kacaionuiiłcn I I  KBapTana 6b ij i oßcjieqoBaH 
BblßopOHHBIM MeTOAOM. BblßopKa 3JieMeHT0B AJIH HCnblTaHHH IipOH3BeAeHa CHCTCMaTHACCKH, 
HMeHHO npHHHTa ßbuia bo  BHaManne KaHcfla« AecHTan cTpona 4>opMyjisipa (oAHa cTpoKa otho-  
CHTCH K OAHOMy pO>KAeHHK>). Ha OCHOBUHHH AaHHbIX I  KBapTaAa OqeHHBaeTCH BepOHTHaa TOH- 
HocTb oqeHOK (J)paKnHH pi, rqe i  oßo3HanaeT onepeqqocTb qeTeñ y MaTepeñ b  BbißoponeoM oßcjie- 
AOBaHHH. Taßjmqa I  AaeT cpeqHHe o iijh6k h , Bbipa>KeHHbie b  npoqeHTax.

B Taßjmqe 2 conocTaBJieHa CTpyKTypa hobopohîaghhbix b %  corqacHO c oÀepeqHOCTbio 
po>KAeHHH peßeHKa y  maTepq ; cTpyraypa 3Ta ßbuia nonyneHa Ha ocHOBaHHH oßcyacnaeMbix oßpa- 
6otok. CpaBHHBaji 4>pai<qHH b I  q I I  KBapTane bhahm nepeMeiqeHne b HanpaBJieHHH yBejinneHH« 
HHcna qeTeñ cjieqyioiqHx no oqepeqH y  MaTepeñ a xaKHíe vMeHbmeHHe AHcna paHbme po>K- 
AeHHbix. FHHOTe3a othochtcabho cjiynañHoro xapaKTepa noíiBJiHioiqnxcíi OTKjionenHñ Ha 1% 
ypoBHe AeñcTBHTeAbHOCTH npoBepeHa npq noMOiqa Teera X2. 3 tot t6ct —  laßq. 3 (3a hckaw- 
neHHeM r. Bapraaßbi (k =  I) qaeï X2 b rpaHHqax qonycthmbix cjiynañHbiMH KOjießaHHHMH. 
3aTeM cpaBHHBaeTCíi nacTuoe pa3Hocrn cpeAHHX co eraHqapTHbiM OTKJionemieM (8). B pe3yjib- 
TaTe oi<a3MBaeTCH ato oTKJioueHHe cymecTBeHHo.

A b to p  noAnepKHBaeT, ato  BbicoKaa çf>PaKqiiH  nepB b ix  u  BTopbix qeTeñ y  MaTepeñ (-raßji. 2} 
MO>KeT 6b itb  Bbi3Bana ßojib iiiH M  ahcjiom  ßpaKOB 3aKJiioneHHbix nocne b o h h m . 3 th  cynpyxKecKHe 
neTW He MoryT eiqe HMeTb cneqy iom H x no  OAepeqH qeTeñ. Ha 3tom  ocHOBaHHH mo>kcm  n p e q n c - 
AaraTb, ato  b  ßyqyiqeM  HaßjiioAaeMbie h b a c h k h  noAB eprayTca 3HaAHTeiibHbiM H3MeHeHHhm 
b  noAb3y yBejmneHHH cj>paKqH0 c jieqy iom H X  n o  OAepeqn qe-reñ y  MaTepeñ.



M gr R. Zasepa

S am pling  investigation  of b irths according to the succession of 

b irth  o f the ch ild  at the m o th er in  the I I  q uarter of 1950

S D M M A R Y

The author inform s about the results o f births investigations in  the 1 and I I  quaiteis 
o f 1950, according to the succession o f b irth  o f the ch ild  at the mother. The m aterial in  
regard to the I  quarter mas fu lly  ruorked out, but as concerns the I I  quarter —  this mas elabo­
rated by sampling. The method o f sampling mas a systematical one, v iz.: every tenth line 
o f the form  mas chosen (one line refers to one birlh^. The data o f the I quarter are 
taken as a basis to estimate the precision o f p; received in the sample, inhere i  denotes 
the fraction o f the i - t h  successive ch ild ren  at the mother. One may fin d  in  table 1 
the mean error expressed as a percentage.

The d istribu tion o f infants, according to the succession o f b irth  o f the ch ild  at the 
mother, expressed as a percentage, and obtained on the basis o f the above discussed ela­
boration, is given in  table 2. W hen comparing the fractions in  the I and I I  quarters, me 
see a movement in the d irection  o f the increase o f the number o f children at mothers 
being further in  turn, and o f the decrease o f the number o f those being earlier born. The 
hypothesis in regard to the random character o f deviations is verified  by means o f the 

test at the 1% level o f significance. The values o f y *  are presented in  table 3. As may 
be seen there these values lie  —  the city o f Warsaru excluded (k — 1) m itfun the 
boundaries admissible by random oscillations at the accepted level. The quotient o f the 
difference o f means to 'th e  standard deviation (8) is comnared. W e find  consequently that 
the deviation is significant.

The author stresses the fact that the high fraction o f the firs t and second born c h il­
dren at the mothers (table 2) may be due to a great number o f mfhrriages contracted after 
the mar. These couples could not have yet further children. This makes us suppose that 
the observed relations may be subject in  the future to considerable changes in  advantage 
o f the increase o f the fraction o f children further in  turn at the mothers.

f
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J . Perkal r

P R A C E Z  ZA K R ESU  S T A T Y S T Y K I G R U P Y  O G Ó L N E J Z A S T O S O ­
W A Ń  P A Ń S T W O W E G O  IN S T Y T U T U  M A T E M A T Y C Z N E G O

Referat a i y g ł o s z o n y  na konferencji statystykom a' W rocław iu u: dn. 4.III  1 9 5 1

Nie utiążą nas specjalne metody matematyki stosowanej, ani tema­
tyka zagadnień. W  ciągu dw óch la t is tn ien ia  grupy zajm owaliśm y się 
zagadnieniam i m edycznym i, ro ln iczym i, geograficznym i, dendrom etrycz- 
nym i, b io log icznym i, antropolog icznym i, lingw is tycznym i i w ie lu  innym i. 
Do ich  rozw iązania używaliśm y elementarnej arytm etyki, lub  metod sta- 
tystycznych, lub  n iekiedy rachunku wariacyjnego, czy rów nań fu n k c y j­
nych. M im o to grupa nasza stanow i jedno litą  całość związaną swoistym  
stylem  pracy. W spółpracu jem y z p rzyrodn ikam i nie ty lko  przy b iurkach, 
lecz przede wszystkim  w  labora toriach, na polach, w  lesie. N ie czekamy 
aż p rzyrodn ik  przyniesie nam sform ułow ane matematycznie zadanie; uw a ­
żamy, że najtrudnie jsze jest w łaśnie owo sform ułow anie . Każdą naszą 
pracę poprzedzają długie rozm ow y z p rzyrodn ikam i, dyskusje i  zapozna­
wanie się z praktyką zagadnienia.

W  ciągu dw óch lat przew inę ło  się przed nam i ponad 50 zagadnień, 
z k tó rych  około 30 rozw iązaliśm y, a około 15 rozw iązujem y; k ilka  m u ­
sie liśm y z różnych w zględów  odrzucić. W iększość zagadnień cz łonko­
w ie grupy opracow a li indyw idua ln ie , lecz 17 tem atów  opracow aliśm y 
zespołowo. Typow ą taką zespołową pracą jest referowana na w ro c ­
ław skie j kon fe renc ji statystyków przez H u g o n a  S t e i n h a u s a  Tak­
sonomia Wrocławska.

W  ninie jszym  re feracie  opiszę ty lko  te nasze prace, które wiążą 
się w  zasadniczy dendryt naszego statystycznego rozw oju . G łów nym  
pniem  tego dendrytu są badania populacyj ze względu na k ilka  (w) cech 
rów nocześnie . W  języku geometrycznym są to badania skończonych 
zb io ró w  w  w -w ym iarow ych przestrzeniach. Bocznym i gałęziami tego 
dendrytu  są różne zastosowania opracowanych metod.

W  pracy pt. , ,0  pewnych korelacjach obszarowych“  (Sprawozdanie 
z wspólnego 7-go zjazdu m atem atyków  po lsk ich  a 3-go zjazdu czechosło­
w ackich  matematyków, Praha 1949 sir. 293—300) pokazałem metodę o b li­
czania stopnia norm alności r  (p ) elementu p  jak ie jś  popu lac ji P  scha-
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rakteryzomanego n cechami cv  c2, ■ ■ ■, cn; metodę doboru cech n ie ­
zależnych xv  x 2 i • • ■, xn (ut przypadku gdy takie istn ie ją) rórunych 
lin iom ym  kom binac jom  cech cit  c2, c„; mreszcie metodę redukc ji
ilo śc i cech charakteryzujących elementy p. W adą tych  metod jest duża 
ilość rachunkom  (np. rozm iązanie róm nania sekularnego «-go stopnia).

Metodę tę zastosomaliśmy (mespół z T .  N o m a k o m s k i m ,  pediatrą) 
do badania zależności m iędzy mzrostem, magą i m iekiem  dzieci d o lno ­
śląskich (rómnocześnie z nam i do tych  samych metod doszedł m łoski 
antropolog C o r r e n t i  p. R iv is ta  d i Antropo log ia  vo l. XXXVI Roma 
1948/49). Skonstruomaliśmy 2 nom ogram y. Ze mzrostu, magi i m ieku można 
na pierm szym  nom ogram ie odczytać stopień norm alności dziecka (z po ­
mocą ruchom ej rodz iny elips na przejrzystym  papierze). Na d rug im  
nom ogram ie można z tych  samych danych odczytać stopień rozm oju f i ­
zycznego i anomalię, tj. m ybujałośc lub  otyłość dziecka (cechy niezależne).

Charakteryzując (mespół z T. N o m a k o m s k i m )  chorych dmiema 
liczbam i opadu krm i (OB) chc ie liśm y odróżn ić reum atykóm  od g ruź li­
kom. Znalezione różnice nie okazały się dość myraźne, by mogły m ieć 
praktyczne znaczenie.

M etodam i ko re lac ji obszarom ych chcie liśm y rozm iązać dma zagad­
nienia ro ln icze: myznaczanie m spółczynnika eroz ji (zaproponomane przez 
S. B a c a )  i  badania gruzełkomej s truktury gleby (zaproponomane przez 
B. Ś m i ę t o c h  o m s k i  e go ).

Z jam isko erozji (zmymania gleb) przybra ło  m n iektórych kra jach 
ja k  np. m Stanach Z jednoczonych i  m A fryce  Południom ej — katastro­
falne rozm iary. W  Polsce ochronę gleb przed erozją pom ierzono spec­
ja lne j kom is ji, które j pierm szym  zadaniem jest opracomanie mapy za­
grożenia erozją. Zagrożenie erozją zależy od m ie lu  czynnikom; jednym  
z najmażniejszych jest ukształtomanie geometryczne terenu. Zadaniem 
naszym było  znalezienie geometrycznego m spółczynnika erozji tj. funkc ji
w =  w (k, l, m, n ....... #), które j m artości określałyby stopień zagrożenia
erozją jakiegoś terenu, a argum entam i by łyby m ielkości, które można 
odczytać z mapy marstm icomej tego terenu ja k  np. k  =  ilo śc i marstmic, 
l  =  łącznej ich  d ługości, m =  mysokości nad poz iom  morza itd . W zo ­
ry mypromadzone z pram  m echanik i nie potm ierdzają się m naturze. 
W obec braku m ateria łu statystycznego, zaproponom ałem  oparcie m yli- 
czeń na ocenach m spółczynnika v dokonanych przez k ilku  znamcóm 
zagadnienia. Sporządzono m k ilku  egzemplarzach mapki marstmicome 
k ilkudziesięciu  obiektom  (obiekt d la oceny erozji ma oko ło  3 km 2) i ro ­
zesłano do tych specjalistom  po jednym  egzemplarzu. Prosiliśm y o ocenę 
tuspółczynnika w d la każdego obiektu oddzie ln ie  (liczbam i 0, 1, 2,...,9) 
i m ta jem nicy przed in n ym i ocenia jącym i. Okazało się, że otizym ane
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oceny są zgodne tj. ich  dyspersja — niew ielka. Dalszym i obliczeniam i 
zajął się S. Z u b r z y c k i  i, przygotowując liczby do zastosowania metod 
kore lacyj obszarowych, znalazł nadającą się do praktycznych ce lów  ko ­
relację m iędzy w spó łczynn ik iem  w a urie lkościam i k, l  i m (wzniesienie 
nad poziom  morza w p ływ a  istotn ie na w spó łczynnik w). Zadanie spo­
rządzenia mapy Polski z zaznaczeniem stopnia zagrożenia erozją można 
pow ierzyć teraz odpow iedn ie j ilo śc i techn ików  (a nie k ilku  specjalistom). 
Zostanie ono wykonane szybciej i obiektywnie.

G iuzełkow ą strukturę gleby charakteryzowano dotychczas 7 liczbam i 
określa jącym i frakcje  gruźełków  różnych w ie lkości. Była tendencja p o w ię ­
kszenia ilośc i frakcyj. Udało się nam (wraz Z J. Ł u k a s z e w i c z e m )  oka­
zać, że z dostateczną dokładnością można 7 fra kc ji gleby zastąpić trzema. 
Co prawda nie zostaną przy tym  uwzględnione mikroc.ząsteczki, które od- 
gryw ają w  glebie bardzo ważną ro lę , lecz podzia ł na 7 fra kc ji też ich  nie 
uwzględnia ł. J. Ł u k a s z e w i c z  opracow ał schemat obliczeń i przedsta­
w ian ia  pow ierzchn i, która wyobraża zależność między w ilgo tnością  gleby 
przy obróbce a strukturą, oraz m iędzy strukturą gleby a urodzajnością. 
Schemat ten nadaje się do stosowania w  badaniach ro ln iczych.

Na przykładach erozji i s truktury gleby okazało się, że metody ko re ­
lacyj obszarowych są rachunkow o zbyt skom plikowane do badania ruie- 
locechow ych przedm iotów . Powstały też nowe zadania, których te m e­
tody nie rozw iązywały.

Jedno z tych zadań napotka ł J. R e i c h b a c h ,  którem u K. S z a r s k i 
(p rzyrodn ik) zaproponow ał podz ie lić  pewną populację szczurów na dwa 
gatunki. Populację tę można było  przedstaw ić jako zb ió r punktów  w  n-wy- 
m iarotuej przestrzeni, gdzie n jes t liczbą cech zbadanych na każdym 
szczurze. J. R e i c h b a c h  podz ie lił ten zb ió r na dw ie części, dzieląc 
na oko jego rzuty płaskie.

H. S t e i n h a u s  postaw ił takie dwa zagadnienia:
1) podzie lić  na skupiska miasta Polski,
2) wyznaczyć najkrótszą drogę, po które j idąc, dyżurny mógłby ze­

brać k p rzedm iotów  pozostaw ionych przez w ycieczkow iczów  na 
łące (w  k dow o lnych  punktach).

K. F l o r e k  rozw iązał pierwsze z tych zagadnień, łącząc odcinkiem  
na mapie każde m iasto z najbliższym. Miasta połączone tworzą sku­
piska. Metoda ta jest bardzo prosta, ła tw a i prow adzi do ciekawych w y ­
n ików . Tak np. 14 w ojew ódzkich  m iast Polski dz ie li się na cztery sku­
piska: 'a-

I. W arszawskie z B ialym stokiem  i Łodzią,
2. Krakowskie z Lublinem , Rzeszowem, K ie lcam i i Katow icam i,
3. Poznańskie z W roc ław iem , Bydgoszczą i Szczecinem,
4. Gdańskie z Olsztynem.
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Metodę F l o r k a  zastosowaliśmy do gwiazd i o trzym aliśm y geome­
tryczne konstelacje. N iektóre z n ich  pokryw ają  się z konste lacjam i tra ­
dycyjnym i; w iększość jednak nie pokryw a się. Znaczy to, że przy łączeniu 
gwiazd w  konstelacje tradycyjne większą ro lę  odgrywała wyobraźnia 
niż stosunki geometryczne.

D rugie zagadnienie H. S t e i n h a u s a  nie jest do dziś rozwiązane. 
Nabrało ono nowego znaczenia, gdy zaznajom iliśm y się z J. C z e k a -  
n o w s k i e g o  metodą porządkowania czaszek i łączenia ich  w  skupiska. 
Można uważać za obiektywnie najlepsze takie uporządkowanie k cza­
szek posiadających po n cech, że łamana, łącząca punkty (»-w ym iarow ej 
przestrzeni) odpowiadające tym  czaszkom, będzie najkrótsza.

Zagadnienie porządkowania czaszek rozw iązałem  w  następujący spo­
sób: zauważyłem, że uporządkowanie lin io w e  (tj. łączenie łam aną nie 
rozgałęziającą się) jest w łaśc iw ie  przyrodzie narzucone, że naturalne 
jest porządkowanie dendrytowe (tak np. drzewo genealogiczne po ­
rządkuje członków  rodziny). Podałem ła tw ą metodę (opartą na metodzie 
F l o r k a )  najlepszego (w  wyżej opisanym sensie) dendrytowego porządko­
wania czaszek. Pomysły te zapoczątkowały taksonomią wrocławską o k tó ­
rej m ó w ił Fi. S t e i n h a u s .

D endryt prac, które opisałem, nie wyczerpuje wszystkich prac na­
szej grupy mieszczących się w  ramach ty tu łu  niniejszego referatu. Nie 
opisałem  ani H. S t e i n h a u s a  wyceny statystycznej, ani m oich prac 
z dendrom etrii, ani w ie lu  innych. Prace te jednak nie w yw arły  w ię k ­
szego w p ływ u  na dalszą działalność grupy.

Państwowy Instytut Matematyczny
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J. r'e rka l

W orks in  regard  to statistics done bg the G en era l G roup o f A p p li­
c a tio n s  o f the State M a th e m a tic a l Institu te

S U M M A R Y

The author describes in the present report the kind of tnork and certain results ob­
tained by the General Group of Applications of the State Mathematical Institute. These 
results depict the development o f statistical methods for investigating the natural pheno­
mena. From the multidimensional correlation method applied to the investigation of grornth, 
tneight and age of the Loiuer Silesia children, through the problem of the geometrical co­
efficient of erosion, the clod structure of the soil and division of rats into species —  me 
come to methods called the ,,Wroclaw Taxonomy” referred to at the conference by 
H . S t e i n h a u s .



T. Kozlow

Z A G A D N IE N IA  A N A L IZ Y  D A N Y C H  S T A T Y S T Y C Z N Y C H  
W  P R A C A C H  W . I .  L E N IN A 1)

Statystyka społeczno-gospodarcza jest jednym  z potężnych narzędzi 
poznania.

„S tatystyka pom inna tm orzyć nie doiuolne ko lum ny liczb, — pisał 
W . L  Lenin, — lecz ośinietlenie liczbome tych różnorodnych społecznych 
typom  badanego zjamiska, które są już  całkom icie skrystałizomane lub 
znajdu ją  się m stadium  krystaliz.omania przez życie” 2).

Leninomskie pojęcie  „ośm ie tlen ie  liczbom e”  zamiera m sobie bogatą 
treść. Byłoby rzeczą stanomczo błędną pojm om ać je  m sposób mąski, 
ściśle ilościom y. Pojęcia „ośm ietlen ie  liczbom e”  użyma W . I. Lenin jako 
Przecimmagi „dom o ln ie  zestamionych ko lum n lic zb ” , tj. abstrakcyjnych 
hadań liczbom ych. Statystyka naukoma daje ośm ietlenie liczbom e stosun­
kom społeczno-ekonom icznych oparte o mszechstronną analizę.

W  pracy smej „ C o  t o  s ą  p r z y j a c i e l e  l u d u  i j a k  o n i  
b o j u j ą  p r z e c i m k o  s o c j a l d e m o k r a c j  i? ” , m zmiązku z ana- 
_ ą danych statystycznych o rozm oju chałupnictm a, W . I. Lenin podkrę­
ca ł, iż nie są tu mcale mażne cyfry  absolutne, ale s t o s u n k i  przez nie 
ttjamnione, stosunki m gruncie rzeczy burżuazyjne i n ie tracące smego 
charakteru burżuazyjnego ani mtedy, gdy charakter ten jest s iln ie  umydat- 
f io n y , ani też mtedy, gdy um ydatniony jest s łabo” 3).

Statystyka jest jednym  z potężnych narzędzi społecznego poznania 
obitego młaśnie, że myraża ona m liczbach m łaścim ości jakościom e, specy- 
*bę takich lub  innych  badanych zjamisk społecznych. W  pracy pt. „S p is  

chałupniczy m 1894/95 r. m guberni Permskiej i  ogólne zagadnienia prze­
mysłu „cha łupn iczego”  W . I. Lenin tak p isał o stmorzonej przez siebie klasy- 
ibacji fo rm  przem ysłu na podstamie danych mspomnianego spisu: 
iisyfikacja  ta daje dokładne pojęcie o rzeczym istości, o ś m i e 11 a 
z e c z y m i s t e  s t o s u n k i  s p o ł e c z n o  - g o s p o d  a r  c z e  po- 

m iędzy różnym i kontrahentam i m ystępującym i m przemyśle, a zatem ich  
sytuację i ich  interesy, a na takim  m yjaśnieniu młaśnie polega myższe za- 

arde każdego badania naukomo-gospodarczego” 4).

' U la f f i e W g ^ B d r f ^ i a j s U c 'h 8 “  PiŚmi<! W'°p ro s y  E k °™ m ik i  zesz- 1 z 1951 r .  p rz e lo ż Hl  W ito ld  B a ran om sk i. L ite ra -
2) W . I .  L e n in . D z i e ł a  T . 18 s tr. 240.
8) W . I. L e n in . D z i e ł a  T .  1 g ir. 198.
4) W. I .  L e n in . D z i e ł  a ,^  T .  2, s tr. 406. P od k re ś le n ie  au to ra .

6 s 'u d ia  i p ra ce  s ta tys tyczn e  — N r  2 — 3.
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W  m ateria łach dostarczanych przez naukową statystykę znajdują 
odzw iercied len ie  specyficzne w łaściw ości oraz cała różnorodność form , 
stadiów, typów  rozw o ju  h istorycznie konkretnych zjaw isk i procćsów  
społecznych. Aby odsłonić treść danych statystycznych, należy poddać 
je  analizie, czyli szczegółowo zbadać i  ocenić statystyczne fakty, zestawić 
je, a następnie na tej podstawie scharakteryzować dane zjawisko, ustalić 
przyczyny powodujące takie lub innne skutki, w łaściw ości itp.

Statystyczne badanie z jaw isk społecznych posiada swoją specyfikę. 
Jest ono realizowane na podstawie naukowo opracowanych zasad, praw, 
metod. Nauka statystyki, uogóln ia jąc dośw iadczenia i w yn ik i praktycznej 
dzia ła lności statystycznej, w ytw orzy ła  określone kategorie, pojęcia w yra ­
żające w łaściw ości ośw ietlenia liczbowego badanych przez nią zjaw isk 
(średnie, indeksy, w ie lkośc i względne, wskaźnik i p rodukc ji, dochodu spo­
łecznego, ku ltu ry  i in.). Teoria  statystyki, odsłaniając treść, charakter tych 
w skaźników , w ypracow ała  zasady i metody ich  tw orzenia i stosowania 
przy analizie z jaw isk i procesów  społeczno-ekonom icznych.

Klasyczne w zory analizy naukowej danych statystycznych zawarte są 
w  pracach W . I. Lenina i J. W . Stalina. Znajdujem y w  n ich  głębokie pozna­
nie danych statystyki społecznej, jasny i wyraźny party jny punkt w idzenia, 
konkretne podejście, analizę danych dokonywaną bez oderwania je j od 
wspólnego pow iązania stosunków polityczno-społecznych. Podstawowe 
założenia k lasyków  m arksizm u-len in izm u stanow ią punkt w yjśc ia  przy 
naukowej analizie danych statystycznych w  każdej dow olne j dziedzinie 
życia społecznego.

Podstawowe zadanie naukowej analizy z jaw isk społecznych polega 
na w yjaśn ien iu  istoty społeczno-ekonom icznej tychże i na ustaleniu praw  
ich  rozw o ju . W  dziele swym  „K w estia  agrarna w  Rosji w  końcu X IX  w ie ­
ku ”  W . I. Lenin p isał . .p ie rw szym  zadaniem wszelkiego badania kwestii 
agrarnej w  Rosji jest ustalenie podstawowych w y jśc iow ych  danych poz­
w ala jących na scharakteryzowanie istoty klasowej stosunków agrarnych. 
D op ie ro  później, po w yjaśnien iu , z ja k im i klasam i i z ja k im  k ierunkiem  
ro zw o ju  mamy do czynienia, może być m owa o konkretnych zagadnieniach, 
o tempie rozw oju , o tych lub  innych  przeobrażeniach ogólnego k ie run ­
ku itd .” 1)

Po w yjaśn ien iu  istoty procesu, jego treści, powstaje drugie z kole i 
rów n ież  nader ważne zadanie — scharakteryzowanie procesu w  danej 
konkre tne j sytuacji, jego zm ian zachodzących w  trakcie rozw oju . R ów no­
legle do przedstaw ienia ogólnego obrazu procesu należy wskazać jego 
tempo, określić głębokość jego zasięgu, fo rm y ruchu, ich  stosunek wzajem ny 
itp . Na podstaw ie wszechstronnego, gruntownego badania Lenin ściśle 
ok reś lił społeczno-gospodarczą istotę stosunków agrarnych w  Rosji w  okre­

*) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T . 15, str. 107.

82



sie po re form ach agrarnych, usta lił ich  treść klasotną. Odsłaniając cha­
rakter mechanizmu społeczno-gospodarczego, który spomodomał kryzys 
ro lny  m końcu X IX  stulecia, Lenin równocześnie naszkicował ogólny 
obraz stosunków agrarnych, okreś lił fo rm y rozw o ju  kapita lizm u na wsi, 
tem po ich  rozpowszechnienia itd ., wykorzystując do tych celów  dane 
rosyjskie j statystyki ziemskiej oraz o fic ja lne j statystyki rządowej. Po to, 
aby naprzykład, wykazać, w  jak im  stopniu ówczesne gospodarstwo ch łop ­
skie by ło  uzależnione od rynku, Lenin podał następujące zestawienie, 
opracowane na podstawie danych statystyki budżetowej samorządu ziem ­
skiego guberni W oroneżskiej:

G ospodarstw a ch łopskie :
Udział procentow y pieniężnego rozchodu i dochodu gospodarstwa chłopskiego 

w stosunku do ca łkow itego rozchodu i  dochodu

Wyszczególnienie
Rozchód pie- 

niężna tu “ /„%  
całkowitego 

rozchodu

Dochód p ie ­
niężny W  %®/o 

całkow itego 
dochodu

Nieposiadając i  k o n i ............................................................... .... . 5 7 .1 5 4 ,6
Posiadające 1 k o n i a ...................................................... .... 4 6 ,5 4 1 ,4

,,  2 k o n i e ........................................................................ 4 3 ,6 4 5 ,7
3 „  ........................................................................ 4 1 ,5 4 2 ,3
4  .......................................................................................................... 4 6 ,9 4 0 ,8

,, 5 koni i w ięcej ...................................................... 6 0 ,2 5 9 ,2

Przeciętnie 4 9 ,1 4 7 ,9

Przytoczone w  zestawieniu dane pozw o liły  Len inow i na wysnucie 
wniosku, że „naw e t gospodarstwo chłopa ś r e d n i o  z a m o ż n e g o ,  
nie m ów iąc już o gospodarstw ie ch łopów  bogatych i zubożałych, nawpół- 
proletariuszy w  nader s ilnym  stopniu uzależnione jest od rynku “ 1).

Równocześnie na podstawie przestudiowania całokształtu danych 
W . I. Lenin wskazał, jak ie  s p e c y f i c z n e  fo rm y przybiera ro ln ic tw o  
iu  m iarę podporządkowania go rynkow i, uwzględniając przy tym, że „ r o l ­
n ictw o nabiera charakteru towarowego nie od razu i Niejednakowo w  roz­
m aitych gospodarstwach i rozm aitych re jonach państwa” * 2).

Lenin podkreśla ł zawsze w yjątkow e znaczenie analizy całokształtu 
faktów , branych w  ich  współzależności wzajemnej:

„ W  dziedzinie zjaw isk społecznych nie ma metody bardziej rozpow ­
szechnionej i bardziej bezpodstawnej ja k  w ychw ytyw anie  poszczególnych 
drobnych faktów  i „g ra  w  przykłady“ . Ogólnie b iorąc dobranie przykładów  
nie jest żadną sztuką, lecz też nie ma rów nież żadnego znaczenia, albo 
ma znaczenie wręcz ujemne, ponieważ sedno sprawy tkw i w  konkretnych, 
h istorycznych okolicznościach pojedyńczych przypadków. Fakty wzięte 
jako  całość, w  ich  wzajem nym  pow iązaniu są nie ty lko  czymś „n ie zb itym ” , 
lecz bezwarunkowo stanowią m ateria ł dow odow y. Drobne fakty, o ile  są 
brane w  oderwaniu od całości, bez związku z nią, je ś li są odosobnione,

A) W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T . 15, s tr. 109.
2) T a m że  s tr. 110.
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dowolne, stają się w łaściw ie  ty lko  zabawką lub  też czymś stokroć gorszym. 
W niosek stąd jest jasny: trzeba usiłow ać stworzyć taki fundam ent ze ścisłych 
i bezsprzecznych faktów , na k tó rym  można by było  oprzeć się, z k tó rym  
można by było  porów nać k tó reko lw iek z tych „o g ó ln ych ”  lub  „p rzyk ła ­
dow ych”  rozum owań, k tó rych  w  obecnych czasach tak bardzo nadużywa 
się w  pe w n ych  krajach. Aby to stanow iło  rzeczyw isty fundament, trzeba 
brać pod uwagę nie odosobnione fakty, a całokształt faktó iu odnoszących 
się do rozpatrywanego zagadnienia, bez żadnego w y ją tku1).

W  przedm ow ie do francuskiego i n iem ieckiego w ydania dzie ła „ Im ­
peria lizm  jako najwyższe stadium  kap ita lizm u” , Lenin wskazuje, że po to, 
by przedstaw ić obiektywną sytuację klas panujących we wszystkich k ra ­
jach, które bra ły udzia ł w  w o jn ie  1914/1918 r. „na leży wziąć nie przykłady 
i  nie poszczególne dane (przy o lbrzym ie j w ie lostronności z jaw isk życia 
społecznego zawsze można wyszukać dow o lną  liczbę przykładów  lub  po­
szczególnych danych w  celu potw ierdzen ia dow o lne j tezy), lecz w łaśnie 
c a ł o k s z t a ł t  danych dotyczących p o d s t a w  życia gospodarczego 
w s z y s t k i c h  państw w o ju jących  c a ł e g o  św ia ta” 2).

Lenin i Stalin uczą, że analiza danych statystycznych jest n iezbęd­
na zarówno do badania naukowego, ja k  i do dzia ła lności praktycznej 
m arksistowskiej p a rtii robotn icze j. Znaczenie analizy danych statystyki 
d la w a lk i rew o lucy jne j p ro le taria tu  jest jaskraw o podkreślone w  a rty ­
kule Lenina „Z a ro b k i robo tn ików  i  zyski kap ita lis tów  w  R os ji” , o p u b li­
kow anym  w  s ierpn iu 1912 r. w  „P raw dz ie ” . W  artykule tym Lenin ro z ­
pa tryw a ł dane z ankiety przeprowadzonej w  r. 1908 przez departam ent 
przem ysłu m inisterstwa finansów  w  przedsiębiorstwach fabryczno-prze- 
mysło.wych Rosji. Dochodzenie statystyczne obję ło  19 983 przedsięb io rstw  
przem ysłowych zatrudnia jących ogółem  2 253 787 robo tn ików . W ed ług  
danych ankiety ogólna w artość p rodukc ji w yn ios ła  w  r. 1908—4 651 
m ilio n ó w  ru b li, robo tn ikom  wypłacone by ło  555,7 m ilionów * ru b li ty tu łem  
wynagrodzenia za pracę, a wszystkie w ydatk i kap ita lis tów  w ynos iły  4 082 
m ilio n ó w  rub li.

Lenin dow iód ł przede wszystkim , że w yn ik i wspom niane j ankiety 
w yo lb rzym ia ły  zarobki robo tn ików , a pom niejszały zyski kap ita lis tów , 
ponieważ pytania by ły  zwrócone jedyn ie  do fabrykantów  i p rzeds ięb io r­
ców, robo tn icy zaś zostali ca łkow ic ie  pom in ięc i. Analizując w spom niane 
dane Lenin s tw ierdził, że przeciętna płaca robo tn ików  w ynosiła  246 ru b li 
rocznie, czyli 20 ru b li 50 kop. m iesięcznie, innym i s łowy pozostawała 
ona na poziom ie żebraczym. Równocześnie Len in  ob liczy ł, że każdy 
kapita lista otrzym ał przeciętnie 297 tysięcy ru b li zysku w  ciągu roku , 
a każdy robo tn ik  przysparzał kapita liśc ie  252 ru b li dochodu roczn ie .

*) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T . 23, str. 266.
2) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T . 22, str. 178.
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Zestaw iając ostatnią liczbę z przeciętną roczną płacą robotn ika  Lenin 
pisze: „W yn ika  stąd, że m n i e j s z ą  c z ę ś ć  dnia robo tn ik  pracuje 
dla siebie, natom iast w i ę k s z ą  c z ę ś ć  — dla kapita listy. Jeżeli 
przyjm iem y średnią długość dnia roboczego na np. 11 godzin, to okaże 
się, że robo tn ik  o trzym uje zapłatę za 5 i 1/2 godzin, a nawet nieco m niej 
niż za 5 i 1/2 godzin. Pozostałe 5 i 1/2 godzin robo tn ik  pracuje za darmo, 
nie otrzym ując żadnej zapłaty, a cała wartość tej pó łdn iow e j pracy ro ­
botn ika stanow i zysk kap ita lis ty“ 1'. W  ten sposób, za pomocą p ięc iu  wskaź­
n ików , n iektórych obliczeń i porów nań Lenin ods łon ił wypaczenia bur- 
żuazyjnej statystyki i dał jaskrawą i wyrazistą charakterystykę przeci­
w ieństw  klasowych pro le taria tu  i burżuazji.

Naukowa analiza danych statystycznych nabiera w yjątkowego zna­
czenia w  warunkach ustro ju  radzieckiego, w  którym  państwo w  spo­
sób p lanow y kieru je  gospodarką narodową.

Klasyczne wzory analizy polityczno-ekonom icznej danych statystyki 
społecznej, przeprowadzonej w  celu uzyskania teoretycznych uogóln ień 
i rozw iązywania praktycznych zadań budowy kom unizm u, zawarte są 
w  w ie lu  pracach J. W . Stalina, a w  szczególności w  jego referatach w y ­
głaszanych na zjazdach partyjnych.

W  referacie sprawozdawczym  wygłoszonym  na X V III zjeździe W.K.P. (b) 
Stalin, charakteryzując wewnętrzną sytuację Zw iązku Radzieckiego, 
poddał analizie konkretne dane dotyczące stanu ekonomicznego i  p o li­
tycznego ZSRR. Po stw ierdzeniu na podstaw ie bezspornych danych sta­
tystyk i radzieckie j faktu, że pod względem  techn ik i p rodukc ji i  tempa 
rozw o ju  przem ysłu ZSRR dopędził już i prześcignął główne kra je kap ita lis ­
tyczne, J. W . Stalin dow iód ł na podstaw ie porów nania konkretnych da­
nych statystycznych, że pod względem ekonom icznym , tj, w  sensie w y ­
sokości p rodukc ji przem ysłowej przypadającej na jednego mieszkańca 
ZSRR pozostawał jeszcze w  tyle za w spom nianym i kra jam i. W yn ika ł 
stąd wniosek: należy w  najbliższym  czasie dopędzić i prześcignąć g łów ­
ne kraje kapitalistyczne rów nież i pod względem ekonomicznym^ osiągnąć 
wytw arzanie obfitośc i p roduktów  i um oż liw ić  sobie przejście od pierwszej 
fazy kom unizm u do drugie j jego fazy. Zadanie to naród radziecki w ła ­
śnie pom yśln ie rozw iązuje w  okresie powojennym .

Zw ycięstw o socja lizm u w  ZSRR spow odow ało bujny rozw ó j socja­
lis tycznej gospodarki, w yb itny ruzrost dobrobytu  mas pracujących, ro z ­
kw it ku ltu ry . Aby uśw iadom ić to sobie i konkretnie w yrazić przewagę 
socjalistycznego sposobu p rodukc ji nad kapita listycznym , należy dać 
ośw ietlen ie  liczbow e zachodzących w  gospodarce narodowej procesów, 
w ym ierzyć je  za pom ocą dokładnych wskaźników  statystyki naukowej.

*) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T. 18, str. 233.
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Najuważniejsze zadanie statystyki radzieckiej stanowi analiza danych 
sprawozdawczych o przebiegu w ykonywania p lanów  gospodarki narodowej.

Statystyka radziecka nie może się jednak ograniczyć do stw ierdzenia 
faktycznego poziom u wykonania planu — pow inna ona badać przyczyny, 
które spowodowały takie lub inne rezultaty, u jaw niać rezerwy, ukazywać 
najlepsze wzory pracy itd. Wszystko to jest m ożliw e do osiągnięcia na 
podstawie systematyzacji i analizy danych sprawozdawczych.

„Rzeczowy ekonom ista,—pisał Lenin — zamiast zajmować się n iepow aż­
nym i tezami, zabierze się do poznawania faktów, liczb, danych, przeana­
lizu je  nasze własne dqświadczenie praktyczne i orzeknie: błąd jest tu a tu, 
napraw ić go należy w  taki a taki sposób” '». Lenin i Stalin żądają, aby sta­
tystycy radzieccy w  sposób naukowy opracow yw ali i analizowali statystycz­
ny. m ateria ł in fo rm acyjny potrzebny do otrzym ywania w łaśc iw ych  i p ra ­
w id łow ych  w n iosków  w  celu k ierow ania przemysłem itp. W  liście, sk ie ro ­
wanym  do redakcji czasopisma „Ekonom iczeskaja Ż iźń ” , Lenin w skazyw ał 
na konieczność bardziej dokładnego systematyzowania m ateria łów , p o ró w ­
nywania ich, wykazywania dynam iki rozw oju, analizowania danych do ty ­
czących czo łow ych przedsiębiorstw , w ykryw ania  pow odów  opieszałości 
gorszych przedsiębiorstw  itp. M ateria ły zbiorcze, w ynikow e, dotyczące 
ważniejszych zagadnień gospodarczych, wskazywał Lenin, pow inny da­
wać w yn ikow ą statystykę opracowaną, przeanalizowaną, dostarczającą 
w yw odów  praktycznych21.

Lenin i Stalin wskazują, że analiza danych statystycznych sama przez 
się, bez uwzględnienia istoty i fo rm  rozw o jow ych  opracow yw anych zjaw isk 
jest jedynie bezpłodnym  zajęciem, „statystycznym  żonglowaniem ” , „zaba­
wą w  cy fe rk i” . Statystyczna analiza i wysuwanie w n iosków  pow inny być 
dokonywane na podstawie dokładnego teoretycznego poznania badanych 
procesów, znajom ości praw  i fo rm  ich  rozw oju. Po to, naprzykład, aby 
stworzyć obraz statystyczny przebiegu współczesnych kryzysów  kap ita­
listycznych należy m ieć w łaściw e zrozum ienie istoty im peria lizm u w  okre ­
sie ogólnego kryzysu kapita lizm u oraz zrozum ienie przyczyn w yw o łu ją ­
cych kryzysy ekonomiczne. Bez tego analiza naukowa danych statystycz­
nych charakteryzujących kryzys ekonom iczny jest n iem ożliw a. Również 
n iem ożliw ą jest analiza naukowa danych statystycznych charakteryzu ją­
cych gospodarkę i po litykę Stanów Zjednoczonych bez odsłon ięcia  w ła ­
ściwej istoty agresywnego amerykańskiego im peria lizm u z jego us iłow a­
niam i zdobycia hegem onii św iatowej siłą  oręża, z jego ob łędnym i planam i 
u jarzm ienia wszystkich narodów  świata.

Potrzeba wszechstronnej analizy stosunków społeczno-ekonom icz- 
nych przed dokonaniem  ich  ośw ietlenia liczbowego jest postulatem  pod-

’) w. I. L e n in . D z i e ł a .  T . 32. s ir . I 1 9 - r l2 0 . .
2) W .  I. L e n in . D z i e ł a .  T . 33, s tr. 15, 16, 17. ,
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stawowym  i w y jśc iow ym . „T y lk o  po dokładnym  uśiu iadom ieniu u iarun- 
kóin kształtomania się norm y zysku, — mskazymał K. Marks, — statystyka 
może podjąć rzeczyiuistą analizę norm y płacy zarobkowej w  rozm aitych 
epokach, u; rozm aitych k ra jach :1).

W  pracach swych W . I. Lenin i J. W . Stalin ze szczególnym naciskiem  
podkreśla li konieczność praw id łow ego teoretycznego ośw ietlania zjaw isk 
społecznych przez statystyków. W  swej w yb itne j p iacy „R ozw ój kapita­
lizm u w  R osji”  Lenin, wskazując na obskurantyzm ekonom istów  — narod- 
n ików  w dziadzinie zagadnień statystyki przem ysłowej, pisał: . . .„śm ieszną 
jest rzeczą sprowadzanie zagadnienia rozw o ju  w ie lk iego przem ysłu maszy­
nowego do samej ty lko  statystyki przem ysłowej. .Jest to zagadnienie nie 
tylko statystyki, lecz tych fo rm  i stadiów, przez które przechodzi rozw ó j 
kapita lizm u w  pr.zemyśle danego kra ju. D opiero po w yjaśn ien iu  istoty 
tych fo rm  i ich  w łaściw ości specyficznych — nabiera sensu ilustrow anie  
rozw oju  takiej lub  innej fo rm y za pom ocą danych statystycznych opraco­
wanych w  sposób należyty” . 2)

W  artykule „N ow e  ruchy gospodarcze w  życiu ch łopsk im ”  Lenin w y ­
kazuje bankructw o metody rozpatrywania poszczególnych stron gospo­
darstwa chłopskiego w  sposób izolowany, w  oderw aniu od całości: „o p is y ­
wać w  oderw aniu jedną stronę gospodarki chłopskiej, bez poruszania in ­
nych jest rzeczą zupełnie n iem ożliwą, gdyż w yodrębn ia  się zagadnienie 
w  sposób sztuczny i zatraca się całość obrazu” 3). W  pracy swej „K ap ita lizm  
w  ro ln ic tw ie ”  Lenin, wskazując na „te  w arunk i, bez któ rych  użycie staty­
styki może być jedyn ie  n a d u ż y c i e m ”  podkreślał, że „na leży odróż­
niać w ie lką  kapita listyczną produkcję  od p rodukc ji przedkapita listycznej. 
Należy r o z c z ł o n k o w y w a ć  badania według poszczególnych re ­
jonów , które się różn ią is to tnym i w łaśc iw ośc iam i co do fo rm  ro ln ic tw a  i co 
do h istorycznych w arunków  jego rozw o ju “ 4).

Charakter badanych procesów społeczno-ekonom icznych dete rm i­
nuje sposoby i metody badania statystycznego. W łaśc iw ośc i jakościow e 
procesów i z jaw isk społeczno-ekonom icznych określają także i podstawy 
stosowania tych lub innych  sposobów i metod analizy m ateria łów  staty­
stycznych. W . I. Lenin n ie jednokro tn ie  wskazywał na konieczność zm ie­
niania metod badania w  zależności od tego jakie fo rm y rozw ojow e p rzy j­
muje zjaw isko społeczne w  danych h istorycznie konkretnych warunkach. 
-.Kapitał podporządkowuje sobie i kształtuje na w łasną m odłę wszystkie 
te rozm aite fo rm y w ładania ziem ią — pisał Lenin w  pracy p t.„N o w e  dane 
o prawach rozw o ju  kapita lizm u w  ro ln ic tw ie ”  — ale w łaśnie po to, aby 
zrozumieć, ocenić statystycznie ten proces, trzeba m ieć um iejętność zmie- *)

* )  K. M a rks . K a p i t a ł ,  T . I I I  — 1949 r . ,  str. 249.
2) W . I. L e n in . D z i e ł a .  T .  3, s tr. 398. '

:ł) W . I. L e n in . D z i e ł a .  T .  1. s tr. 4.

4) W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T .  4 , s tr. 116.
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niania podejścia do zagadnienia oraz metod badawczych odpom iednio 
do rozm aitych fo rm  procesu” 1). Myśl tę podkreśla ł Lenin n ie jednokro tn ie2).

Analizę danych statystycznych uj pracach Lenina i Stalina charakte- 
teryżuje jasno Sprecyzowany kierunek i celowość. Są tu przede wszy­
stkim  ściśle i dokładnie sform ułow ane cele badania, wyraźnie postaw ione 
główne podstawowe pytania, na które przytoczone są, oparte na głębokie j 
analizie wyczerpujące odpow iedzi. W  pierw szym  rozdziale pracy ,,Rozwój 
kapita lizm u w  R osji”  zostało postaw ione główne podstawowe pytanie: 
,,W  ja k i sposób i w  ja k im  k ie runku  rozw ija ją  się rozmaite strony ro s y j­
skiej gospodarki narodowej, na czym polega związek i współzależność 
pom iędzy w spom nianym i rozm aitym i s trpnam i” 3). Dalsze rozdzia ły w spo ­
m nianej pracy są poświęcone rozpatrzeniu danych odpow iadających na 
te pytania. Leninowska analiza rzeczyw istości gospodarczej Rosji z końca 
X IX  w ieku posłużyła za podstawę do w ypracow ania program u i taktyki 
m arksistowskie j pa rtii robotniczej.

Przez J. W . Stalina zostały wykorzystane obfite dane statystyczne 
w  związku z analizą rozw o ju  gospodarki narodowej i ku ltu ry  w  kra ju  
socja lizm u. W szechsfronna stalinowska analiza rzeczyw istości radzie ­
ckie j stanowi podstawę program u budowy kom unizm u w  Zw iązku 
Radzieckim.

W  pracach Lenina i Stalina znajdujem y wskazówki, ja k  pow inny 
być oceniane dane statystyczne, używane przy rozw iązyw aniu  tych lub 
innych zadań, z punktu w idzenia zupełności, w iarogodności i p rzyda t­
ności tych danych do ce lów  analizy.

Ocena danych statystycznych pow inna być całkow ita i wszech­
stronna. Pow inna się ona zaczynać od wyjaśnienia sposobów zbierania 
danych, a kończyć na rozpatrzeniu metod ich  opracowania, aż do ich  
zestawienia, grupowania, obliczania uogóln ia jących wskaźników  w łącznie.

Mając do czynienia z analiząi danych statystyki burżuazyjnej na­
leży pamiętać, że jest ona ca łkow ic ie  podporządkowana interesom  bur- 
zuazji. Statystyka bow iem  burżuazyjna stosuje rozm aite sposoby w ypa­
czania i fa łszowania danych zarówno w  trakcie ich  zbierania, jak  zw łasz­
cza w  ti akcie ich  opracowywania. Dane statystyki burżuazyjne j przy 
ich  krytycznej ocenie i należytym  opracow an iu mogą być wykorzystane 
w  celu u jaw nien ia  wad i bolączek ustro ju  kapitalistycznego. W  swych 
genialnych pracach Marks, Engels, Lenin i Stalin dali przykłady krytycz-
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nego wykorzystania danych statystycznych kra jów  kapita listycznych i zde­
m askowania burżuazyjnych apologetów. W  „K ap ita le ”  np. Karol Marks 
p isał o „św iadom ym  oszustwie statystycznym”  angielskiego praw oda­
w stw a fabrycznego oraz o k łam liw ośc i danych o sytuacji robo tn ików , 
pub likow anych  przez parlament, k tórą  zdemaskować „m ożna aż do 
szczegółów w łączn ie ” . W . I. Lenin w  artykule „S tra jk i m etalowców 
w  1912 r . ”  podkreślał, że „za rów no  sta|ystyka opracowana przez fa ­
b rykantów , jak  i przez rząd będzie z a w s z e  zawierać nie ty lko  luki, 
ale i wypaczenia” 1). W  pracy pt. „N o w e  dane o prawach rozw o ju  kap i­
talizmu w  ro ln ic tw ie “ , wskazując na zrutynizowanie i obskurantyzm  sta­
tystyki U.S.A., Lenin ods łon ił je j charakter apologetyczny, wykazał je j 
uległość wobec interesów  panujących klas w yzyskiw aczy2). O rozpow ­
szechnionej w  statystyce ro ln icze j U.S.A. metodzie grupow ania danych 
w edług w ie lkośc i areału ziem i Lenin p isa ł w  tejże pracy co następuje: 
„o trzym u jem y stąd zasadniczo n iep raw id łow y, zupełnie zniekształcający 
isto tny stan rzeczy —■ lecz bardzo podobający się burżuazji obraz 
s t ę p i e n i a  p r z e c i w s t a w i e ń s t w  k l a s o w y c h  w  kap ita­
lizm ie. O trzym ujem y nie m niej fałszywe i nie m niej podobające się 
burżuazji upiększanie sytuacji drobnych ro ln ików , otrzym ujem y apolo- 
getykę kap ita lizm u” 3). Na fakty zniekształcania danych statystycznych 
dla dogodzenia burżuazji wskazuje n ie jednokrotn ie  J. W . Stalin. A  w ięc, 
np., demaskując metody burżuazyjnego fałszerstwa przy ob liczan iu  do­
chodu narodowego, Stalin wykazuje, że ekonom iści burżuazyjn i us iłu ją  
ukryć dochody kap ita lis tów  i pom niejszyć je, a natom iast — p o w ię k ­
szyć i rozdm uchać dochody klasy robotn icze j, w licza jąc do ro b o tn i­
ków  urzędn ików  pobiera jących ogromne uposażenia itd .4)

Lenin i Stalin odsłaniają w ypróbow ane chwyty statystyków b u r­
żuazyjnych, fa łszujących dane statystyczne przede wszystkim  drogą za­
stąpienia ich  rzeczowej analizy fo rm a lnym i badaniam i w  dziedzinie w y ­
łącznie m ie rn ików  ilośc iow ych , przekształcając w  ten sposób analizę 
w  zabawę, w  „statystykę dla sta tystyk i” .

Statystycy burżuazyjn i zniekształcają w  szczególności rzeczywistość 
aa pośredn ictw em  „a n a liz y ”  kw a lifikow an ia  w yrazów  liczbow ych  tych 
lub  innych ob iektów  według mało is to tnych cech. Taki sposób od izo lo ­
wanego rozpatrywania w yrw anych z całości danych jest dogodnym  na­
rzędziem  w  ręku apologetów  kapita lizm u. Stwierdzając, naprzykład, 
że ilość w ie lk ich  przedsięb io rstw  jest w  kra jach kap ita lis tycznych n ie ­
znaczna, burżuazyjn i ekonom iści i statystycy wyciągają wniosek, że w  k ra ­
ja ch  tych przeważa drobną produkcja . „S tosując t a k i e  metody ro -

’ )  W .  I. L e n in . D z i e ł a ,  T .  19, s tr. 290.
2) W . I. L e n in . D z i e ł a ,  T .  22, s tr. 24, 48, 59.

')  W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T .  22, s tr. 58.

4) P atrz  J. W . S ta lin . D z i e ł a ,  T .  12. s tr. 294.
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zumowania, — wskazywał W . I. Lenin, — nieodzoumie w ypadnie nam 
uznać zjaw isko „decen tra liza c ji”  p r z e m y s ł u  w  najbardzie j p rzodu­
jących  krajach kapita listycznych, bow iem  w s z ę d z i e  i z a m s z e  
procent przedsięb iorstw  na jdrobn ie jszych i drobnych jest najm iększy, 
a procent w ie lk ich  — zn ikom y” . Apologeci kapita lizm u „zapom ina ją  
o „d rob iazgu ” : o koncentracji dom inujące j części całej p rodukc ji w  ręku 
nielicznej garstki w ie lk ich  przedsięb iorstm ” .

W . I. Lenin genialnie u jau in ił i wykazał na w ie lu  przykładach n ie ­
naukowy charakter metody, polegającej na odizolowanym  rozpa tryw a­
n iu  n iektórych ty lko  danych dotyczących liczebności takich lub innych 
grup. Rozprawiając się z „d o w o d a m i”  znanego rew iz jon is ty  Ed. Dawida 
o pom yślnej sytuacji „d robne j w ytw órczośc i” , w  ogrodn ic tw ie  N ie ­
m iec, opartym i wyłącznie na danych o ilo śc i grup gospodarstw  p o ­
dzie lonych według pow ierzchn i ziem i, Lenin pisał: „M a  to dow odzić 
pom yślnej sytuacji drobnej w ytw órczości w  ogrodn ictw ie . Ma to być 
rozpatrywane jako praca naukowa kompetentnego w  agronom ii Dawida. 
A jeś li ma tak być, to rezygnujemy ze zrozum ienia, co w  nauce nazywa 
się szatlatanerią ’ ). Lenin wskazuje dalej, na czym polega ta szarlata­
neria Dawida, k tóry nie przytoczył nawet danych o pow ierzchniach za­
siewów , nie m ów iąc już  o innych  bardziej istotnych wskaźnikach (jak np. 
rozm iary kapita łu, praca najemna itp.). Okazuje się, że 6%  wszystkich 
„o g ro d n ikó w ”  skoncentrowało w  swym  ręku 51,4% całego obszaru zajętego 
przez handlowe ogrody. „Są to w ie lcy  kapita liśc i, — podkreśla ł W . I. 
Lenin, — dla któ rych  ogrody warzywne stanow ią u z u p e ł n i e n i e  
kapitalistycznego ro ln ic tw a  (gospodarstwa o pow ierzchn i 100 -  135 ha).
A zatem, ogrodn ictw o handlowe w  o lb rzym im  stopniu wykazuje kap i­
talistyczną koncentrację. D aw id  zaś m a .. .śm iałość tw ierdzić , że „dobrze  
prosperuje drobna w ytw órczość”  — to jest w ytw órczość prowadzona bez 
stosowania pracy najemnej. N ie podaje on in fo rm ac ji o tym, jak ie j w ie l­
kości gospodarstwa w  ogrodn ictw ie  tow arow ym  wymagają stosowania 
pracy najem nych robo tn ików . W  ten oto sposób obchodzi się uczony 
D aw id  ze statystyką“ 2).

W  pracach Lenina i Stalina zawarte są klasyczne w zory kry tycz­
nej oceny przytaczanych tam m ateria łów  statystycznych. W ykorzystu ­
jąc w  pracach swych rozm aite źródła, Lenin i Stalin w  sposób jak  na j­
bardziej w n ik liw y  źródła te sprawdzają i stw ierdzają, o ile  zawarte ,w n ich 
m ateria ły nadają się do tak ich  lub innych  konkluz ji. W ysoko oceniając 
osiągnięcia rosyjskie j statystyki ziemskiej, która dostarczyła w iele nader 
ważnego m ateria łu do poznania ekonom ik i Rosji z okresu po re fo rm o- 
wego, Lenin zawsze dane te krytycznie sprawdzał, poddaw ał je  naukow e­

' )  W . 1. Lenin. D z i e ł a ,  T. 13, str. 153, 154.
2) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T. 13, str. -5 4 .
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mu grupow aniu i opracowaniu, uzupełn ia ł lu k i i usuw ał b łędy w  o b li­
czeniach.

W  ja k im  stopniu wszechstronna i głęboka była kontro la  logiczna 
i opracowanie danych statystycznych, można wnioskow ać z tych mate­
ria łó w  wstępnych, które zostały opublikowane w  Z b i o r a c h  l e n i ­
n o w s k i c h ,  w  szczególności z m ateria łów  do prac „R ozw ó j kapita­
lizm u w R osji”  ( „Z b ió r  Len inow sk i”  X X X III) oraz „Im p e ria lizm  jako 
najwyższe stadium kap ita lizm u”  („Zeszyty o im peria lizm ie ” ). Każda lic z ­
ba, każdy fakt, które zostały podane w  w ym ien ionych  genialnych p ra ­
cach len inow skich, został ustalony na podstawie kon fron tac ji różnych 
źródeł i w n ik liw e j ich  kon tro li drogą stosowania naukowych metod sta­
tystycznych opracowania i analizy. Ta w  istocie gigantyczna praca 
W . I. Lenina w  zakresie selekcji m iarodajnych danych faktycznych do celów 
analizy i w n iosków  zasługuje na specjalne studiowanie i ośw ietlenie.

Lenin i Stalin przyw iązują ogrom ną wagę do tego, aby w ykorzysty­
wane dane były w iarogodne i dostateczne do naukowych w yw odów  
i w n iosków . W  artykule „C h łopstw o  pracujące i handel z iem ią”  Lenin 
p isa ł:„P ierw szy re jon podm oskiewskiego gospodarstwa c h ło p s k ie g o ... .  
obejmuje przeszło 2 000 zagród chłopskich. Ilość ta jest dostatecznie 
w ie lką do poznania typow ych stosunków pom iędzy pro le taria tem  a bur- 
żuazją spośród „p racu jącego”  ch łopstw a”  1).

D opiero po przekonaniu się co do w iarogodności danych i ich  zdat- 
ności do rozw iązywania postaw ionych sobie zadań, Lenin i Stalin w yko ­
rzystują je w 's w o ic h  pracach.

Przy ocenie danych należy brać pod uwagę, że nie każdy fakt może 
być wyrażony liczbą. Żadnym i liczbam i, naprzykład, nie można w yrazić 
w  pełnej mierze tego ucisku ja k i codziennie odczuwają robo tn icy  i ch ło p ­
stwo pracujące w  kra jach kapita listycznych, tak samo jak  nie można za 
■pomocą jedynie liczb w ym ierzyć istotną przem ianę sytuacji łudz i pracy 
tu Zw iązku Radzieckim, w yzw o lonych  z n iew o li kapita listycznej. Cha­
rakteryzując w  pracy swej pt. „Kw estia  agrarna w  Rosji w  końcu XIX 
w ieku”  ciężkie położenie ch łopów , wyw ołane przeżytkami ustro ju  pań­
szczyźnianego, W . I. Lenin wskazywał, że ani dane o ilośc i ziemi posia­
danej przez „gó rne  30 tysięcy”  obszarników  oraz przez m iliony  zagród 
chłopskich, ani dane o średniow iecznych przegrodach w  gospodarce 
chłopskiej, nie wystarczą jeszcze do oceny rzeczyw istych rozm iarów  
tego, w  ja k im  stopniu ciem iężony, uciskany i gnębiony by ł ch łop przez 
żywe jeszcze pozostałości pańszczyzny. „Kurczaka nie ma gdzie w y ­
puścić” , — ta gorzka chłopska prawda, ten „h u m o r w is ie lca ” , — p i­
sał Lenin, — lepie j aniżeli najdłuższe cytaty świadczy o tych specyficz-

J) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T. 20, str. 114.
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ńyeh w łaściw ościach chłopskie j gospodarki, które nie nadają się do 
statystycznego w yrażenia” 1). M niej w ięce j w  tych samych słowach m ów i 
W . I. Lenin o nadm iernej pracy w  drobnym  gospodarstw ie ro lnym  w y ­
w oływ anej przez rozw ój kapitalistycznego stosowania maszyn ro ln iczych. 
,,D robny producent ro lny, — podkreś lił W . I. Lenin — nie mający 
m ożliw ośc i stosowania udoskonalonych narzędzi jest zmuszony do p o ­
zostawania w  tyle gdy chodzi o o b r ó b k ę  z i e m i .  ,,Dopędzać”  
zaś zamożnego gospodarza przez w iększy w kład pracy w  ziemię przy 
zachowaniu starych narzędzi, drogą zwiększenia ,,p iln o śc i”  i p rzed łu ­
żenia dnia roboczego mogą ty lko  jednostk i i dziesiątki spośród setek 
i tysięcy. Statystyka korzystania z maszyn w s k a z u j e  zatem właśnie 
na fakt n a d m i e r n e j  p r a c y  w  drobnym  ro ln ic tw ie , który to fakt 
zawsze podkreślają marksiści. Żadna statystyka nie zdoła uwzględnić 
bezpośrednio tego faktu, jednakże je ś li przy jrzym y się danym statystycz­
nym  w  ich  aspekcie e k o n o m i c z n y m ,  to stanie się jasnym  
j a k i e  t y p y  gospodarstwa p o w i n n y  ,się kształtować, nie mogą 
się nie kształtować we współczesnym  społeczeństwie przy stosowaniu 
maszyn lub przy niem ożności ich  stosowania2).

O osiągnięciach, które w  w yn iku  w a lk i stra jkowej w  r. 1905, zdo­
była klasa robotn icza w Rosji, Lenin pisał: „Zdobycze  robo tn ików  przez 
walkę stra jkową 1905 r. w yraz iły  się nie tylko w  zwiększeniu płac. Prócz 
lego zm ieniła się; na lepsze cała w  ogóle sytuacja robotnika.

Nie sposób w yrazić cyfram i dokładnej w ie lkośc i tej zm iany, a je d ­
nak każdy robo tn ik  dobrze zrozum ia ł i odczuł tę zm ianę w latach 
1905 — 1906” 3).

Należy rów n ież pamiętać i o tym , że liczne fakty mogą być oświe- 
llone statystycznie jedyn ie  w  sposób pośredni i niezupełny. W  pracach 
pośw ięconych badaniom  nad rozw ojem  ro ln ic tw a  w  kapita liźm ie Le­
nin podkreślał, że o rozm iarach 'gospodarstwa nie można sądzić je ­

d yn ie  na podstawie ich pow ie rzchn i4). Przy in tensyfikacji bow iem  ro l­
n ictwa w  warunkach kapita lizm u występuje powszechnie zwiększenie za­
kresu gospodarki, wzrost p rodukc ji przy zmniejszeniu pow ierzchn i ziemi. 
Okoliczność ta jest ignorowana przez burżuazyjnych ekonom istów  i sta­
tystyków, którzy na sporadycznych faktach kurczenia się pow ierzchn i 
w ie lk ich  gospodarstuj budują swoje „a rgum enty”  o „ ro z k w ic ie ”  d robne - 
go gospodarstwa i o w yp ie ran iu  w  ro ln ic tw ie  w ie lk ie j p rodukc ji przez 
drobną.

Polityczno-ekonom iczne znaczenie analizowanych fak tów  bynajm nie j 
nie jes t dokładnie odzw ierc ied lone przez w ie lkości względne np. ciężar w ła -

A) W . I. Lenin. D z i e ł a .  T . 15, s tr. 61.
?) W . 1. L e n in . D z i e ł a ,  T .  16, s tr. 406.
3) W. I. L e n in . D z i e ł a ,  T .  19, s tr. 324. '
4) W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T .  22, s tr. 20, 26.
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ścimy rozm aitych kategorii gospcdarstm, takich lub  innych  grup społecz­
nych, typom. — tn ogólnej ich  masie. W  przedm om ie do drugiego mydania 
„Rozm oju kapita lizm u m R osji”  Lenin pisał: „A n a liza  ustro ju społeczno- 
gospodarczego, a co za tym  idzie — struktury klasomej m Rosji, przed- 
stamiona m niniejszej pracy na podstamie ekonom icznego zbadania i k ry ­
tycznej analizy in fo rm a c ji statystycznych, znajduje obecnie potm ierdze- 
nie m otm artym  po litycznym  m ystąpieniu mszystkich klas m trakcie re- 
m olucji. Została myraźnie myjaśniona ro la  k ieru jąca proletariatu , stm ier- 
dzono róm nież i to, że siła jego m h is to rycznym  ruchu jest n iepom ie r­
nie miększa, aniżeli udzia ł jego m ogólnej masie ludnośc i” 1).

Klasycznym przykładem  naukomej konstatacji i oceny faktom, s łu ­
żących za punkty m yjściome głębokie j analizy po lityczno -ekonom iczne j 
jest praca J. W . Stalina „N a  fronc ie  zbożom ym ”  (1928 r.). Zasadnicze 
cele analizy sform ułom ał Stalin tu następujących pytaniach: „n a  czym 
polega istota naszych trudności na fronc ie  zbożomym?” . oraz „ ja k ie  jest 
myjście z sytuacji?” . Stalin przede mszystkim  ustala fakty i ośmietla ich  
znaczenie m sposób następujący:

„W  istocie, czyż nie jest fa l tern to, że już  osiągnęliśmy przedmo- 
jenne norm y pom ierzchni zasiemóm? Tak to jest faktem. Czyż nie jest 
faktem  to, że globalna produkcja  zboża już  m ubieg łym  roku rómnała 
się przedmojennej norm ie  p rodukc ji osiągając sumę 5-ciu m ilia rdom  pudom 
zboża? Tak i to jes t faktem. Jak należy m yjaśnić m takim  razie, że po ­
m imo tych oko liczności produku jem y zboża tomaromego dm ukrotnie 
mniej, a eksportujem y zagranicę zboża dm udziestokrotnie m niej niż m 
czasach przedm ojennyth?” 2). Na podstamie zbadania danych o p ro ­
dukcji zbożomej m Rosji przedrem olucyjne j oraz m ZSRR m okresie 
poprzedzającym zmycięstmo ustro ju  kołchozomego, J. W. Stalin kon­
statuje trzy niemątplime tm ierdzenia:
1) W  m yniku Rem olucji Październikomej produkcja  dom inującej masy

produktom  zbożomych przeszła od obszarnikom  i  kułakom  do d ro b ­
nych i średnich chłopom. Pracujące chłopstm o, całkom icie um olnim - 
szy się od jarzm a obszarnikom i przełamamszy m zasadzie siłę ku- 
łactma, otrzym ało m ożlim ości pomażnego polepszenia smej sytuacji 
m aterialnej. Na tym  przede mszystkim polega decydujące osiągnię­
cie przemażających mas chłopstma, jak ie  zamdzięcza ono Remolucji 
Październikomej. i

2) G łóm nym i posiadaczami zboża tomaromego zostali d robn i i przede 
mszystkim  średniozam ożni ch łop i. W  m yniku Rem olucji Paździer­
nikom ej Zmiązek Radziecki został kra jem  drobnotom arom ej ch łop ­
skiej gospodarki, a ch łop-średniak „cen tra lną  postacią ro ln ic tm a.

ł ) W . I. Lenin D z i e ł a ,  T. 3, str. 9.
2) J. W . S talin, D z i e ł a ,  T. 11, str. 8 3 -8 4 .
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3) L ikw idac ja  gospodarstwa obszarniczego, przeszło trzykrotne skur­
czenie się gospodarstwa kułackiego, przejście na gospodarkę ch łop ­
ską drobnoto iuarow ą przy je j n isk ie j tow arow ośę i i braku jako-tako 
rozw iniętego większego gospodarstwa społecznego -  były to czynniki, 
które musiały doprowadzić i rzeczyw iście doprow adziły do w yb itne ­
go spadku produkc ji zboża towarowego w  porów naniu z okresem 
przedwojennym , „Jest to faktem, — m ó w ił towarzysz Stalin, — że 
mamy obecnie dwa razy m niej zboża towarowego, pom im o osiągnię­
cia przedwojennej globalnej p rodukc ji zboża.

Oto na czym polega podstawa naszych trudności na fronc ie  zbo­
żow ym ” 1).

S tw ierdziwszy, że podstawa trudności zbożowych w przededniu k o ­
lektyw izac ji ro ln ic tw a  polegała na niskie j tow ąrow ości drobnych i śred­
n ich  gospodarstw chłopskich, które podówczas zostały g łów nym i p ro ­
ducentam i p roduktów  zbożowych, towarzysz Stalin wskazał, gdzie znaj­
du je  się wyjście z położenia.

, , I )  W yjście  przede wszystkim  polega na tym, aby przejść od d ro b ­
nych zacofanych i rozproszkowanych gospodarstw ch łopskich do z je­
dnoczonych w ie lk ich  gospodarstw uspołecznionych, wyposażonych w  ma­
szyny, uzbro jonych w  zdobycze nauki i zdolnych do wyprodukowania 
najw iększej ilo śc i zboża towarowego. W yjście  — w  przejściu od in d y ­
w idualnego gospodarstwa chłopskiego do kolektywnego i społecznego 
gospodarowania w  ro ln ic tw ie ” .

,,2) Po drugie, wyjście polega na tym, aby rozszerzyć i wzm ocnić 
dawne sowchozy, zorganizować i rozw inąć nowe w ie lk ie  sowchozy” 2).

Z realizowanie tych zadań, ja k  w iadom o, doprow adziło  do stworze­
n ia  w  ZSRR w ie lk ie j p rodukc ji ro lne j wykazującej wysoką towarowość. 
W  Zw iązku Radzieckim stworzono socjalistyczne, największe i na jba r­
dziej zmechanizowane, najwydajniejsze w  św iecie ro ln ic tw o.

Rzeczywiste znaczenie i ro la  danych i faktów  statystycznych w  bada­
n iu  mogą być u jaw nione w pełnej m ierze jedynie na podstawie ich  p o ró w ­
nania i zestawienia. Konkretna analiza faktyczna stawia za n ieodzowny 
w arunek rozczłonkowanie badanego obiektu na części składowe, grupy, 
oraz ich  wszechstronną charakterystykę. Analiza pow inna odsłonić zw iąz­
ki i współzależności pom iędzy grupam i i charakteryzującym i je  m ie r­
nikam i, usta lić podobieństwa i różnice pom iędzy n im i, określić tendencję 
ich  rozw o ju  itp.
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*) J. W . Stalin. D z i e ł a .  T . 11. str. 86 — 87.
2) J. W . Stalin. D z i e ł a .  T. 11, str. 88, 90.



Przekonaliśmy się już  na podstawie jaskrawych przykładów  zaczer­
pnię tych z prac Lenina i Stalina, jaką ro lę  w  analizie odgryw ają p o ró w ­
nania i zestawienia. Udane porów nania um ożliw ia ją  gruntownie jsze z ro ­
zum ienie i jaskrawsze wyrażenie tych lub  innych  zjaw isk i procesów 
społecznych. Charakteryzując np. bezwstydne i podłe ujarzm ianie m u ­
rzynów  w  Stanach Zjednoczonych, W . I. Lenin porów nu je  liczbę ana l­
fabetów  w śród b ia łych  i m urzynów  i stw ierdza, że odsetek analfabetów 
wśród m urzynów  by ł w  r. 1900 przeszło 7 razy wyższy, aniżeli wśród 
ludności b ia łe j (44,5% wobec 6,2%j .  Porównanie nowszych danych wska­
zuje, że haniebny ucisk m urzynów  przez im peria lis tów  am erykańskich 
trwa nadal w  zw iększających się rozm iarach. Szczególnie okrutnem u 
uciskow i ulegają m urzyni pracujący. W edług danych Swiatourej Fede­
ra c ji Zw iązków  Zaw odow ych przedłożonych 10-tej sesji Rady Gospo­
darczej i Społecznej O.N.Z., w  r. 1943 z ogólnej ilo śc i robo tn ików - 
m urzynów  w USA tylko 3%  było robotn ikam i w ykw a lifikow anym i 
i m ajstram i. M urzyni w  Stanach Z jednoczonych pracują przeważnie 
jako odźw iern i, posługacze w  instytucjach m iejskich, oraz wykonują 
inne licho  opłacane czynności. W śród tych zawodów  na m urzynów  
przypada od 74 do 72%. W edług danych za r. 1949 w śród b ia łych  l i ­
czono 44,7% rodzin, roczny dochód któ rych  w ynos ił poniżej 2 500 d o ­
larów , która to suma nie zapewnia nawet półgłodowego m in im um  egzysten­
c ji, równocześnie zaś wśród m urzynów  rodzin tak ich  liczono 76,1%.

We wszystkich wypadkach porów nyw ań należy przestrzegać pod ­
stawowej zasady: w ie lkośc i porów nyw ane pow inny być jednorodne 
i porów nyw alne. W  żadnym wypadku porów nyw an ie  nie jest dopusz­
czalne o ile  dane statystyczne dotyczą rozm aitych okresów  czasu. W  a rty ­
kule , ,0  głodzie na ftow ym ”  W . I. Lenin p isał na temat niesum iennych 
metod porów nyw an ia  co następuje: „N ie  w o lno  baw ić się liczbam i. 
O Ameryce należy brać dane za ten sam okres czasu, k tó ry  obejm uje 
dane o Rosji. Czyż nie jest rzeczą n iew ątp liw ą, że jest to najbardzie j 
podstawowy, najbardzie j elementarny w arunek uczciwego korzystania 
ze statystyki?” 1)-

Zestawianie danych n ie jednorodnych niechybnie prow adzi do fa ł­
szywych w niosków . W  artykule „ W  spraw ie naszej statystyki p rzem y­
s łow e j”  W . I. Lenin d o w ió d ł całej bezpodstawności konk luz ji p ro fe ­
sora Karyszewa o zmniejszeniu się ilośc i fabryk i zakładów przem y­
słow ych w  Rosji w  końcu X IX  w ieku. Konkluzja ta, w skazywał Lenin — 
jest rezultatem  tego, że „uczony pro fesor porów nuje  dane zupełnie n ie ­
po rów nyw a lne” . W ziąwszy dane z tych samych źródeł, z k tó rych  korzystał 
Karyszew (1 i 3 w ydanie „P rzew odnika fabryk i zakładów przem ysło­
w ych ”  oraz „W ykaz fabryk i zakładów przem ysłow ych“  za 1894/95 r.),

*) W . I. Lenin. D z i e ł a .  T . 19, str. 15.
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W . I. Len in  poddał je  krytycznem u zbadaniu i opracowaniu naukowemu, 
co u m o ż liw iło  usunięcie ich  n ie jednorodności. Na podstawie danych za 
rozmaite lata o ilo śc i fabryk zatrudnia jących 16 i w ięęej robo tn ików , 
Lenin niezbicie dow iód ł, że „ l i c z b a  f a b r y k  w  R o s j i  z w i ę k ­
s z a  s i ę ,  a przy tym  dość szybko, bo w  ciągu 15 — 16 lat (1879 — 1894/95)
z 4,5 tysięcy do 6,4 tysięcy, czyli o 40% -----  Co się zaś tyczy liczby
przedsiębiorstw  zatrudnia jących poniżej 16 robo tn ików , to po rów nyw ać ^  
je  za wspom niane lata byłoby n i e d o r z e c z n o ś c i ą ,  ponieważ we 
wszystkich tych w ydaw nictw ach zostały przyjęte rozm aite de fin ic je  „p rze d ­
siębiorstwa , rozmaite systemy wyłączania drobnych przedsięb io rstw “ 1).

Inny, nie m niej charakterystyczny przykład tego, ja k  przez p o ró w ­
nywanie n ie jednorodnych danych zniekształca się obraz rzeczyw istości 
społeczno-ekonom icznej, został szczegółowo rozpatrzony wT pracy W . I. 
Lenina pt. „Zagadnien ie  agrarne i „k ry tycy  M arksa” . Rew izjoniści wszel­
k ich  odc ien i dokłada li wszelkich w ys iłków , aby dow ieść niem ożności 
zastosowania do ro ln ic tw a  te o rii Marksa o w yp ie ran iu  w  systemie ka p i­
ta lis tycznym  drobnej w ytw órczości przez w ie lką. W  tym  celu były uży­
wane także n iew łaściw e metody porów nyw an ia  danych statystycznych. 
D rogą ogóln ikowego porów nyw an ia  drpbnych i w ie lk ich  gospodarstw na 
podstaw ie ilo śc i bydła przypadającego na jednostkę pow ierzchn i uprawnej, 
rew iz jon iśc i typu Rernsteina, Daw ida i im  podobnych us iłow a li dow ieść 
„p rzew ag i drobnego gospodarstwa nad w ie lk im . Na podstawie szczegóło­
wej i gruntownej analizy W . I. Lenin zdemaskował te usiłow ania  i wykazał, 
że jakość bydła w  w ie lk ich  gospodarstwach była bez porów nania wyższą, 
aniżeli w  drobnych: w  w ie lk ich  gospodarstwach kapita listycznych waga 
żywa bydła była dw ukro tn ie  wyższa niż w  gospodarstwach naw pó ł p ro ­
le tariackich. Jakość i w arunk i utrzym ania bydła w  gospodarstwach d ro b ­
nych i w ie lk ich  są bynajm nie j nie jednakowe, a dlatego też po rów nyw a­
nie jedyn ie  ilo śc i bydła bez uwzględnienia jego jakości, prow adzi do 
wypaczenia rzeczywistego stosunku pom iędzy gospodarstwem w ie lk im  
a d robnym  w  krajach kapita listycznych. W  ręku ekonom istów  burżu- 
azyjnych ten n iew łaściw y sposób porów nyw an ia  służył i służy dotąd 
za środek upiększania sytuacji drobnych ro ln ików , jest narzędziem zatu- 
szowywania przeciw ieństw  klasow ych w  społeczeństwie kapita listycznym . 
Szczególnie często uciekają się do tego środka sprzedajni ekonom iści 
i statystycy w  Stanach Zjednoczonych. D la oceny danych na podstaw ie 
ich  porów nyw an ia  doniosłe znaczenie mają sposoby ich  zestawienia.
Lenin p rzyw iązyw ał w ie lką  wagę do przejrzystości porów nania. W  pracy 
swej pt. „S p is  chałupniczy w  1894/95 r. w  gubernii Permskiej i ogó l­
ne zagadnienia przem ysłu „cha łupn iczego”  W . I. Lenin, zestawiając 
np. zarobki robo tn ików  rozm aitych kategorii, przytacza następujące

ł ) W . I. Len'n, D z i e ł a .  T. 4. str. 12— 13.
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w yn ik i zestawienia ułożonego przez siebie na podstawie opublikow anych 
danych sp isu .1)

Robotnicy
Liczba ro ­
botników  

najemnych
0//o

Ich zarobek

ogółem
rubli

na 1 ro ­
botnika

0//o

R o c z n i....................... 351 7,4 26 978 76,8 100
Term inow i 1 432 29,8 40 958 28,6 37
Akordowi . . . . 1 577 32,9 92 357 58,5 76,1
D niów kow i . ■ 1 435 29,9 73491 51,2 66,7

R azem . . 4 795 100 233 784 48,7

Jak w idz im y zarobek robotn ika  rocznego został w  powyższej tab licy 
P ^y ję ty  za 100. W yraziw szy w  ten sposób w ie lkość średniego zarobku 
rozm aitych kategorii robo tn ików  w  procentach, W . I. Lenin tym  samym 
nadał porów nyw anym  w ie lkośc iom  fo rm ę ja k  najbardzie j wyrazistą.

W  analizie liczb ważną ro lę  odgrywa metoda porów nyw an ia  danych.
W  referacie  wygłoszonym  na X V II zjeździe W .K.P.(b) J. W . Stalin 

porów nał dane o przebiegu kryzysu przem ysłowego w  kra jach kap ita­
listycznych na tle ogólnego kryzysu kapita lizm u i o n ieprzerw anym  w zroś­
nie p rodukc ji przem ysłow ej w  ZSRR, przy jm ując za podstawę po rów na­
nia 1929 r . 2).

Kraje 1929 1930 1931 1932 1933

Z S R R ........................ 100 129,7 161,9 184,7 201,6
U S A ............................. 100 80,7 68,1 53,8 64,9
A n g l ia ....................... 100 92,4 83,8 83,8 86,1
N iem cy....................... 100 88,3 71,7 59,8 66,8
F ranc ja ....................... 100 100,7 89,2 69,1 77,4

Dane te wskazują, że w  okresie od 1929 do 1933 r. p rodukcja  prze­
mysłowa w  ZSRR wzrosła  o przeszło 100%, podczas gdy w ie lkość p ro ­
dukc ji g łów nych kra jów  kapita listycznych skurczyła się średnio o 25%. 
Zarazem J. W . Stalin podkreś lił, że k ieru jąc się danym i zawartym i w  p o ­
wyższej tab licy można odnieść wrażenie, że spośród czterech kra jów  
kapita listycznych w  najbardzie j korzystnej sytuacji znajdowała się Anglia. 
Aby w yjaśn ić  rzeczyw isty stan rzeczy w  przemyśle A ng lii i innych k ra ­
jów  kapita listycznych, J. W . Stalin przytoczył dane za tenże okres, p rz y j­
mując za 100 produkcję  przedwojennego roku 19133) .

Kraje 1913 1929 1930 1931 1932 1933

Z S R R .................................. 100 194,3 252,1 314,7 359,0 391,9
U S A ....................... 100 170,2 137,3 115.9 91,4 110,2
Anglia . .
N ie m c y .............................

100
100

99,1
113,0

91,5
99,8

83,0 
8! ,0

82.5
67.6

85,2
75,4

F r a n c ja ............................. 100 139,0 140,0 124,0 96,1 107,6

*) W . I. L e n in . D z i e ł a .  T . 2, s ir .  352.
2) J. W . S ta lin . Z a g a d n i e  n i a  L e n i n i z m u ,  u iy d . 11, s tr. 426. 
8) J* W . S ta lin . Z a g a d n i e n i a  L e n i n i z m u ,  u iy d . 11, s tr. 427.
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Z tab licy tej wynika, że podczas gdy poziom  produkc ji przemysłom 
wej ZSRR w  r. 1933 przekroczył poziom  roku 1913 czterokrotn ie, to« 
poziom  p rodukc ji przem ysłow ej A n g lii i N iem iec b jd  znacznie niższy 
od poziom u 1913 r., a w  USA i  F ranc ji został on przekroczony; zaledwie 
o k ilka  procent.

Jak w idz im y z tych p rzyk ładów  porów nyw an ie  danych oraz w ybór 
podstawy porów nan ia  mają bardzo istotne znaczenie- dla praw idłowej« 
charakterystyki zjaw isk społecznych, dla określenia« w łaśc iw ośc i ich. 
rozw oju.

*  *
. * •

Główne zadanie analizy danych statystycznych polega na tym  aby 
za ich  pom ocą usta lić współzależności, istniejące- m iędzy zjaw iskam i 
społecznym i, wykazać konkretne działanie p raw  społecznych. Teoretycz­
nie b iorąc jest np. bezsporne, że tow arow ość produkcji; ro lne j zalażna 
jest od je j rozm iaru. Lecz samo to założenie teoretyczne n ie  jest w ys ta r­
czające do rozw iązyw ania konkre tnych zadań. Aby odpow iedz ieć na 
pytania, postaw ione przez J. W . Stalina w  p racy  pt.. ,,.Na froncie- zbo­
żow ym ”  należało w yraz ić  współzależność tę statystycznie, innym i s łówy — 
w  określonych m iern ikach liczbow ych.

Zw iązek pom iędzy zjaw iskam i społeczno-gospodarczym i, a charak­
teryzu jącym i je  cecham i może być ustalony i  wyrażony za potnocą ze­
spolenia różnych statystycznych sposobów i metod, w  pierwszej ko le j­
n o ś c i—metody grupowania uogóln ia jących wskaźników  i zestawienia ró w ­
no leg łych danych. Aby dow ieść, np. że ilość  ziem i nadz ia ło w i) w  gospo­
darstwach ch łopskich  w  okresie po re fo rm ow ym  w  Rosji zależała nie 
ty lko  od ilo śc i członków  rodziny, lecz i  od zamożności zagród, W . I ,  Le­
n in  podał następującą tab licę w  swej pracy „N o w e  ruchy gospodarcze 
w  życiu ch łopsk im ” , przy jm ując za 100 średnią w ie lkość  w skaźników  dla 
grupy gospodarstw nie wykazujących zasiew ów 1).

Przypada przeciętnie na jedną 
rodzinę

Ziem i
nadziałowej

Pracow­
ników

Osób obu 
płci

U  niesiejących ^ ...................................  . ■ 100 100 ICO
U obsiewających do 5 dziesięcin . . . . 86 110 105
U  obsiewających od 5 do 10 dziesięcin 136 120 117
U obsiewających od 10 do 25 dziesięcin . 195 140 137
U obsiewających od 25 do 50 dziesięcin . 259 190 178
U obsiewających ponad 50 dziesięcin . . 272 230 219

Z tab licy tej wyraźnie w ynika, że ilość nadziałowej ziem i w  prze­
liczen iu  na zagrodę wzrasta od niższej grupy do wyższej znacznie szyb'

*) W . I. Len in. D z i e ł a ,  T . 1, str. 12.
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c ie j niż ilość osób obu p łc i i pracownikom . W . I. Lenin wyciągnął stąd 
wniosek, że „w yznaczn ik iem  w ie lkości nadziału jest poza liczebnością 
rów nież zamożność zagrody” 1). Już ten związek pom iędzy obszarem zie­
m i nadzia łowej, a zamożnością gospodarczą ch łopóiu w skazywał na 
niedorzeczność stanowiska narodn ików , którzy tw ie rdz ili, że użytko­
wanie gruntów  oparte na now ym  podziale ziem i gm innej w ed ług ilośc i 
p racow n ików  lub  osób obu p łc i — ma charakter społecznie spraw ied liw y.

Przy badaniu współzależności zjaw isk społeczno-gospodarczych Le­
nin i Stalin rozpatru ją  całokształt w skaźników  statystycznych wszech­
stronnie charakteryzujących obiekt badania statystycznego. Kom entowa­
nie ustalonych pra iu  opiera się przy tym  na analizie podstawowych 
przyczyn, w yp ływ a jących  z charakteru stosunków produkcyjnych . Przy 
analizie danych statystycznych objaśnienia stw ierdzonych współzależ­
ności i p raw  zjaw isk społecznych należy szukać w  charakterze stosunków 
produkcyjnych , we w łaściw ościach ich  rozw o ju  i zmian, a natomiast 
-  nie należy sprowadzać ich  do m ożliw ych kom binacji liczb, w yp ływ a­
jących z abstrakcyjnych schematów, które nie mają żadnego związku 
z życiem społecznym.

Prace ekonomiczne Lenina i Stalina dowodzą, ja k  łączne wykorzysta­
nie w  analizie polityczno-ekonom icznej wszystkich metod statystycznych 
pozwala gruntownie i  wszechstronnie badać konkretne zjawiska społecz­
ne, dając im  w łaściw e ośw ietlenie liczbowe.

*  *

. #

Końcowym  etapem analizy danych statystycznych jest fo rm u łow an ie  
w n iosków  i konkluz ji. Prace Lenina i Stalina wskazują, w  ja k i sposób 
na wyraźnie i jasno postawione pytania pow inny być dane wyraźne, w yczer­
pujące odpow iedzi. Leninowsko-sta linowskie w yw ody zaw ierają teore­
tyczne konkluzje i praktyczne w n iosk i, oparte na w iarygodnych faktach 
i p raw id łow e j ich  ocenie, na wszechstronnej analizie statystycznych da­
nych. Form ułu jąc w  pracy „Spis chałupniczy w  1894/95 r. w  guberni 
Permskiej i ogólne zagadnienia przem ysłu „cha łupn iczego”  w n iosk i 
o współzależności w ie lk ich  i drobnych przedsiębiorstw , Lenin pisał: „M ia ­
rodajność przytoczonych obliczeń nie może podlegać w ątp liw ośc i, pon ie ­
waż w zię liśm y cały szereg zajęć chałupniczych, w ybra liśm y je  nie p rzy ­
padkowo, lecz podawaliśm y wszystkie, co do któ rych  można by ło  w yo d ­
rębn ić z tab lic  większe zakłady, bra liśm y nie oddzielne zakłady, a wszyst­
kie zakłady danego typu, porów nując z n im i zawsze po k ilka  w iększych 
zakładów z różnych pow ia tów ” 2).

W . I.  Len in. Dzieła. T . 1, str. 12.
2) W . I. Lenin. D z i e ł a ,  T . 2, str. 383.
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W  licznych pracach Lenina i Stalina zawarte są klasyczne w zory 
analizy m asowych danych statystycznych organicznie sharm onizow anej 
z badaniem istoty zjaw isk społecznych.

W . I. Lenin opub likow a ł w  czerwcu 1914 r. w  dzienniku „T ru d o w a ja  
Prawda”  artyku ł pod tytułem  „K lasa robotnicza i robotn icza prasa” , w  k tó ­
rym  jaskraw o scharakteryzował ruch robotn iczy w  Rosji i panujące w  n im  
różne k ie runk i w  latach rozrostu ruchu robotniczego, przed p ie rw szą  
św iatową w o jną  im peria listyczną. Charakterystyka ta powstała na podsta­
w ie analizy danych statystycznych o zbiórkach pieniężnych na „p ra w d z i-  
stowskie”  (marksistowskie) oraz likw ida to rsk ie  gazety w  okresie od 1 stycz­
nia do 13 maja 1914 r.

W e wspom ianym  artykule W . I. Lenin przytoczył tablicę zaw ierającą 
dane za wspom niany okres o liczebności zbiórek i zebranych sum ach 
z w yodrębnien iem  Petersburga, Moskwy, p ro w in c ji, —oraz oddzie ln ie —od 
grup robo tn ików  i  nie robo tn ików . Dane zawarte w  tej tab licy Lenin p o d ­
dał wszechstronnej analizie polityczno-ekonom icznej. Przede wszystkim  
podał on liczby o ilo śc i grup robotn iczych za cały czas istn ienia czasopism 
zarówno „p raw dz is tow sk ich ”  ja ^  i likw ida to rsk ich . Liczba grup ro b o tn i­
czych wynosiła:

W yszczególnienie
Gazety

„praujdzistoiu-
skie“

Gazety
likinidatorskie

Za cały rok  1 9 1 2 .................................. 620 89
..................  1913 .................................. 2 181 661

,, ,, 1914 (od 1 stycznia do 13
m a ja ) ................................... 2 873 671

Razem .................................. 5 674 1 421

W . I. Lenin s fo rm u łow a ł z przytoczonych danych wniosek, że „p ra w - 
dzizm ” 1), prawdzistowska po lityka i  taktyka zjednoczyły w  ciągu 2 i p ó ł 
lat 4/5 uśw iadom ionych robo tn ików  Rosji, podczas gdy z likw id a to ra m i 
sympatyzowała zaledwie 1/5 ogólnej ilo śc i grup robo tn iczych2). Z tychże 
danych wynika, że ilość grup „p raw dz is tow sk ich “  zw iększyła się w  r. 1914 
w  porównaniu do roku  1913 o 692, czy li o 31,7%, liczba zaś grup lik w id a ­
to rsk ich —o 10, czyli o 1,5%. Stąd Lenin wyciąga wniosek, że „go tow ość  
robo tn ików  do popieran ia dz ienn ików  „p raw dz is tow sk ich “  wzrosła  20 r a ­
z y  s z y b c i e j ,  aniżeli ich  gotowość popieran ia prasy likw ida to rsk ie j3) “ .

x) K ie ru n e k  id e o lo g ic z n y  re p re z e n to w a n y  p rzez  ze spó ł re d a k c y jn y  d z ie n n ik a  , ,P ra w d a ”  (p rz y p . t łu m a cza ).
2) W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T .  20, s tr. 338, 340.
3) T a m że , s tr. 340.
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Następnie W . I. Lenin podaje następujące zestawienie danych charak­
te ryzu jących  układ s ił obu k ie runków  w  całej Rosji:

W yszczególnienie
Odsetek grup robotniczych

..praiudzistom -
skich“ likiuidatorskich

W  Petersburgu.............................. .... 86 14
W  M o s k w ie ............................................... 83 17
Na p r o w in c j i ........................................... 68 32

Dalej Lenin pisze: „W n iosek  jest jasny: im  bardziej masy robotnicze 
są rozw in ię te , im  wyższe jest ich  uśw iadom ienie i aktywność polityczna, 
I y m s i l n i e j s z ą  jest przewaga „p raw dz is tów “  w śród ro b o tn i­
kó w ” 1).

D la potw ierdzen ia tego w niosku Lenin przytacza dane dotyczące 
składu pe łnom ocn ików  robotn iczych do w ybo rów  do insty tuc ji ubezpie­
czeniow ych, które to dane wykazują ten sam obraz2). Następnie W . I, Lenin 
przytacza nader interesujące liczby, charakteryzujące średnią wysokość 
w p ływ ó w  pieniężnych pochodzących od grup robotniczych.

W yszczególnienie
Średnia  suma m płym óiu  

od grup rob o tn iczych
„p ra u id z is to iu -

s k ic h “ lik iu id a to rs k ic h

W  Petersburgu........................................... 6,88 ru b li 7,24 ru b li
W  M o s k w ie ............................................... 6 ,6 5 10,54 ,,
Na p r o w in c j i ........................................... 5,74 ,, 8 ,2 8  ,,

W  całej R o s j i ........................................... 6 ,5 8 7 ,8 9

Z tabe lk i tej w yp ływ a  następujący wniosek Lenina: „G ru p y  p rawdzistow - 
skie”  wykazują nam naturalne, zrozumiałe, pow iedzia łbym  norm alne zja­
w isko: w  m iarę w zrostu przeciętnych zarobków mas robotn iczych w zra­
sta przeciętny w p ływ  od średniej grupy robotniczej.

U likw id a to ró w  natomiast, niezależnie od specjalnego skoku grup 
W oskiewskich (jest ich  zaledwie 25!), stw ierdzam y b a r d z i e j  w y s o k i  
W pływ od grup p row inc jona lnych  w  porów nan iu  z petersburskim i. Jak 
woźna w yjaśn ić to dziwne zjaw isko3).

M iarodajne j odpow iedzi na to pytanie, - -  p isał W . I. Len in ,—udzie lić 
Woźna dopiero po bardziej szczegółowym  opracowaniu danych, ruyma- *)

* )  W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T .  20, s tr. 340.

2) T a m że , s tr. 340 — 341.

3) T a m że , s tr. 341.
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gającym w ie lk ie j pracy. Przypuszczalna natom iast odpomiedź będzie 
brzm iała: ,,likw ida to rzy  zrzeszają mniejszość najlepie j opłacanych ro ­
botnikom  n iektórych gałęzi p rzem ysłu” 1).

Jednakże o ile  swój wniosek o sym patyzowaniu z likw id a to ra m i m n ie j­
szości spośród arystokracji robotniczej nazwał Lenin przypuszczalnym , 
to w  stosunku do „poszczególnych osób”  „g ru p  zw o lenn ików , p rzy ja ­
c ió ł itp .”  dow iód ł on niezbicie, że z likw ida to ram i sym patyzow ali i pop ie ­
ra li ich  bogaci przyjacie le spośród burżuazji. Świadczyły o tym  w ym ow n ie  
przytoczone przez Lenina liczby. A  w ięc naprzykład: w p ływ y  od „g ru p  
zwolenników , p rzy jac ió ł itd .”  na rzecz dzienników  p raw dzis tow skich  
w ynosiły  2%  ogólnej sumy w p ływ ów  przy średniej w ysokośc i 10 rub. 
92 kop. od jednej grupy, czyli zaledwie pó łtora razy w ięcej od przecię tne j 
zb ió rk i grupy robotniczej, kiedy równocześnie w p ływ y od tej g rupy  na 
rzecz dzienników  likw ida to rsk ich  w ynosiły  ponad 2(ł%  ogó lne j sumy 
w p ływ ów  przy średniej wysokości zb ió rk i jednej g ru p y—45 rub . 39 kop., 
czyli sześciokrotnie w ięcej od średniej zb ió rk i grupy robotniczej.

Porównawszy dane o zebranych pieniądzach w p ływ a jących  od poszcze­
gólnych grup i osób na rzecz dzienników  praw dzistow skich i l ik w id a to r ­
skich, Lenin podaje następującą tablicę w yn ikow ą charakter yzującą 
stosunek wzajemny w p ływ ów  pieniężnych robotn iczych i n ie robo tn iczych .

W p ływ y pieniężne
Z każdego rubla ujpłyiuu 

na rzecz prasy
„prauidzistouj-

sk ie j“ likmidatorskiej

Od
Nie

r o b o t n ik ó w .......................................
od robo tn ików  ..............................

87 kop. 
13 kop.

44 kop. 
56 kop.

Razem ..................... .... 1 rub. 00 koj). 1 rub. 00 kop.

Na zakończenie W . 1. Lenin pisał: „W n io s k i w yp ływ a jące  z naszych 
danych są po pierwsze teoretyczne, to jest służące do poznan ia przez 
klasę robotniczą stosunków w  sw oim  ruchu; po d ru g ie —praktyczne, da­
jące bezpośrednie w skazówki dla naszej dz ia ła lnośc i” 2).

Podkreślając że uchw ały partyjne oddawna i n ie jednokro tn ie  do kład- 
nie, jasno i bezpośrednio stw ierdzały burżuazyjny charakter k ie ru n ku  
likw idatorskiego, W . I. Lenin fo rm u łu je  następny wniosek teore tyczny: 
„D ośw iadczen ie  gazety codziennej, otwarcie zwracającej się do mas n ie ­
chybnie pow inno było o d s ł o n i ć  r z e c z y w i s t y  k l a s o w y  c h a ­
r a k t e r  k i e r u n k u  l i k w i d a t o r s k i e g o .  Istotnie dośw ia dcze- *)

* )  W . I .  L e n in . D z i e ł a ,  T .  20, s tr. 341. 

2 ) T a m że , s tr. 343.
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nie ujammiło ten charakter. Gazeta Iikm idatorska okazała się m istocie 
przedsiębiorstmem  burżuazyjnym, prom adzącym  za sobą mniejszość 
robo tn ikom ” 1). W n iosk i praktyczne Lenin sprom ądził do 4-ch punktom:

1) Ilość grup robotn iczych, zrzeszonych przez pramdzistóm m tru d ­
nych m arunkach, jest dość znaczna. Jest to jednak dopiero początek. 
Potrzebne są nie tysiące, lecz dziesiątk i tysięcy robotn ikom  popierających 
m ateria ln ie  dziennik i bolszem ickie. Zebrane po kopiejce od setek ro b o tn i­
kom dziesięć ru b li są m sensie zarómno ideomym, jak  i organizacyjnym  
ważniejsze niż 100 ru b li pochodzące od bogatych p rzy jac ió ł spośród 
burżuazji. Z b ió rk i pieniężne organizują, łączą robotnikom . Akcję tę na­
leży zmiększyć dziesięciokrotn ie.

2) Należy spotęgomać działalność na p rom inc ji, gdzie likm idatoróm  
popiera znaczna część robo tn ikom  (32% grup robotniczych).

3) W  sposób uporczymy i m ytriuały należy promadzić działalność 
mśród robo tn ikom  ro lnych , którzy pozostają poza zasięgiem ruchu.

4) Należy m zm ocnić akcję myjaśniającą mśród robotn ikom , którzy 
, .choru ją  na likm idatorstm o” , „in tensym nie j zasilać chorych robotn ikom  
lite ra turą  m arksistomską” , małczyć o jedność proletariacką na zasadzie 
podporządkomania jedne j p iątej — czterem piątym  uśm iadom ionych ro ­
botnikom  Rosji.

Tak się przedstamiają my mody teoretyczne i praktyczne sform ułom a- 
ne przez W . I. Lenina na podstamie pram idłomego, marksistomskiego 
badania. A rtyku ł zamiera m gruncie rzeczy analizę danych stosunkomo 
n iem ielkie j tablicy. W  celu tym  został m niej mykorzystany zespół pramie 
luszystkich statystycznych metod i sposobom. Jak m idzie liśm y Lenin stwo- 
rzy ł tu analizę szeregu dynamicznego, obliczając m tym  celu mskaźniki 
absolutnego przyrostu i tempa. Łącząc metodę grupomań z metodą uogó l­
niających mskaźnikóm (m ielkości średnich i  mzględnych), Lenin podaje 
szereg jaskram ych, myrazistych tab lic, ustalając na podstamie róm noleg- 
łego zestamienia danych, zmiązek i mspółzależność pomiędzy badanymi 
zjamiskami, przyczyny odchyleń itp.

Analiza po lityczno-ekonom iczna i statystyczna, zm ierzająca m kierunku 
Wyjaśnienia istoty badanych procesom, mystępuje m pracach Lenina i Sta­
lina  jako jedno lita  całość, podporządkomana m ie lk im  celom  maiki o zbu- 
domanie nomego ustro ju  społecznego — kom unizm u.

Pouczającym przykładem  celomej, opartej na g łębokich naukomych 
zasadach analizy danych statystycznych są m szczególności prace W . 1. Le­
nina ,,Rozmój kapita lizm u uj R osji” , „ W  spramie naszej statystyki przemy - 
słornej” , „K ap ita lizm  m ro ln ic tm ie “ , „Km estia agrarna i „k ry tycy  M arksa” , 
, Program agrarny socja ldem okracji m czasie piermszej rosyjskie j rem olucji 
Uj 1905-1907 r . “ . „O  statystyce strajkom uj R osji” , „N om e dane o pramach

')  W. I. Lenin. D z i e ł a ,  T . 20, str. 343 — 344.
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rozw o ju  kapita lizm u w  ro ln ic tw ie ” , „Im p e ria lizm  jako najwyższe stadium 
kap ita lizm u” , oraz prace J. W . Stalina. „X I I  zjazd RKP. (b )” , „ X I I I  zjazd 
RKP(b). Sprawozdanie organizacyjne Kom itetu Centralnego” , „X IV  zjazd 
WKP(b). Sprawozdanie polityczne Kom itetu Centralnego” , „X V  zjazd 
WKP(b). Sprawozdanie polityczne Kom itetu Centralnego” , „Sprawozdanie 
po lityczne Kom itetu Centralnego na XV I zjeździe W KP(b)” , „W y n ik i p ie rw ­
szej p ięc io la tk i” , „Sprawozdanie dla X V II zjazdu P artii z dzia ła lności 
KC W KP(b)” , „Sprawozdanie dla X V III zjazdu Partii z dzia ła lności KC. 
W KP(b)” .

G iuntow ne przestudiowanie prac Lenina i Stalina jest niezastąpionym  
źródłem  do opanowania te o rii m arksis tow sko-len inow skie j, a w  szcze­
gólności naukowej m etodo log ii analizy danych statystycznych w  ramach 
ogólnego splotu stosunków polityczno-gospodarczych.

Przedstawione wyżej zasadnicze założenia i klasyczne w zory analizy 
danych statystycznych mieszczące się w  pracach W . I. Lenina oraz J. W. 
Stalina, stanow ią w yb itny wkład do m arksistow sko-len inow skie j teorii 
statystyki. I worzą one bazę naukową dla liczbow ego ośw ietlen ia  w ie lo ­
rak ich  konkretnych zjaw isk rzeczyw istości socjalistycznej a także p roce­
sów, przebiegających w  kra jach im peria listycznych.

Naukową analizę danych statystycznych, opartą na zasadach len inow - 
sko-sta linowskich, spotykamy w  pracach k ie row n ików  p a rtii i rządu.

G runtowną i wszechstronną analizę danych statystyki radzieckiej 
znajdujemy w  licznych pracach W . M. M ołotowa. A  w ięc, naprzykład 
w  referacie o trzecim  p ięc io le tn im  planie rozw o ju  gospodarki narodow ej 
ZSRR wygłoszonym  na X V III zjeździe WKP(b). M o ło tow  przedstaw ił w szech­
stronną analizę w yn ików  drugie j p ięc io la tk i i zre ferow ał podstawowe 
zadania trzecie j p ięc io la tk i sta linowskie j, wykorzystu jąc przy tym  dane 
statystyczne i naukowe metody analizy statystycznej (grupowania, p o ró w ­
nania i zestawiania, metodę liczb względnych itd.). N ie m nie j szeroko 
wykorzystana została statystyka i je j metody przy analizie m iędzynarodow ej 
i wewnętrznej sytuacji ZSRR przedstaw ionej przez W . M. M oło tow a ut prze­
m ów ien iu , wygłoszonym  na zgromadzeniu w ybo rców  M ołotowskiego 
okręgu wyborczego miasta M oskwy w  dn iu  10 marca 1950 r.

Pouczające przykłady głębokie j i wszechstronnej analizy danych 
statystycznych, opartej na zasadach len inow sko-sta linow skich, zawierają 
Prace G. M. M alenkowa, w  szczególności jego referat o 32-ej roczn icy 
W ie lk ie j Październikowej R ew olucji Socjalistycznej oraz m owa wygłoszona 
na zgromadzeniu w ybo rców  Leningradzkiego okręgu wyborczego miasta M o ­
skwy 9 marca 1950 roku. W  w ym ien ionych  pracach M alenkowa analiza 
danych statystycznych jest składnikiem , częścią organiczną naukowego 
ośw ietlen ia  w ie lk ich  osiągnięć, jak ie  w yw a lczy ł naród radziecki przy 
budow ie kom unizm u w  okresie powojennym , jak  rów nież tych procesów
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m ilita ryzac ji gospodarki, pauperyzacji robotn ikom , mzrostu zyskom m ono­
poli itd ., jak ie  dają się pomszechnie obsermomać m kra jach kap ita lis tycz­
nych, idących na pasku agresymnego im peria lizm u amerykańskiego.

Treścim ą analizę danych statystyki znajdujem y m przem óm ieniu 
A. 1. M ikojana, mygłoszonym 10 marca 1950 r. na zgromadzeniu myborcóm  
Erymańskiego — Stalinomskiego okręgu myborczego. Podkreślając, ze 
m dziedzinie ekonom ik i obomiązuje pramo podkreślane przez J. W . Stalina 
m  trakcie W o jny  Narodomej, a m ianom icie, że zmycięstmo osiąga strona, 
siły które j nieustannie i progresy mnie mzrastają, a ginie m malce ta, siły 
które j słabną i maleją, M iko jan przytacza następujące dane:1).

W ie lkość p rodukc ji przemysłomej m % %  m stosunku do 1929 r.

Kraje 1929 1937 1938 1916 19-17 1948 1949

Z S R R ......................................... 100,0 428,9 478,5 466,4 570,8 720,9 862,0
USA ................................... 100,0 102,7 80,9 154,5 170,0 174,5 159,5
Amelia . . . . . . . 100,0 123,7 1 15,5 111,2 121,1 135,0 142,0
F r a n c ja ....................... .....  . 100,0 81,7 76,1 69,0 75,0 82,3 90,3
B e l o i a ................................... 100,0 96,3 79,0 71,3 82,8 89,6 94,0

W ychodząc z założenia, że siła gospodarcza ustro ju społecznego 
jest określana nie tyle przez osiągnięty już  poziom  produkc ji, ile  przez tempo 
mzrostu, m któ rym  rozm ija się ekonomika, A. I. M iko jan  zestamia tempo 
mzrostu potencja łu gospodarczego ZSRR z tempem rozm oju gospodarki 
USA, Anglii. F rancji i Relgii za ostatnie 20 lat.

W ie lka  W o jna  Narodoma narodu radzieckiego z hordam i faszystom- 
skim i N iem iec była najbardzie j okrutną i ciężką ze mszystkich mojen zna­
nych kiedyko lm iek m h is to rii Rosji. W róg  dokonał potm ornych zniszczeń 
na okupomanyc.h terenach. Pom im o tego poziom  p rodukc ji przemysłomej 
ZSRR przekroczył m roku 1949 poziom  roku 1929 dziem ięciokrotn ie . W ręcz 
odm ienny obraz obsermujemy tu Stanach Zjednoczonych. Jest rzeczą 
pomszechnie znaną, że na te ry to rium  A m eryki począmszy od r. 1863 nie 
by ło  żadnych działań mojennych, a udzia ł USA m m ojnach by ł przyczyną 
mzbogacenia się m onopo li kapita listycznych. W skazując na te niemąt- 
plime fakty historyczne, A. 1. M ikojan na podstamie mszechstronnej analizy 
danych faktycznych dom .ódł, że m marunkach ogólnego kryzysu kap ita­
lizm u gospodarka USA znajdomałaby się, gdyby nie było drugie j m ojny 
śmiatomej, m stanie depresji i utknęłaby na poziom ie pram dopodobnie 
roku 1929 lub  też jeszcze niższym.

..Pom im okorzystnego m płym um ojny na rozmój gospodarki U SA- stm ier- 
d z ilA .  I. M iko jan  — poziom  p rodukc ji Stanom Z jednoczonych mzrósł m c ią ­
gu 20 lat jak  mskazuje tablica zaledmie o 59% tj. średnio m rpku o ca 2%,

’ ) P atrz  A. I .  M ik o ja n . Mouia na z g ro m a d z e n iu  u jy b o rc ó u ) E ry u ia ń s k o -S la lin o u ts k ie g o  o k rę gu  u ty b o rc z e g o  10 
m arca  1950 r .  — G o a p o l i t i z d a t .  1950 r .  s tr. 10, 11.
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podczas gdy średnie tempo roczne rozrostu p rodukc ji przem ysłowej Związku 
Radzieckiego w ia ta ch  sta linow skich p ięcio la tek przedwojennych i pow o jen­
nej, w yn ios ło  w  okresie tychże 20 la t—20%. W  ten sposób działanie praw  
gospodarczych rozw o ju  przemysłu jest tego rodzaju, że tempo rozw oju  
gospodarki społeczeństwa socjalistycznego jest dziesięciokrotn ie in tensyw ­
niejsze i szybsze, aniżeli tempo rozw oju  najpotężniejszego kra ju  kapita­
listycznego.

W  A ng lii poziom  produkc ji przem ysłowej w zrósł w  okresie od 1929 r. 
do 1949 r. zaledwie o 42%, a tempo przyrostu rocznego w ynosiło  ł, i}% . 
Gdybyśmy w z ię li okres od 1913 do 1949 r., to należy stw ierdzić, że tempo 
będzie w ynosiło  0,9%, czyli poniżej 1%.

Takie europejskie kraje kapitalistyczne jak  Francja i Belgia, które 
pon ios ły  nieznaczne straty wojenne, nie mogą w  żaden sposób osiągnąć 
poziom u produkc ji, na którym  stały przed dwudziestu laty.

Wszystko to świadczy o zasadniczej przewadze ustro ju radzieckiego 
i zapewnia nam zwycięstwo w  poko jow ym  w spółzaw odnictw ie z kapita­
lizm em ” 1).

Na podstaw ie naukowej analizy innych  danych statystycznych, M iko jan 
plastycznie przedstaw ił im peria listyczną drogę rozw o ju  Stanów Z jednoczo­
nych (wzmożenie ekspansji handlu zagranicznego, w ściek ły  wyścig zbro- 
jeń , kolosalny wzrost zysków m onopoli kapita listycznych kosztem ob ra ­
bow ania  mas pracujących itd.). O bok tego naszkicował on obraz sukcesów 
pokojow e j pracy twórczej narodów radzieckich, w ie lkiego wzrostu ich 
poziom u kultura lnego i materialnego, oraz s fo rm u łow a ł w yw ody o za­
daniach praktycznych w  dziedzinie budow nictw a gospodarczego i ku ltu ra l­
nego.

Na zasadach len inow sko-sta linow skich jest oparta analiza zawarta 
w  artykule N. S. Chruszczowa pt. , ,0  n iektórych zagadnieniach dalszego 
w zm ocnien ia organizacyjno-gospodarczego ko łchozów “ . W ychodząc z za­
łożenia o przewadze gospodarstwa w ie lk iego, N. S. Chruszczów, analizując 
m ateria ły statystyczne, wyraźnie wykazał jak ie  korzyści posiadają kołchozy 
większe w  porów nan iu  z drobnym i. Ugrupowawszy kołchozy obwodu 
Moskiewskiego według w ie lkości pow ierzchn i zasiewów N. S. Chrusz­
czów usta lił przez porów nanie grup kołchozów , że każdy hektar ziemi 
ornej w  kołchozach w iększych, posiadających od 300 do 400 hektarów  
ziem i ornej, dał w  r. 1940 sześć i pó ł raza w ięcej dochodu pieniężnego 
niż w  kołchozach drobnych o pow ierzchn i poniżej 100 ha ziem i o rne j2).

N. S. Chruszczów przytacza w  om aw ianym  artykule szereg innych 
interesujących i pouczających porównań. Naprzykład w  kołchozach o po-

')  A . I. M ik o ja n . P rz e m ó w ie n ie  z 10 n ta rca  1950 r. na  z g ro m a d z e n iu  w y b o rc ó w  E ry w a ń s k o  - S ta lin o w s k ie g o  
o k rę g u  w y b o rc z e g o , s ir . 13.

y  Patrz N . S. C h ru szczów . , , 0  n ie k tó ry c h  zaga dn ie n iach  da lszego  w z m o c n ie n ia  o rg a n iz a c y jn o -g o s p o d a rc z e g o  
k o łc h o z ó w  . G o s p o l i t i z d a t  1950 r . ,  s tr. 13 — 15; N . S. C h ru s z c z ó w  — p rz e m ó w ie n ie  na  zg ro m ad ze n iu  w y b o rc ó w  
K a lw iń s k ie g o  o k rę gu  w y b o rc z e g o  m ias ta  M o s k w y  dn. 7 m a rca  1950 r. G o s p o l i t i z d a t  1951 r. str. 19.
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w ierzchni ponad 350 ha ziem i ornej fundusze niepodzielne, które stanow ią 
podstawę gospodarki uspołecznionej ko łchozów , są w  przeliczeniu na 
hektar ziem i ornej 6,4 razy większe, aniżeli w  kołchozach posiadających do 
100 ha ziem i ornej. Kołchozy większe, o pow ierzchni od 300 do 500 ha 
ziemi ornej w  porów nan iu  z kołchozam i d robnym i (do 100 ha ziemi 
ornej), m ia ły w ięcej na każdy hektar ziem i ornej: koni ro b o c z y c h -p ra w ie  
dw ukrotn ie , bydła rogatego -  przeszło dw ukrotn ie , trzody chlewnej
praw ie czterokrotnie. ,

W  celu zilustrowania przodujących osiągnięć w iększych kołchozom , 
N. S. Chruszczów obok analizy danych dotyczących wszystkich ko łchozów  
obw odu przytoczył na podstawie sprawozdań rocznych rów nież niektóre 
typowe przykłady z życia ko łchozów  Ukrainy i O bwodu Moskiewskiego, 
a w  szczególności dane porównawcze dw óch ko łchozów  re jonu Konstan­

tynowskiego 1). .
Rozpatrując dane statystyczne w  związku organicznym  z analizą eko­

nom ik i w s i kołchozowej, w  ogó lnym 'zw iązku  z po lityką partu i rządu, 
zm ierzającą do dalszego rozw o ju  w ytw órczośc i kołchozowej, Chruszczów 
sfo rm u łow a ł główne zadania dalszego wzm ocnien ia organizacyjnego i go­

spodarczego kołchozów .
Przytoczone przykłady naukowego wykorzystania danych statystycz­

nych, ilość których możnaby było dalej powiększyć, uw idacznia ją  znacze­
nie m etodolog ii leninow sko-sta linow skie j. P rawdziw ie naukowa analiza 
danych s ta ty c z n y c h  służąca sprawie budow nictw a komunistycznego 
m ożliw a jest jedyn ie  na bazie teo rii m arksistowsko-leninowskie j oraz tych 
zasad i metod, które opracow ali i w  sposób klasyczny stosują w  swych 
nieśm ierte lnych dziełach koryfeusze nauki Lenin i Stalin.

■1 Pairz N .S .  C h ruszczom . „ O  n ie k tó rBch  zaga dn ie n iach  da lszego  w z m o c n ie n ia  o g ra n iz a c a jn o  - g osp od a rczo ,,o 

k o lc h o z ó iu ”  — str. 15 — 20.
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Z PRAC B IU R A  S T U D IÓ W  
G Ł Ó W N E G O  U R Z Ę D U  S T A T Y S T Y C Z N E G O

Biuro Studiów Glóumego Urzędu Statystycznego napotyka często w swych 
pracach na zagadnienia metodologiczne wymagające szerszej dyskusji. Do ta- 

ich zagadnień należy między innym i przeliczenie marży globalnej w  handlu 
na ceny niezmienne.

Zamieszczając pon iże j a rtyku ł pośw ięcony te j sp raw ie  zw racam y się 
do w szystk ich  za in te resow anych  z p rośbą  o pod jęc ie  dyskusji.

Bohdan Szulc

W S P R A W IE  O B L IC Z A N IA  M A R Ż Y  G L O B A L N E J H A N D L U  
W  C E N A C H  N IE Z M IE N N Y C H

Zgodnie z marksoiuską teorią martości, przy obliczeniach dochodu 
narodowego wartość p rodukc ji globalnej należy liczyć w  cenach płaco- 
nych przez ostatecznego nabywcę, a zatem:
w  cenach zbytu dla artyku łów  pom ija jących w  ogóle obrót h a nd lo w y1),
w  cenach hurtow ych dla tow arów , dla których hurt stanow i ostatni etap 

obrotu,

w  cenach deta licznych dla tych tow arów , które nabywa się w  detalu.
W  ten sposób obliczona bieżąca wartość p rodukc ji globalnej obei- 

muje:

1) W artość realizowaną przez przem ysł i ro ln ic tw o  w  postaci w a r­
tości wszystkich p roduktów  w ytw orzonych w  przemyśle i r o l­
n ic tw ie  (niezależnie od tego na ja k im  szczeblu kończą one swój 
ob ió t) w  bieżących cenach zbytu (tj. cenach sprzedaży przem ysłu 
czy ro ln ic tw a).

2) Marżę globalną realizowaną przez hurt jako różnicę pom iędzy 
obrotam i w  bieżących cenach sprzedaży (tj. hurtow ych) a o b ro ­
tami w  bieżących cenach zakupu (tj. zbytu) dla masy tow arow ej 
przechodzącej przez szczebel hurtu  (niezależnie od tego, czy szła 
ona dalej jeszcze do detalu).

d) Marżę globalną realizowaną przez detal jako różnicę pom iędzy 
obrotam i w  bieżących cenach sprzedaży (tj. detalicznych) a o b ro ­
tam i w  bieżących cenach zakupu (tj. hurtow ych) dla masy tow a­
row e j przechodzącej przez szczebel detalu.

b  Część produkcji zużywana 
samego Centralnego Zarządu jest 
hpch lub po kosztkch własnych i

przez to samo przedsiębiorstwo, czy też w  obrębie tego 
niekiedy odstępowana po cenach rozliczeniowych fabrycz- 
winna być liczona w tych właśnie cenach.
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W artości p rodukc ji g lobalnej tu cenach bieżących obliczone za k ilka  
la l poztnalają śledzić roztnój sum pieniężnych, faktycznie realizo inanych 
przez poszczególne gałęzie gospodarki z ty tu łu  ich  dzia ła lności p ro d u k ­
cyjnej. Ceny bieżące posiadają jednak stuoją w łasną dynam ikę, un ie ­
m ożliw ia jącą śledzenie rozw o ju  p rodukc ji globalnej w  je j fizycznych roz­
m iarach. Celem unikn ięc ia  tej trudności i uw oln ien ia  się od w p ływ u  
zm ian cen bieżących, obliczam y produkcję  globalną w  cenach n iezm ien­
nych.

Metoda ta jest prosta i powszechnie znana. Jednakże przy ob liczan iu  
p rodukc ji g lobalnej handlu zagadnienie nieco się kom pliku je .

Zasadniczym zadaniem cen niezm iennych jest p raw id łow e przedsta­
w ien ie  rozw o ju  fizycznych rozm iarów  p rodukc ji globalnej poszczegól­
nych gałęzi gospodarki.

Stw ierdzenie to oznacza, że muszą być uzyskane następujące zależ­
ności:

1) wartość p rodukc ji globalnej przem ysłu czy ro ln ic tw a  w  cenacli 
n iezm iennych pow inna być tym  większa im  odpow iednio w ięce j 
ilośc iow o produkuje przem ysł i ro ln ic tw o .

2) i 3) marża globalna hurtu  (detalu) w  cenach niezm iennych po ­
w inna  być tym  większa, im  odpow iednio większe są realne usługi 
oddawane przez aparat handlowy, czy li im  odpow iednio więcej: 
tow arów  przechodzi na obrót handlowy.

Postulat 1) można zrealizować, o ile  do każdej jednostki tego, czy innego 
produktu  w ytworzonego przez przem ysł lub ro ln ic tw o  (n ie­
zależnie od tego na ja k im  szczeblu kończy ona swój ob ró t) 
przywiązana będzie stała um ow na stawka pieniężna. W  p rak­
tyce przyjm uje się pew ien układ cen (faktycznie obow iązu­
jący w  którym ś okresie, bądź um ow ny) jako niezm ienny. M ó ­
w im y wtedy, że dokonujem y szacunku p rodukc ji g loba lne j 
w  tym  a tym  układzie cen niezm iennych.

Postulaty 2) (lub 3) są m ożliw e do zrealizowania wtedy, o ile do każdej 
jednostk i tow aru przechodzącej przez obró t hurtow y (deta­
liczny) przywiązana będzie stała um owna stawka pieniężna 
marży. Trzeba zatem przyjąć pew ien układ marż hu rtow ych 
i detalicznych jako niezm ienny.

O czyw iście gdybyśmy uznawali handel za działalność n iep rodu kcy j­
ną, to nie zależałoby nam na spełnien iu postu latów  2) i 3). Z chw ilą  je d ­
nak, gdy uznajemy handel za działalność produkcyjną, a w ięc stwarzającą 
wartość, trzeba przy obserw ow aniu rozw o ju  łącznej p rodukc ji globalnej 
kra ju  obserwować rów nież rozw ó j fizycznych rozm ia rów  p rodukc ji g lo ­
balnej handlu. Stwarza to, ja k  wykazano wyżej, konieczność w prow adze­
nia systemu marż niezm iennych.
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Najlogiczniejsze wydaje się pow iązanie tego układu marż z układem 
-cen niezm iennych służących do wyceny p rodukc ji przem ysłu i ro ln ic tw a  
w  jeden generalny system cen niezm iennych z rozb ic iem  szczeblowym 
na ceny zbytu, ceny hurtowe oraz detaliczne.

Ma to tę zaletę, że całość p rodukc ji g lobalnej w  kra ju  jest wyceniona 
wtedy w  sposób jedno lity , a pom iędzy poszczególnym i gałęziami gospo­
darstwa istn ie ją z góry założone p roporc je  niezm iennych stawek za w y ­
konane przez nie usługi produkcyjne (proporcje  te m ogły faktycznie obo­
w iązywać w  którym ś roku, bądź też mogą być umowne). Jednolity sys­
tem niezm iennych w ie loszczeblow ych cen u ła tw ia poza tym obliczenie 
marży globalnej handlu w  cenach niezm iennych poprzez przeliczanie 
ob ro tów  na ceny niezmienne odpowiedniego szczebla.

Przyjmując taki układ otrzymujemy:
1) W artość p rodukc ji globalnej przem ysłu i ro ln ic tw a  w  cenach n ie ­

zm iennych w  postaci w artości wszystkich p roduktów  w y tw o ­
rzonych w  przemyśle i ro ln ic tw ie  (niezależnie od tego na jak im  
szczeblu kończą one swój obrót) w  niezm iennych cenach zbytu1).

2) Marżę globalną hurtu  w  cenach niezm iennych jako różn icę po ­
m iędzy obrotam i w  niezm iennych cenach sprzedaży (tj. hurtow ych) 
a obrotam i w  niezm iennych cenach zakupu (tj. zbytu) dla masy 
tow arow e j przechodzącej przez szczebel hurtu (niezależnie od 
tego, czy szła ona dalej jeszcze do detalu).

3) Marżę globalną detalu w  cenach niezm iennych jako różn icę p o ­
m iędzy obrotam i w  niezm iennych cenach sprzedaży (tj. deta licz­
nych) a obrotam i w  niezm iennych cenach zakupu (tj. hurtow ych) 
dla masy tow arow ej przechodzącej przez szczebel detalu.

Z powyższych rozważań w idzim y, że p raw id łow y obrachunek w a r­
tości p rodukc ji g lobalnej w  cenach niezm iennych pow in ien być dokonany 
(podobnie jak  i obrachunek w artości p rodukc ji globalnej w  cenach b ie ­
żących) w  cenach ostatecznego nabywcy. Każdy inny, n ierównoważny 
temu, sposób obliczania marży globalnej handlu w  cenach niezm iennych 
czyni ją  n ieporów nyw alną w  czasie (jeś li idzie o je j stronę ilościową).

Naprzykład przy ob liczan iu  dochodu narodowego za rok  1947 marżę 
globalną handlu w  cenach niezm iennych otrzymano dzieląc marżę g lo­
balną handlu w  cenach bieżących przez agregatowy wskaźnik cen zbytu* 2).

Łatwo jest stw ierdzić, że sposób ten prow adzi w  konsekwencji do 
zrównania stosunkowej marży globalnej w  cenach stałych ze stosunko­
w ą marżą globalną w  cenach bieżących.

Ł) Część produkcji zużywana przez fo samo przedsiębiorstwo, czy też m obrębie 
lego samego Centralnego Zarządu jest niekiedy odstępowana po cenach rozliczeniowych  
fabrycznych lub po kosztach własnych i winna być liczona w  tych właśnie cenach.

2) Jeśli wyraża się go nie w  procentach, lecz w  ułamku, m ówi się nieraz o „m noż­
niku cen“ .
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Dynam ika tak obliczonej marży globalnej tu cenach niezm iennych 
nie jest móuiczas obrazem dynam ik i masy tomaromej przechodzącej przez 
handel, ani odbic iem  rozw o ju  realnych usług produkcyjnych , świadczo- 
nych przez aparat handlow y. Zastosomanie tej metody tu okresie k ilk u ­
le tn im  zniekształca młaścimy obraz rozm oju. W  roku 1947 przeciętna 
marża globalna handlu uj cenach bieżących (a tuięc i tu cenach n iezm ien­
nych medług tego sposobu) była bardzo wysoka ze względu na przew a­
żający udzia ł handlu prywatnego (zwłaszcza w  detalu). W  roku  1948 i 1949 
następują przesunięcia strukturalne na korzyść handlu uspołecznionego, 
co przynosi spadek stosunkowej marży globalnej handlu w  cenach b ie ­
żących. W  w yniku mechanicznego przeniesienia tej samej stosunkowej 
marży do cen niezm iennych okazałoby się, że marża globalna całego de­
talu tu cenach niezm iennych w  latach 1948 — 1949 spadała w  porów na­
niu z rok iem  1947, pom im o, że masa tow arow a przechodząca przez de­
tal i realne usługi produkcyjne świadczone przez aparat handlowy znacz­
nie w zrosły. W  rezultacie także dynam ika p rodukc ji g lobalnej całego 
gospodarstwa narodowego w  cenach niezm iennych wypadłaby słabsza 
niż dynam ika fizyczne j masy p roduktów  realn ie dostarczanych ostatecz­
nym  odb iorcom .

W  obronie tej lub podobnych, naszym zdaniem błędnych, metod 
w ysuw a się nieraz następujące argumenty. W obec systematycznej obniżki 
kosztów obrotu handlowego, udzia ł marży globalnej handlu w  ogólnej 
p rodukc ji globalnej kra ju, wyrażonej w  cenach niezm iennych, w in ien  
być też odpow iedn io  mniejszy (analogicznie do tego jak  to się dzieje w  ce­
nach bieżących). W ydaje się jednak, że takie postaw ienie sprawy jest 
zupełnie niesłuszne i dowodzi n iezrozum ienia istotnej ro li obrachunku 
p rodukc ji globalnej i  czystej w  cenach niezm iennych, która polega na 
um oż liw ien iu  obserw acji dynam iki fizycznych rozm ia rów  p rodukc ji g lo ­
balnej i czystej. Rolę taką mogą spełnić ceny niezm ienne ty lko  wtedy, 
gdy są konsekwentnie stosowane. Najlep ie j w yjaśni to przykład.

W  przemyśle, dzięki redukc ji kosztów w łasnych, systematycznie ob ­
niża się bieżące ceny produktów . Jest to prawem  gospodarki socja listycz­
nej. Czyż należy jednak wobec tego zmniejszyć udzia ł p rodukc ji g loba l­
nej przem ysłu w  ogólnej p rodukc ji g lobalnej kra ju  w  cenach n iezm ien­
nych? Rzecz prosta, że nie. W  ten sposób uaktualn ionoby w praw dzie 
strukturę m iędzygałęziową, ale zerwanoby porów nyw alność z latam i 
poprzedn im i, je ś li idzie o ilośc iow ą stronę p rodukc ji g lobalnej przem ysłu 
i całego gospodarstwa narodowego.

Zasada konsekwentnego stosowania cen niezm iennych przy obser­
w ow an iu  ilośc iow e j dynam iki z jaw isk obow iązuje naturalnie we wszyst­
k ich  działach gospodarki.
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Przy badaniu dynam ik i fizycznych rozm iarom  p rodukc ji g lobalnej 
m handlu zasada ta oznacza konieczność dokonym ania obliczeń medług 
cen ostatecznego nabymcy róm nież i m cenach niezm iennych.

W  tym m iejscu możnaby postam ić proponom anym  zasadom jeszcze 
zarzuty następujące.

Marża globalna handlu często przemyższa sumę będącą pieniężnym  
ekm imalentem p rodukcy jnych  usług handlu (przemyższa m ianom icie o su­
w y  mydatkomane na czynności n ieprodukcyjne i o pemne elementy 
zysku). W obec tego nieraz zdarza się, że m systemie cen niezm iennych 
ceny detaliczne i hurtom e będą odbiegać od cen zbytu bardzie j, niż m y- 
magałoby tego pokryc ie  nakładom produkcy jnych  m handlu. Zastosoma- 
nie takich cen niezm iennych pom oduje natura ln ie  przesunięcia części 
m artości p roduktu  dodatkomego mytmorzonego m przemyśle i ro ln ic tm ie  
do marży globalnej handlu, zniekształca tym  samym proporc je  po m ię ­
t y  ,9m * gałęziam i gospodarki narodom ej i nadaje usługom  Iiandlom ym  
zbyt m ielką magę przy śledzeniu łącznej dynam iki p rodukc ji g lobalnej 
i czystej m całej gospodarce kraju.

Zarzuty tego typu, choć n ie iuątp lim ie słuszne, nie uderzają jednak 
m zasadę myceny poszczególnych tomaróm przez ostatecznych nabyrn- 
cóm, lecz ty lko  me m łaścim ości tego, czy innego systemu cen n iezm ien ­
nych. Każdy system cen niezm iennych ma smoje specyficzne p ro p o rc je , 
które mają mpłym  na strukturę martości p rodukc ji liczone j m edług tych 
cen. Pomoduje to zresztą przesunięcia n ie ty lko pom iędzy p rzem ys łem  
a handlem, ale także pom iędzy przem ysłem  a ro ln ic tm em 1) itd. Żaden 
system cen nie może oddać jednocześnie pram idłom ej dynam ik i f iz y c z ­
nych rozm iarom  p rodukc ji globalnej poszczególnych gałęzi (osiąga s ię  
to myceniając m cenach niezm iennych), pram idłom ej s truktu ry  m iędzy 
gałęziam i co do sum faktycznie zrealizom anych (osiąga się to m ycenia­
jąc m faktycznych bieżących cenach rea lizacji) oraz pram id łom ej s truk­
tury m iędzygałęziomej co do m artości faktycznie m yprodukom anych (osią­
ga się to przez rnycenę poszczególnych tomaróm zgodną z faktyczną, b ie ­
żącą m artością tych tom aróm ).

Reasum ujem y rozmażania teoretyczne. J e d y n i e  k o n s e k m e n t -  
n e  s t o s o  m a n i e  c e n  n i e z m i e n n y c h  z r o z r ó ż n i e n i e m  
s z c z e b l a  o b r o t u  t o m a r o m e g o  zapemnia pram id łom ą obser­
wację dynam ik i masy tomaromej m ytm orzonej m procesie p ro d u kc ji m a­
teria lne j poszczególnych gałęzi: przem ysłu, ro ln ic tm a, handlu hurtomego, 
handlu detalicznego, przy czym p roporc je  m iędzygałęziome zależą m d u ­
żej m ierze od mzajemnej re la c ji cen n iezm iennych. Zaniechan ie tej za ­
sady m któ rym ko lm iek m om encie i m ie jscu obliczeń un iem ożlim ia  bez-

f it ro n a  64 — 7 0 °rOUJUd  ̂ n p ^ ro n is la m  M in c  „W s tę p  d o  nau ls i p la n o u ja n ia  g o s p o d a rk i n a ro d o m e j” . T o m  I .  Po lgas 195 0 ,
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pośrednie wsteczne porów nan ie  p rodukc ji g lobalnej w  je j aspekcie ilo ś ­
c iow ym  nawet w ew nątrz poszczególnych gałęzi gospodarstwa, a do p ro ­
p o rc ji m iędzygałęziowych wprow adza ty lko  now y elem ent dow olności.

Na tle powyższych stw ierdzeń teoretycznych będą obecnie om ów ione 
praktyczne trudności na jakie  na tra fiło  B iuro S tudiów  G łównego Urzędu 
Statystycznego przy ob liczan iu  marży globalnej handlu w  cenach n ie ­
zm iennych.

Do popraw nych marż g lobalnych hurtu  i detalu w  cenach n iezm ien­
nych można dojść mając:

a) w artość ob ro tów  hurtu  w  niezm iennych cenach zakupu (tj. w  ce­
nach zbytu),

b) w artość ob ro tów  hurtu  w  n iezm iennych cenach sprzedaży (tj. 
w  cenach hurtow ych),

c) w artość ob ro tów  detalu w  n iezm iennych cenach zakupu (tj. w  ce­
nach hurtow ych),

d) wartość ob ro tów  detalu w  niezm iennych cenach sprzedaży (tj. 
w  cenach detalicznych).

Różnica m iędzy pozycjam i b) i a) stanow i natura ln ie  marżę globalną 
hurtu  w  cenach niezm iennych, zaś pom iędzy pozycjam i d) i c) — marżę 
globalną detalu. Przy stosowaniu m etody marży n iezm iennej, z obro tów  
tych należy oczyw iście w ye lim inow ać tzw. obroty wewnątrzszczeblowe 
(artykułam i, które faktycznie lub ew idency jn ie  zostały przekazane in s ty ­
tuc jom  znajdu jącym  się na tym  samym szczeblu obrotu, tj. z hurtu  do 
hurtu , bądź z detalu do detalu).

B iuro  S tudiów  posiadało z dość dokładnym  rozb ic iem  branżowym  
dane dotyczące:

A ) w artości obro tów  hurtu  w  bieżących cenach zakupu,
B) w artości obro tów  hurtu  w  bieżących cenach sprzedaży,
C) w artości obro tów  detalu w  bieżących cenach zakupu,
D ) w artości ob ro tów  detalu w  bieżących cenach sprzedaży.
O broty te oczyszczono z ob ro tów  wewnątrzszczeblowych.
Celem przeliczenia tych danych z cen bieżących na niezm ienne na­

leżało wyznaczyć odpow iedn ie  wskaźnik i cen (z cen bieżących na n ie ­
zm ienne), a m ianow ic ie :

1) agregatowy wskaźnik cen na poziom ie zakupów hurtu , k tó ry  za­
stosowany do pozycji A ) dałby pozycję a),

2) agregatowy wskaźnik cen na poziom ie sprzedaży hurtu , k tóry za­
stosowany do pozycji B) dałby pozycję b),

3) agregatowy wskaźnik cen na poziom ie zakupów detalu, k tóry za­
stosowany do pozycji C) dałby pozycję c),

4) agregatowy wskaźnik cen na poziom ie sprzedaży detalu, k tó ry  za­
stosowany do pozycji D ) dałby pozycję d).

S tu d ia  i  p ra c e  s ta tystyczne  — N r  2 — 3.
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W skaźnik 1) jest równoznaczny ze wskaźnikiem  cen zbytu pod w a ­
runk iem  naturalnie, że struktura masy tow arow ej jest identyczna. W skaź­
n ik i cen zbytu można było  ła tw o w y liczyć  na podstaw ie Katalogu Cen 
N iezm iennych, k tóry obejm uje zasadniczo ceny odpow iadające poz io ­
m ow i zbytu1). Stosunki bieżących cen zbytu do cen kata logowych dla 
w łaśc iw ych  artyku łów  dawały indyw idua lne  wskaźnik i cen, które następ­
nie należało ty lko  ważyć w  sposób odpow iedn i (zgodny ze strukturą masy 
tow arow e j), aby otrzymać szukane agregatowe wskaźnik i cen zbytu dla 
poszczególnych branż.

W skaźnik 3) jest równoznaczny ze wskaźnikiem  2) pod w arunkiem  
oczyw iście, że struktura masy tow arow e j jest identyczna.

Całe zadanie sprowadzało się w ięc do wyznaczenia agregatowych 
wskaźników  2) i  4) czyli w skaźników  cen sprzedażnych hurtu  i detalu 
(z cen bieżących na niezm ienne). Na tym  etapie obliczeń B iuro  S tudiów  
na tra fiło  jednak na poważne trudności związane z n iekom pletnością Ka­
talogu Cen N iezm iennych, k tóry nie obejm uje cen hurtow ych  i de ta licz­
nych. W ychodząc z założenia, że całą wycenę p rodukc ji g lobalnej na­
leży przeprowadzić w  jedno litym  systemie cen n iezm iennych z 1937 roku, 
B iuro S tudiów  postanow iło  zrekonstruować ceny hurtow e i  detaliczne 
wychodząc z poziom u niezm iennych cerr zbytu (wyszczególnionych w  Ka­
talogu), a to drogą dorzucenia odpow iedn ich  marż handlowych.

Należało wobec tego usta lić jakie  stosunkowe marże handlowe obo­
w iązyw ały w  roku  1937.

W  oparciu  o fragm entaryczne in fo rm acje  zawarte w  pracach b y ­
łego Instytu tu  Badania K on iunktu r Gospodarczych i Cen można było  je ­
dynie oszacować przeciętną marżę globalną w  ca łym  hurc ie  w  latach 
przedw ojennych na 10 — 15% w  stosunku do obro tów  w  cenach zakupu 
(to jest lu cenach zbytu), zaś przeciętną marżę globalną w  całym  detalu 
na 20—30% w  stosunku do obro tów  w  cenach zakupu (tj. w  cenach h u r­
tow ych). Brak źród łow ych  i w yczerpujących in fo rm a c ji w  tym  zakresie 
un iem oż liw ił ustalenie marż branżow ych i zm usił do przyjęcia  w  o b li­
czeniach marż 12,5% dla hurtu  jako całości i  25% dla detalu jako  ca­
łości.

Dalszy tok prac by ł następujący.
Znając strukturę branżową masy tow arow ej wchodzącą do hurtu  

w edług bieżących cen zakupu i stosując do n ie j odpow iednie branżowe 
w skaźnik i cen zbytu, otrzym ano w artość ob ro tów  hurtu  w  niezm iennych 
cenach zakupu. 12,5% te j sumy przyjęto jako marżę globalną hurtu  w  ce­
nach niezm iennych.

Po zesum owaniu w artości ob ro tów  hurtu  w  niezm iennych cenach 
zakupu i  marży globalnej hurtu  w  cenach niezm iennych uzyskano w a r-

J) Szczegóły — patrz np. Bronis ła iu M inc, op. c it . , str. 68.
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tość obro tów  hurtu  uj n iezm iennych cenach sprzedaży (tj. w  cenach h u r­
tow ych). Z podzie lenia obro tów  hurtu  w  bieżących cenach sprzedaży 
przez obroty w  niezm iennych cenach sprzedaży otrzym ano generalny 
agregatowy wskaźnik cen hurtow ych. W skaźnik ten zastosowano do łącz­
nej w artości ob ro tów  detalu w  bieżących cenach zakupu uzyskując w  re ­
zultacie w artość ob ro tów  detalu w  niezm iennych cenach zakupu. 25% 
tej sumy przyjęto jako marżę globalną detalu w  cenach niezm iennych.

W  ten sposób wszystkie marże globalne handlu w  cenach n iezm ien­
nych zostały obliczone w edług stałych re lac ji cen deta licznych do cen 
hurtow ych i  cen hurtow ych do cen zbytu, jak ie  uznano za przeciętne re ­
lacje tych cen w  roku  1937. Przyjęty przez B iuro  Studiów jedno lity  w ie lo - 
szczeblowy system cen z roku  1937 by ł bardzo niedoskonały i  dop row a­
dz ił do szeregu nieścis łości. Przede wszystkim  liczby 12,5% i 25% uzna­
ne za stosunkowe marże globalne hurtu  i detalu nie mogą m ieć pretensji 
do ścisłości, a nadto nie m ają rozb ic ia  branżowego. Ten ostatni brak 
nie p o zw o lił ob liczyć branżowych w skaźników  cen sprzedaży hurtu  i zm u­
s ił do p rzy jęc ia  generalnego wskaźnika cen sprzedaży hurtu jako gene­
ralnego wskaźnika cen zakupu detalu.

Było to oczyw iście równoznaczne z przyjęciem  niezbyt ścisłego za­
łożenia, że struktura strum ienia tow arów  wychodzących z hu rtu  jest iden­
tyczna ze s trukturą  strum ienia tow arów  wchodzących do detalu. Te i  inne 
n ieścis łości obliczeń B iura S tudiów  nie w yn ika ją  jednak z n iepopraw - 
ności samej metody, lecz jedynie z n iekom pletności Katalogu Cen N ie ­
zm iennych (lub też in fo rm a c ji zastępczych, w  postaci marż hand low ych 
uzyskiw anych na poszczególnych tow arach w  hurc ie  i w  detalu w  roku 
1937).

Na m arginesie w arto  zauważyć, że marża globalna handlu w  cenach 
niezm iennych oszacowana przez B iuro S tud iów  dla la t 1948 i 1949 nie 
była porów nyw alna  z marżą globalną handlu w  cenach niezm iennych 
przyjętą w  ob liczeniach d la roku  1947. Z tej sytuacji było następujące 
w yjśc ie : p rzyjąć jako  stosunkowe marże niezm ienne hurtu  i  detalu nie 
12,5% i 25%  (według tego jak  się one w  przyb liżen iu  układały w  roku 
1937) lecz 16,4% i 46,2% (jak p) przyjęte by ło  dla roku  1947).

Stosowanie tych w łaśnie stosunkowych marż g lobalnych dla w szyst­
k ich  trzech lat: 1947, 1948 i 1949 pozw o liłyby  w teoretycznie popraw ny 
sposób śledzić rozw ó j rea lnych usług p rodukcy jnych  w  handlu w  tych 
la tach i pozostaw iłoby dla roku  1947 n iezm ienioną marżę g lobalną han­
d lu  w  cenach niezm iennych.

Za użyciem  tego sposobu przem aw ia ł w ięc  bardzo poważny argument: 
zachowanie po rów nyw a lnośc i z opub likow anym i liczbam i. Po rozważe­
n iu  sposób ten jednak odrzucono, gdyż zastosowanie jego jest ró w n o ­
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znaczne z przyjęciem  nietłumaczącego się systemu cen n iezm iennych 
obejmującego ceny zbytu u; roku  1937, zaś stosunkowe marże hurtu  i de­
ta lu z roku  1947. N ieraz w praw dzie wprow adza się fikcy jny  system cen 
niezm iennych (najczęściej przez uzupełn ienie i korektę jakiegoś faktycz­
nie istniejącego systemu cen), ale ma to na celu zbliżenie otrzym anych 
w  rezultacie p ro p o rc ji w artości p rodukc ji g lobalnej w  cenach n iezm ien­
nych do p ro p o rc ji w artości w ytw orzonych  przez poszczególne gałęzie 
gospodarki1). Tymczasem marże globalne handlu w  roku  1947 były tak 
wysokie (o w ie le  wyższe niż w  1937 r. i w  latach 1948 i 1949, kiedy han­
del został w  znacznej m ierze uspołeczniony), że nie stały w  żadnym sto­
sunku do w artości usług p rodukcy jnych  aparatu handlowego.

Przyjęcie tych w łaśnie marż jako n iezm iennych dałoby usługom  han­
d low ym  n ieproporc jona ln ie  w ie lk i udzia ł w  łącznej p rodukc ji g lobalnej 
i czystej kra ju.

Z tego też pow odu B iuro S tudiów  prze liczy ło  marżę globalną i czystą 
handlu w  cenach niezm iennych w  roku  1947 w edług w łasnej m etody. 
Liczby te rzecz prosta odbiegają od poprzednio opub likow anych, ale 
dają w  zestawieniu z liczbam i za lata 1948 i 1949 jedynie w łaśc iw y obraz 
dynam ik i rea lnych usług handlu.

1) P o ró w n a j np . B ro n is ła u ; M in c , o p . c it . , s ir .  68.
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E. UlyAbif

K Bonpocy 06 hchhcjichhh ToprosoH naijeHKH b HeH3MeHHMX neiiax

P E 3 I O M 3

ToproB an Haqemca (BanoBOH aoxo fl ToproBJin) b Hen3MeHHBix qeHax qoiDKHa H3o6pa>KaTb 
ĵ HHaMHKy (l)H3 ii'-iecKoro 0 6 ’ eMa xo p ro B tix  y c jty r. ,H,jih 3toh qe jra  c KaiK qoii eqHHHqefi otacjil- 
Hbix TOBapoB, KOTopbie npoxoflHT uepe3 onTOBtm huh  po3HHHHbih odopoT, qojracHa 6 bm> 
CBsaana nocTOHHHaa BejiHHHea ToproBOH o n roB o ii hjih po3hhhhoh HaqeHKH, HeH3MeHHaa H3 
ro fla  b ro fl. B cbh3h c TeM, hto b Ilo jib m e  BBeqeHa cncTeMa HeH3MeHHbix qeH, 6 a3npyioiqaHCH 
b lipHHunne Ha qeHax 1937 r . ,  B iopo TLccjieqoBaHHH TnaBHoro CTaTHCTHuecKoro YnpaBJieHHH 
npHHHJIO HJIH HCHHCJieHHH BajIOBOrO flOXOiia B TOprOBJie BCJIH'IHHbl TGprOBOH HaneilKH 3Toro 
* e  roq a , cunra« hx HeH3MeHHMMH. OHe 6bijih oqeneHbi Ha 12,5°/o W in onroB oh h 25°/o flJ i«  po3-
HHHHOH TOprOBJIH.

C orjiacH o c BbimeyKa3aHHbiM Sm jih  cfleJiaHBi cneayiomHe hchhcjichhh q jw  1947— 1949.
O nro B b ie  o6opoTbi b  TeKytqHX no K yn H b ix qeHax 6b um  nepecHHiaHW  Ha o6opoT bi b  HeH3- 

MCHHbix noK ynH b ix qeHax n p n  no M orq ii cooTBeTC TByioiqnx HHqencoB np oqa iK H b ix  qeH np oM b i- 
IHJteHHOCTH H CejIbCKOrO X03HHCTBa. 12,5°/o 3T0H CyMMbI 6bIJlH  npBHHTbl KaK HeH3MeHHaH T op- 
ro B a n  naqeHKa ootoboh T o proB Jia . Ifo c jre  cym m hpo bkh  o n ro B b ix  o6opotob b  Hen3MeHHbix no­
K ynH b ix qeHax h  Heii3M eHHbix T o p ro B b ix  HaneHOK on -roB o ii ToproBJiH , 6m jih  n o jiy u e im i o n io - 

Bbie o6opoT bi b  Hen3MeHHbix np o flancH b ix qeH ax.
Pa3flejiHB on ioB bie  odopoTbi b  TeKymHX Ha odopoTbi b  HeH3MeHHbix npoflaiK H bix qeHax 

noiiyneH  HHfleKC npoqaiKH bix qeH oiitoboh  ToproBJiH.
Po3HHHHbie oôopoT bi b  T eK yiH iix  noK ynH b ix qeHax 6bum  nepecuHTaHbi Ha oSopoTbi b  He- 

H3MeHHbix noK ynH b ix qeHax npH noM o iqH  n o c jie flH e  ynoM HHyToro HHqeKca qeH. 25°/o m o il cyMMbi 
6bu iH  npHHHTbi Kan HeH3MeHHan ToproB an HaqeHKa po3hhhhoh ToproBJiH .

B. Szulc

C alcu lations of the trade gross m a rg in  in  constant prices

S U M M A R Y

The trade gross margin in constant prices ought to give a picture of dynamics of 
the trade service volumen. That is why the size of the wholesale or retail sales margin, 
constant from year to year, should be attached to every particular commodity invol­
ved in the wholesale or retail sales. In view of the fact that a system of constant prices 
is, in Poland, principally based on prices of 1937, the Research Bureau of the Central Sta­
tistical Office has accepted for computing the trade gross margin, the rates of the trade 
margin of that year as constant. They have been estimated at 12,5% for the wholesale 
and at 25%  for the retail sales.

Jn consequence the calculations for 1947— 1949 were as follows.
The wholesale sales in current purchase prices, as paid by the wholesale trade, were 

recalculated into values in constant purchase prices with the aid of corresponding index 
numbers of sales prices of industry and agriculture. 12,5% of that sum was accepted as 
a constant wholesale trade margin. After summing up the wholesale sales in constant 
purchase prices and constant wholesale margins, the wholesale sales in constant sales prices 
were obtained. The index number of wholesale sales prices was obtained by dividing the 
wholesale sales in current prices by those in constant prices.

The retail sales in current purchase prices, as paid by the retail trade, were recalcu­
lated into sales in constant purchase prices with the aid of the latter index number. 25%  
of that sum mas accepted as a constant retail trade margin.
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Antoni Łukasiak

M A S Z Y N Y  L IC Z Ą C E  W  Z A S T O S O W A N IU  D O  S T A T Y S T Y K I i)

Podstawą gospodarki planowej jest sprawozdawczość statystyczna. Sprawozdawczość 
będzie mogła jednak spełnić swoje zadanie tylko wtedy, gdy będzie podążać za procesami 
wytwórczymi. Ponieważ procesy wytwórcze ulegają ciągłemu skracaniu, sprawozdawczość, 
aby nadążyć za produkcją, musi szukać nowych sposobów skracających czas opracowania.

Najważniejszym z tych sposobów jest mechanizacja opracowań. W  sprawozdawczości, 
i rachunkowości mają zastosowanie maszyny liczące. Odpowiednie zastosowanie maszyn 
musi być poprzedzone dokładną ich znajomością.

W  Związku Radzieckim mechanizacja sprawozdawczości i rachunkowości ma bardzo 
duże znaczenie. Dowodem tego jest, że już X V  zjazd W .K .P(b) postanowił rozszerzyć próby 
mechanizacji b iur pracy i rachuby, a rząd uruchom ił specjalne zakłady produkcyjne tych 
maszyn.

Obecnie istnieje w Związku Radzieckim cała branża przemysłu produkująca maszyny 
liczące. Rozwój myśli twórczej konstruktorów radzieckich wyprzedził o kilka lat produkcję 
niektórych nowych typów maszyn za granicą.

W  produkcji maszyn liczących czołowe miejsce zajmują maszyny anałityczno-kaiku- 
lacyjne, ponieważ mają one w  Związku Radzieckim szerokie zastosowanie. Użycie maszyn 
analityczno-kalkulacyjnych ma przede wszystkim zastosowanie w  rachunkowości, sprawoz­
dawczości i statystyce, a także przy badaniach naukowych w  zakresie fizyki jądrowej, tech­
niki odrzutowej, elektrotechniki i balistyki.

Stosowanie maszyn do liczenia zależne jest od charakteru wyliczeń, jakie mają być 
dokonywane przy pomocy tych maszyn; np. używanie maszyn kalkulacyjno-analitycznych 
musi być dobrze przemyślane od strony wykorzystania m ateriałów pierwotnych, gdyż użycie 
tych maszyn pociąga za sobą szereg nowych operacji, co znacznie podraża koszty opraco­
wania ze względu na konieczność użycia specjalnych kart maszynowych, które muszą być ' 
przedziurkowane według odpowiednich znaków (symboli) i danych liczbowych. Następuje 
potem  kontrola dziurkowania tych kart, a dopiero właściwe wyliczenie występuje na m a­
szynach segregujących lub tabulujących, jeżeli mamy dokonać wyliczeń sumacyjnych 
dla danych ilościowych. Można od razu powiedzieć, że użycie tych maszyn dla do­
konania obliczeń w  jednym przekroju nie jest opłacalne, Dopiero dokonywanie obliczeń 
w kilku przekrojach staje się opłacalne w  czasie i kosztach opracowania.

Załączony wykres przedstawia koszt wykonania obliczeń z 20 000 dokumentów p ier­
wotnych przy użyciu rozmaitych typów maszyn.

')  P o ró u m a j I .  S. B u łg a k o w  S z c z o t n y j e  M a s z y n a  M o s k w a  1950 r .  s łr . 267.
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CZAS.
30D Z .

1 2 3 4 S 6
PRZEKROJE

Pierwsza prosta odpowiada obliczeniom dokonywanym  

ręcznie przy użyciu liczydeł.

Druga prosta odpowiada obliczeniom ręcznym przy 

użyciu maszyn sumujących.

Trzecia prosta odpowiada wyliczeniom przy użyciu 

maszyn analityczno-kalkulacyjnych.

Z wykresu wynika: a) duże obniżenie kosztów obliczeń 

nawet przy zastosowaniu małej mechanizacji w  postaci maszyn 

sumujących, b) znikomy koszt opracowania dokumentów  

w  2 przekrojach przy użyciu maszyn analityczno-kalkula- 

cyjnych.

Poniższa tablica przedstawia różnicę czasu, jaką otrzy­

mano przy dokonywaniu opracowań w  jednej z fabryk 

radzieckich przy zastosowaniu mechanizacji.

Czas potrzebny dla dokonania

Kategorie obliczeń obliczeń systemem

ręcznym maszynowym

1. Obliczenie płac p ra c o w n ik ó w ........................... 10 g. 45 m. 8 g. 38 m.
2. Obliczenie płac za prace na zamówienie . . . 5 g. 18 m. 0. 40 m.

3. Obliczenie zapłaty według specjalności i stopni 5 g. 30 m. 0. 23 m.

Razem 21 g. 33 m. 9 g. 41 m.

W edług niektórych obliczeń radzieckich zastosowanie maszyn przynosi następujące
oszczędności czasu pracy:

60%  czasua) zaoszczędza się przy użyciu maszyn licząco-piszących
b) ,, ,, ,, do wypisywania czeków 75%

c) ,, do wypisywania rachunków 80%

d) ,, ,, kalkulacyjnych 80%

e) ,, analityczno-kalkulacyjnych 92%

Maszyny liczące można podzielić na dwa typy.

Do pierwszego typu zalicza się maszyny przydatne dla każdej operacji liczeniowej, 
a nie wymagające specjalnej instalacji. Drugi typ, to maszyny analityczno-kalkulacyjne. Typ  
pierwszy tych maszyn zwanych także „m ałym i” dzieli się na 2 klasy, a te z kolei na grupy. 
Do pierwszej klasy należą maszyny do mnożenia i dzielenia, na których można pomocniczo 
dodawać i odejmować. Druga klasa to maszyny sumujące, których podstawowymi operacjami 
jest dodawanie i odejmowanie, a pomocniczo można na nich mnożyć i dzielić. Maszyny 
sumujące dzielą się na cztery grupy, w  zależności od ich przydatności dla pewnych operacji 
lub wykazywania wyników. Do pierwszej grupy zalicza się maszyny sumujące, nie zapisujące 
wyników na taśmie papierowej. Maszyny te są ręczne i elektryczne. Do drugiej grupy m oż­
na zaliczyć maszyny z automatycznym zapisywaniem wyników cyfrowych. Ta grupa dzieli 
się jeszcze na pełnoklawiszowe i dziesięcioklawiszowe, na motorowe i ręczne.

Do trzeciej grupy zaliczamy maszyny księgujące, na których drukuje się symbole, dane 
liczbowe i skrócony tekst literow y. Maszyny te bywają pełnoklawiszowe i dziesięcioklawi­
szowe i posiadają jeden lub kilka liczników.
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Do czwartej grupy zalicza się maszyny księgująco-piszące. Maszyny te pozinalają 
na uiypisyuianie pełnego tekstu i operacji liczeniowych na specjalnych licznikach, których 
liczba może dochodzić do 50 na jednej maszynie.

Do drugiego typu maszyn zalicza się maszyny analityczno-kalkulacyjne pracujące na 
zasadzie kart dziurkowanych. Podstawą pracy tych maszyn jest karta maszynowa, na którą 
przenosi się zapisy z dokumentu pierwotnego w  postaci dziurek. Następnie karty te prze­
kazywane są na maszyny kontrolujące do wykrywania ewentualnych omyłek i w  dalszej ko­
lejności oddawane są na maszyny grupujące-segregatory, dla zgrupowania według um ówio­
nych symboli poszczególnych cech. Po tej czynności karty przekazuje się na tabulator, który 
dokonuje odpowiednich sumowań dla danych liczbowych na specjalnych licznikach i d ru ­
kuje wyniki na taśmie papierowej według grup przygotowanych na segregatorach z zapisa­
niem znaczenia tych grup.

Maszyny analityczno-kalkulacyjne można podzielić na cztery klasy w  zależności od 
wypełnianych przez nie czynności:

1) pomocnicze
2) grupujące
3) sumujące

4) mnożące

Do maszyn pomocniczych zalicza się dziurkarki —  maszyny służące do przenoszenia 
danych z dokumentów pierwotnych na karty maszynowe i kontrolerki — maszyny do spraw­
dzania poprawności zapisu na karcie maszynowej.

Do maszyn pomocniczych zalicza się także opisywacz (interpreter) —  maszyna słu­
żąca do odczytywania z zapisywaniem na tej samej karcie Odczytanych otworów w  po- 
staci cyfromej lub literoiuej.

Maszyny grupujące-segregatory mają za zadanie podzielenie kart maszyn o mych na 
grupy, według których będą w  dalszym ciągu obliczane wielkości wydziurkowane na kartach.

Do maszyn obliczeniowych zalicza się tabulatory, na których zakańcza się zwykle 
prace obliczeniowe.

Mnożarka wykonuje mnożenie 2 liczb wydziurkowanych na jednej lub dwóch kartach 
i dziurkuje rezultaty na tych kartach.

K a r t a  m a s z y n o w a

Praca maszyn uzależniona jest od jakości kart maszynowych. Aby karty maszynowe 
spełniły zadanie na nie nałożone, winny być wykonane z odpowiedniego papieru. M ateriał 
na karty musi być dobrym izolatorem (dla maszyn o elektrycznej konstrukcji) i w inien sta­
wiać dostateczny opór sztyftom (sztywność karty) dla maszyn mechanicznej konstrukcji. 
Poza tym karty winny być trwałe i elastyczne, oraz wykonane z papieru o równomiernej 
grubości tzw. manilskiego.

D la dobrego funkcjonowania maszyn, karty winny odpowiadać następującym w ym a­
ganiom technicznym: 1

1) Karta maszynowa nie powinna przekraczać w  długości 187,3 —  187,6 mm, w  szero­
kości 82,4 —  82,6 mm i w grubości 0,17 —  0,20 mm.

2) Boki ściętego kąta w  lewym  górnym rogu powinny wynosić 8,0 — 8,5 mm.

3) Karty powinny być prostokątne i przy sprawdzaniu na specjalnym szablonie nie mogą 
przekraczać 0,2 —  0,3 mm określonych wym iarów.

4) Karty nie mogą być powichrowane.

5) Karty powinny mieć równą strukturę masy papierowej bez kosmyków przeszkadzają­
cych w  przejściu przez mechanizm przepuszczający w  maszynie.

6) Karty nie powinny mieć plam występujących w  następstwie obecności w łókien ły ­
kowych w  masie papierowej.
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7) Karty nie mogą mieć zawartości m ineralnych, ponieważ przez to tracą wartości izola­
cyjne.

8) Przesunięcie otworów na zasadniczej siatce karty maszynowej nie powinny przekra­
czać - j-  0,2 mm w  szerokości i -je 0,3 mm w  długości karty.

9) Na kartach powinna być wydrukowana siatka, która ma duże znaczenie przy odczy­
tywaniu dziurek (znaków) na karcie. Odchylenia w  druku siatki od miejsc przezna­
czonych na dziurkowanie nie powinny przekraczać 0,5 mm. Przy większych od­
chyleniach powstają trudności w  odczytywaniu zadziurkowanych znaków (cyfr) na 
karcie. Karty maszynowe mogą być 45 kolumnowe (dla maszyn starego typu) i 80 
kolumnowe (dla maszyn nowego typu). W ym iary karty dla obydwu typów maszyn 
są te same i muszą odpowiadać wyżej opisanym warunkom technicznym. Zasadni 
czą różnicą tych kart jest to, że karty 45 kolumnowe mają dziurki okrągłe, a karty 
80 kolumnowe mają dziurki prostokątne.

D z i u r k a r k a

Pierwszą maszyną w  grupie maszyn analityczno-kalkulacyjnych pracujących na zasadzie 
kart dziurkow anych— jest dziurkarka (perforator). Maszyna ta przeznaczona jest do w ypeł­
niania pierwszej operacji w  cyklu opracowania maszynowego tj. do przebicia otworów  
na karcie maszynowej. Otwory te wyrażają ilości lub znaki jakościowe dokumentu pierw ot­
nego, Dlatego maszynę dziurkującą zalicza się do maszyn pomocniczych. Dziurkarka jest 
maszyną kopiującą, mającą za zadanie przeniesienie danych z dokumentów na kartę ma­
szynową. Poza tym maszyna wykonuje pewne czynności mechaniczne np. podawanie i od­
kładanie kart, dziurkowanie powtarzających się danych itd. Dziurkarki dzieli się na 4 zasad­
nicze grupy w  zależności od wykonywania na nich czynności;

1) Dziurkarki dublujące do automatycznego dziurkowania kart —  dublikator (reproducer) 
powtarzacz z kart oryginalnych.

2) Dziurkarki specjalne do automatycznego przebijania powtarzających się zapisów w  gru­
pie kart pierwotnych.

3) Dziurkarki sumaryczne złączone z tabulatorem i przeznaczone do automatycznego 
dziurkowania sumarycznych danych z liczników  tabulatora.

4) Dziurkarki kombinowane z liczącym i maszynami do automatycznego dziurkowania 
wyników liczbowych opracowanych na tych maszynach.
Dziurkarki osobnego typu przeznaczone do dziurkowania oddzielnych kart maszyno­

wych dzieli się na dwie grupy:

a) pracujące tu jednym zakresie

b) ,, ,, dwu zakresach
W  dziurkarkach jednozakresowych dziurkowanie każdej kolumny odbywa się oddziel­

nie w  miarę odczytywania zapisów na dokumencie pierwotnym . Karta maszynowa prze­
suwa-się po każdorazowym naciśnięciu klawisza i ustawia się pod rzędem sztyftów (igieł) 
wycinających kolumnę za kolumną. Dziurkarka posiada 12 sztyftów (igieł) przebijających, 
to jest tyle ile  może przypaść cyfr na jednej kolumnie. Układ klawiatury cyfrowej i sztyf­
tów na dziurkarkach obydwu typów jest jednakowy z tą różnicą, że na dziurkarkach dwuza­
kresowych najpierw się ustawia całość zapisów na wszystkich kolumnach przy pomocy 
klawiatury, a potem jednorazowo dziurkuje wszystkie znaki dla całej karty.

W yżej opisane maszyny dziurkujące mogą dziurkować dane cyfrowe lub dane literow e. 
Dziurkarki wycinające dane tylko cyfrowe posiadają 14 klawiszy— 12 z nich służy do w yci­
nania 10 m ożliwych cyfr od 0 do 9 i dwu znaków 11 i 12 lub ,,x”  i ,,n” . Znaki „ x ”  i ,,n” 
dziurkowane są nad rzędem zer. Znaki te nie mogą być używane jako wartości liczbowe, 
a tylko jako znaki symbolowe.
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13-ty klamisz to „skip” lub ,,E” dla jednorazomego przepuszczenia i niedziurkomania 
danej kolumny; oraz 14-ty klamisz ,,T ”  ziualniający kartę po zadziurkomaniu i uruchamia­
jący mechanizm odkładania i mpromadzania nomej karty pod mechanizm dziurkujący. Oczy- 
miście klamisz , ,T ”  uruchamia mechanizm odkładania i mpromadzania karty tylko m m a­
szynach myposażonych m te automaty, to jest m dziurkarkach motoromych.

Dziurkarka alfabetyczna myposażona jest poza klamiaturą cyfromą, także m klamia- 
turę alfabetyczną o układzie takim samym jak mszystkie maszyny do pisania.

Jak już mspomniaiio myżej na jednej kolumnie można umieścić 12 znakom; liczby 
te nie mystarczą na ujęcie liter. Dziurkomanie liter odbyma się przy pomocy specjalnego 
szyfru określającego za pomocą dziurek 24 litery. Szyfr ten zbudomany jest na zasadzie 
stałych dziurek 7, 8, 9, które można nazuiać dziesiątkami i cyfr 11 ,0 , 1 ,2 , 3, 4, 5, 6 oznacza­
jącym i jednostki m numeracji liter. Dziurkomanie znakom literomych odbyma się przez 
naciśnięcie odpomiedniego klamisza, który myposażony jest iu  odpomiedni mechanizm uru­
chamiający mycinanie 2 dziurek na jednej kolumnie według niżej podanego szyfru.

Li tera
Dziurka

Litera
Dziurka

Litera
Dziurka

dzie­
siątki jednostki dzie ­

siątki jednostki dzie­
siątki

jedno­
stki

A 7 11 J 8 11 S 9 / 11
11 7 0 K 8 0 T 9 0
C 7 1 L 8 1 U 9 1
D 7 2 M 8 2 V 9 9
E 7 3 N 8 3 W 9 3
F 7 4 P 8 4 X 9 4
G 7 5 R 8 5 Y 9 5
11 7 6 Q 8 6 Z 9 6

I 1 — 1 O . O Kropka 1 _ 11

Praca na maszynach.dziurkujących winna być zmechanizomana i odbymać się „śle­
pą metodą” . W  tym celu podamanie i odkładanie karty maszynomej pOminno odbymać się me­
chanicznie a klamiatura rozmieszczona mygodnie do pracy „ślepą metodą” . W ysiłek naciskania 
klamisza pominien być nie miększy niż 300 gramom, a zgłębienie klamisza nie miększe niż 6-7 mm.

Naciśnięcie klamisza maszyny automatycznej spramnie działającej zajmuje kmali- 
fikomanemu pracomnikomi około 0,2 sek.

Należy dodać, że dziurkarki posiadają specjalny klamisz ,,skip” dla przepuszczania 
kilku kolumn za jednym naciśnięciem j niedziurkomania ich.

Poza tym na maszynach 2-zakresomych można zatrzymać mydziurkomanie karty dla 
spramdzenia ustamionych znakóm. Przy dziurkomaniu niezależnie od czynności mechanicz­
nych mykonuje się czynności pomocnicze ręcznie, dlatego omyłki podczas pracy są możlime.

K o n t r o l e r k a

D la zapemnienia dokładności pracy dziurkomania stosuje się kontrolę. Kontrola 
dziurkomania może być promadzona 3 sposobami:

1) Bezpośrednie porómnymanie danych piermotnego dokumentu z danymi tuydziui- 
komanymi na karcie maszynomej. Ta metoda pochłania dużo czasu, a nie daje 
gmarancji dokładnej kontroli.
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2) Metoda kontroli przez sumowanie pozwala tylko na sprawdzenie sum dla grupy 
kart. Ta metoda też nie daje dobrych rezultatów i jest dosyć kosztowna i dlatego' 
stosowana jest dosyć rzadko.

3) Metoda wtórnego dziurkowania danych na klawiaturze maszyny kontrolującej, 
Do maszyny kontrolującej zakłada się wydziurkowane karty i wykonuje te same 
czynności co przy dziurkowaniu. Przy zgodności wtórnego dziurkowania z właś­
ciwym dziurkowaniem maszyna przepuszcza kartę do następnej kolumny. 
W  wypadku natrafienia na omyłkę, to znaczy gdy pracownik odczytuje z dokumentu 
inny zapis aniżeli został wydziurkowany, karta maszynowa nie przesuwa się do- 
następnej kolumny. Ta  metoda daje najlepsze wyniki. Maszyna kontrolująca 
winna odpowiadać następującym wymaganiom:

1) W razie zaistnienia niezgodności inied/y dziurką na karcie, a odczytanym zapisem 
przez osobę kontrolującą — maszyna winna zatrzymać przesunięcie karty.

2) Maszyna kontrolująca winna przepuszczać sprawdzone kolumny. D o maszyn 
kontrolujących używanych do sprawdzenia znaków literowych w inien być mecha­
nizm przepuszczający dwie dziurki na jednej kolumnie.

D la zwiększenia wydajności kontroli, wszystkie pomocnicze prace (podawanie, 
odkładanie kart maszynowych, znakowanie kolumn omyłkowo wydziurkowanych 
itd.) powinny być zmechanizowane.

3) Konstrukcja maszyny kontrolującej musi być prosta i sprawnie działająca. M a­
szyny kontrolujące zwykle buduje się na w zór jednej z dziurkarek, a po tym zm ie­
nia się mechanizm dziurkujący na mechanizm kontrolujący.

Kontrolerki tak jak dziurkarki można podzielić na dwa typy: jednozakresowe 
w  których proces wycinania otworów zgadza się z procesem kontroli i dwuzakre­
sowe. W  dwuzakresowych proces kontroli przechodzi po zakończeniu badania wszyst­
kich kolumn karty maszynowej. Dwuzakresowe kontrolerki zbuiow ane są na w zo­
rach dziurkarek opartych na działaniu mechanicznym. Te kontrolerki nie znalazły dużego 
zastosowania, ponieważ nie zabezpieczają pełnej kontroli przez nieujawnianie wypadku, 
gdy dwie dziurki znajduje się na jednej kolumnie.

S e g r e g a t o r

Karty maszynowe po sprawdzeniu dokładności dziurkowania przekazywane są na 
maszyny grupujące — segregatory. Segregator może wypełniać dwie funkcje.

ł )  Grupowanie kart dziurkowanych według symboli dla dalszego opracowania na 
tabulatorze.

2) Jednoczesne grupowanie z liczeniem  kart; maszyna dokonuje grupowania przez 
układanie do odpowiednich kaset i liczenie ilości kart do niej wkładanych.

W tych pracach, gdzie karta maszynowa zawiera dane jakościowe, proces segre­
gacji jest zakończeniem maszynowego opracowania.

Za jednym przepuszczeniem kart przez maszynę można dokonać podziału na 13 grup 
odpowiadających m ożliwym  wariantom dziurkowania jednej kolumny. Jeżeli cecha zaw ie­
ra symbole jednocyfrowe, to za jednym przepuszczeniem otrzymuje się wyniki. Jeżeli kla­
syfikacja dla danej cechy przewiduje dwucyfrowy, trzy lub większy symbol, dla segrega­
cji trzeba dwu przepuszczeń lub tyle, ilo-cyfrowy jest symbol.

Segregatory można podzielić na dwie grupy:
1) Segregatory pracujące według zasady elektromagnetycznej.

W  tych maszynach karta przechodzi między szczotką, a w ałkiem  metalowym  
i w  miejscach, gdzie są otwory szczotka dotyka wałka, zamyka się obwód elektro­
magnesu, karta zostaje skierowana do odpowiedniej kasety w  zależności od m ie j­
sca zwarcia szczotki z wałkiem . Takie maszyny są zawsze jednozakresowe.

2) Segregatory pracujące według zasady mechanicznej.
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Maszyny te mają tzu>. grzebień z 12 igłami, które opuszczają się na kartę maszynoiną. 
Igły dotykają karty i w  miejscu, gdzie jest otwór, jedna z igieł opuszcza się niżej i działa 
na mechanizm nadamczy, kierujący kartę do odpowiedniej kasety. W  tych segregatorach 
karty maszynowe zatrzymują się w  przejmującym mechanizmie pod igłami na czas badania 
tj. praca dokonywa się w  dwu okresach.

Maszyna segregująca składa się z następujących części:

1) Ogólny magazyn dla kart podlegających grupowaniu.
2) Mechanizm transportujący karty z magazynu ogólnego do odpowiednich kaset.
3) Mechanizm przyjmujący i reagujący na odpowiednie dziurki.
4) Rozdzielający mechanizm, przy pomocy którego mechanizm przyjmujący w pro­

wadzą do odpowiednich kaset.
5) Kasety odbierające, do których wpadają ugrupowane karty.
6) Aparaty liczące przy kasetach odbierających i mechanizmie nadającym karty.
Szybkość przepuszczania ka rt przez m aszyny system u SAM w ynos i 25 000 — 27 000

na 1 godzinę pracy, a szybkość w  segregatorach systemu BULL 24 000 na 1 godzinę pracy. 
Praktyczna szybkość nie przewyższa 15 000 na 1 godzinę pracy.

T a b u l a t o r

Ostatnią maszyną analityczno-kalkulacyjną jest tabulator, który spełnia największą 
pracę tj. sumowanie jednocześnie kilku cech i dużej ilości kolumn. Zasada pracy tabulato­
ra jest ta sama co segregatora. Różnica polega na tym, że segregator bada poszczególne 
kolumny, a tabulator może badać szereg kolumn.

Typy tabulatorów są bardzo różne.

Jednym z nowszych m odeli tabulatorów jest model D - l l .  W  pracy tej maszyny rozróż­
niamy dwa rodzaje ruchów (cykli) roboczych:

1) Ruchy zasilające maszynę karta ni dziurkowanymi —  w  ramach tych ruchów działają 
pewne urządzenia mechaniczne, składające się z magazynu zasilającego, noży 
zabierakowych, prowadnicy oraz magazynu zbiorczego, Umożliwiającego auloma- 
tyczny przepływ kart dziurkowanych.

2) Ruchy robocze, włączane automatycznie po przejściu danej grupy kart oznaczo­
nych danym symbolem.. W łączanie ruchów roboczych jest funkcją działalności 
specjalnych przyrządów kontroli o pojemności 20 kolumn, tz. 20 znaków jedno­
cyfrowych.

Ruchy środkowe wykorzystywane są do zapisywania sum nagromadzonych w  liczni­
kach, kasowania tych sum po zapisaniu, przenoszenia sum z jednego licznika na drugi. 
Maksymalna liczba ruchów środkowych jest 9. Zużytkowanie tych ruchów jest elastyczne 
dzięki wyposażeniu maszyny w  selektory kierujące impulsami ruchów środkowych.

Tabulator D - I l  posiada 8 liczników 11-miejscowych, które mogą być wykorzystane 
do sumowania, odejmowania i saldowania oraz dodawania poziomego i drukowania zebra­
nych sum na taśmie papierowej zwanej tabulogramem.

1 raca tabulatora oparta jest na zasadzie tablicy rozdzielczej narządzanej przez odpo­
wiednie połączenia, w  zależności od wykorzystania kart dziurkowanych. Szybkość pracy 
tabulatora przy zapisywaniu wyników z każdej karty na papierze wynosi 4 500 do 6 000 kart 
na 1 godzinę pracy, a przy zapisach sum z określonych grup kart, liczba ruchów (cykli) za­
silających u ynosi od 6 000 do 9 000 na 1 godzinę.

Tabulator D - l l  może być wyposażony w  przyrząd do mnożenia.
Mnożna może być rzędu liczby 8-cyfrowej, a mnożnik rzędu 6-cyfrowej. Do mnożenia 

przeznaczony jest 8 licznik w  maszynie, który może być wykorzystywany tak samo jak 
każdy inny, jeżeli w  danym przepuszczeniu kart nie przewiduje się mnożenia.
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D z i u r k a r k a  s u m a r y c z n a

Dziurkarka sumaryczna jest połączona elektrycznie z tabulatorem. Zadaniem jej jest 
tutorzenie (dziurkotuanie) kart sumarycznych, tj. kart zamierających dane odpomiadające 
utypisanym ruartościom na tabulogramie m ramach odpomiedniego stopnia kontroli.

Zastosoinanie tej dziurkarki daje bardzo duże oszczędności na czasie pracy tabula­
tora m pracach mykonytnanych m rnielu przekrojach i z dużej masy kart maszynowych. Z a ­
miast przepuszczać przez segregatory i tabulatory dużą liczbę kart pierwotnych, przepuszcza 
się znacznie zmniejszoną liczbę kart sumarycznych.

Zastosowanie kart sumarycznych jest m ożliwe i bez użycia dziurkarki sumarycznej 
przez dziurkowanie kart maszynowych z tabulogramu.

System ten jest niepraktyczny ze względu na konieczność przeprowadzania pracy 
przez te same etapy, jak dziurkowanie karty pierwotnej, co utrudnia dokumentację i prze­
dłuża okres opracowania.

Dziurkowanie bezpośrednie z tabulatora może się dokonywać tylko dla wartości liczbo­
wych od 0 do 9, a przy pisaniu znaczeń cech może być użyty dodatkowy znak 11, przy 
pomocy specjalnego mechanizmu działającego na selektor tabulatora.

P r z y r z ą d  d o  d z i e l e n i a

Do tabulatora D - l l  może być dołączony specjalny przyrząd do dzielenia. Przyrząd 
ten może dzielić liczby (dzielną i dzie ln ik) do 9 znaków, iloraz do 11 znaków. Tabulator 
aby wykonać dzielenie musi zrobić 4 środkowe ruchy. Przy jednym  przepuszczeniu kart 
dziurkowanych na tabulatorze można tylko zrobić jedno dzielenie w  każdym wierszu.

Do dzielenia używa się pierwszych 4 liczników  tabulatora i te licznik i nie mogą być 
używane do odejmowania.

M n o ż a r k a

Maszyna do mnożenia posiada 5 liczników  i wmontowany dziurkacz z automatycz­
nym podawaniem i odkładaniem kart maszynowych. Mnożarka przeznaczona jest do o b li­
czeń rezultatów, które automatycznie dziurkuje na karcie maszynowej. Wydajność tej m a­
szyny wynosi od 625 do 1 000 wyliczeń na 1 godzinę pracy. Wydajność ta jest zależna od 
ilości cyfr w  mnożnej i od ilości kolumn podlegających dziurkowaniu.

Mnożarka pracuje na podstawie tablicy rozdzielczej, odpowiednio narządzanej w  za­
leżności od potrzeb danego opracowania.

M a s z y n a  g r u p u j ą c o - w y d z i e l a j ą c a

Maszyna grupująco-wydzielająca służy do połączenia kart z dwóch różnych zbiorów  
i ułożenia ich według kolejnych symboli odpowiednio posegregowanych. Można przy po­
mocy tej maszyny wydzielić określone grupy kart za jednym przepuszczeniem nie narusza­
jąc porządku segregacji. Maszyna ta posiada dwa magazyny zasilające i 4 kasety zbiorcze do 
podziału rozsegregowanych kart. Praca omawianej maszyny oparta jest na zasadzie odpowie­
dnio ustawionej tablicy rozdzielczej. Szybkość pracy maszyny wynosi 240 ruchów podających 
karty na 1 minutę. Przy łączeniu karty wchodzą z dwóch magazynów i liczba opracowanych 
kart wynosi od 240 do 480 na 1 minutę pracy w  zależności od treści kart i charakteru opra­
cowania.

Maszyna grupująco-wydzielająca zaopatrzona jest w  aparaty kontrolne, które mają 
za zadanie kierowanie karty do włączenia lub wyłączenia w  zależności od przeznaczenia 
danej czynności maszyny. Przy pomocy tej maszyny można kontrolować prawidłowość  
segregacji do 16 kolumn jednocześnie. W  razie zaistnienia błędnego ułożenia pewnych kart, 
maszyna zatrzymuje się w  pracy, a na pulpicie maszyny zapala się lam pa sygnałowa.

125



R e p r o d u c e r

Reproducer jesl rodzajem maszyny przebitkowej z możliwością kontroli. Przy po­
mocy tej maszyny można wykonywać następujące czynności:

a) przebicie dokładnych kopii z pełnym przeniesieniem na duplikaty wszystkich danych 
z oryginału, albo tylko określonych danych liczbowych,

b) dziurkowanie określonych danych np. adresowych z jednej wzorcowej karty na 
pewne komplety kart maszynowych,

c) jednocześnie z kopiowaniem serii kart dopełniających dodziurkowanie określo­
nych cech z karty przewodniej,

d) przy duplikowaniu kompletu kart można przenosić dane z jednych kolumn kart 
pierwotnych na inne kolumny kart duplikatów,

e) w  komplecie kart można automatycznie przebić określone znaki, których nie było 
w  kartach wzorcowych lub pominąć na duplikatach pewne symbole, które były 
na kartach wzorcowych,

f) dwa komplety kart można sprawdzić między sobą przy czym, jeże li jedno­
cześnie w  maszynie znajdą się dwie karty z różnymi danymi, maszyna zatrzymuje 
się i na pulpicie maszyny ukazuje się światło sygnałowe.

Reproducer pracuje z szybkością około 6 000 karto-przepuszczcń na 1 godzinę pracy.

M a s z y n a  d r u k u j  ą c a

Maszyna drukująca służy do przeniesienia znaków dziurkowanych na znaki drukowane 
w górnym marginesie karty nad nadrukiem cyfrowym . Wydrukowane znaczenie dziurek 
daje możność odczytywania karty maszynowej osobom nieobznajmionym z techniką maszy­
nowego opracowania, a karcie nadaje znaczenie dokumentu operatywnego. Drukowanie  
odbywa się za pomocą ustawienia specjalnej tablicy rozdzielczej, pozwalającej na dowolne 
włączanie przy drukowaniu pewnych kolumn lub pewnych cyfr.

Opisane wyżej typy maszyn wchodzą w skład wyposażenia technicznego zakładów  
dokonywujących zestawień (obliczeń) rachunkowych przy pomocy maszyn opartych na sy­
stemie kart dziurkowanych.

Gospodarka planowa stawia przed wspomianymi zakładami wielkie zadania do speł­
nienia, szczególnie w  zakresie sprawozdawczości, rachunkowości itp. Gospodarka plano­
wa wymaga uzyskania w  m ożliw ie najszybszym czasie danych sprawozdawczych, służą­
cych jako element przy planowaniu. Uzyskanie aktualnych danych sprawozdawczych jest 
m ożliwe jedynie przez zastosowanie zespołu maszyn analityczno-kalkulacyjnych.

Celem rozpowszechnienia w  Polsce zagadnienia wspomnianych maszyn wskazane 
jest udostępnienie zainteresowanym instytucjom i czytelnikom danych zawartych w cytowa­
nej na wstępie pracy. I. S. Bułgakowa. Praca ta daje szczegółowy opis maszyn szeroko 
rozpowszechnionych w  Związku Radzieckim.
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M icha ł Szymanowski

Z a u to m a ty z o w a n ie  p ro c e s u  d z iu r k o w a n ia  tu  s y s te m ie  m a s z y n  a na - 

l i t y c z n o - k a lk u la c y jn y c h  tu  z a s to s o w a n iu  d o  s p is ó w  p o w s z e c h n y c h

Dokonywane w  ostatnich latach udoskonalenia u; technice maszyn rachunkowych 
otw ierają szerokie możliwości potanienia i przyśpieszenia opracowań materiału statystycz­
nego, a tym samym i rozszerzenia zakresu badań statystycznych.

Lampy elektronowe, które pozwoliły na skonstruowanie maszyn dokonujących niesły­
chanie skomplikowanych rachunków z zakresu wyższej matematyki w  czasie niezmiernie 
krótkim znalazły również zastosowanie 1 w  maszynach analityczno-kalkulacyjnych, bez 
których żadne badanie statystyczne większych rozm iarów nie jest do przeprowadzenia.

Maszyny te działają na następującej zasadzie: cechy według których elementy, będące 
przedmiotem opracowania m ają być zgrupowane oznaczone są na dokumentach symbolami 
cyfrowym i, stawianymi ręcznie. Następnie symbole na tych dokumentach oraz dane licz­
bowe w nich zawarte przepisywane są za pomocą specjalnych maszyn zwanych dziurkar­
kami na kartonikach, mogących być przedmiotem automatycznej segregacji i zliczeń1).

Zastosowanie lamp elektronowych do dziurkarek względnie maszyn zwanych repro- 
ducerami (maszyny te mają za zadanie automatyczne powielanie kart wydziurkowanych) 
pozwoliło na zautomatyzowanie procesu dziurkowania. Polega to na tym, że dane zawarte 
na dokumentach, będących przedmiotem opracowania podawane są w  formie kresek ołów ­
kowych lub napisanych atramentem, mającym własność przewodzenia prądu, w  odpowied­
nich kolumnach i wierszach. Liczby podawane są w  formie przekreślenia cyfr w  kolumnach 
przeznaczonych na jednostki, dziesiątki, setki itd. podobnie jak to miało miejsce na karcie 
dziurkowanej na dziurkarce. G rafit zawarty w kresce ołówkowej lub atrament o zdolności 
przewodzenia prądu powodują, że kreska przy przepuszczeniu przez specjalną maszynę, 
zwaną reproducerem do odczytywania znaków zamyka obwód elektryczny, wywołując im ­
puls uruchamiający aparaturę dziurkującą. Kreska grafitowa lub atramentowa o zdolnoś­
ciach przewodzenia prądu może przewodzić tylko prądy bardzo słabe, aby impuls elektrycz­
ny mógł uruchomić aparaturę dziurkującą; jest on wzmocniony dzięki zastosowaniu lampy 

. elektronowej.
Tego rodzaju maszyny skonstruowane w  Związku Radzieckim przyniosły dzięki ich 

zastosowaniu do administracji gospodarczej poważne oszczędności. Należy zaznaczyć, że 
koszty-tej administracji uległy już poprzednio radykalnemu obniżeniu dzięki zastosowaniu 
maszyn analityczno-kalkulacyjnych w  okręgowych ośrodkach kalkulacyjnych, obsługujących 

zakłady i instytucje danego okręgu.

Pewnego rodzaju nowością w  zastosowaniu reproducerów do odczytywania i dziur­
kowania znaków jest użycie tych maszyn przy spisie kanadyjskim przeprowadzonym 1 czer­
wca 1951 r. Zastosowanie tych maszyn pozwoliło na częściowe zaoszczędzenie symbolizacji 
i dziurkowania w opracowaniu spisowym. Zastosowana metoda przedstawiała się w  sposób 
następujący. Komisarze spisowi zostali zaopatrzeni w  formularze kartonowe o formacie

<) Porównaj zamieszczoną u iy ie j notatkę Ob. A. Łukasiaka pt .„Maszyn» liczące w  zastosowaniu do statystyki".
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7 x  7 cala. Odpowiedzi na pytania zawarte w  formularzach podawane były w  formie  
krzyżyków pisanych atramentem, mającym zdolność przewodzenia prądu w  odpowiednich  
rubrykach. Kolumny wymagające odpowiedzi liczbowych wypełniane były z jednej strony 
liczbam i pisanymi cyframi arabskimi ponadto zaś krzyżykami stawianymi w  miejscach od­
nośnych cyfr w  kolumnach przeznaczonych na jednostki, dziesiątki, setki itd. W  ten spo­
sób można uniknąć błędów na skutek pomylenia miejsca lub kolumny dla danej cyfry 
g yz materiał kontrolowany jest metodą reprezentacyjną. Jedynie odpowiedź dotycząca 
rodzaju czynności zakładu pracy zatrudniającego osobę spisywaną, oraz zawodu wykony­
wanego przez tę osobę nie są wypełnione w  formie stawiania krzyżyków lecz przez podanie 
opisu rodzaju czynności zakładu i nazwy zawodu wykonywanego. Opracowanie tych 
zagadnień me może więc być dokonane automatycznie lecz przez symbolizację ręczną 
i dodziurkowame na ręcznych dziurkarkach umownych symbolów.

Błędy na formularzach spisowych polegające na sprzeczności zapisu w jednej rubryce 
z zapisem w  drugiej rubryce lub przekroczeniu przydanych liczbowych pewnej granicy uzna­
nej za granicę prawdziwości ujawniane są automatycznie dzięki urządzeniu maszyny po­
wodującym odrzucenie dokumentu, zawierającego tego rodzaju dane. Na przykład repro- 
ducer odrzuca formularz zawierający zapis, że 6-cio letnie dziecko znajduje się w  stanie 
małżeńskim lub jest zatrudnione itp.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że zgodnie ze stosowaną przez monopole.amerykańskie 
praktyką maszyny użyte do opracowania spisu kanadyjskiego zostały jedynie wydzierżawione  
przez amerykański koncern produkujący maszyny rachunkowe ze względu na to iż koncern 

maszyri aUJ*e Zdradzeniem taJemnic konstrukcji odmawia z zasady sprzedaży tych

Aby zabezpieczyć się przed możliwością konkurencji koncern amerykański dostarcza 
do spisu reproducery w stanie zakapsłowanym. Nikt poza monterem firm y amerykań­
skiej mc ma prawa dostępu do maszyny tak, że usuwanie ewentualnych uszkodzeń 
i konserwacja maszyn dokonywane są przez personel amerykański.

Tego rodzaju środki ostrożności mogą być jednak skuteczne jedynie wobec krajów  
uzależnionych gospodarczo od Stanów Zjednoczonych i zmuszonych wobec tego do zre­
zygnowania z produkcji krajowej w  dziedzinach zastrzeżonych jako wyłączność przemysłu 
amerykańskiego. M

Nie jest rzeczą m ożliwą jednak, aby jakiś kraj mógł na długą metę utrzymać m ono­
pol jakiegoś udoskonalenia technicznego. Nieskrępowana wynalazczość ludzka zawsze 
potrafi rozwiązać konkretnie zadania, które zostaną postawione przez potrzeby aospo- 
darcze lub społeczne. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że Związek Radziecki nie dał 
się wyprzedzić Amerykanom i w  tej dziedzinie i jest w  posiadaniu skonstruowanych u siebie 
maszyn tego typu. Przykład ten ma olbrzymie znaczenie dla krajów demokracji ludowych 
gdzie możliwości zastosowania maszyn analityczno-kalkulacyjnych są nieporównanie w ięk­
sze mz w  krajach kapitalistycznych, w  których przedsiębiorstwa indywidualnie prowadzone 
i strzegące tajemnic konkurencyjnych nie mogą się zgodzić na prowadzenie swojej rachun­
kowości lub kalkulacji itd. we wspólnych ośrodkach kalkulacyjnych, zaopatrzonych w  ta ­
kie maszyny, choćby nawet takie wspólne prowadzenie rachunkowości lub kalkulacji było 
połączone z bardzo dużą obniżką kosztów administracyjnych.
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PROGRAM NAUCZANIA STATYSTYKI D LA  W YŻSZYCH SZKÓŁ 
I FAKULTETÓW  EKONOMICZNYCH W  ZSRR

A. S T A T Y S T Y K A  T E O R E T Y C Z N A  

I .  P rzedm io t i  m etoda statystyki

Pojęcie ewidencji. Rodzaje ewidencji. Historyczny charakter ewidencji i statystyki, 
ich zależność od rozwoju stosunków spoleczno-produkcyjnych. Wskazania Marksa doty­
czące związku między stopniem uspołecznienia procesu produkcji i rozwojem ewidencji. 
Wskazania W . I. Lenina i J. W . Stalina dotyczące znaczenia i zadań ewidencji i statystyki 
w  państwie socjalistycznym. Statystyka w  pracach Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. Roz­
wiązanie podstawowych, zasadniczych zagadnień statystyki w  pracach klasyków marksizmu- 
leninizm u. Partyjność statystyki, je j teorii i praktyki. Zdemaskowanie przez twórców m ark- 
sizmu-leninizmu apologetycznego charakteru statystyki burżuazyjnej. Ewidencja a planowa­
nie gospodarki narodowej. Organizująca rola statystyki w  systemie jednolitej socjalistycz­
nej ewidencji. Konstytucja stalinowska o organizacji jednolitego systemu ewidencji go­
spodarki narodowej. Zjawiska społeczno-gospodarcze jako przedmiot społeczno-gospodar­
czej statystyki. Podstawowe różnice w  istocie zjawisk społeczno-gospodarczych właściwych 
socjalistycznemu i kapitalistycznemu sposobowi produkcji.

Prace Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina jako podstawa nauki statystyki.

Marksistowsko-leninowska nauka o stosunku jakości i ilości, o stosunku między zja­
wiskiem indywidualnym , a zbiorowością zjawisk, o stosunku przypadkowości i konieczności. 
Uogólniające wskaźniki statystyczne i ich rola w  charakteryzowaniu prawidłowości zjawisk 
społeczno-gospodarczych. Charakterystyczne właściwości uogólniających wskaźników sta­
tystycznych: ich nierozerwalny związek z jakościową stroną badanych zjawisk, określona 
zbiorowość faktów wziętych w  całości we wzajemnym związku jako baza dla ustalania uogól­
niających wskaźników statystycznych. Jakościowa natura zjawisk jako istotna podstawa 
prawidłowości, określanych przy pomocy uogólniających wskaźników statystycznych.

Pojęcie o prawie średnich (w ielkich) liczb. Rola i miejsce prawa średnich (w ielkich) 
liczb w statystyce. Błędność twierdzenia jakoby prawo średnich (wielkich) liczb zajmo­
wało w  statystyce centralne miejsce. Konieczność przyjęcia takiego punktu widzenia, że 
centralne miejsce w  statystyce zajmuje je j treść rzeczowa. Błędność twierdzenia, że pra­
wo średniGh (wielkich) liczb jest formalno-materialnym prawem kombinatoryki i pozba­
wione jest wszelkiej realnej treści.

W yjaw ienie licznych prawidłowości w  masie faktów, w  ich przebiegu masowym przy 
Istnieniu przypadkowych i indywidualnych różnic i odchyleń wśród oddzielnych faktów, 
jako obiektywna podstawa prawa średnich (w ielkich) liczb. Konieczność prawidłowej oceny 
faktów indywidualnych wyrażających w  w ielu  przypadkach to, co przoduje, co dopiero 
powstaje.

U u i a g a *  P ro g ra m  o b o w ią z u ją c y  w  ro k u  a k a d e m ic k im  1949/50.

S tu d ia  i  p ra c e  s ta tys tyczne  — N r  2 — 3.
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Grupowanie i ustalanie wskaźników uogólniających x jako najważniejsze cechy cha­
rakterystyczne statystyki. Przodująca rola grupowania uj badaniach statystycznych. Zbio­
rowość i je j cechy charakterystyczne. Jednostka zbiorowości. Cechy i ich klasyfikacja.

Teoria statystyki jako nauka o zasadach planowej statystycznej obserwacji i grupo* 
wania, o istocie uogólniających statystycznych wskaźników, o charakterze ich budowy, 
sposobie ich obliczania i ich stosowania w  analizie.

Teoria ekonomiczna a statystyka. Przodująca rola teorii ekonomicznej w  statystycz­
nym badaniu zjawisk społeczno-gospodarczych. „Statystyka społeczno-gospodarcza to jedno  
z najpotężniejszych narzędzi społecznego poznania” (Lenin).

Teoria statystyki i poszczególne działy statystyki społeczno-gospodarczej. Koniecz­
ność dalszego pogłębionego opracowywania teorii statystyki radzieckiej na podstawie nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, Demaskowanie likwidatorskich tendencji w  stosunku 
do ,teorii i historii statystyki. Statystyka a matematyka.

Podstawowe zadania statystyki w  społeczeństwie socjalistycznym. Ewidencja i kon­
trola wykonania planu, przygotowywanie m ateriałów dla zestawiania nowych planów. Znacze­
nie statystyki dla badania socjalistycznej ekonomiki i kultury. Wskazania X V III  Zjazdu WKP(b) 
dotyczące kontroli wykonania planu. X V III  Wszechzwiązkowa Konferencja WKP(b) o za­
daniach ewidencji i statystyki. Przekształcenie CUS Gospłanu ZSRR w  CUS przy Radzie 
M inistrów ZSRR. W alka narodu radzieckiego o przedterminowe wykonanie pięcioletniego 
planu odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 1946-1950 a zadania 
statystyki.

Oczywista wyższość statystyki radzieckiej nad statystyką burżuazyjną.

Krytyka burżuazyjnych pojęć o przedmiocie, metodzie i zadaniach statystyki. Burżua- 
zyjne negowanie statystyki jako nauki. Zasiąpienie analizy jakościowej przez forma- 
listyczno-ilościowe metody mierzenia. Bezsilność nauki burżuazyjnej w  rozwiązywaniu naj­
ważniejszych teoretycznych i praktycznych problem ów statystycznych.

W alka z przenikaniem wpływów burżuazyjnych —  formalizmu, ciasnego empiryzmu, 
nihilizm u, kosmopolityzmu itd. —  do prac poszczególnych radzieckich statystyków.

I I .  O rgan izac ja  statystyki u j Z w iązku  R ad z ieck im

Wskazania W . I. Lenina dotyczące zasad organizacji statystyki w  ZSRR. Organizacja 
statystyki w  ZSRR. Państwowa i resortowa statystyka. Zasady organizacji statystyki państwo­
wej w ZSRR. CUS przy Radzie M inistrów ZSRR, jako organ kierujący sprawami ewidencji 
statystycznej i jako najwyższy organ statystyki państwowej w Związku Radzieckim. CUS, 
jego prawa i obowiązki. Lokalne organy CUS, urzędy statystyczne w  republikach, krajach 
(obłaśtiach), ich struktura, prawa i obowiązki. Rejonowe (miejskie) inspektoraty CUS, ich 
prawa i obowiązki. Gminni (uczastkowi) inspektorowie CUS.

Statystyka resortowa w  Związku Radzieckim. Organizacja statystyki resortowej. Sto­
sunki wzajemne organów statystyki państwowej i resortowej.

Niemożliwość zorganizowania jednolitego scentralizowanego systemu państwowej 
statystyki w  warunkach państw burżuazyjnych.

I I I .  O bserw acja  statystyczna

Etapy badania statystycznego. J. W . Stalin o charakterze pracy statystycznej. Plan 
badania statystycznego. Obserwacja statystyczna jako punkt wyjściowy dla badania zjawisk 
społeczno-gospodarczych. Charakterystyczne cechy statystycznej obserwacji zjawisk społe­
czno-gospodarczych.
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Obserwacja statystyczna w warunkach planowej gospodarki socjalistycznej. System 
wskaźników planu jako podstawa dla budowy programu statystycznej obserwacji i spra- 
wozd auiczości.

Ścisła wiarogodność i ścisła kontrola danych statystycznych jako podstawowa za­
sada statystyki radzieckiej. Kontrola wykonania planu jako podstawowe zadanie obserwacji 
statystycznej w  ZSRR.

Dw ie formy organizacyjne obserwacji statystycznej: sprawozdawczość i specjalnie 
organizowane statystyczne badania i spisy. Znaczenie każdej z form obserwacji statystycz­
nej. Rodzaje obserwacji statystycznej według momentu rejestracji obserwowanych faktów  
(bieżące, periodyczne i jednorazowe) oraz według ujęcia jednostek obserwowanego obiektu 
(ciągłe i nieciągłe).

Plan obserwacji statystycznej i jego składowe elementy. Programowo-metodologiczne 
zadania planu obserwacji statystycznej: sformułowanie celu obserwacji, określenie przed­
miotu obserwacji i ustalenie jednostki obserwacji. Program obserwacji. W . I. Lenin o pro­
gramie obserwacji. Opracowanie układu formularza statystycznego i redakcje tematyki pro­
gramu obserwacji. Rodzaje formularza statystycznego.

Zagadnienie organizacyjne planu obserwacji statystycznej. Organy obserwacji. Jed­
nostka sprawozdawcza, miejsce, czas i terminy obserwacji, sposoby obserwacji. Prace przygo­
towawcze. Instruowanie ustne i piśmienne. Środki zabezpieczające dokładność obserwacji.

Ewidencja pierwotna i sprawozdawczość. W skazania W . I. Lenina i J. W . Stalina 
dotyczące znaczenia sprawozdawczości. Pierwotna dokumentacja ewidencyjna jako główne 
źródło danych statystycznych, jako źródło danych do zestawiania bieżącej, periodycznej 
sprawozdawczości. Zasady organizacji pierwotnej ewidencji i sprawozdawczości. Program 
pierwotnej ewidencji i sprawozdawczości, ich jedność. Rodzaje sprawozdawczości. Spra­
wozdawczość statystyczna i buchalteryjna. Sprawozdawczość bieżąca (codzienna, miesięcz­
na, kwartalna), roczna, sprawozdawczość pocztowa i telegraficzna. Organizująca rola staty­
styki w  dziedzinie ewidencji i sprawozdawczości, w  zabezpieczeniu odpowiedniej jakości 
i prawidłowości danych sprawozdawczych.

Tryb rozpatrywania i zatwierdzania pierwotnych formularzy resortowej i n ie- 
resortowej sprawozdawczości, formularzy ewidencji i sprawozdawczości rad wiejskich  
i rejonowych kom ite t: w  wykonawczych, formularzy ewidencji i sprawozdawczości kołcho­
zowej.

Obowiązujące oznaczenia (rekwizyty) zatwierdzonych formularzy sprawozdawczych. 
Dyrektywy partii i rządu co do uproszczenia i skrócenia ew idencji i sprawozdawczości 
oraz co do dyscypliny sprawozdawczej. W alka z nielegalną sprawozdawczością. Uchwały 
X V II I  Zjazdu WKP(b) i X V III  Konferencji WKP(b) dotyczące planowania i ewidencji.

Obserwacje specjalnie organizowane dla celów statystycznych i ich rodzaje.

Spisy i ich organizacja. P.P. Siemionow-Tianszanskij i jego rola w  opracowaniu 
problematyki programowej spisów ludności. Rodzaje spisów. Uchybienia wobec wymagań 
nauki statystyki, oraz instrukcji zatwierdzonych przez rząd przy przeprowadzaniu spisu 
ludności 1937 r. Spis ludności 1939 r. Organizacja tego spisu. Arkusz spisowy i instruk­
cja dotycząca jego wypełniania. Spisy przeprowadzone przez CUS w  okresie W ielk iej W ojny  
Narodowej i ich znaczenie dla sprawy obrony kraju (spisy urządzeń, materiałów, i inne).

Rodzaje sporadycznych obserwacji oraz ich charakterystyka porównawcza. Praktyka 
ich stosowania w ZSRR.

Kontrola i kw alifikow anie materiałów obserwacji statystycznej. Sposoby kontroli: 
kontrola logiczna i rachunkowa. Zasadnicza różnica i wyższość obserwacji statystycznej 
w gospodarce socjalistycznej w  porównaniu z obserwacją statystyczną w  krajach kapitali­
stycznych. Zdemaskowanie fałszerstw obserwacji statystycznej w  amerykańskich spisach, 
dokonane przez W . I. Lenina. Zdemaskowanie fałszerskich metod statystyki burżuazyjnej 
w  zakresie obserwacji statystycznej.
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IV .  G rupow an ie  i zestaw ianie m a te ria łu  statgstgcznego
Zastawianie jako drugi etap badania statystycznego. Grupowanie jako podstawa nau­

kowej statystyki. Znaczenie i cele grupowania i klasyfikacji w  badaniu statystycznym.
Kierownicza rola teorii ekonomii przy tworzeniu grup. W skazania W . I. Lenina w za­

kresie grupowania. Rodzaje grupowania, cechy grupowania i przedziały w  grupowaniu, 
kombinowanie cech, specjalizacja cech. Grupowania i klasyfikacje stosowane w  statystyce 
radzieckiej: grupowanie według działów gospodarki narodowej i w  obrębie działów; grupo­
wanie terytorialne, grupowanie według form podporządkowania obiektów badania staty­
stycznego i grupowanie chronologiczne. Przykłady grupowania stosowanego w  praktyce 
statystyki radzieckiej (w  statystyce przemysłowej, rolnej, ludności i innych).

Wykorzystanie metody grupowania w  analizie wykonania planów gospodarki na­
rodow ej.

Rola grupowania w  wykorzystaniu przodujących doświadczeń.
Krytyka statystyki burżuazyjnej w  zakresie grupowania, przeprowadzona przez W . I.  

Lenina. W alka o przeprowadzenie prawidłowego klasowego grupowania gospodarstw 
chłopskich po W ielk iej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej. Krytyka przeprowadzona 
przez W . M . Mołotowa w  referacie na XV  Zjeździe WKP(b) w stosunku do grupowania 
gospodarstw chłopskich, zastosowanego przez Komakademię i CUS.

Krytyka opacznych metodologicznych zasad grupowania, stosowanych przez statys­
tykę burżuazyjną w  celach apologetycznych.

Opracowanie materiału statystycznego i jego zadania. Kontrola danych statystycznej 
obserwacji i sprawozdawczości, jako najważniejszy moment opracowania. Organizacja opra­
cowania. Scentralizowane i zdecentralizowane opracowanie. Technika opracowania. 
Opracowanie ręczne i maszynowe. Symbolizacja materiału jako najważniejszy etap 
opracowania. Podstawowe etapy ręcznego i maszynowego opracowania. Cechy charakte­
rystyczne opracowania materiału sprawozdawczości i specjalnie organizowanych obser­
wacji statystycznych.

V . Sposobg p rezen tac ji danych statystycznych
1. Tab lice  statystyczne

Tablice statystyczne. Tab lica  statystyczna jako jeden z najważniejszych sposobów 
przedstawiania danych statystycznych. D efin icja tablicy. Elementy składowe tablicy. Boczek 
i  główka (podmiot i orzeczenie) tablicy. Rodzaje tablic statystycznych: tablice proste, 
grupowe i kombinowane.

W . I. Lenin o znaczeniu tablic grupowych i kombinowanych. Najważniejsze tablice 
m pracach W . I. Lenina i J. W . Stalina. G?ytanie tablic. Zasady budowania wskaźników  
orzeczenia (główki) tablicy. Porównywalność wskaźników tablic. Technika budowy tablic.

2. G raficzna m etoda prezentacji danych statystycznych

Rola i znaczenie graficznego sposobu prezentacji danych statystycznych. Lenin o pre­
zentacji graficznej. Poistaiuoiue elementy mykresu: skala i podziałka. Logarytmiczna i inne 
podziałki.

Rodzaje graficznej prezentacji i sposoby ich wykonania. Diagramy liniow e (słupko­
we, taśmowe i wykres liniowy). Diagramy figuralne jako szczególny rodzaj diagramów  
liniowych. Diagramy powierzchniowe (kwadratowe i kołowe). Znaki W arzara jako szczegól­
ny rodzaj diagramów powierzchniowych, kartogramów i kartodiagramów. Sposoby graficz­
nego przedstawiania dynamiki zjawisk, struktury zbiorowości i struktury zjawisk, dwóch 
wzajemnie powiązanych zjawisk. Sposoby graficznego przedstawiania wielkości zjawisk 
w  celach porównawczych.

Metoda graficzna w  kontroli wykonania planu. Wykresy kontroli planu. Graficzne 
przedstawienie szeregów rozdzielczych.
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V I.  L iczby inzględne
Metoda liczb względnych jako jeden z najważniejszych sposobów uogólniania i ana­

lizy  danych statystycznych. Leninowskie sposoby analizy klasowego różniczkowania go­
spodarstw chłopskich. D efin ic ja  liczb względnych i formy ich wyrażania. Rodzaje liczb  
względnych i ich klasyfikacja.

Liczby względne, charakteryzujące stopień wykonania planu i zadania planowe. 
Liczby względne charakteryzujące strukturę. W skaźniki stopnia rozwoju ekonomicznego. 
Liczby względne charakteryzujące dynamikę. Baza porównawcza. Liczby względne charakte­
ryzujące dynamikę, oparte o bazę zmienną i stałą. Liczby względne charakteryzujące inten­
sywność i koordynację (współczynniki statystyczne). Lfczby względne charakteryzujące po­
równanie.

V I I .  Ś rednie statystyczne
Metoda średnich w  statystycznym badaniu zjawisk społeczno-gospodarczych. Prawo 

średnich liczb. Jedność zjawisk ogólnych i indywidualnych, przypadkowych i koniecznych 
znajdująca wyraz w  prawie średnich liczb. W skazania Marksa i Lenina o prawie średnich 
liczb.

Podstawowe założenia marksistowsko-leninowskiej teorii średnich.
W alka Lenina i Stalina przeciwko wypaczaniu metody średnich oraz ich wskazania 

o naukowym stosowaniu metody średnich w  analizie społeczno-gospodarczej. Wskazania 
Lenina i Stalina o jedności metody średnich i metody grupowania. Średnie ogólne i gru­
powe (korygowane). W arunki typowości średnich. Antynaukowy charakter ogólnikowych, 
fikcyjnych średnich.

Odmienny charakter średnich w warunkach ekonomiki kapitalistycznej i w  warunkach 
planowej socjalistycznej gospodarki ZSRR. Średnie w planowaniu i ewidencji. Wskazania 
plenum CK WKP(b) (czerwiec 1934 r., marzec 1937 r. i luty 1947 r.) i X V II I  konferencji WKP(b)
0  niedopuszczalności obliczania ogólnych średnich dla niejednorodnych rejonów. 
Definicja średniej.

Średnia arytmetyczna. W agi i ich rola. Technika obliczania średniej arytmetycznej. 
Podstawowe cechy średniej arytmetycznej.

Obliczanie średniej arytmetycznej według pierwotnego znaczenia cechy zmiennej. 
Obliczanie średniej według rezultatów grupowania, sposób momentów. Średnia arytmetyczna 
z grupowych (cząstkowych) średnich. Obliczanie średniej na podstawie danych sprawo­
zdawczości statystycznej. Średnia harmoniczna i inne rodzaje średnich. W ybór rodzaju 
średnich.

Metoda indywidualnego przykładu w  statystyce jako środek wykazania przodującego 
doświadczenia, jak również przedstawienia faktów złej roboty, celem szybszego ich wy­
korzenienia.

Progresywne normy a zadania statystyki radzieckiej.
Zdemaskowanie teorii „prawdziwych” liczb. Teoria  machistowska średnich jako  

m etoda realizacji zasady „ekonom ii myślenia” . Charakterystyczne dla statystyki burżua- 
z yjnej osłanianie wszelakimi średnimi przeciwieństw klasowych społeczeństwa burżuazyjnego.

V I I I .  W skaźn ik i zm ienności cech
W arunki powodujące zmienność cech dla poszczególnych jednostek (elementów) 

zbiorowości. Konieczność uzupełnienia średniej wskaźnikami zmienności. Różne spo­
soby m ierzenia zmienności. Średni kwadrat odchylenia i średnie kwadratowe odchy-
1 enie. Średnie odchylenie lir ic w e . Obszar zmienności.

Współczynnik zmienności. Technika wyprowadzania średniego kwadratu odchylenia 
i średniego kwadratowego odchylenia. Metoda momentów. Wartość modalna, mediana. 
Obliczanie zmienności w  całej zbiorowości i je j częściach Praktyka stosowania wskaźników  
zmienności w  statystyce radzieckiej.
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IX .  Statystyczne sposoby poznania  i m ie rze n ia  zw iązku  m ięd zy  
z jaw is k a m i (m ia ry  zależności)

Poznanie mzajemnego związku zjawisk społeczno-gospodarczych, jako jedno z naj­
ważniejszych zadań statystyki. Różnorodne metody poznania i mierzenia związku między 
zjawiskami. Metoda bilansowa w  poznaniu związku. Ogólny schemat budowy bilansów. 
Związek Wzajemny zmienności cech, jako jedna z form występowania związku między z jaw i­
skami. Występowanie wzajemnych związków w  zmienności uogólniających wskaźników. Z w ią ­
zek korelacyjny i funkcjonalny jako formy przedstawiania ogólnego związku między zja­
wiskami. Poznanie wzajemnego związku między zjawiskami społeczno-gospodarczymi po ­
przez zmienność. Metoda grupowania jako najważniejszy sposób poznania wzajemnych 
związków.

Wykorzystanie przez Lenina i Stalina tablic grupowych i kombinowanych dla pozna­
nia wzajemnych związków i współzależności. Grupowanie według jednej lub więcej cech 
(grupowanie kombinowane). Tablica korelacyjna jako szczególny rodzaj tablicy kom bi­
nowanej. Róla tablicy korelacyjnej w  poznaniu związku. Korelacyjna metoda poznania 
związku.

X . Indeksy

Pojęcie indeksów. Wskazania W . I. Lenina o znaczeniu indeksów w  społeczno-go­
spodarczej statystyce. Indeksy indywidualne i ogólne. Rozmaite sposóby budowy indeksów  
ogólnych. Rodzaje indeksów średnich: agregatowe, średnie z indeksów indywidualnych. 
Forma agregatowa indeksu jako podstawowa, je j uzasadnienie. Problem współczynników  
przy budowie indeksów ogólnych. Indeksy średnio-arytmetyczny i średnio-harmoniczny 
jako równoznaczne z indeksem agregatowym. Indeksy ze stałą i zmienną bazą porównawczą 
(jednopodstawowe i łańcuchowe). W agi indeksów. Indeksy z wagami stałymi i zmiennymi. 
Konkretne indeksy stosowane w  praktyce statystyki radzieckiej. Indeks cen, kosztów w ła­
snych, produkcji, wydajności pracy itd. Praktyka obliczania poszczególnych indeksów w  sta­
tystyce radzieckiej. Związek wzajemny indeksów. Indeksy w  analizie społeczno-gospo­
darczej i w  analizie wykonania planu.

Problem indeksowego ustalania struktury zjawisk. Wskaźniki indeksowe w  pięcio­
letnich planach gospodarki narodowej ZSRR.

Wykorzystywanie metody indeksowej w  obliczeniach ekonomicznych (obliczenie 
oszczędności i zysku ludności z powodu obniżki cen na poszczególnych etapach po p rze­
prowadzeniu reformy pieniężnej i skasowaniu systemu zaopatrzenia kartkowego w  grudniu  
1947 r. itd.).

Fałszowanie indeksów w  krajach kapitalistycznych. Upiększanie koniuktury gospo­
darczej i położenia pracujących w  statystyce USA, Anglii i innych krajów  przy pom ocy fa ł­
szowanych indeksów. Krytyka burżuazyjnych teorii indeksów, Formalistyczna, antynauko- 
w a teoria Irvinga Fishera. Zasadnicza różnica w  podejściu do wyboru rodzajów indek­
sów w  statystyce radzieckiej i burżuazyjnej.

X I .  Szeregi czasoure (ch rono log iczne)

Poznanie zjawisk społeczno-ekonomicznych w  ich rozwoju i zm ianach w  czasie 
jako jedno z najważniejszych zadań statystyki. Szeregi czasowe jako odzwierciedlenie ro z­
woju i zmian zjawisk w  czasie.

Szeregi czasowe w  pracach W . I. Lenina i J. W . Stalina. Periodyzacja szeregów cza­
sowych. Szeregi czasowe w  planowaniu i statystyce. W ymóg porównywalności jako wa­
runek naukowej analizy szeregów czasowych. Porównywalność według terytorium, według  
składu jednostek ewidencji ilp.
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Poziom absolutny szeregu. Przyrost. Tempo. Wskazania J. W . Stalina dotyczące ana­
lizy tempa. Obliczanie średniego tempa. Średnia geometryczna. W arunki je j stosowania 
i zasady obliczania.

Średnia chronologiczna i sposoby je j obliczania. Średnia ruchoma.
Analiza związku kilku szeregów i sposoby ich doprowadzania do stanu największej 

porównywalności. Stosowanie indeksów przy analizie szeregów czasowych. Praktyka ana­
lizy szeregów czasowych w  statystyce radzieckiej. Badanie i mierzenie wahań sezonowych. 
W ykazywanie i obliczanie wahań sezonowych. Metoda graficzna w  badaniu sezonowości.

Krytyka burżuazyjnej metodologii stosowanej przy opracowywaniu szeregów czasowych.
Zdemaskowanie prób przedstawiania prawidłowości rozwoju gospodarki kapitalistycz­

nej (zmiana faz, cyklów, itp.) jako praw natury, przy pomocy zafałszowanej analizy sze­
regów. Fiasko statystyki burżuazyjnej w  usiłowaniach stworzenia systemu prognozy koniun­
ktury i ogólnej dynamiki gospodarki kapitalistycznej. Krytyka reakcyjnej teorii równowagi.

X II .  B adanie reprezentacyjne
1. Teoretyczne podstawy m etody reprezentacyjnej

Możliwość naukowo uzasadnionego przeprowadzania badań reprezentacyjnych w  celu 
poznania całej zbiorowości zjawisk danego rodzaju.

Rola prawa średnich (w ielkich) liczb w  uzasadnieniu metody reprezentacyjnej. Przo­
dująca rola rosyjskich i współczesnych radzieckich uczonych (akademików P. L. Czebyszewa, 
A. A. M arkowa, A. M . Liapunowa, S. N . Bernsteina, W . I .  Romanowskiego, A. N . Kołmo- 
gorowa, A. J. Chinczina i in.) w  opracowaniu problemu prawa średnich (wielkich) liczb. 
Twierdzenie Czebyszewa, jego sformułowanie i warunki stosowania. Sprecyzowanie tw ier­
dzenia Czebyszewa przez akademika Liapunowa. Badania akademika Liapunowa nad roz­
kładem wielkości przypadkowych.

2. Badanie reprezentacyjne

Zasady i warunki stosowania badania reprezentacyjnego. Zbiorowość generalna i po­
bieranie z niej prób. Reprezentacyjność próby. Sposoby dokonywania wyboru zapewnia­
jące reprezentacyjność próby. Błędy badania reprezentacyjnego. Ocena błędu próby. 
Formuły określające błąd próby dla średniej i dla częstości.

Określenie koniecznej liczebności próby. Zależność dokładności próby od liczby obser­
wacji, zmienności cechy i sposobu wyboru.

3. O rganizacja i  p raktyka  badania reprezentacyjnego

Podstawowe zasady organizacyjne badania reprezentacyjnego. Całkowita odpowiedniość 
podlegających badaniu reprezentacyjnemu i faktycznie badanych jednostek, jako jeden z pod­
stawowych warunków prawidłowo zorganizowanego pobierania próby. Organizacja losowego 
wyboru próby. Organizacja wyboru mechanicznego. Praktyka stosowania metody repre­
zentacyjnej w  statystyce radzieckiej. Najważniejsze prace reprezentacyjne przeprowadzone 
przez CUS. Stosowanie metody reprezentacyjnej w  statystycznej kontroli jakości produkcji 
w  toku procesu produkcyjnego. Praktyczne stosowanie metody reprezentacyjnej przy kon­
troli materiałów, półfabrykatów i wyrobów gotowych.

Sposoby uogólniania danych reprezentacyjnych. Krótkie informacje o praktyce 
stosowania badań reprezentacyjnych w  rosyjskiej statystyce przedrewolucyjnej.

Badania monograficzne. Charakterystyczne cechy ich organizacji. Stosowanie badań 
monograficznych dla poznania i popularyzacji przodujących doświadczeń.

X I I I .  N au ko w e podstawy ekonom iczne j analizy  m a te ria łó w  
statystycznych. Ekonom iczno-statysryczne ob liczen ia

Analiza ekonomiczna jako końcowy, najbardziej odpowiedzialny i ważny etap badania 
statystycznego. Zadania analizy. W . I .  Lenin i .1. W . Stalin o zadaniach analizy ekonomicz­
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nej. Naukowe zasady analizy ekonomicznej. Konieczność operowania zbiorowością faktów  
danych w  całości, w  ich związku. Analiza zbiorowości, masowych danych w  nierozerwal­
nym związku z poznaniem istoty i form  zjawisk społeczno-gospodarczych. Zależność spo­
sobów i metod statystycznych od treści i form  zjawisk społeczno-gospodarczych. Komplek­
sowe stosowanie sposobów i metod statystycznych w  analizie. Krytyczna ocena wyko­
rzystywanych w  analizie masowych danych (sposobów ich uzyskiwania, zestawiania, opra­
cowywania itd.). Formułowanie teoretycznych i praktycznych wniosków.

Klasyczne wzory analizy polityczno-gospodarczej w  pracach J. W . Stalina. Analiza w y­
konania planów gospodarki narodowej jako podstawowe zadanie statystyki radzieckiej. 
Przykłady analizy wykonania planów państwowych.

Obliczenia ekonomiczno-statystyczne. Potrzeba obliczeń ekonomiczno-statystycznycb 
(określenie strat poczynionych przez niemieckich najeźdźców Związkowi Radzieckiemu, 
określenie spodziewanego urodzaju, itd.). Naukowe zasady obliczeń. Metoda bilansowa. 
Stosowanie metod matematyczno-statystycznych. Ocena otrzymywanych rezultatów.

Przykłady obliczeń w  pracach klasyków marksizmu-leninizmu. Obliczanie przewidywa­
nego wykonania planu. Inne konkretne przykłady obliczeń ekonomiczno-statystycznych.

Krytyka nienaukowych metod , .analizy”  i „obliczeń” stosowanych w  statystyce burżua- 
zyjnej.

X IV . K ró tk ie  in fo rm a c je  z h is to rii statjjstgki ojczgstej

Pierwsze prace statystyczne w  Rosji. Księgi „piscowe” 1). Statystyka w  X V II I  wieku. 
Kontrola stanu ludności. Stosowanie metody reprezentacyjnej (rejestry stajenne). Statystyka 
ruchu naturalnego ludności (rejestry kościelne). Rosyjski uczony I. K. K iryłłow, właściwy 
wynalazca metody tablicowej w  statystyce. W ie lk i rosyjski uczony M . W . Łomonosow, jego 
prace z dziedziny geografii gospodarczej i dem ografii. Ankieta M . W . Łomonosowa.

Statystyka w  X IX  i X X  w ieku. Badania statystyczne podejmowane przez Akademię Nauk 
w  pierwszej połowie X IX  wieku. Państwowa statystyka przed rewolucją w  Rosji. Spis lud­
ności w  1897 r. Centralny Komitet Statystyczny i Rada Statystyczna. Resortowa statystyka 
w  Rosji przedrewolucyjnej. Krytyka carskiej państwowej statystyki, dokonana przez W . I. 
Lenina.

P. P. Siemionow-Tianszanskij i jego rola w  organizacji statystyki w Rosji. Rozwój nauki 
statystyki w  Rosji. K. A. Arsieniew, D . P. Żurawskij —  statystycy —  uczestnicy prac N ieza­
leżnych Towarzystw ekonomicznego i geograficznego. W ażniejsi przedstawiciele radzieckiej 
przedrewolucyjnej statystyki akademickiej —  A. I. Czuprow, A. A. Czuprow, J. E. Janson, 
A. A. Kaufman i inni. Ich  rola w  rozwoju nauki statystycznej.

Statystyka ziemska, je j zadania i organizacja prac. Rola ziemskiej statystyki w  historii 
statystyki ojczystej. W . I .  Lenin o zaletach i wadach statystyki ziemskiej.

W . I .  Lenin i J. W . Stalin jako twórcy prawdziw ie naukowej statystyki. Krytyka i de­
maskowanie apologetycznej istoty statystyki burżuazyjnej, przedstawione w  pracach W . I. 
Lenina i J. W . Stalina.

Rozwiązanie podstawowych, zasadniczych zagadnień statystycznych w  pracach W . I. 
Lenina i J. W . Stalina dotyczących: ro li statystyki w  analizie społeczno-gospodarczej, miejsca 
i znaczenia statystyki w  państwie socjalistycznym, znaczenia statystyki dla władz państwo­
wych i planowania gospodarki narodowej, stosunku ekonomicznej teorii do statystyki, 
naukowych zasad grupowania, naukowego stosowania metody średnich itd.

Organizacja statystyki państwowej ZSRR. Rola W . I. Lenina i J. W . Stalina w  organi­
zacji statystyki państwowej w  ZSRR. Organizacja CUS. Podstawowe etapy w  organizacji 
statystyki państwowej w  ZSRR: 1918 —  1920, 1921 —  1925, 1926 —  1929, 1930— 1934,
1935—  1941 r. Statystyka w  okresie W ie lk ie j W ojny Narodowej. Statystyka po W ojnie N a ­
rodowej. Reorganizacja CUS i je j znaczenie dla statystyki państwowej.

U Księgi u) dautnej Eosji zamierające spis obiektóm podlegających opodatkowaniu —uwaga tłumacza.
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Najważniejsze prace, przeprowadzone przez statystykę państwową na poszczególnych 
■etapach je j rozwoju. Systematyczne wykorzystywanie doświadczeń organizacyjnych i m e­
todologicznych statystyki radzieckiej w  krajach dem okracji ludowej.

Organizacja ew idencji i statystyki w  krajach demokracji ludowej.
Światowe i historyczne znaczenie statystyki radzieckiej. :

,'Ś ;. " --/i»

L I T E R A T U R A 1)

K. M a r k s  „Kapitał", t. I ,  rozdz. 2, t. I I ,  rozdz. 6, t. I I I ,  cz. 2, rozdz. 49.
F. E n g e l s  Dialektyka przyrody, fragment: „Konieczność i przypadkowość” .

„Spis chałupniczy 1894 — 1895 r. w  gub. Permskiej". Dzieła, t. I I ,W . L e n i n ,  
str. 195 —  276.

W . L e n i n ,  
str. 339 —  367.

W . L e n i n .  
W.  L e n i n ,  
W.  L e n i n .  
W.  L e n i  n.  
W.  L e n i n .  
W.  L e n i n .  
W.  L e n i n .  
W.  L e n i n .  
W.  L e n i n .  
W.  L e n i n .

„Przyczynek do zagadnienia naszej fabrycznej statystyki". Dzieła, t. I I ,

„Rozwój kapitalizmu w Rosji". Dzieła, t. I I I ,  rozdz. 2, 5 i 7.
,,W  sprawie zadań ziemskiej statystyki". Dzieła, t. X V II, str. 182.— 187. 
„Jeszcze jedno zniweczenie socjalizm u". Dzieła, t. X V II, str. 182— 187. 
„Jeszcze jedno zniweczenie socjalizm u". Dzieła, t. X V II, str. 261— 280. 
„Karol M arks". Dzieła, t. X V II I,  str. 1 —  13.
„Czy utrzymają bolszewicy władzę państwową". Dzieła, t. X X I, str. 259-267. 
„Państwo i rew olucja". Dzieła, t. X X I, str. 439— 441.
„Jak organizować współzawodnictwo". Dzieła, t. X X II, str. 163— 164. 
„Kolejne zadania władzy radzieckiej". Dzieła, t. X X II,  str. 450— 457. 
„Dyrektywy wydane przez STO 2) lokalnym instytucjom radzieckim ". 

Dzieła, t. X X V I, str. 363— 381.
W . L e n i n .  „Nowe dane o prawach rozwoju kapitalizmu w  rolnictw ie". Dzieła, 

t. X V II, str. 573— 645.
Zbiór leninowski t. X X III,  str. 217 —  218.
Zbiór leninowski t. XX X, „Statystyka i socjologia".
Zbiór leninowski t, X X X IV .
J. S t a l i n .  „H istoria  W szechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików)". 

Krótki kurs.
J. S t a l i n .  „ O  materializmie dialektycznym i historycznym". Zagadnienia leni-

nizrnu, wyd. X I.
J. S t a l i n .  „Now a sytuacja, nowe zadania budownictwa gospodarczego". Zagadnie­

n ia  leninizmu, wyd. X I.
J. S t a l i n .  „ O  pracy na w si". Zagadnienia leninizmu, wyd. X I.
J. S t a l i n .  „ W  kwestii polityki agrarnej w  ZSRR" (przem ówienie wygłoszone na 

konferencji agrarników-marksistów).
J. S t a l i n .  „N a  froncie zbożowym ". Zagadnienia leninizmu, wyd. X I.
J. S t a l i n .  „W yniki pierwszej pięciolatki". Zagadnienia leninizmu, wyd. X I.
J. S t ą.1 i n. „Polityczne sprawozdanie Centralnego Komitetu na X V I zjeździe W K P (b )” .
J. S t a l i n .  „Referat sprawozdawczy na X V II I  zjeździe partii o działalności 

KC W KP(b). Zagadnienia leninizmu, wyd. X I.
W . M  o ł o t o w . „Referat na X V II I  zjeździe W KP(b) o trzecim pięcioletnim planie 

rozw oju gospodarki narodowej ZSRR".
Rezblucja X V II I  zjazdu W KP(b) w  sprawie referatu towarzysza Mołotowa.
Rezolucja X V I I I  konferencji WKP(b).
Ustawa o planie 5-nim odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na 1946— 1950 r.
„Bolszewik” 1941 r. N r 6 „O  oszczerczym wystąpieniu M . Kubanina” .
Słownik - inform ator statystyki społeczno-gospodarczej, wyd. 1948.

») Wydania m języku rosyjskim. - D
5) STO -  Skrót ujyrazóuu Sorniet Truda i  Oborony — Rada Pracy i  Obrony.
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B. S T A T Y S T Y K A  E K O N O M IC Z N A  
I .  W p ro w ad zen ie

1. P rzedm iot i  zadania radzieckie j statystyki ekonom icznej

Społeczno-gospodarcze procesy planowej socjalistycznej ekonomiki jako przedm iot 
radzieckiej statystyki ekonomicznej. Wskazania W  .1. Lenina i J. W . Stalina dotyczące 
znaczenia eiuidencji i statystyki iu  gospodarce socjalistycznej. Miejsce statystyki ekono­
micznej msrod innych nauk społecznych. Ekonomia polityczna jako podstawa teoretyczna 
statystyki ekonomicznej. Stosunki mzajemne między statystyką ekonomiczną a teoretyczną 
i statystykami specjalnymi. Jedność przedmiotu wymienionych dyscyplin statystycznych.

Podstawowe zadania radzieckiej statystyki ekonomicznej jako narzędzia władzy pań­
stwowej i państwowego planowania. Zadania statystyki ekonomicznej w zakresie kontroli 
wykonania planów gospodarki narodowej. Zbieranie i opracowywanie danych staty­
stycznych z punktu widzenia potrzeb kontroli wykonania planu i budowy planów go­
spodarki narodowej. Zadania statystyki w  zakresie ujawniania rezerw ekonomicznych 
i zapobiegania poszczególnym dysproporcjom w  gospodarce narodowej. Badania prawid­
łowości i związków w  zakresie reprodukcji socjalistycznej i zestawiania sprawozdawczego 
bilansu gospodarki narodcmej. °

Zadania statystyki ekonomicznej w  zakresie metodologii: ekonomiczne uzasadnienie 
konkretnych wskaźników statystycznych i ustalanie jedności metodologicznej statystyki 
poszczególnych działów gospodarki narodowej, rozpracowywanie metod kontroli i analizy 
danych statystycznych.

Stosowanie metody grupowania jako podstawowej metody analizy ekonomicznej 
Bilansowa metoda analizy. Stosowanie innych metod analizy danych statystycznych: w ie l­
kości średnich, indeksów i innych.

Badztecka statystyka ekonomiczna jako wyższy stopień w  rozwoju statystyki. Apolo- 
getyczny charakter statystyki w  krajach kapitalistycznych. Krytyka falsyfikatorskich metod 
statystyki burżuazyjnej. Zadania likw idacji form alizm u i innych wpływów burżuazyinych 
w  nauce statystycznej.

Zasadnicza różnica sytuacji statystyki ekonomicznej jako nauki i jako dziedziny dzia­
łalności praktycznej w  ZSRR w porównaniu ze statystyką krajów kapitalistycznych. Jedność 
systemu naukowej organizacji statystyki ekonomicznej w  Związku Radzieckim. Centralny 
Urząd Statystyczny przy Radzie M inistrów ZSRR i  system organów ogólnopaństwowej sta- 
tystyki w  republikach, krajach i „oblastiach” . Rejonowe, miejskie i „uczastkowe” inspek­
toraty CUS. Organizacja statystyki resortowej.

System wskaźników planu i ewidencji, ich wzajemna zależność. Uzasadnienie sy­
stemu wskaźników planu i ewidencji przez teorię ekonomiczną. Teoria ekonomiczna 
marksizmu-leninizmu jako podstawa systemu wskaźników

Treść kursu statystyki ekonomicznej: statystyka ludności, statystyka bogactwa naro­
dowego, statystyka produkcji i obrotu produktu społecznego, statystyka dochodu narodowe­
go i spożycia, bilans sprawozdawczy gospodarki narodowej.

Światowe i historyczne znaczenie statystyki radzieckiej. Systematyczne korzystanie z do­
świadczeń dotyczących organizacji i metodologii radzieckiej statystyki ekonomicznej przez 
kraje demokracji ludowej.

2 K lasyfikacja  dz ia łów  p ro d u kc ji m ate ria lne j i  p racy ja ko  ob iektów  statystyki
ekonom icznej

Marks, Engels, Lenin, Stalin o produkcji materialnej. Konieczność rozgraniczenia 
produkcji materialnej, administracji ogólnej i usług. Marks o podstawowych działach pro­
dukcji materialnej. Klasyfikacja działów produkcji materialnej' stosowana w  statystyce ra­
dzieckiej.
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Przemysł mydobymczy i przetmórczy; klasyfikacja medług gałęzi przemysłu (jej pod- 
staury i znaczenie). Rolnictmo i jego gałęzie; znaczenie klasyfikacji rolnictuia ujedług gałęzi. 
Budoinnictmo i jego gałęzie. Transport tomaromy i jego gałęzie. Łączność uj zakresie ob­
sługi produkcji. Radziecki handel i jego gałęzie. Pozostałe działy produkcji materialnej.

Znaczenie ekonomiczne rozgraniczania poszczególnych działom ui obrębie produkcji 
materialnej. Ustalenie proporcji gospodarki narodomej i zmiązkóm między poszczególnymi 
gałęziami produkcji materialnej. Ustalenie ciężaru gatunkomego poszczególnych działom. 
Wskaźniki socjalistycznej industrializacji gospodarki narodomej ZSRR.

Klasyfikacja rodzajom pracy m sferze nieprodukcyjnej.

3. Podstaurome ekonomiczno-statystyczne grupom ania gospodarki narodomej
W . I. Lenin i J. W . Stalin o znaczeniu grupomania dla społeczno-gospodarczej ana 

lizy i o metodzie społeczno-gospodarczego grupomania.
Grupomanie produkcji medług form  młasnosci. Grupomanie medług form  młasności. 

m pracach W . I. Lenina i J. W . Stalina. Znaczenie grupomania medług form  młasnóści. 
Grupomanie medług form  mlasności m publikacjach statystycznych.

Grupomanie produkcji medług resortóm i jego znaczenie. Stosunek grupomania medług 

resortom do grupomania medług gałęzi.
Grupomanie produkcji medług cech terytorialnych. W . I. Lenin i J. W . Stalin o znaczeniu 

grupomania medług poszczególnych rejonóm gospodarczych. Grupomanie medług cechy tery­
torialnej m pracach W . I. Lenina i J. W . Staiina.

Połączenie grupomania medług cechy terytorialnej i grupomania medług form  zależności 
resortomej. Grupomanie medług republik i rejonóm gospodarczych ru publikacjach statystycz­
nych.

Grupomanie medług ekonomicznego przeznaczenia produkcji. K. Marks i W . I. Le­
nin o podziale produkcji społecznej na dmie podgrupy. Grupomanie produkcji material­
nej medług dmóch podgrup m pracach W . I. Lenina i J. W . Stalina. Metody rozgraniczenia 
produkcji materialnej na dmie podgrupy: ruedług zasadniczego przeznaczenia oraz medług 
faktycznego zużycia. Podstamome publikacje medług dmóch podgrup produkcji społecznej 
m radzieckiej statystyce ekonomicznej. Krytyka grupomania działom przemysłu przetmór- 
czego na działy produkcji przedmiotom użytkomania długotrmałego i działy produkcji 
przedmiotóm użytkomania krótkotrmałego —  stosomanego m statystyce USA.

Grupomanie przedsiębiorstm medług rozmiaróm i jego znaczenie. Metody grupomania 
przedsiębiorstm medług rozmiaróm. Grupomanie przedsiębiorstm medług mielkości tu p ra­
cach W . I. Lenina i J. W . Stalina. Przemysł mielki i drobny. W . I. Lenin o spisie prze- 
mysłomym. Grupomanie przemysłu na mielki i drobny m pracach W . I. Lenina i J. W . Sta­
lina. Grupomanie przedsiębiorstm medług mielkości oraz mskaźniki mielkości przemysłu 
m radzieckich publikacjach statystycznych.

Grupomanie przedsiębiorstm medług stopnia mykonania planu i znaczenie tego gru­
pomania dla kontroli mykonania planu, dla ujamniania rezerm i dla rozpomszechniania 
dośmiadczeń przodujących przedsiębiorstm. Analiza mykonania planu i badanie mpro- 
madzenia norm progresymnych.

I I .  S ta ty s ty k a  lu d n o ś c i
1. L iczba i  s truktura  ludności

Marksistomsko - leninomska nauka o pramach demograficznych. Zadania statystyki lud­
ności i jej znaczenie dla planomania gospodarki narodomej.

Podstamoma różnica między statystyką ludności m ZSRR, a statystyką ludności m kra­

jach kapitalistycznych.
Liczba ludności. Ludność obecna i ludność stale zamieszkała. Ludność czasom» 

obecna i czasomo nieobecna. Gęstość zaludnienia i jego terytorialne rozmieszczenie. 
J. W . Stalin o mskaźniku gęstości zaludnienia.
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Struktura ludności według płci. S.ruktura ludności według wieku. Grupy ludności 
według wieku, stosowane w  statystyce. Struktura narodowościowa ludności.

Metody ewidencji liczby ludności oraz jej struktury według płci, wieku i narodowości
Struktura ludności według klas, zawodów i działów zatrudnienia. Marksistowsko-leni­

nowska nauka o klasach jako podstawa statystyki klasowej struktury ludności. Zasady 
grupowania ludności według klas i grup społecznych. Obliczenia Lenina dotyczące klaso­
wej struktury ludności w  przedrewolucyjnej Rosji według danych spisu ludności 1897 r 
Klasowa struktura ludności ZSRR. Krytyka metod badania liczby i struktury ludności sto­
sowanych przez statystyków burżuazyjnych.

Statystyka struktury ludności według zawodów (statystyka zawodowej struktury lud­
ności). Zawody i zajęcia. Klasyfikacja zawodów i zajęć ludności. Ludność zdolna i nie­
zdolna do pracy, zawodowo czynna i zawodowo bierna.

Statystyka bezrobocia w krajach kapitalistycznych. Krytyka statystyki bezrobocia w kra­
jach kapitalistycznych.

Statystyka struktury ludności według działów zatrudnienia. Grupowanie ludności 
według sfer materialnej i niematerialnej produkcji, według działów gospodarki narodo- 
u;ej i rodzajów produkcji.

Grupowanie ludności na miejską i wiejską, rolniczą i nierolniczą. Znaczenie tego 
grupowania dla poznania procesów ekonomicznych w gospodarce narodowej

Metody ewidencji struktury ludności według klas, zawodów i działów zatrudnienia
Wskaźniki kulturalnego poziomu ludności. Absolutne i względne wskaźniki umie­

jętności czytania i pisania i metody ich obliczania. Wskaźniki poziomu wykształcenia 
i statystyka uczących się.

2. Statystyka re p ro d u k c ji ludności i  m ig ra c ji ludności

Znaczenie wskaźników reprodukcji ludności. Absolutne i względne wskaźniki rod­
ności, umieralności i przyrostu naturalnego. Metody obliczania tych wskaźników

Pojęcie o tablicach wymieralności. Znaczenie wskaźników reprodukcji ludności dla

nnr x v n r ' ;ICZ? J \ 2  ’n<K-'li ludn° ŚCi' «W yw iedziane przez J. W . Stalinana A \ I I I  zjeździe WKP(b) o przyroście ludności w  ZSRR.
W skaźniki statystyki zdrowotności.

Metody ewidencji reprodukcji ludności. Spisy ludności i bieżąca statystyka ruchu 
naturalnego ludności.

Statystyka migracji ludności i je j źródła.

3. Ź ródła danych statystycznych dotyczących ludności

Organizacja i metody prowadzenia bieżącej statystyki ludności w ZSRR.
Organizacja i metody przeprowadzania spisów ludności w  ZSRR. Krytyka praktyki 

I p ° j ' o m nO CI W krajaCh kapUaIiStl,Czn«ch' Burżuazyjno-klasowe cele przyświecające

I I I .  Statystyka bogactw a narodow ego ZSRR

W s t ę p

Bogactwo narodowe i majątek narodowy. Statystyka bogactw naturalnych ZSRR 
ementy majątku narodowego: fundusze podstawowe, towarowo-materiałowe zapasy dla 

produkcji, spożycia, osobisty użytkowy majątek ludności. Własność socjalistycz­

n i ?  ' p im uiąal forma boSactuja narodowego ZSRR. Wzrost majątku na­
rodowego ZSRR. Straty w  majątku narodowym ZSRR spowodowane przez niemiecko- fa-

imce najeŹdŹCÓUJ' L ito id a c -*a i wzrost majątku narodowego w  n o w e T p ię c io -
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1. Statystyka funduszóiu podstawowych

Nauka K. Marksa o środkach pracy i o kapitale podstawowym oraz obrotowym jako 
teoretyczna podstawa statystyki funduszów podstawowych. Ekonomiczne znaczenie wskaź­
ników funduszów podstawowych: produkcyjnych i nieprodukcyjnych. Fundusze podstawo­
we ZSRR, ich wzrost w  okresie pierwszych trzech pięciolatek. Straty spowodowane przez 
niemiecko-faszystowskich najeźdźców w  funduszach podstawowych ZSRR. W skaźniki in ­
westycji i wzrostu funduszów podstawowych ZSRR w  nowym planie pięcioletnim .

Wskaźniki statystyki funduszów podstawowych nieprodukcyjnych. Skład rzeczowy fun­
duszów podstawowych produkcyjnych i nieprodukcyjnych. W skaźniki funduszów podsta­
wowych w  jednostkach rzeczowych i według wartości. Grupowanie funduszów podstawo­
wych produkcyjnych i nieprodukcyjnych według form  własności, według działów go­
spodarki. Klasyfikacja funduszów podstawowych i zasady je j budowy.

Metody szacunku funduszów podstawowych. W artość funduszów podstawowych: 
renowacyjna, początkowa i po odliczeniu zużycia. Znaczenie szacunku podstawowych 
funduszów. Szacunek funduszów podstawowych w  cenach stałych.

Statystyka uruchomienia i wycofania funduszów podstawowych. Roboty inwesty­
cyjne a uruchomienie funduszów podstawowych. Zużycie funduszów podstawowych. N o r­
ma i sumy amortyzacji, metody obliczania amortyzacji. Ewidencja rem ontów kapitalnych.

Bilans funduszów podstawowych przedsiębiorstwa i metody jego budowy. Bilans 
funduszów podstawowych według wartości renowacyjnej, według wartości początkowej, 
oraz według wartości funduszów podstawowych po uwzględnieniu zużycia.

W skaźniki wykorzystania funduszów podstawowych, ich renowacja. W skaźniki w y­
posażenia w  fundusze podstawowe. Znaczenie tych wskaźników i metody ich obliczania.

Podstawowe wskaźniki statystyki produkcyjnego i  energetycznego wyposażenia w  prze­
myśle, rolnictwie i transporcie. Istnienie i wykorzystanie wyposażenia. Statystyka stosowa­
nia nowej techniki. Statystyka mechanizacji procesów pracy. Progresywne techniczno- 
ekonomiczne normy wykorzystania zdolności produkcyjnej i ich ewidencja.

2. Statystyka zapasów tow arow o-m ateria łow ych przeznaczonych do p ro d u kc ji
i  na spożycie

Znaczenie zapasów towarouio-materiałowych dla produkcji i spożycia. Tworzenie  
w  gospodarce narodowej zapasów surowców, materiałów, paliwa dla likw idacji sezo­
nowych spadków produkcji i zapobiegania bieżącym trudnościom gospodarczym —  jako 
jedno z najważniejszych zadań nowego planu pięcioletniego.

3. Organizacja statystyki m a ją tku  narodowego i źródła danych sprawozdawczych

Bieżąca sprawozdawczość dotycząca funduszów podstawowych oraz produkcyjnego 
i energetycznego wyposażenia. Spisy wyposażenia. Program tych spisów. Spisy fundu­
szów podstawowych. Statystyka zapasów materiałowych. Obliczenie osobistego majątku 

ludności ZSRR.

IV .  Statystyka produktu  społecznego

1. Statystyka p ro d u kc ji m ate ria lne j

Produkt społeczny społeczeństwa socjalistycznego, jego form a użytkowa i wartość 

pieniężna.
a. S t a t y s t y k a  p r o d u k c j i  w  j e d n o s t k a c h  n a t u r a l n y c h
Znaczenie i zadania statystyki produkcji w jednostkach naturalnych. Podstawowe warunki 

organizacji statystyki produkcji w jednostkach naturalnych: jedyna i obowiązująca, wyczerpu­
jąca nomenklatura uwzględnianych w ewidencji wyrobów, jedyne i  obowiązujące jednostki 
miary. Zastosowanie umownych, naturalnych jednostek miary.
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Wskaźniki produkcji tu jednostkach naturalnych według gałęzi produkcji u; planie pięcio­
le tn im  odbudowy i rozujoju gospodarki narodomej ZSRR uj latach 1946 —  1950.

Produkcja przemysłowa na głowę ludności jako wskaźnik poziom u rozwoju cospo- 
darczego.

Ewidencja produkcji prźemysłowej w  jednostkach naturalnych w  sprawozdawczości b ie­
żącej i rocznej, jak również w  corocznych spisach drobnego przemysłu. Wskaźniki wyko­
nania planu produkcji przemysłowej i metody ich analizy. Podstawowe publikacje doty­
czące produkcji przemysłowej w  radzieckiej statystyce ekonomicznej.

Statystyka produkcji rolniczej w jednosikach naturalnych. Wskaźniki rolnicze: powierzch- 
ma zasiana, plony i zbiory. Wskaźniki hodowlane: pogłowie bydła, przychówek, zwiększe­
nie wagi bydła, udój mleka, strzyża wełny itd. Obrót stada, jego znaczenie i metody 
obliczania.

Statystyka pracy MTS (stacji maszynowo-traktorowych).
Sprawozdawczość dotycząca produkcji rolniczej w  jednostkach naturalnych.
Ewidencja wykonania planu produkcji rolniczej w  jednostkach naturalnych. Wskaźniki 

produkcji rolniczej w, pracach J. W . Stalina. Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki 
ekonomicznej dotyczące produkcji ro lrjcze j.

Statystyka produkcji budowlanej w  jednostkach naturalnych. Wskaźniki uruchomienia 
obiektów i siły mechanicznej. Obowiązująca sprawozdawczość z wykonania planu produkcji 
budowlanej. Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki ekonomicznej dotyczące pro- 
aukcji budowlanej w  jednostkach naturalnych.

Ewidencja produkcji transportu towarowego. Przewidywana produkcja i metody jej 
ustalania. Dobowe załadowanie wagonów. Obowiązująca sprawozdawczość transportu 
towarowego.

W skaźniki wykonania planu produkcji transportu towarowego i metody ich analizy. 
Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki ekonomicznej dotyczące pracy transportu to- 
tuaroiuego.

Statystyka produkcji łączności w  jednostkach naturalnych. Obowiązująca sprawozdaw­
czość dotycząca produkcji łączności. Wskaźniki wykonania planu produkcji łączności.

W skaźniki produkcji żywienia zbiorowego. Obowiązująca sprawozdawczość z produk­
cji żywienia zbiorowego.

b. S t a t y s t y k a  p r o d u k c j i  w u j ę c i u  w a r t o ś c i o w y m

Nauka marksizmu-lemnizmu o strukturze produktu społecznego jako teoretyczna podstawa 
ut OUJy wskaźników produkcji w ujęciu wartościowym. Wartość przeniesiona i wartość no- 

wowytworzona. Schemat przedstawiania wartości produktu społecznego.
Zadania statystyki produkcji w ujęciu wartościowym. Szacunek produkcji w  bieżących 

cenach hurtowych.

indeks fizycznego wolumenu produkcji. Stosowanie metody cen niezmiennych. Stoso­
wanie metody indeksów cen. Krytyka indeksów fizycznego wolumenu produkcji stosowa­
nych w  statystyce burżuazyjnej.

c. P r o d u k c j a  g l o b a l n a  p r z e d s i ę b i o r s t w  i d z i a ł ó w  g o s p o d a r k i
n a r o d o w e j

Produkcja globalna poszczególnego przedsiębiorstwa: ogólne pojęcie i znaczenie 
ekonomiczne wskaźnika. Pojęcie obrotu globalnego.

Ewidencja produkcji globalnej według metody zakładowej.
Produkcja globalna przemysłu i je j elementy składowe: wyroby gotowe, półfabry­

katy, produkcja niezakończona itd. Szacunek globalnej produkcji przemysłowej w bieżących 
cenach hurtowych przedsiębiorstw i w  cenach przemysłu (po w liczeniu podatku obrotowego).
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Obowiązująca sprawozdawczość dotycząca produkcji globalnej przemysłu. Wskaźniki 
wykonania planu globalnej produkcji przemysłowej i metody ich analizy. Indeks fizycznego 
wolumenu produkcji przemysłowej. W skaźniki globalnej produkcji przemysłu w pracach 
J. W . Stalina.

W skaźniki globalnej produkcji przemysłu w  pięcioletnim  planie odbudowy i rozwoju  
gospodarki narodowej ZSRR za lata 1946 —- 1950. Podstawowe publikacje radzieckiej 
statystyki ekonomicznej, dotyczące globalnej produkcji przemysłu.

W skaźniki produkcji przemysłowej w  ujęciu wartościowym w  statystyce krajów ka­
pitalistycznych i w  rosyjskiej statystyce przedrewolucyjnej; ich ocena krytyczna.

Produkcja globalna rolnictwa i je j elementy składowe. Metody określania produkcji 
globalnej rolnictwa. Różnice w  metodach określania produkcji globalnej rolnictwa i prze­
mysłu. Metodologia szacunku produkcji globalnej ro ln ictw a w  cenach bieżących. Indeks 
fizycznego wolumenu produkcji rolnictwa. W skaźniki globalnej produkcji rolnictwa w  p ię ­
cioletnim  planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 1946 —  1950. 
Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki ekonomicznej, dotyczące globalnej produkcji 
rolnictwa. Produkcja globalna rolnictwa w  statystyce krajów kapitalistycznych i je j ocena 
krytyczna.

Inwestycje i produkcja budownictwa. Globalna produkcja budownictwa i jej 
elementy składowe: roboty budowlane, montaż urządzeń produkcyjuych, itd. Szacunek pro­
dukcji budownictwa; ceny faktyczne i ceny kosztorysowe (prelim inowane). Indeks fizycz­
nego wolumenu produkcji budownictwa kapitalnego. Obowiązująca sprawozdawczość do­
tycząca robót kapitalnych. Wskaźniki wykonania planu robót kapitalnych i ich analiza.

Wskaźniki inwestycji w  pracach J. W . Stalina. Wskaźniki nakładów kapitalnych 
w  pięcioletnim planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 1946— 1950.

Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki ekonomicznej dotyczące inwestycji.
Globalna produkcja transportu towarowego. Metody je j określenia. Indeks fizycznego 

wolum enu produkcji globalnej transportu towarowego.
Globalna produkcja łączności i metody je j określania.
Globalna produkcja radzieckiego handlu jako część wartości produktu społecznego 

i metody je j określania.
Globalna produkcja żywienia zbiorowego i je j elementy składowe,

d. P r o d u k c j a  t o w a r o w a

Produkcja towarowa i znaczenie ekonomiczne tego wskaźnika. Produkcja towarowa 
przemysłu i je j elementy składowe. Obowiązująca sprawozdawczość dotycząca produkcji 
towarowej przemysłu. Wskaźniki wykonania planu produkcji towarowej przemysłu i metody 
ich analizy.

Produkcja towarowa rolnictwa i je j elementy składowe. Metody obliczania pełnej 
produkcji towarowej rolnictwa oraz produkcji towarowej rolnictwa z wyłączeniem obrotu 
wewnętrznego wsi. Znaczenie ekonomiczne tych wskaźników. Obowiązująca sprawo­
zdawczość dotycząca produkcji towarowej rolnictwa. W skaźniki wykonania planu produkcji 
towarowej rolnictwa i metody ich analizy. Wskaźniki produkcji towarowej rolnictwa  
w pracach J. W . Stalina.

e. P r o d u k c j a  c z y s t a

Produkcja czysta, ogólne pojęcie i znaczenie ekonomiczne tego wskaźnika.
Metody obliczania produkcji czystej przemysłu, rolnictwa, budownictwa, transportu 

towarowego, łączności, radzieckiego handlu, żywienia zbiorowego i pozostałych działów. 
Wykorzystanie dla tych obliczeń obowiązującej sprawozdawczości. Krytyka wskaźników: 
„wartość dodana przez obróbkę” i „czysty wyrób” , stosowanych w  USA i Anglii.
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Produkcja globalna gospodarki narodowej jako suma produkcji globalnej poszcze- 
golnpch przedsiębiorstw lub działów gospodarki narodowej. Znaczenie ekonomiczne tego 
luskaznika, liczenia pomiórne.

Produkcja globalna gospodarki narodowej bez powtórnego liczenia; metodo obli­
czania tego wskaźnika i jego znaczenie ekonomiczne.

f. O k r e ś l e n i e  w o l u m e n u  c a ł k o w i t e g o  p r o d u k t u  s p o ł e c z n e g o

2. Statystyka p racy

a. S t a t y s t y k a  l i c z e b n o ś c i ,  s t r u k t u r y ,  r u c h u
s i ł y  r o b o c z e j

w y k o r z y s t a n i a

Określenie liczby zatrudnionych w gospodarce narodowej ogółem i wedłuo po­
szczególnych działów. Ewidencyjna i średnio-ewidencyjna liczba robotników i pracowni­
ków  umysłowych. Metody obliczania średnio-ewidencyjnej liczby. W skaźniki wykonania 
planu liczebności personelu i ich analiza. Wskaźniki liczebności robotników i pracowników  
umysłowych w gospodarce narodowej w okresie pięcioletniego planu odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR za lata 19-16 -  1950. Cechy charakterystyczne wskaźników  
liczebności personelu w  różnych działach gospodarki narodowej.

Wskaźniki liczebności zatrudnionych w  kołchozach. Podstawowe inform acje radzie­
ckiej statystyki ekonomicznej dotyczące liczebności osób zatrudnionych w  gospodarce 
narodowej, w  pracach J. W . Stalina. W skaźniki dotyczące liczebności osób, zatrudnionych 
w  gospodarce narodowej w  statystyce krajów kapitalistycznych i w  rosyjskiej przed- 
rewolucyjnej statystyce; ich ocena krytyczna.

Wskaźniki zatrudnienia w  przedsiębiorstwach przemysłowych. Wskaźnik stanu za­
trudnienia według zawodów, kw alifikacji, według czasu (stażu) pracy, płci, w ieku. W skaź­
niki zatrudnionych w  produkcji zasadniczej, w produkcji pomocniczej, w  aparacie adm i- 
mstracyjno-kierowniczym, ich znaczenie ekonomiczne. Wskaźniki liczebności robotników  
pracowników umysłowych, uczniów, pracowników inżynieryjno-technicznych i młodszego 
personelu obsługi. Cechy charakterystyczne wskaźników struktury personelu w  różn„ch 
gałęziach produkcji materialnej. Obowiązująca sprawozdawczość dotycząca struktury per 
sonelu. Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki ekonomicznej dotyczące struktury 
zatrudnionych w  gospodarce narodowej. Wskaźniki struktury zatrudnionych w  gospodarce 
narodowej w  statystyce krajów kapitalistycznych i w  rosyjskiej przedrewolucyjnej staty­
styce oraz ich ocena krytyczna.

Wskaźniki ruchu siły roboczej. Liczba przyjętych i zwolnionych z pracy. Wskaźniki 
liczby zwolnionych z pracy według przyczyn. Wskaźniki płynności siły roboczej. J. W . Sta­
lin o walce z płynnością siły roboczej i zadania stojące w  związku z tym przed statysty­
ką ekonomiczną. Wskaźniki uzupełniania siły roboczej. W skaźniki ruchu siły roboczej w sezo­
nowych gałęziach produkcji. Obowiązująca sprawozdawczość dotycząca ruchu siły roboczej 
Sprawozdawczość dotycząca uzupełniania siły roboczej. Wskaźniki bilansu wykorzystania 
stły roboczej. Kalendarzowy fundusz czasu pracy i jego struktura. Maksymalnie możliwy 
fundusz czasu pracy. Czas pracy faktycznej i jego wskaźniki. Norm alna i faktyczna 

ługość dnia roboczego, metody ich obliczania; ewjdencja nadliczbowego czasu pracy.

Wskaźniki wykorzystania siły roboczej w  kołchozach. Obowiązująca sprawozdawczość 
z wykorzystania siły roboczej. Podstawowe publikacje radzieckiej statystyki ekonomicznej 
dotyczące wykorzystania funduszu czasu roboczego i długości dnia roboczego. Wskaźniki 
czasu trwania roku roboczego, tygodnia roboczego i dnia roboczego w  statystyce krajów  
kapitalistycznych i w  rosyjskiej przedrewolucyjnej statystyce i ich ocena krytyczna.

Współczynnik zmianoirości i metody jego obliczania.
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b. S t a t y s t y k a  w y d a j n o ś c i  p r a c j j

Wydajność pracy; ekonomiczne znaczenie tego wskaźnika. W . I. Lenin i J. W . Stalin
0 wydajności pracy. Poziom i dynamika wydajności pracy. W skaźniki poziomu wydajności 
pracy według wielkości produkcji na jednostkę czasu i według zużycia czasu na je d ­
nostkę produkcji. Związek między indeksem wolumenu produkcji, przepracowanego czasu
1 wydajności pracy.

Indeks wydajności pracy. Indeksy łańcuchowe i jednopodstawowe. Metody oblicza­
nia poziomu i indeksu wydajności pracy dla produkcji jednorodnej. Metody obliczania in ­
deksu wydajności pracy dla różnorodnej produkcji na podstawie danych o wielkości pro­
dukcji m ierzonej w  jednostkach naturalnych.

W skaźniki wydajności pracy i wielkości produkcji w  cenach niezmiennych na jed­
nostkę czasu roboczego i metody ich obliczania.

W skaźniki wykonania planu wydajności pracy i metody ich analizy.
Cechy charakterystyczne wskaźników wydajności pracy w  przemyśle, rolnictwie, 

budownictwie, transporcie towarowym, łączności, radzieckim handlu, żywieniu zbiorowym.

W skaźniki wydajności pracy w  kołchozach i metody ich obliczania.
Norm y wyrobu. W skaźniki wykonania planu norm wyrobu. Grupowanie robot­

ników akordowych według wykonania norm wyrobu. W skaźniki mechanizacji robót pra­
cochłonnych.

W skaźniki rozwoju socjalistycznego współzawodnictwa i ruchu stachanowskiego.
Obowiązująca sprawozdawczość dotycząca wydajności pracy.
W skaźniki wydajności pracy w  pracach J. W . Stalina. W skaźniki wydajności pracy 

w pięcioletnim  planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 1946— 1950. 
Podstawowe publikacje dotyczące wydajności pracy w  radzieckiej statystyce ekonomicz­
nej. Wskaźniki wydajności pracy w  statystyce krajów kapitalistycznych oraz ich krytyka.

c. S t a t y s t y k a  p ł a c

Marks, Engels, Lenin, Stalin o płacach robotników w  społeczeństwie socjalistycznym.
Płaca zarobkowa i je j formy; wskaźniki określające wagę i znaczenie poszczegól­

nych form płacy zarobkowej. Godzinowe, dzienne i miesięczne fundusze płacy zarobko­
wej i ich struktura.

W skaźniki średniej płacy zarobkowej i metody ich obliczania. Grupowanie robot­
ników według wysokości ich ^średniej płacy zarobkowej. Wskaźniki wykonania planu 
według funduszu płacy zarobkowej i ich analiza. Obowiązująca sprawozdawczość dotyczą­
ca płacy zarobkowej.

Wskaźniki płacy zarobkowej w  pracach J. W . Stalina. Wskaźniki płacy zarobkowej 
w  pięcioletnim  planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 
1946 -1950. Podstawowe publikacje dotyczące płacy zarobkowej w  radzieckiej statystyce 
ekonomicznej. W skaźniki płacy zarobkowej w statystyce krajów kapitalistycznych i w  ro­
syjskiej statystyce przedrewolucyjnej; ich ocena krytyczna.

Wskaźniki- zarobków członków spółdzielni przemysłowych.
Dniówka obrachunkowa. J. W . Stalin o istocie i znaczeniu dniówek obrachunko­

wych. Wskaźniki liczby dniówek obrachunkowych i dochodu na dniówkę obrachunkową. 
Obowiązująca sprawozdawczość dotycząca dniówek obrachunkowych. Wskaźniki wykona­
nia planu ilości dniówek obrachunkowych i ich dochodowości oraz metody analizy.

3. Statystyka kosztów w łasnych p rodukc ji

Koszty własne produkcji i ich ekonomiczne znaczenie: oszczędność zużycia pracy 
uprzedmiotowionej i żywej w  produkcji i w  obrocie. J. W . Stalin o znaczeniu obniżki 
kosztów własnych produkcji. Koszty własne jako część wartości produkcji, albo odpowied­
niej hurtowej ceny produkcji.
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Koszty produkcji i ich elementy
Koszty mlasnę przedsiębiorstma i koszty mlasnę handlome oraz ich pozycje.
Poziom kosztom młasnych i ich dynamika. Indeks kosztom mlasnych. Obliczenie in ­

deksu kosztom mlasnych jednego artykułu dla danego przedsiębiorstma i dla danej gałęzi 
produkcji.

Konstrukcja indeksu kosztom młasnych różnorodnej produkcji. Zagadnienie pro­
dukcji porómnymalnej. Wskaźniki mykonania planu obniżki kosztóm młasnych i metody 
ich analizy. Metody ujamniania mpłymu zmiany norm i zmiany cen na koszty młasne p ro ­
dukcji. Metody określenia rozmiarom akumulacji iu  myniku obniżki kosztóm młasnych. 
Określenie ponadplanomej akumulacji i ponadplanomych oszczędności mynikłych z obniżki 
kosztóm młasnych.

Cechy charakterystyczne mskaźnika kosztóm młasnych m przemyśle, rolnictmie, 
budomnictmie, transporcie tomaromym, łączności.

Obomiązująca spramozdamczość dotycząca kosztóm młasnych produkcji.
W skaźniki zużycia materiałomego na produkcję m kołchozach. Obomiązująca spra­

mozdamczość zużycia materiałomego na produkcję m kołchozach.
W skaźniki kosztóm młasnych produkcji m pracach J. W . Stalina.
W skaźniki kosztóm młasnych m pięcioletnim  planie odbudomy i rozmoju gospodar­

ki narodomej ZSRR za lata 1946 —  1950. Podstamome publikacje radzieckiej staty­
styki ekonomicznej dotyczące kosztóm młasnych produkcji.

V . Statystyka obrotu  produktu  społecznego

1. Statystyka obrotu  tomaromego

Proces obrotu i reprodukcji produktu społecznego.
Schemat bilansu mymiany: przejście zasobom tomaromych m sferę obrotu; przejście 

tomaróm do produkcji, do instytucji, dla ludności, na eksport.
Podstamome mskaźniki statystyki obrotu. Statystyka realizacji środkom produktji 

(zaopatrzenia materiałomego). Statystyka dostam dla produkcji. Statystyka przejścia do pro­
dukcji. Statystyka mykorzystania suromcóm i materiałóm. Statystyka dostam.

Wskaźnik statystyki obrotu hurtomego. Kontrola na podstamie tych mskaźnikóiu p la ­
nom mykorzystania produkcji tomaromej. Statystyka ekspedycji i hurtomej realizacji m prze- 
mysłomych organizacjach zbytu.

Najmażniejsze mskaźniki hurtomego obrotu tomaromego organizacji handlomych. 
Badania tomaromej struktury hurtomego obrotu tomaromego. Konstrukcja i analiza bilansu 
tomaromego handlu hurtomego, Zestamianie mskaźnikóm mykonania planu produkcji, 
ekspedycji i realizacji.

Statystyka detalicznego obrotu tomaromego, państmomego i spółdzielczego. Bilans 
detalicznego obrotu tomaromego. Struktura detalicznego obrotu tomaromego medlug sprze­
daży tomaróm ogólomi ludności; struktura detalicznego obrotu tomaromego medlug 
sprzedaży tomaróm organizacjom, instytucjom i przedsiębiorstmom.

Zadania statystyki detalicznego obrotu tomaromego po reformie pieniężnej i znie­
sieniu kartek na artykuły spożymcze i tomary przemysłome.

Sumaryczny molumen obrotu detalicznego. Obliczenie sumarycznego obrotu medług 
rejonóm ekonomicznych, krajom, „oblasti” ; grupome opracomanie danych detalicznych 
obrotu tomaromego medług mykonania planu obrotu tomaromego dla miast i msi. D y ­
namika obrotu tomaromego. Rola mskaźnikóm statystyki detalicznego obrotu tomaromego 
m bilansie mymiany, m bilansie pieniężnych dochodóm i mydatkóm ludności i m statysty­
ce spożycia przez ludność.

Statystyka żymienia zbioromego.
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Statystyka rynkowego, kołchozowego handlu. Statystyka przywozów i je j organiza" 
cja. Statystyka cen kołchozowych. Obliczenia obrotu towarowego handlu kołchozowego 
Znaczenie tych wskaźników w ogólnym bilansie wymiany i bilansie pieniężnych docho 
dów i wydatków ludności.

Podstawowe wskaźniki statystyki handlu zagranicznego.
Statystyka cen hurtowych i detalicznych oraz indeksy cen. Krytyka indeksów cen 

stasowanych w  statystyce krajów kapitalistycznych.
Statystyka kosztów obrotu.

Koszty obrotu jako najważniejszy jakościowy wskaźnik w  handlu radzieckim. Zada­
nia statystyki kosztów obrotu: określenie absolutnej sumy kosztów obrotu i ich stosunku 
do wielkości obrotu.

Metody badania dynamiki kosztów obrotu. Źródła danych statystycznych i organiza­
cja sprawozdawczości hurtowego i detalicznego handlu oraz skupu. Źródła statystyczne, 
wykorzystywane dla obliczenia obrotów handlu kołchozowego.

2. Statystyka przewozów tow arow ych

Wskaźniki przewiezionych towarów. W skaźniki załadowania. Pojęcie i wskaźniki 
przewozów towarowych. Klasyfikacja przewozów towarowych według rodzajów ładunków.

Rejonowe bilanse przewozów towarowych, badania zw iązków ekonomicznych m ię­
dzy rejonami na podstawie statystyki wyładunków. Konstrukcja bilansu przewozów reje­
strowanych w punkcie wyładunku (rejony wywozu i przywozu). Badanie równom ier­
ności wyładunku według czasu (za okresy sprawozdawcze) i według przestrzeni (według 
,,obłasti” , krajów i republik).

V I.  Statystgka dochodu narodow ego i spożjjcia

1. Obliczanie dochodu narodowego ZSRR

Podstawowe założenia marksistowsko-leninowskiej teorii dochodu narodowego. Pro­
dukt społeczny i dochód narodowy w krajach kapitalistycznych. Produkt społeczny i dochód 
narodowy w  ustroju socjalistycznym. Części składowe produktu społecznego w  gospodar* 
ce socjalistycznej. W artość przeniesiona i wartość nowowytworzona produktu spo­
łecznego.

Dochód narodowy ZSRR. Charakterystyka działów, tworzących produkt społeczny 
i dochód narodowy.

Ogólna zasada obliczania produkcji czystej działów gospodarki narodowej. Pro­
dukcja globalna, nakłady materialne, produkcja czysta poszczególnych działów gospo­
darki narodowej.

Obliczanie dynamiki fizycznego wolumenu dochodu narodowego. Metody^szacunku  
dochodu narodowego w  cenach stałych. Specyficzne zagadnienia związane z szacunkiem  
produkcji czystej transportu i handlu w  cenach niezmiennych.

Analiza struktury dochodu narodowego według działów. Stosunek między produkcją 
globalnąi produkcją czystą. Analiza poszczególnych czynników wpływających na zmianę w olu­
menu produkcji czystej (wydajność pracy, czas przepracowany, zmniejszenie norm zużycia 
materiałowego).

Struktura rzeczowa dochodu narodowego. Użytkowa forma produktów składających 
się na dochód narodowy. Środki produkcji i przedmioty spożycia w  strukturze produktów, 
składających się na dochód narodowy. W skaźniki dochodu narodowego ZSRR w  p ięcio­
letnim  planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 1946__1950.
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2. M etody i  źródła ob liczan ia  podziału dochodu narodowego

Marks, Engels, Lenin, Stalin o podziale produktu społecznego i dochodu narodowego 
tu społeczeństwie socjalistycznym. Socjalistyczne zasady podziału dochodów w  ZSRR: w y­
nagrodzenie według ilości i jakości pracy. Płaca zarobkowa w  ZSRR i zasady je j ustala­
nia. Podział dochodów w  kołchozach i innych przedsiębiorstwach spółdzielczych.

Produkt dodatkowy przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych. Elementy produktu 
dodatkowego przedsiębiorstw państwowych: podatek obrotowy, zysk, doliczenia do zarob­
ków i inne. Elementy produktu dodatkowego przedsiębiorstw spółdzielczych i kołchozowych.

Tworzenie społecznego funduszu podziału wtórnego i jego przeznaczenie. Rola syste­
mu finansowego i poszczególnych instytucji we wtórnym  podziale produktu społecznego 
i dochodu narodowego oraz w  tworzeniu funduszu podziału wtórnego. Podstawowe drogi 
wykorzystania społecznego funduszu wtórnego podziału. Finansowanie gospodarki naro­
dowej, wydatki na administrację i na obronę, wydatki na urządzenia socjalno-kulturalne.

Charakterystyka dochodów ludności uzyskiwanych w  toku podziału wtórnego.
Pojęcie o ostatecznym wykorzystaniu dochodu narodowego. Realizacja dochodów  

przez ludność. Nieprodukcyjne spożycie dochodu narodowego przez ludność, spożycie n ie ­
produkcyjne w  instytucjach.

Akumulacja w  gospodarce narodowej. Inwestycje i przyrost obrotowych wartości ma­
terialnych. Stosunek między spożyciem, akumulacją i przyrostem rezerw. Dynam ika akumu­
lacji i spożycia w powojennej pięciolatce.

Dochód narodowy w  rozumieniu współczesnych ekonomistów burżuazyjnych. Krytyka 
metod obliczania dochodu narodowego w  poszczególnych krajach kapitalistycznych. Krytyka 
burżuazyjnych statystycznych publikacji dotyczących dochodu narodowego.

3. Podstawowe w skaźn ik i statystyki finansów
a. S t a t y s t y k a  s y s t e m u  f i n a n s o w e g o

Rola finansów w  podziale pierwotnym  i w  podziale wtórnym produktu społecznego 
i dochodu narodowego oraz zadania statystyki finansów.

Budżet państwowy ZSRR i jego rola w  gospodarce narodowej.
Realizacja budżetu państwowego ZSRR. Statystyczne opracowanie sprawozdawczości 

z wykonania budżetu. Bieżące badanie wykonania budżetów, system wskaźników tego badania.
Statystyka kredytu. Statystyczne opracowanie m ateriału sprawozdawczego w  bankach.
Struktura organizacyjna kas oszczędnościowych i ich rola w  gospodarce radzieckiej. 

Sprawozdawczość wewnętrzna kas oszczędności; grupowanie kas oszczędności (sze­
regi statystyczne według 'miast i wsi, według 'rejonów administracyjnych); grupowanie 
wkładców (według miast i wsi, "według średniej wielkości depozytu itd). Bieżące badania 
działalności kas oszczędności, system tych wskaźników.

Statystyka ubezpieczeń państwowych.
Statystyka państwowych ubezpieczeń socjalnych w  ZSRR.
Podstawowe wskaźniki statystyki obrotu pieniężnego w  ZSRR. Obliczanie wzrostu siły 

nabywczej radzieckiego rubla.
Metody konstrukcji bilansu stosunków rozrachunkowych systemu finansowo-kredyto- 

wego z działam i gospodarki narodowej i z ludnością.

b. S t a t y s t y k a  f i n a n s ó w  d z i a ł ó w  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j

Z r ia n ia  unocnienia  rozrachunku gospodarczego i dyscypliny finansowej. Obrotowość 
środków obrotowych przedsiębiorstwa i metody je j określania. Sposoby przyśpieszenia 
obrotowości środków: skrócenie czasu trwania produkcji i czasu pracy, zmniejszenie kosztów  
produkcji i kosztów obrotu, likw idacja zbędnych towarowo-materiałowych wartości i in.

Bilans dochodów i wydatków przedsiębiorstwa. W ażniejsze wskaźniki rachunków  
strat i zysków przedsiębiorstwa. Analiza rentowności przedsiębiorstwa.
Sprawozdawczość przedsiębiorstwa w  zakresie finansów: miesięczna, kwartalna i roczna.
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4. Statystyka spożycia oraz m ateria lnego i  ku ltura lnego poziom u życia narodu

Spożycie produkcyjne i nieprodukcyjne. Rodzaje spożycia nieprodukcyjnego: osobiste 
spożycie ludności i spożycie w  instytucjach i ru organizacjach sfery nieprodukcyjnej.

Zadania statystyki spożycia. Ewidencja ogólnego funduszu spożycia, ewidencja rzeczo­
wej struktury spożycia. Ewidencja spożycia społecznych grup ludności. Ewidencja spożycia 
wedlucr poszczególnych źródeł wpływu (handel państwowy i spółdzielczy, wpływy według 
dniówek obrachunkowych w kołchozach, rynek kołchozowy, gospodarstwo pomocnicze

' inn Podstawowe metody stosowane w  statystyce spożycia. Znaczenie metody bilansowej 
w statystyce spożycia. Prowadzenie badań budżetowych. Budżety robotników i pracownikom  
umysłowych, budżety kołchoźników. Podstawowe zasady doboru sieci budżetowej Po s 
mowe wskaźniki uzyskane na podstawie badań budżetowych. Zasady uogólnienia d y 

budżetowych przy obliczaniu ogólnego funduszu spożycia. , ,
Spożycie dóbr materialnych i usług. W ydatki państwa na obsługę kulturalno-bytouycl 

potrzeb ludności (wydatki państwa na oświatę, ochronę zdrowia, usługi k o m u n alno-bytowe

itd .l.
Metody konstrukcji indeksów płac realnych. Podstawowe wskaźniki przygotowy­

wania kadr i poziomu kw alifikacji pracowników.
Materiały i źródła wykorzystywane w  statystyce spożycia. Sprawozdania orgamz cj 

lianołcuych, sprawozdania kołchozów, dane dotyczące sprzedaży na rynku kołchozowym  
materiały dotyczące budżetów robotników i pracowników umysłowych oraz budżetów koł­
choźników Dane budżetu państwowego i budżetu ubezpieczenia socjalnego.

Wskaźniki podwyższenia materialnego i kulturalnego poziomu życia naro u w  pięcio 
letnim  planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za lata 1 9 4 6 -  1-50, wzr 

płac realnych robotników i pracowników umysłowych ZSRR.
Krytyka fałszerstw statystyki spożycia i realnej płacy zarobkowej w  krajach kapita­

listycznych.

V I I .  B ilans gospodarki narodow ej

1. Socjalistyczna rep rodukc ja  i  zadania b ilansu gospodarki narodow ej

J. W . Stalin o socjalistycznej reprodukcji i zadaniach opracowania schematu bi

'',U1Si Przemówienie J. W .  Stalina na konferencji rolników-marksistów. Zdemaskowanie burzu- 
azyjnej „ teorii”  równowagi, głoszonej przez zwolenników restauracji kapitalizmu. Krytyka

MarksLowsko-leninowskateoria reprodukcji jako podstawa konstrukcji bilansu gospodar-

k ‘ “ kta » .  »peta«  zestawienie bilanse „ ..p o d a tk i narodowe) ZSRR. Kon-
kretne zbadanie tempa, czynników i proporcji planowej rozszerzonej socjalistycznej repro
dukcii iako ogólne żadanie bilansu gospodarki narodowej.

Treść bilansu gospodarki narodowej: rozszerzona reprodukcja produktu społecz­

nego i socjalistycznych stosunków produkcyjnych.
Produkcja, spożycie i akumulacja w  ZSRR. W zrost bogactwa socjalistycznego i źródła

jC3°  S tosunk iu jza je m n e  państwowej i kołchozowo-spółdzielczej formy socjalistycznej w la-

gospodarki narodowe) , d z i.id w  prodnkc). społeczne, 

w  socjalistycznej reprodukcji. Przodująca rola przemysłu.
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Podział i zmiany u; zatrudnieniu uje lług działótu gospodarki narodomej.. Zmiany 
struktury klasotuej społeczeństma radzieckiego.

Decydująca rola państmomej formy socjalistycznej młasności.
System zbiorczych tablic i mskaźnikóm bilansu gospodarki narodomej:
a) zbiorczy bilans materiałomy (produkcja i podział produktu społecznego);
b) bilans funduszom podstamomych;
c) bilans funduszom materiałomych;
d) bilans finansomy (produkcja i podział dochodu narodomego);
e) bilans pieniężnych dochodóm i mydatkóm ludności;
f) bilans siły roboczej.
Analiza mskaźnikóm bilansu na podstamie porómnania z planem gospodarki narodo­

mej i z bilansam i lat ubiegłych.
Bilans gospodarki narodomej i system mskaźnikóm statystyki. Znaczenie bilansu  

gospodarki narodomej dla polepszenia emidencji i statystyki.

2. Z b io rc zy  b ilans m a te ria ło m y  (b ilans  p ro d u k c ji i  p o d z ia ła  p ro d u k tu  spo łecznego)

a. Z b i o r c z y  m a t e r i a ł o m y  b i l a n s  p r o d u k t u  s p o ł e c z n e g o  j a k o
b i l a n s  p r o d u k c j i ,  s p o ż y c i a  i a k u m u l a c j i

Likm idacja m ZSRR antagonistycznego przecimieństma między produkcją i spożyciem. 
Wyższość socjalistycznego gospodarstma i źródła mzrostu akumulacji m ZSRR.

Podstamome mskaźniki i tablice zbiorczego bilansu materiałomego. Konkretna treść 
mskaźnikóm i zbiorczego bilansu materiałomego: podstamomych i obrotomych funduszóm, 
produkcji, zużycia m produkcji, nieprodukcyjnego spożycia przez ludność.

Grupomanie produktu społecznego medlug środkóm produkcji i przedmiotom spożycia.
Zestamienie i analiza zbiorczego bilansu materiałomego z punktu midzenia form so­

cjalistycznej młasności i działom gospodarki narodomej. Zmiązki mzajemne i proporcje 
między działam i gospodarki narodomej m zakresie produkcji i spożycia. Analiza zbiorcze­
go bilansu materiałomego na podstamie porómnania z planem i z bilansem lat ubiegłych.

Stosunek między produkcją środkóm produkcji i przedmiótóm spożycia.

Materialno-rzeczoma struktura akumulacji za okres jednego roku. Określenie na pod­
stamie zbiorczego bilansu materiałomego, mytmorzonego dochodu narodomego, jego 
struktury socjalnej i struktury medlug działom.

Znaczenie zbiorczego bilansu materiałomego dla badania socjalistycznej reprodukcji 
i jego miejsce m ogólnym bilansie gospodarki narodomej.

b. N a r o d o m o  - g o s p o d a r c z y  b i l a n s  f u n d u s z ó m  p o d s t a m o m y c h
i m e t o d y  j e g o  z e s t a m i a n i a

B i l a n s e  f u n d u s z ó m  m a t e r i a ł o m y c h  i m e t o d y  i c h  z e s t a m i a ­
n ia .  B i l a n s e  m a t e r i a ł o m e  m p l a n a c h  g o s p o d a r k i  n a r o d o m e j

Znaczenie bilansóm materiałomych dla planomania i emidencji. Schemat ogólny spra- 
mozdamczego bilansu materiałomego. Zasoby i ich źródła. Wykorzystanie zasobóm. Progre- 
symne techniczno-ekonomiczne normy mykorzystania suromca i ich emidencja. Schematy 
bilansóm m etali, opału, przemysłomych i rolniczych suromcóm i artykułóm spożycia. Znacze­
nie bilansóm materiałomych dla zapobiegania dysproporcjom na poszczególnych odcinkach 
gospodarki narodomej. Analiza bilansóm materiałomych na podstamie porómnania z b i­
lansami planomanymi oraz m aspekcie dynamicznym.

Spramozdamcze i specjalne dane statystyczne, mykorzystymane dla zestamienia bilansóm.

3. Bilans finansomy (produkcja  i  podzia ł dochodu narodomego)

Produkcja produktu społecznego i dochodu narodomego m ustroju socjalistycznym. 
Schemat podziału całkomitego produktu społecznego m społeczeństmie socjalistycznym. Zna­
czenie tomaromo-pieniężnej formy podziału m ustroju socjalistycznym.



Zadania zbiorczego bilansu finansowego. Konkretne badanie rezultatów i procesu 
podziału pierwotnego i podziału wtórnego całkowitego społecznego produktu . dochodu.

Treść zbiorczego bilansu finansowego.
Ustalanie rentowności poszczególnych działów i podział w tórny zasobow na cele rozsze­

rzonej reprodukcji w  obrębie sfery produkcji materialnej między poszczególne działy. Usta- 
lenie wtórnego podziału zasobów między przedsiębiorstwa państwowe i  kołchozowo-

spółdzielcze. )
Ustalanie w ie lkości zasobów wypływających z działów produkcji m aterialnej na ce e 

zaspokojenia potrzeb społecznych.
Podział pierwotny i  w tórny dochodów ludności. Rola budżetu państwowego i systemu

finansowego w  podziale pierwotnym  i w tórnym  ca łkow itego  społecznego produktu i dochodu.

System tablic składających się na zbiorczy bilans finansowy ZSRR i  metody jego ze­

stawiania;
a) bilans dochodów i wydatków przedsiębiorstw produkcyjnych według działów gospo­

darki narodowej i form  własności socjalistycznej,
b) bilans dochodów i wydatków instytuc ji obsługi kulturalno-bytowych potrzeb i admi­

n is trac ji ogólnej,
c) bilans dochodów i wydatków ludności (według klas i grup społecznych),
d) zbiorcza tablica wskaźników końcowego podziału całego produktu społecznego.

Związek wzajemny między bilansem finansowym, a zbiorczym i bilansami materiale.

wy m i.
Analiza akum ulacji na podstawie danych bilansu finansowego; ujawnianie stosunku 

zasobów własnych do zasobów uzyskanych w trybie podziału wtórnego. Analiza bilansu f i ­
nansowego na podstawie porównania z planem i  bilansem la t poprzednich. Materiały spra­
wozdawcze, wykorzystywane przy zestawianiu bilansów dochodów i wydatków.

4. Bilans s iły  roboczej

Znaczenie ew idencji pracy w  gospodarce socjalistycznej. Klasy i grupy społeczne 
ludności. Pojęcie ludności zdolnej do pracy, zawodowo czynnej i  zawodowo biernej.

Zadania i treść bilansu s iły  roboczej.
Badanie podziału i wykorzystania siły  roboczej w  działach gospodarki narodowej.

Treść bilansu siły roboczej:
a) zmiany liczebności ludności zdolnej do pracy i je j podział według działów gospo­

darki narodowej i rodzajów społeczno-użytecznej działalności;
b) ustalanie funduszu czasu pracy i  czasu faktycznie przepracowanego, wyliczenie re 

zerw siły roboczej. Budowa tab lic bilansu; związki wzajemne między bilansem siły roboczej 
i  zbiorczym i bilansami m ateriałowym i; ujawnianie dynam iki wydajności pracy społecznej 
na drodze porównania w ie lkości p rodukcji i przepracowanego czasu.

W skaźniki pracy w planach gospodarki narodowej. Analiza bilansu siły roboczej na 
podstawie porównania z planem i bilansami lat poprzednich.

Sprawozdawcze i specjalne statystyczne dane wykorzystywane dla zestawiania b i­

lansu siły roboczej.
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J. S t a l i n :  „Referaty sprawozdawcze na X V I, X V II i X V I I I  zjazdy W KP(b)“
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W . M o ł o t o w :  „Trzydziestolecie W ielkiej Październikowej Socjalistycznej Rewolucji”
W . M o ł o t o w :  „31-a rocznica W ielk iej Październikowej Socjalistycznej Rewolucji“ .

Ustawa o pięcioletnim planie odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR za 
lata 1946— 1950.

Komunikat nadzwyczajnej Komisji Państwowej o szkodach materialnych zadanych przez 
niemiecko-faszystowskich najeźdźców państwowym przedsiębiorstwom i instytucjom, kołcho­
zom, organizacjom społecznym i obywatelom ZSRR.

Komunikaty CSU ZSRR o wykonaniu planów gospodarki narodowej.
Uchwała Rady M inistrów i CK W KP(b) w  przedmiocie przeprowadzenia reformy p ie ­

niężnej i zniesienia systemu kartkowego na towary spożywcze i przemysłowe.

I I .  N a u k o w e  p o d rę c zn ik i i  m a te ria ły

Formularze rocznej i bieżącej sprawozdawczości i instrukcje do nich:
a) formularze sprawozdania rocznego przedsiębiorstw przemysłowych, sowchozów i koł­

chozów za 1948 r. i instrukcje do nich,
b) instrukcje dotyczące zestawienia terminowych miesięcznych sprawozdań przedsię­

biorstw przemysłowych (f. lp .  2 p, 3 p). W ydanie 1949 r.
Inform ator statystyczny: „20 lat Radzieckiej W ładzy”
Słownik-informator statystyki socjalno-ekonomicznej, 2-ie wydanie.

W . S t a r o w  s k i j: „Podstawowe zagadnienia statystyki ludności“ . Praca Planowej Akade­
m ii im . M ołotowa M . 1940

D . S a w i n s k i j :  Kurs statystyki przemysłowej, 2-ie wydanie.
S. S z o l c :  Kurs statystyki rolniczej.
N . R i a u z o w :  i N.  T i t e l b a u m :  Kurs statystyki handlowej, 1947. Czasopisma: „Pla­
nowa gospodarka”  i „W iadom ości statystyki”

:)  W y d a n ia  m  ję z y k u  ro s y js k im .
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Jan in a  M atg s ie w ic z  „S tatystyka  ro ln a  w  ZS R R ”
Polskie W ydawnictwa Gospodarcze, Warszawa, 1951, str. 112

Autorka, jako cel pracg nakreśliła sobie przed stawienie zadań i ich wykonania w dzie­
dzinie statystyki rolniczej na tle socjalistycznej gospodarki Związku Radzieckiego. Można 
powiedzieć, że cel ten osiągnęła w zupełności. Doskonała znajomość przedmiotu oraz 
umiejętność zwięzłego przedstawienia obszernych zagadnień, pomimo zdawałoby się opisowo- 
formalnego tematu, spowodowały, że książkę nawet laik przeczyta z wielkim  zainteresowa­
niem, zaś specjalista znajdzie obszerny materiał do nauczenia się.

Książka składa się z 8 rozdziałów, które kolejno dzielą się na mniejsze tytuły. Pra­
ca zaczyna się od krótkiego przedstawienia znaczenia rolnictwa w  gospodarce Związku  
Radzieckiego oraz pozycji radzieckiej produkcji rolnej w  produkcji światowej.

Autorka szczegółowo rozpatruje zagadnienia produkcji roślinnej i zwierzęcej oraz 
przedstawia strukturę rolnictwa Związku Radzieckiego w je j historycznym rozwoju od za­
cofanej w  Rosji Carskiej przez wszystkie etapy, aż do okresu obecnego — do nowoczes­
nych dobrze zagospodarowanych, kulturalnych kołchozowych m iast rolnych, które są teraz 

zakładane.
Z tej części dowiadujemy się, że pomimo wielkiego postępu w uprzemysłowieniu 

kraju, dzięki dużemu przyrostowi naturalnemu siła robocza w  rolnictw ie radzieckim po­
zostaje nienaruszona, jak również, że ZSRR zajmuje pierwsze miejsce w światowej produkcji 

ro ln e j.
W  następnych rozdziałach autorka po opisie rozwoju statystyki w  ZSRR przecho­

dzi do przedstawienia współczesnej organizacji i techniki statystyki rolnej.

Część ta zaczyna się od ważnego zagadnienia statystyki jednostek produkcyjnych 
w  rolnictwie. Autorka słusznie podkreśla zasadniczą różnicę statystyki rolnej burżuazyjnej 
i socjalistycznej mianowicie to, że statystyków burżuazyjnych interesuje głównie wysokość 
produkcji, zaś reszta zagadnień jest traktowana marginesowo, albo i całkiem pominięta. 
W  przeciwieństwie do tego w  gospodarstwie socjalistycznym wyniki produkcyjne są tylko 
jednym z elementów statystyki rolnej. Autorka rozpatruje tu zagadnienia rolnictwa z punk­
tu widzenia materializmu historycznego i stwierdza, że drugim istotnym elementem statysty­
ki odnoszącym się do gospodarki narodowej są sposoby produkcji.

Po rozpatrzeniu sprawy formy jednostek produkcyjnych w Związku Radzieckim —. 
przedsiębiorstw socjalistycznych autorka przechodzi do statystyki siły roboczej, omamia­
jąc specjalnie zagadnienia bilansu siły roboczej i wydajności pracy w  rolnictw ie. Po 
przeglądzie zagadnień statystyki gruntów i urządzeń znajdujemy w  pracy rozważania spra­
wy statystyki majątku trwałego, obrotowego oraz inwestycji. Tu następuje jeden z podstawo­
wych rozdziałów — statystyka procesów produkcyjnych w ro ln ictw ie w  dziedzinach roślin­
nej i zwierzęcej.

W  bardzo ciekawym i dobrze napisanym rozdziale dotyczącym ogólnych wyników  
produkcji rolnej zapoznajemy się z marksistowskimi pojęciami produkcji globalnej, pro­
dukcji towarowej, kosztów materialnych i produkcji czystej. Autorka podaje sposoby ob­
liczania tych elementów w  rolnictwie i kończy rozdział opisem metody obliczania kosztów  

własnych.
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R ozlzia ł poświęcony metodom zbierania danych statystyki rolnej zamiera ciekame 
ustępy o stosowaniu przez statystykę radziecką metody reprezentacyjnej, w  szczególności 
przy ustalaniu plonów i niektórych, danych w  dziedzinie hodowli zwierząt oraz przy bada­
niu budżetów kołchoźników. Ciekawy jest też ustęp dotyczący stosowania badań reprezen­
tacyjnych do kontroli m ateriałów statystycznych otrzymanych inną drogą.

Końcowa część pracy ogólnie charakteryzuje statystykę rolną w  ZSRR i podkreśla 
zalety systemu zbierania podstawowych danych statystycznych w  ramach sprawozdawczoś­
ci. Te właśnie inform acje statystyczne odznaczają się dokładnością, co jest zagwarantowa­
ne jedynie w  gospodarstwie uspołecznionym. Rozdział ten zajmuje się również określe­
niem zadań statystyki rolnej, podkreślając znaczenie statystyki w  dziedzinie przygotowania 
m ateriałów do opracowania planów i kontroli ich wykonania.

Jak widzim y, książka ujmuje wszechstronnie zagadnienia związane z badaniami 
w  statystyce rolnej i przedstawia metody zestawienia materiału statystycznego. Powstaje 
jak  zawsze pytanie, czego jeszcze brakuje. Otóż polski czytelnik niewątpliw ie wyciągnął 
by w ielki pożytek, gdyby na tle  i w  porównaniu ze statystyką radziecką m iał przedsta­
wione niedociągnięcia statystyki polskiej i źródła tych niedociągnięć.

N ie można jednak braku takiego krytycznego rozdziału uważać za właściwą usterkę 
pracy. Tem at pracy ustalony w  tytule ustala również i je j zakres. W yżej wymieniony dezy­
derat właściwie wychodzi poza ten zakres i jest tylko życzeniem uzupełnienia tematu.

Drugą rzeczą, na którą chcielibyśmy zwrócić uwagę, to jest brak systematycznego 
wykazu literatury przedmiotu. Autorka, prawda podaje często odsyłacze w  dopiskach do 
tekstu, ale to nie zastąpi wyczerpującego wykazu źródeł.

Na zakończenie z satysfakcją stwierdzamy, że ukazała się bardzo ciekawa i poży­
teczna praca, oraz bardzo na czasie. Praca ta, bowiem  wykazując osiągnięcia na przeby­
tym już etapie gospodarki socjalistycznej Związku Radzieckiego, daje studiującym i orga­
nizatorom statystyki gotowe wzory.

W ykład w  książce jest przejrzysty i język poprawny.

Edward Szturm de Sztrem
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